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PIEŚŃ TRZECIA I OSTATNIA.¹ WITOLDOWE BOJE
Litwie i Żmuǳi
Te Trzy Pieśni

Anafielas
poświęcił
J.I.K.

 
I
Dlaczego duchem po roǳinné ziemi
Błąǳę a zawsze, rozkopu ąc groby,
I szukam życia zgasłego pod niemi²,
Życia wśród prochów, śmierci, wśród żałoby?

Dla czego idę ze świata upiorem³
Na Anafielas, gǳie nadǳiadów⁴ cienie,
Z łukiem na plecach, a w rękach z toporem,
Z siwemi brody⁵, siadłszy na kamienie,

Płaczą i patrzą ku roǳinné stronie
Szklannemi⁶ oczy⁷, bez łzy i uśmiechu,
Sparłszy⁸ na oręż spracowane dłonie,
Sparłszy na ręce piersi bez oddechu?

Dla czego duch mó nie pó ǳie z żywemi⁹
Życiem ǳisie szém¹⁰ serca rozweselać,
I bu ać z niemi, i rozśmiać¹¹ się z niemi,
I ich roskosze¹² i radość poǳielać?

Dla czego w górę zwracam tęskne oczy,
i szukam duchów, co w nieba wzleciały,
W kra nieśmiertelny, smutny a uroczy?
Dla czego z niemi i w nim ży ę cały?

Dla czego w pieśni umarłych, co luǳi
Piersi nie grze e, serca nie porywa,

Poeta, Historia, Pamięć

Wiecznie się głos mó wysila i truǳi,
I ledwie ustał, znowu się oǳywa?

¹Pieśń trzecia i ostatnia — Pieśń trzecia została wydana w  r., poprzeǳona przez drugą (), a eszcze
przed pierwszą (). Numerac a pieśni podyktowana est chronologią opisywanych zdarzeń: pierwsza, Wito-
lorauda, dotyczy czasów mitycznych, druga, Mindows, rozgrywa się w XIII w., a trzecia, Witoldowe boje, w XIV
i XV w. [przypis edytorski]

²pod niemi — ǳiś popr. forma N. lm: pod nimi. [przypis edytorski]
³upiorem — tu: ak upiór. [przypis edytorski]
⁴nadǳiad (daw.) — praǳiad, przodek. [przypis edytorski]
⁵z siwemi brody — ǳiś popr. forma N. lm: z siwymi brodami. [przypis edytorski]
⁶szklanny — ǳiś popr. forma: szklany. [przypis edytorski]
⁷szklannemi oczy — ǳiś popr. forma N. lm: szklanymi oczami. [przypis edytorski]
⁸sparłszy (daw.) — oparłszy, położywszy. [przypis edytorski]
⁹żywemi — ǳiś popr. forma N. lm: żywymi. [przypis edytorski]

¹⁰ǳisiejszém — ǳiś popr. forma N. lp r.n.: ǳisie szym. [przypis edytorski]
¹¹rozśmiać się — ǳiś: roześmiać się, śmiać się. [przypis edytorski]
¹²roskosz — ǳiś popr. pisownia: rozkosz. [przypis edytorski]
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Czemu sam eden na Anafiel lecę,
Na próżno ciągnąc zimny lud do siebie;
Wskazu ąc przeszłość, stary ogień niecę,
Sam tylko, Litwo, ma ąc łzy dla ciebie?

Czemu⁇ — nie powiém, i wy nie powiécie¹³,
Bo nikt z was nie wié¹⁴ słowa té zagadki:
Z piastunki ręku¹⁵ czemu drobne ǳiécię,
Płacząc, się ciągnie do grobu swé matki?
Matką mi — przeszłość, a piastunką — życie.

II
O morze! sine morze! kto nad cię pięknie szy?
Z wszystkich Stwórcy ob awień kto większy od ciebie?

Morze

Nic twych wǳięków nie zgasi, wielkości nie zmnie szy;
Piękneś w obliczu ziemi i piękne przy niebie,
I wielkie, i ogromne, akby Bóg cię stworzył,
Aby wieczność wystawił¹⁶, luǳi upokorzył.

Czy słońce się przegląda w twé zieloné fali,
I, topiąc swe promienie w przezroczyste głębie,
Stem¹⁷ barw ciebie ubiera, płomieniem zapali,
Lub malu e, ak opal, ak szy e gołębie,
Czy noc czarna zapadnie, Menes¹⁸ we ǳie blady,
I strugą światła śrébrną¹⁹ wysypie swe ślady,

Ty zawsze wielkie, piękne, ty zawsze cudowne!
Oko luǳkie, co na twych przestrzeniach spoczywa,
Drogie myśli z twych głębin, obrazy czarowne,
Droższe pereł, korali, nurza ąc, dobywa;
A ucho twego głosu słucha ąc zdumiałe²⁰,
Zda się słyszy, ak w niebie nócą²¹ Bożą chwałę.

Ciche, tyś wielkie, straszne w swoim ma estacie,
W lazurem, zielonością wyszywané szacie;
Zburzone, ty falami bĳąc brzeg zszarpany,
Rycząc, z wnętrzności białe wyrzuca ąc piany,
Trwogą napełniasz serce, duszę niepoko em,
Jakbyś ziemię pochłonąć chciało w łonie swo ém.

Morze! czemuż ten, co cię pokochał namiętnie,
Jak piérwszą miłość w duszy, pamięć two ę²² chowa,
I wspomina o tobie z uniesieniem, smętnie?
We snach ku twoim brzegóm²³ zwraca mu się głowa
I serce na szmer fali podnosi się two é ,
A w oczach wciąż twa wielkość i piękność mu stoi?

¹³powiécie — wyrazy powiécie oraz ǳiécię zostały zrymowane ze słowem życie, ponieważ é mogło być wyma-
wiane w sposób zbliżony do i bądź y. [przypis edytorski]

¹⁴nie wié słowa — ǳiś: nie zna słowa. [przypis edytorski]
¹⁵z ręku — ǳiś: z rąk (ręku est dawną formą liczby podwó ne , o znaczeniu dwóch rąk). [przypis edytorski]
¹⁶wystawić — tu: unaocznić, pokazać. [przypis edytorski]
¹⁷stem barw — ǳiś popr.: stoma barwami. [przypis edytorski]
¹⁸Menes (z litew. Mėnulis) — księżyc. [przypis edytorski]
¹⁹śrébrny — ǳiś popr. pisownia: srebrny. [przypis edytorski]
²⁰zdumiały (daw.) — zdumiony. [przypis edytorski]
²¹nócić — ǳiś popr. pisownia: nucić. [przypis edytorski]
²²twoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: two ą. [przypis edytorski]
²³brzegóm — ǳiś popr. forma C. lm: brzegom. [przypis edytorski]
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III
Chmurne niebo nad głowami,
Żółte piaski naokoło,
W dali szumi bałwanami²⁴
Sine morze burzą wzdęte,
Wyżé Święté Góry czoło,
Sosnowym wiankiem opięte,

Chmury lecą po niebiosach.
Po ziemi piasku tumany,
Wiatr w sosen zielonych kosach²⁵
Wy e burzą rozpasany,
I zaszumi gǳieś na chmurze,
To na morzu, to na górze.

Znowu cicho, znowu fale
Kona ą na piasków łonie,
Chmury toczą się wspaniale,
Sosny zgięte wznoszą skronie,
Cisza wkoło, którą zrywa
Ptaków gromada krzykliwa.

Lecz uż znowu ryczy morze,
Piaski z brzegów wiatr rozprasza,
Chmury rozrywa i porze²⁶,
Sosen gałęzie podnasza²⁷,
Lecz nie słychać w burzy ryku
Sosen szumu, ptaków krzyku.

Wieczór chmurami oǳiany,
Już zachodnie gasną zorze
Blaski krwawemi²⁸; bałwany,
I dalekie błyszczy morze,
A na górze zza gęstwiny
Dym się w niebo podniósł siny.

Na górze, w sosnowym wianku,
Biele ą mury świątyni;
W nié gore e bez ustanku
Ogień Litewskié Bogini;
Dwanaście ǳiewic swo emi
Tli go rękoma białemi.

I nieraz żeglarz zbłąkany,
Gdy burza z łoǳią szale e,
Wierzch góry w sosny oǳiany,
Ogień, co na górze tle e,
I Bóstwo wzywa w rospaczy²⁹,
Aż znak wybawczy zobaczy.

Pusto; na niebios przestworzu
I ptak eden nie przeleci;

²⁴bałwan — tu: fala. [przypis edytorski]
²⁵kosa (tu daw.) — warkocz. [przypis edytorski]
²⁶porać (daw.) — pruć, rozłamywać (por. uporać się z czymś). [przypis edytorski]
²⁷podnaszać (daw.) — podnosić wielokrotnie. [przypis edytorski]
²⁸blaski krwawemi — ǳiś popr. forma N. lm: krwawymi blaskami. [przypis edytorski]
²⁹rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
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Łódź nie czernie e na morzu;
Na ziemi w piasków zamieci
Duchy szalonemi skoki³⁰
Na Bałtyk lecą széroki.

I znowu wiatr się uśmiérza,
Chmury rzadnie ą³¹ nad głową,
I wolnié fala uderza
W żółtą mieliznę piaskową,
Ptaki nad morze wzleciały
A sosny szumieć przestały.

Czy aż tam suknia biele e
Na wydmach piasku w oddali?
Wiatr asnym fartuszkiem wie e.
Czy to bóstwo wyszło z fali?
Czy to Bałtyku królowa³²,
Po kochanku płacze wdowa?

Czy to morza córa biała
Zbiera rozpierzchłą drużynę,
Którą burza rozsypała,
Bĳąc o brzeg fale sine?
Czy zbiera rybki, co drga ą,
Na piasku wody czeka ą?

Czy to Praurma³³ góry swo é
Iǳie kapłanki odwieǳić?
Służby, co w świątyni stoi,
Ta emne kroki dośleǳić?
Praurma, co na Litwy niebie
Nie zna możnie szé nad siebie?

Nie bóstwo to, nie duch morza,
Żmuǳka to iǳie ǳiewczyna,
Widymuntówna to hoża,
Bo ara córka edyna,
Wejdalotka z Święté Góry
Śpieszy pod ołtarza mury.

Na głowie wianek ruciany,
Na szyi sznur bursztynowy,
Rąbek³⁴ biały spływa z głowy,
Fartuch w ǳwonki obszywany,
A koszulka z lnu żmuǳkiego,
Jak piana morska białego.

Niespoko na — noc zachoǳi,
Gasną zorze, duchy wsta ą,

Noc, Strach

Z morza na spróchniałé łoǳi
Już topielce przybĳa ą,

³⁰szalonemi skoki — ǳiś popr. forma N. lm: szalonymi skokami. [przypis edytorski]
³¹rzadnieć — ǳiś: rzednąć. [przypis edytorski]
³²Bałtyku królowa po kochanku płacze — w mit. litew. Jurata (Jūratė, od litew. jūra: morze), bogini Bałtyku,

zakochała się w rybaku, za co Perkun zniszczył e bursztynowy pałac i pozbawił ą właǳy. [przypis edytorski]
³³Praurma a. Prauryma (litew. Praurimė) — według XIX-wiecznego historyka T. Narbutta litewska bogini

świętego ognia, e istnienia nie potwierǳa ą inne źródła historyczne ani tradyc a ludowa. [przypis edytorski]
³⁴rąbek (daw.) — chustka na głowę. [przypis edytorski]
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I po brzegach wyć poczęli,
Pastwę³⁵ ciągną do topieli.

Duchy nocy uż głosami
Ptaków krzyczą, i czarnemi
Skrzydły³⁶ wioną nad głowami,
Smutne pieśni nócąc³⁷ ziemi.
Ona śpieszy — noc zapada,
A przed nocą wrócić rada.

Już pod górą, a po błoni³⁸
Słychać tentent³⁹ i parskanie:
Jakiś eźǳiec za nią goni;
Miecz mu brzęczy, a w kołczanie
Pióra strzał zaszeleściały⁴⁰,
A koń parą bucha cały.

Ona bieży, on ą goni;
Po piasczysté ⁴¹ lecą błoni;

Spotkanie

Ale biały koń wyściga
Coraz ǳiewczę, coraz bliżé ,
I ak strzała tylko miga,
Ku nié pręǳé , ku nié chyżé .

Aż ą dognał; ona stała,
Serce biło, twarz pałała;
On é w oczy zaǳiwiony
Patrzał długo, patrzał śmiało.
— ǲiewczę! z któré iǳiesz strony?
Co cię w burzę tu zagnało? —

— Córką estem Widmuntową,
Wejdalotką z Święté Góry;
Bracióm⁴² strawę niosłam dniową⁴³,
Gdy mnie burza, gdy mnie chmury
Na morskim brzegu zastali⁴⁴,
I ǳień cały zatrzymali.

Teraz wracam do ołtarzy.
Nie czyń złego, puść mnie, panie!
Bóg podróżnych niech ci zdarzy
Szczęsną drogę, powitanie
W progu zamku, gdy spoźniony⁴⁵
Do ǳieci wrócisz i żony. —

— O! do zamku mi daleko!
Widmuntówno! nie ǳiś stanę;

³⁵pastwa (daw.) — ofiara. [przypis edytorski]
³⁶czarnemi skrzydły — ǳiś popr. forma N. lm: czarnymi skrzydłami. [przypis edytorski]
³⁷nócić — ǳiś popr. pisownia: nucić. [przypis edytorski]
³⁸błoń a. błonie — rozległa łąka, pusta przestrzeń pokryta trawą. [przypis edytorski]
³⁹tentent — ǳiś popr. pisownia: tętent. [przypis edytorski]
⁴⁰zaszeleściały — ǳiś popr. forma: zaszeleściły. [przypis edytorski]
⁴¹piasczysty — ǳiś popr. pisownia: piaszczysty. [przypis edytorski]
⁴²bracióm — ǳiś popr. forma C. lm: braciom. [przypis edytorski]
⁴³dniowy — ǳienny, tu: coǳienny; strawa dniowa to obiad. [przypis edytorski]
⁴⁴zastali, zatrzymali (tu reg.) — ǳiś popr. forma  os. lm cz. przesz. r.nmos.: zastały, zatrzymały (w zdaniu

Gdy mnie burza, gdy mnie chmury na morskim brzegu zastali i ǳień cały zatrzymali). [przypis edytorski]
⁴⁵spoźniony — ǳiś popr. pisownia: spóźniony. [przypis edytorski]
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Za siódmą on stoi rzeką,
A gdy wrócę, nie kochaną
Żonę, ale psy, sokoły,
Powitam w nim, niewesoły. —

I poleciał. Ona stała;
Raz ku górze, dwa ku niemu
Tęskno, smutno spoglądała;
I powoli ku swo emu
Szła ustroniu, a dumała
Z okiem w ziemi, w myślach cała.

Jasne niebo, znikły chmury,
Żółte piaski złotem świecą,
Na wierzchołek Święté Góry
Stada ǳikich ptaków lecą,
I krążąc nad nią wokoło,
Pieśń zaśpiewały wesołą.

Już nie szumi ga sosnowy,
Morze do snu się kołysze,
Fala, brzeg cału ąc płowy,
Ledwie szmerem przerwie ciszę.
Światło wkoło, radość wkoło,
W niebie, na ziemi wesoło.

Tam rybacy z siecią płyną
I pieśniami brzeg żegna ą,
Wiosłem wodę porąc⁴⁶ siną,
Pieśnióm⁴⁷ wtóry wybĳa ą.
Światło wkoło, radość wkoło,
Na ziemi, morzu wesoło.

Ale słońce uż zapada
Do kąpieli po upale,
Na noclegi ptaków stada
Lecą w ezior ciche fale,
A Święta Praurymy Góra
Cieniem słoni⁴⁸ się ponura.

Tylko na é sosen skronie
Jeszcze słońce rzuca blaski;
Sto ą w złocisté koronie,
Ponad morze, ponad piaski
Harde, smutne wznosząc głowy,
Stróże świątyni Królowé .

Czy aż tam suknia biele e
Na żółtych wydmach w oddali?
Wiatr é rąbkiem asnym wie e.
Czy to bóstwo wyszło z fali?

⁴⁶porać (daw.) — pruć. [przypis edytorski]
⁴⁷pieśnióm — ǳiś popr. forma: pieśniom. [przypis edytorski]
⁴⁸słonić (daw.) — zasłaniać. [przypis edytorski]
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Czy to Bałtyku Królowa,
Po kochanku płacze wdowa⁇

Czy to morza córa biała
Zbiera rozpierzchłą drużynę,
Co fala powyrzucała,
Bĳąc o brzeg fale sine,
I zbiera rybki, co drga ą,
Na piaskach wody czeka ą?

Czy to Praurma góry swo é
Iǳie kapłanki odwieǳić?
Służby, co w świątyni stoi,
Ta emne kroki dośleǳić?
Praurma, co na Litwy niebie
Nie zna możnie szé nad siebie?

Nie bóstwo to, nie duch morza,
Nie Praurma w luǳkié postaci;
Biruta, Żmuǳinka hoża,
Wraca od rybaków braci,
Z rucianym wiankiem na skroni,
Z próżnym koszem w białé dłoni.

Znowu tęskni, znów ą goni
Jeźǳiec na siwym żmuǳinie⁴⁹;
Niedźwieǳi ma szłyk⁵⁰ na skroni,
Burka⁵¹ czarna z ramion płynie,
Łuk rogowy, miecz u boku,
W ustach uśmiech, duma w oku.

Widmuntówna go u rzała
I szła dalé — serce biło;
Zrumieniona, w strachu cała,
W sercu, w uszach é tętniło;
Nie wiǳiała, gdy ą witał,
Nie słyszała, gdy zapytał:

— Dokąd? Widmuntówno hoża!
Dokąd poźnym⁵² znów wieczorem?
Już zachodnia gaśnie zorza,
Krucy kraczą ponad borem —
Duchy lecą, widma lecą,
Kaukie⁵³ złém uż okiem świecą! —

— Kapłanką estem Zniczową,
Wejdalotką z Święté Góry;
Bracióm⁵⁴ strawę niosłam dniową⁵⁵,
Pod świątyni wracam mury.

⁴⁹żmuǳin — konik żmuǳki, przedstawiciel rasy koni hodowanych na Żmuǳi, niewielkich, ale silnych
i wytrzymałych. [przypis edytorski]

⁵⁰szłyk (daw.) — futrzana czapka. [przypis edytorski]
⁵¹burka (daw.) — płaszcz z filcu. [przypis edytorski]
⁵²poźny — ǳiś popr.: późny. [przypis edytorski]
⁵³Kaukie (mit. litew.) — straszydła nocne. [przypis edytorski]
⁵⁴bracióm — ǳiś popr. forma C. lm: braciom. [przypis edytorski]
⁵⁵dniowy — ǳienny, tu: coǳienny; strawa dniowa to obiad. [przypis edytorski]

   Anafielas. Pieśń III. Witoldowe boje 



Od złych duchów, złego człeka,
Praurmy broni mnie opieka. —

— Widmuntówno! po edź ze mną.
Dość kapłanek ma Prauryma.
W moim zamku pusto, ciemno,
I zaświecić komu nié ma⁵⁶;
Zamek smutny, opuszczony —
ǲieci nie mam, nie mam żony.

Po edź ze mną. Skarb mó mnogi,
Sług mam wielu, kra széroki,
Skarby kładnę⁵⁷ ci pod nogi,
Sługóm każę strzeǳ⁵⁸ twe kroki⁵⁹,
Złote wieńce, miękkie szaty,
Kra mam wielki, dwór bogaty.

Widmuntówno! po edź ze mną;
Siwy nas uniesie dwo e.
Pod zasłoną nocy ciemną
W Litwę polecimy mo ę⁶⁰.
Nim się druga noc rozściele,
Na Trokach bęǳie wesele. —

— O, nie, panie! am Zniczowa⁶¹,
Wejdalotka z Święté Góry;
A kto przysiąg nie dochowa,
Perkun karze ogniem z chmury;
Kto przysiąg świętych⁶² naruszy,
Perkun karze ogniem w duszy.

Porzuć Widmuntowe ǳiecię.
Sto na Żmuǳi ǳiewcząt, panie,
Pó ǳie z tobą, gdy zechcecie,
ǲielić na Trokach mieszkanie.
Jam piérwszy wianek z mé głowy
Rzuciła w ogień Zniczowy. —

— Sto kapłanek ma Prauryma,
Jest tam komu Znicz rozdymać⁶³;
U mnie w Trokach edné nié ma
Domowy ogień utrzymać.
Ucieczka bęǳie ta emną,
Siada na koń i edź ze mną. —

Przysięga, Kara

— O, przed Bogów okiem, panie,
Żaden krok się nie utai.
Przez morski odmęt, otchłanie,
Z głębi lasów, z ludów zgrai,

⁵⁶nié ma — rym z imieniem Prauryma wskazu e tu na wymowę é pochylonego ak i: ni ma. [przypis edy-
torski]

⁵⁷kładnę — ǳiś popr. forma: kładę. [przypis edytorski]
⁵⁸strzeǳ — ǳiś popr. pisownia: strzec. [przypis edytorski]
⁵⁹strzeǳ twe kroki — ǳiś popr.: strzec twych kroków. [przypis edytorski]
⁶⁰moję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: mo ą. [przypis edytorski]
⁶¹jam Zniczowa — należę do Znicza, estem kapłanką świętego ognia. [przypis edytorski]
⁶²kto przysiąg świętych naruszy — ǳiś popr.: kto święte przysięgi naruszy. [przypis edytorski]
⁶³rozdymać — tu: rozniecać, dmuchać (w ogień, aby go rozpalić). [przypis edytorski]
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Bóg wywlecze przeniewiercę
I piorunem trafi w serce.

Tu mi mie sce, tu przysięga,
Tu mó o ciec, bracia mili,
Tu roǳinné rzeki wstęga,
Tu mi żmuǳki ptak mó kwili,
Wszystko mo e, kra mó miły,
Wejdalotkę uwięziły. —

— Litwa, Żmudź — siostry roǳone,
Język bratni, kra to krewny,
I dłonie ich połączone,
Los ich nie rozerwał gniewny.
Twa roǳina — mą roǳiną.
Siada , edź ze mną, ǳiewczyno!

Piękny zamek na eziorze,
W zamku wesołe komnaty,
Tłumy sług na moim dworze.
Sznury pereł, drogie szaty,
Xiążęcą⁶⁴ czapkę na skronie,
Złotą kąǳiel dam ci w dłonie.

Bęǳiesz wieść xiążęce życie.
Wśród sług wesołego dwora,
Śpiewem buǳona o świcie,
Śpiewem uśpiona z wieczora,
Na posłanie twe puchowe
Kładąc od trosk wolną głowę. —

— O, nie, panie! o, nie, panie!
Ja chcę tylko żyć ze swemi.
Za roskosze⁶⁵ wszystkie stanie
Roskosz wiǳenia swé ziemi.
Tu mó o ciec siwy ży e,
Tu mó brat z morzem się bĳe.

Tu ǳieciństwa zeszły lata,
Nad morzem muszle zbierała,
Na tym brzegu am czekała
W poźną⁶⁶ noc rybaka brata,
Tum⁶⁷ zrywała piérwsze kwiaty,
Tam w dolinie dym mé chaty. —

Ona bieży, on ą goni;
Próżno ǳiewczę się wyrywa,
Po piasczysté ⁶⁸ lecą błoni.
Z wiatrem końska igra grzywa,
Burka z wiatrem się poddyma.
Kie stut dogonił ą, trzyma,

⁶⁴xiążęcy — ǳiś popr. pisownia: książęcy. [przypis edytorski]
⁶⁵roskosz — ǳiś popr. pisownia: rozkosz. [przypis edytorski]
⁶⁶poźną — ǳiś popr. pisownia: późną. [przypis edytorski]
⁶⁷tum zrywała — ǳiś: tu zrywałam. [przypis edytorski]
⁶⁸piasczystéj — ǳiś popr.: piaszczyste . [przypis edytorski]
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I porywa, na koń saǳa.
— Próżne łzy, Biruto, two e!
On nie takie staczał bo e,
Nie taki łup uprowaǳa.
Nigdy łzy go nie skruszyły,
Nigdy ęk nie wydarł siły.

Leci Kie stut, a na ręku
Płacze swo é braci, ziemi,
Płacze, w głośnym le ąc ęku
Żal za roǳiną, za swemi,
Płacze sercem i oczyma,
Płacze ǳiewczę — płacz nie wstrzyma —

I tak woła: — Bogi mo e!
Zwie cie burzę, gromy ślĳcie,
I kapłankę weźcie swo ę⁶⁹,
I niewolnicę odbĳcie! —
A Bogowie nie słuchali,
Jeźǳiec coraz echał dalé .

Ona woła: — O cze stary!
Wyślĳ lud twó , sługi, wo e,
Na porywcę⁷⁰ wzywam kary,
W obcych rękach ǳiecię two e. —
I nie słuchał o ciec stary,
Jeźǳiec saǳił przez obszary.

Ona woła: — Bracia moi!
Wy na morzu, wy daleko,
Nie u rzycie siostry swo é .
Siostrę waszą w połon⁷¹ wleką. —
I bracia é nie słuchali,
Jeźǳiec coraz leciał dalé .

— Nocy czarna! straszna nocy!
Nie gaś słońca, niecha płonie.
Saułe⁷²! wzywam twé pomocy,
Świeć mym bracióm na pogonie;
Gdy mnie szukać się rozbiegą⁷³,
Wiedź ich prosto śladem ego. —

Lecz i słońce nie słuchało,
Nie słuchała noc é czarna,
Piaskiem drogę zasypało.
Siwy biegł, ak leci sarna,
Kiedy łowiec⁷⁴ za nią w lesie
Psy i strzały zbó cze⁷⁵ niesie.

Ona płacze; łzy é biegą,
A za łzami, za lasami,

⁶⁹swoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: swo ą. [przypis edytorski]
⁷⁰porywca — porywacz. [przypis edytorski]
⁷¹połon (daw., z rus.) — niewola. [przypis edytorski]
⁷²Saułe a. Saule (z litew. Saulė) — Słońce; w mit. litew. bogini nieba. [przypis edytorski]
⁷³rozbiegą się — ǳiś popr. forma: rozbiegną się. [przypis edytorski]
⁷⁴łowiec — ǳiś popr.: łowca, t . myśliwy. [przypis edytorski]
⁷⁵zbójczy — ǳiś: zabó czy. [przypis edytorski]
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Ni domku o ca starego,
Morza z złotemi brzegami
Nie widać, ni Święté Góry,
I Praurymy znikły mury.

Wszystko znikło przed é okiem,
Wszystko minął eźǳiec w biegu;
Już na polu gǳieś szérokiém,
Na nieznané rzeki brzegu.
Ona to, co postradała,
Jeszcze w mokrych oczach miała.

IV
O! ǳień to wielki, ǳień był uroczysty.
Gdy kurzem osunięty, cały krwią oblany,
Kie stut na zamek zawitał o czysty,
A sługa w bramie, z zgiętemi kolany⁷⁶,
Z łbem nachylonym, powitał go słowy:
— Kniaziu! do zamku gość nam przybył nowy.

Serce Kie stuta zatrzęsło się w łonie.
On przeczuł, aki gość na zamku świeży;
Więcé nie pyta, z potu otarł skronie,
Konia porzucił i w świetlicę bieży.

Biruta sieǳi na łożu rumiana,
A białą piersią karmi swe pacholę,
Wstała na nogi przeciw swego pana
Z radośną krasą na wesołém czole.

— Patrza , Kie stucie! syn ci się naroǳił!
Ty syna chciałeś, masz mieczu⁷⁷ ǳieǳica,
Co, ak ty, bęǳie w krwi krzyżackié broǳił,
Co, ak ty, bęǳie bicz i nawałnica
Na wrogów Litwy! Weźmĳ go na ręce
I pobłogosław w imie⁷⁸ Bogów Litwy. —
A Kie stut syna podniósł, i ǳiecięce
Rysy rozpatrzył⁷⁹. Czy rękę do bitwy,
Oczy wo aka ma, siły żołnierza?
Patrzy i patrzy, czoło mu aśnie e.
ǲiecię nie płacze na widok rycerza,
Rączki poda e, do niego się śmie e,
Już nie ku matce, ku o cu swo emu.

Na wpół weselem, wpół się smutkiem kra e
Biruty serce — synu⁸⁰ é małemu
Lepié żołnierski uścisk zasmakował
Niżli matczyny; syn uż od é łona
Wyrwał się, bo ów zapachu skosztował;
Znów bęǳie samą, znów osamotniona!

⁷⁶z zgiętemi kolany — ǳiś popr. forma N. lm: ze zgiętymi kolanami. [przypis edytorski]
⁷⁷mieczu — ǳiś popr. forma: mieczowi a. dla miecza. [przypis edytorski]
⁷⁸imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
⁷⁹ǳiecięce rysy rozpatrzył — przypatrywał się twarzy ǳiecka. [przypis edytorski]
⁸⁰synu — ǳiś popr. forma C. lp: synowi. [przypis edytorski]
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Zd ął szłyk⁸¹ i usiadł Kie stut, i kołysze
W niedźwieǳié burce na kolanach syna,
A matka patrzy, niespoko na dysze⁸²,
Oczyma woǳi, serce é się ścina,
Jak Trockie, w mrozy zimowe, Jezioro.
Łzów⁸³ nie uronisz, Widmuntowa córo,
Ale cię boleść, ak mróz kwiaty, zwarzy,
ǲiki swó pazur zostawi w twé twarzy.

Już do twé piersi nie zrywać się emu;
O ciec kołysze rękoma twardemi,
A Witoldowi tak lubo⁸⁴ małemu;
Lepié niż kiedy piersiami białemi
Tyś go karmiła, i piersią kobiécą
Do snu na próżno chciała skleić oczy.
Patrz, on się śmie e; na powieki lecą
Mary wesołe, sen akiś uroczy.

Kie stut Birutę pocałował w czoło.
— ǲięki ci! Rodź mi takie, ak ten, syny⁸⁵.

Żołnierz, Wo na, Syn

Trzeba ich Litwie, by stanęli wkoło
Murem żelaznym bezbronné krainy,
Któré gór, morza, gdy Bogi nie dały,
W piersiach swych synów ma morza i wały;
Trzeba nam ręki i głowy do bo u,
Bo długo eszcze nie bęǳie na Litwie,
I nigdy może nie bęǳie poko u —
I żyć nam w bo u, i umierać w bitwie. —

Mówił, a słowa leciały do ucha.
Ona słyszała, a akby nie słucha;
Cóś⁸⁶ może biedna o swym synu marzy,
Bo widać myśli na schmurzoné twarzy.
I nic nie rzekła, nie odpowieǳiała,
Syna przy ęła, cisnęła do łona,
Piersi mu białé do ustek podała;
ǲiecię nie wzięło — żółcią zaprawiona.

Ilekroć Kie stut powracał z wyprawy,
Bieżał⁸⁷ do syna — piérwszy to syn ego.
Piérwszy raz serce, co w bó wrzało krwawy,
I do ǳiecięcia zabiło małego,
I biegło, ako łanie ku swym biegą⁸⁸.
A kiedy przybył, nie ściskał ǳiecięcia, Wychowanie
Ani e tulił, ni pieścił ustami,
Lecz na żołnierza chował pacholęcia,
Gra ąc mu w rogi i ǳwoniąc szablami;
Nie chował syna ako ptaka w klatce,
Co go hodu ą, aby pięknie śpiewał;
Nie dał kobiétom, własné nie dał matce,

⁸¹szłyk (daw.) — futrzana czapka. [przypis edytorski]
⁸²dysze — ǳiś popr. forma: dyszy, t . oddycha. [przypis edytorski]
⁸³łzów — ǳiś popr. forma D. lm: łez. [przypis edytorski]
⁸⁴lubo (daw.) — przy emnie, miło. [przypis edytorski]
⁸⁵takie, jak ten, syny — ǳiś popr. forma B. lm: takich, ak ten, synów. [przypis edytorski]
⁸⁶cóś — ǳiś popr.: coś. [przypis edytorski]
⁸⁷bieżał — ǳiś popr. forma: biegł. [przypis edytorski]
⁸⁸biegą — ǳiś popr. forma: biegną. [przypis edytorski]
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A pierś mu męzką⁸⁹ prawicą rozgrzewał;
Nosił ak orlę do łowów uczone,
Jako sokoła, co, gdy skrzydła wzrosną,
Spó rzy⁹⁰ na ptastwa⁹¹ stada wylęknione
I puści na nie z źrenicą radośną⁹²,
I pó ǳie w górę bu ać po obłokach;
Chował go, ako chowa ą ogary,
Którym krew lizać, mięso szarpać da ą,
Aby, gdy przy dą do lat, w zgrai staré
Poszły, za starą nie zostały zgra ą;
Chował do bo u Witolda młodego,
Na niewygodach, na łowach, na koniu;
A w odpoczynku nie pieśnią kobiécą,
Ni śpiewem ǳiewic ucho mu głaskano,
Ale Jaćwieży⁹³ pieśni mu śpiewano,
Co ogniem idą, ogień w sercu niecą,
I całe życie potém w duszy świecą;
Pieśni o ǳiadów zapasach szalonych,
Pieśni o o ców bo ach utrapionych!

Niemi⁹⁴ młodego karmią bez ustanku,
Niemi do serca o ciec mu kołata.
O! bo na dalé , co w życia poranku
Do serca pó ǳie, w serce się zaszy e,
Tego nie zetrze wiek, życie nie zmy e,
Tego poźnie sze⁹⁵ nie zagaszą lata.
Ledwie zagrzebiesz, na wierzch znów wychoǳi,
Człeka odżywia i znowu odmłoǳi.
Napróżna⁹⁶ praca! Gdy w serce upadnie,
Myśl czy uczucie pozostanie na dnie
I długie lata, ak koncha⁹⁷ perłowa
W przepaściach morza duszy się przechowa.

V
Płyną lata ak fale, wiatr losu e wzdyma,
Płyną falą do brzegu, o brzeg się rozbĳą,
I rozprysnął się bałwan, a po nim nic nié ma!
Trochę piany, którą się suche piaski my ą,
Trochę muszli, i rybek, i bursztynu bryła,
Co się wstyǳąc przed słońcem, do ziemi zaryła.

Czasem fala o brzegi kiedy się rozbĳe,
Piany nie pozostawi, nie rzuci bursztynu,
Rozpryśnie się o skały, zimny kamień zmy e
I topielca wyniesie, na postrach dla gminu⁹⁸.

⁸⁹męzki — ǳiś popr. pisownia: męski. [przypis edytorski]
⁹⁰spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁹¹ptastwo — ǳiś: ptactwo. [przypis edytorski]
⁹²radośny — ǳiś popr. pisownia: radosny. [przypis edytorski]
⁹³Jaćwież — tu: bałtyckie plemię Jaćwingów, zamieszku ące w średniowieczu tereny mięǳy Niemnem

a Wielkimi Jeziorami Mazurskimi (ǳiś terytorium płd.-zach. Litwy i polskie Suwalszczyzny). Kraszewski,
za Długoszem, przedstawia ich kulturę ako wzór męstwa i ducha bo owego. [przypis edytorski]

⁹⁴niemi — ǳiś popr. forma N. lm: nimi. [przypis edytorski]
⁹⁵poźniejszy — ǳiś popr. pisownia: późnie szy. [przypis edytorski]
⁹⁶napróżny (daw.) — bezcelowy, daremny. [przypis edytorski]
⁹⁷koncha — muszla. [przypis edytorski]
⁹⁸gmin (daw.) — luǳie z niższe warstwy społeczne ; tłum. [przypis edytorski]
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Nikt fali nie policzy, fali nie wywróży,
Pogody nie przepowié, nie przepowié burzy.

Płyną lata falami na trockiém zamczysku,
I Biruta nie płacze po żmuǳkié roǳinie,
Wieczór⁹⁹ tylko w zachodu askrawym odbłysku,
Gdy, ak morze, eziora świecą fale sinie¹⁰⁰,
Kiedy wody zaszumią, ptak aki zakwili,
Ona myślą ucieka do ubiegłych chwili¹⁰¹,

I wspomina na o ca¹⁰², wspomina na brata,
Na świątynię Praurymy, na o czyste kra e,
Na pamiątki z innego, z młoǳieńczego świata,
Których do szczęścia sercu Biruty nie sta e¹⁰³,
Ale nie pó ǳie ona za roǳiną swo ą,
Bo przy łożu Biruty dwie kolebki sto ą.

W edné kolebce córka śpi z złotemi włosy¹⁰⁴,
Xiężycowe¹⁰⁵ ma asne oblicze, spó rzenie¹⁰⁶,
I pogląda, ak xiężyc, gdy we ǳie w niebiosy,
Sie ąc po białym świecie srébrzyste promienie;
Jako gwiazda przyświeca nad dolą matczyną;
Przy nié mroki przyszłości aśnie ą i giną.

W drugié kolebce matki i o ca naǳie e,
Młody Witold usypia. To słońce u wschodu
Jeszcze wielkiémi blaski¹⁰⁷ po świecie nie sie e,
Lecz słońce i olbrzyma rozpoznasz za młodu.
Inaczé gwiazdy świecą, srébrny xiężyc¹⁰⁸ świeci,
Inszym¹⁰⁹ wzrokiem patrza ą¹¹⁰ drobne ludu ǳieci.

On w kolebce sokolém¹¹¹ patrzy uż we rzeniem,
I ǳiecinnych zabawek, ak siostra, nie żąda,

ǲiecko

Do zbroi się wyciąga bezsilném¹¹² ramieniem,
Na miecz o cowski okiem gorącém pogląda¹¹³,
A gdy bĳą w lietaury¹¹⁴, gdy w rogi zaǳwonią,
Serce mu skacze małe, drobną klaszcze dłonią.

A gdy Kie stut na wo nę szłyk niedźwieǳi wǳie e,
Kiedy burkę narzuci i wiżos¹¹⁵ obu e,
Mały Witold do o ca wesoło się śmie e,
Za szy ę obe mu e, sukni uwiązu e,

⁹⁹wieczór — tu: wieczorem. [przypis edytorski]
¹⁰⁰sinie — ǳiś popr. forma: sino ( eśli to przysłówek: świecą sino) a. sine ( eśli to przymiotnik: fale sine);

siny może tu oznaczać ciemnoniebieski. [przypis edytorski]
¹⁰¹chwili — ǳiś popr. forma D. lm: chwil. [przypis edytorski]
¹⁰²wspomina na ojca — ǳiś popr.: wspomina o ca a. myśli o o cu. [przypis edytorski]
¹⁰³nie staje — tu: braku e. [przypis edytorski]
¹⁰⁴z złotemi włosy — ǳiś popr. forma N. lm: ze złotymi włosami. [przypis edytorski]
¹⁰⁵xiężycowy — ǳiś popr. pisownia: księżycowy. [przypis edytorski]
¹⁰⁶spójrzenie — ǳiś popr. pisownia: spo rzenie. [przypis edytorski]
¹⁰⁷wielkiémi blaski — ǳiś popr. forma N. lm: wielkimi blaskami. [przypis edytorski]
¹⁰⁸xiężyc — ǳiś popr. pisownia: księżyc. [przypis edytorski]
¹⁰⁹inszy (daw.) — inny. [przypis edytorski]
¹¹⁰patrzają — ǳiś popr. forma: patrzą. [przypis edytorski]
¹¹¹sokolém — ǳiś popr. forma N. lp r.n.: sokolim. [przypis edytorski]
¹¹²bezsilném — ǳiś popr. forma N. lp: bezsilnym. [przypis edytorski]
¹¹³poglądać — ǳiś: spoglądać. [przypis edytorski]
¹¹⁴lietaury (z gr. polytauréa) — bębny, kotły. [przypis edytorski]
¹¹⁵wiżos (z litew.) — obuwie. [przypis edytorski]
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Jak gdyby uż chciał ǳieckiem¹¹⁶ ǳielić niespoko ny
Zwycięztwa¹¹⁷ nad Krzyżaki i z Lachami wo ny.

— Nie czas eszcze, Witolǳie! — o ciec mu powiada —
— Nie czas — mówi mu matka — śpĳ eszcze spoko ny,
Przy dą i tobie lata, a Litwa ci rada
Da lud zbro ny do ręki i miecze do wo ny.
Śpĳ w kolebce. Za wcześnie obuǳą sąsiady¹¹⁸,
Wrzawa bo u, pożogi i Rusi napady.

Śpĳ, Witolǳie! Po o cu miecz wziąwszy skrwawiony,
Nie dasz mu w pochwach drzémać i rǳą się okrywać.

Obowiązek, Patriota

Trzech strasznych wrogów stoi z każdé Litwy strony,
Nie bęǳiesz mógł spać wówczas, nie bęǳiesz spoczywać,
Usiąść nie bęǳie kiedy na o czystych progach,
Z sokoły, psami hulać po Litwy rozłogach.

Śpĳ, Witolǳie, śpĳ, ǳiecię, snem na całe życie!
Spadnie ci potém Litwa na piersi brzemieniem,
Wrzawa wo en obuǳi o młoǳieńczym świcie,
I do grobu wo enném wieść cię bęǳie pieniem.
Sen twó na życie całe; po nim nie spać tobie,
Aż z przodkami two emi, w Swintorohy grobie. —

A ǳiecię, zda się, słucha, i słowa nie słyszy,
Wciąż za tarczę błyszczącą, to za łuk porywa,
I za o cem, gdy eǳie, niespoko nie dyszy¹¹⁹;
A matka go w ob ęciach ściska nieszczęśliwa,
Pieśnią wo ny usypia na milszego syna,
W zbro ę twardą go kłaǳie, gdy kwilić zaczyna.

Rośnie olbrzym w żelazie, karmiony od młodu
Mlékiem żmuǳkié ǳiewicy¹²⁰, żmuǳką pieśnią bo u,
I po żyłach uż płynie krew starego rodu
ǲiadów, którzy nie znali spoczynku, poko u,
Co ǳiecinną uż ręką gdy wzięli miecz biały,
Szli z nim w bo u niezbytym przez długi wiek cały.

VI
Nad kolebką Witoldową
Dwa duchy ciężą skrzydłami:
Czarny duch wisi nad głową,
Świeci krwawemi¹²¹ ślipiami,
A w paszczy ęzyk śpieniony¹²²:
To słowika głosem śpiéwa,
To zahuczy roz uszony,
Jak wąż, sowa się oǳywa;
U nog¹²³ ǳiecka biały klęczy,
Ręce załamał i ęczy,

¹¹⁶ǳieckiem — tu: ako ǳiecko, będąc ǳieckiem. [przypis edytorski]
¹¹⁷zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
¹¹⁸sąsiady — ǳiś popr. forma B. lm: sąsiadów. [przypis edytorski]
¹¹⁹dyszeć — tu: oddychać. [przypis edytorski]
¹²⁰ǳiewica — tu: ǳiewczyna. [przypis edytorski]
¹²¹krwawemi — ǳiś popr. forma N. lm r.n.: krwawymi. [przypis edytorski]
¹²²śpieniony — ǳiś popr. pisownia: spieniony. [przypis edytorski]
¹²³nog — ǳiś popr. pisownia: nóg. [przypis edytorski]
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A po twarzy dwie łzy płyną,
To wytrysną, to znów zginą.

ǲiecię śpi i przez sen słucha
Czarnego, białego ducha.
Oba w drobne szepcą uszy,
Obu pieśni gra ą w duszy.
Czarny okrył mu skrzydłami
Śpiącą, sny młodemi¹²⁴, głowę,
I serca ob ął połowę,
I tak mu śpiewa, tak mami:

— Ty bęǳiesz wielki, wielki ak przodkowie,
Wielki ak Bogi¹²⁵, co sieǳą w Romnowie¹²⁶,
Litwy ty panem, ty panem na Rusi,
Przed tobą wszystko paść, czołem bić musi.
Gǳie mieczem skiniesz, ludy ci pokłonią,
Zgarniesz e w edno olbrzymią twą dłonią.
Na próżno Lach ci krzyż złoty ukaże,
Ty wiész, że Litwy Bogi, Bogi two e.
Niech zdra cy padną na wylękłe twarze,
Ty z krzyżem tylko zwoǳić¹²⁷ bęǳiesz bo e.

W ręku twych¹²⁸ wo na, wo na na twém czole,
Wo na twą sławą, twé wielkości pole,
Krew ci ofiarą, co serce ochłaǳa,
Łza — napó słodki, który sen sprowaǳa!

Ty bęǳiesz wielki, ak wielcy przodkowie,
ǲiadowie twoi z kamienia i stali,

Proroctwo

Co suchém okiem w morza krwi patrzali¹²⁹,
Nogą na wrogach podeptanych stali,
Rusi na piersiach, Krzyżakóm¹³⁰ na głowie,
Lachóm wnętrzności edli i szarpali.

W tobie krew krzyża nieprzy aciół płynie,
O ców, co w wierze wytrwali do końca.
Tyś Litwy panem, i Litwa nie zginie —
Tyś wiary o ców i swobód obrońca.
Skroń two ę¹³¹ sława uwieńczy koroną
Z kości twych wrogów i ciał ich splecioną‼ —

ǲiecię śpi i przez sen słucha,
Do czarnego śmie ąc¹³² ducha,
I serce mu drobne bĳe,
I myśl ciemna w głowie wĳe,
I rękami szuka broni,
I uż wrogów we śnie goni,

¹²⁴sny młodemi — ǳiś popr. forma N. lm: młodymi snami. [przypis edytorski]
¹²⁵Bogi — ǳiś popr. forma M. lm: Bogowie. [przypis edytorski]
¹²⁶Romnowe, częście Romowe, litew. Romovė — mie sce kultu pogańskich Bałtów, gǳie pośrodku stał wielki

dąb z wyobrażeniami trzech na ważnie szych bogów; sieǳiba Krewe. Takich mie sc było na terenie Prus i Litwy
kilka. [przypis edytorski]

¹²⁷zwoǳić boje — tu: staczać walki. [przypis edytorski]
¹²⁸w ręku twych — ǳiś popr.: w twoich rękach. [przypis edytorski]
¹²⁹patrzali — ǳiś popr. forma: patrzyli. [przypis edytorski]
¹³⁰Krzyżakóm, Lachóm — ǳiś popr. forma C. lm: Krzyżakom, Lachom. [przypis edytorski]
¹³¹twoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: two ą. [przypis edytorski]
¹³²śmiać — ǳiś popr.: śmiać się. [przypis edytorski]
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Ciśnie Litwę w silné dłoni
I przyciska ą do łona.
Rozszarpana, pokrwawiona,
Z zdartą piersią, w łzach i ęku
W Witolda spoczęła ręku.

A duch biały cicho śpiewa.
Nie słychać go w ǳiecka duszy;
Śpiew anielski nie porywa,
Śpiew poko u nie poruszy;
Bo wciąż w uszach brzmi bo owo
Czarnych duchów wielkie słowo.

— Ty bęǳiesz wielki, nie twych przodków sławą,
Nową sławą, nową chwałą,
Nie pogan wielkością krwawą,
Chrześcĳan spoko ną i trwałą.

Ty bęǳiesz wielki — serce twe usłucha
Głosu chrześcĳańskie wiary,
Złego wyrzeczesz się ducha,
Czarnych bogów Litwy staré .

Ty bęǳiesz wielki — pod two ém ramieniem
Pokó i wiara rozświecą;
Bęǳiesz dla Litwy wytchnieniem;
Ludy pod skrzydła twe zlecą.

Ty bęǳiesz wielki, bo przebaczysz wrogóm¹³³,
Bo lud przyciśniesz do łona,
Krwawym nie skłonisz się bogóm¹³⁴,
Litwy, tyś Rusi — obrona.

Pogasisz ognie, co tle ą, pogańskie,
Krzyża ty bęǳiesz podporą;
Błogosławieństwa ci Pańskie,
Na wysokiém niebie gorą. —

ǲiecię śpi, przez sen nie słucha,
Do czarnego tuli¹³⁵ ducha.
Biały u nóg ego klęczy,
Załamał dłonie i ęczy,
A wciąż pieśń poko u śpiéwa,
Do serca się nią dobywa.

Kołyszą tak bohatera
Pogan bogi, Anioł Boży,
Ich pieśń serce mu otwiera,
Pieśń anielska nie otworzy.

I płakał łzami duch w bieli
A czarne duchy się śmieli¹³⁶.

¹³³wrogóm — ǳiś popr. forma C. lm: wrogom. [przypis edytorski]
¹³⁴bogóm — ǳiś popr. forma C. lm: bogom. [przypis edytorski]
¹³⁵tulić — tu: tulić się. [przypis edytorski]
¹³⁶czarne duchy się śmieli — ǳiś popr. forma  os. lm cz. przesz. r.nmos.: czarne duchy się śmiały. [przypis

edytorski]
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VII
Ryngolǳie¹³⁷ wielki! dobrze Litwie było
Pod twemi skrzydły w edno wzrastać ciało.
W Mindowsa¹³⁸ ręku eszcze się łączyło,
Co po nim tylko rozpadać się miało.
Syn mścić śmierć o ca zrzucił suknie mnisze¹³⁹,
Lecz emu w bo u klasztorne zacisze
Śmiało się eszcze. Ni serca, ni dłoni
Nie miał mnich zemstą za o ca zagrzany.
Ni sił o czyznę z złé poǳwignąć¹⁴⁰ toni,
Sąsiady¹⁴¹ zwalczyć, upokorzyć pany.
Na próżno na koń siadł z szłykiem na głowie.
Śmieli się z mnicha rycerza kniaziowie,
I edné nocy w Włoǳimierza groǳie
Miecz zdradny¹⁴² w piersi bezbronne posłali;
Krew upłynęła ostatnia w cnym roǳie,
Oni się ciesząc, na bezpańską gnali
Litwę sierotę, co po swoich panach
Na mchem zarosłych płakała kurhanach.

I Krzyżak leciał część swo ego łupu
Garnąć, Lach leciał na wołyńskie włości,
Rusin Krewiczan chciał wziąść¹⁴³ bez okupu,
A kniazie Litwy w wza emné się złości
Nad trupem matki o puściznę¹⁴⁴ bili,
Krwią swo ą ziemię użyżnia ąc¹⁴⁵ wrogów,
I eden z drugim tłukli i walczyli,
Święcąc na przemian wiarę swą i Bogów.

I długie walki, długie były bo e,
Aż Gedymina¹⁴⁶ prawicą ob ęta
Litwa na rany zapomniała swo e¹⁴⁷,
Ale o zemście we wnukach pamięta.
Walczył Gedymin, walczy Olgierd¹⁴⁸ z bratem,
W karki sąsiadów tnie ciężkim bułatem¹⁴⁹,
A każde cięcie krwi strumień wyciska;
Le e się! Lecz cóż na krwi Litwa zyska⁇

VIII
Biruta sieǳi u złoté kąǳieli,
I z wolna, myśląc, wyciąga nić długą;
Ilekroć wzrokiem spotka się ze sługą,

¹³⁷Ryngold — mityczny książę litewski, domniemany o ciec Mendoga. [przypis edytorski]
¹³⁸Mindows, Mindowe, ǳiś racze Mendog, litew. Mindaugas (ok. –) — wielki książę litewski, uwa-

żany za pierwszego króla Litwinów. [przypis edytorski]
¹³⁹Syn mścić śmierć ojca zrzucił suknie mnisze — syn porzucił życie zakonne, aby pomścić śmierć o ca; mowa

o Wo siełku, synu Mendoga (Mindowsa). [przypis edytorski]
¹⁴⁰poǳwignąć — ǳiś popr. pisownia: podźwignąć. [przypis edytorski]
¹⁴¹sąsiady — ǳiś popr. forma B. lm: sąsiadów. [przypis edytorski]
¹⁴²zdradny (daw.) — zdraǳiecki. [przypis edytorski]
¹⁴³wziąść — ǳiś popr.: wziąć. [przypis edytorski]
¹⁴⁴puścizna — ǳiś: spuścizna. [przypis edytorski]
¹⁴⁵użyżniać — ǳiś popr. pisownia: użyźniać. [przypis edytorski]
¹⁴⁶Gedymin a. Giedymin, litew. Gediminas (ok. –) — wielki książę litewski, o ciec m.in. Olgierda

i Kie stuta, ǳiadek Witolda i Jagiełły. [przypis edytorski]
¹⁴⁷na rany zapomniała swoje — o ranach zapomniała swoich. [przypis edytorski]
¹⁴⁸Olgierd Giedyminowicz (ok. –) — wielki książę litewski, syn Giedymina, o ciec m.in. Jagiełły.

[przypis edytorski]
¹⁴⁹bułat — tu: miecz pochoǳący z Pers i lub Turc i, wykuty ze stali damasceńskie . [przypis edytorski]
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Pyta o pana, czy go nie wiǳieli?
— Powieǳcie, Kie stut nie wraca z wyprawy?
Nie słychać trąbki? nie widać kurzawy? —

A słuǳy milczą, cisza wpośród grodu,
Cisza na asném i gładkiém eziorze,
Nie pyli droga. Drogą od zachodu
Wracać powinien Kie stut o té porze,
A ego nié ma! Dnie samotne płyną,
I tęsknié z każdą przebytą goǳiną.

Nié ma Kie stuta! Czy znowu Krzyżacy
Wzięli w niewolę zaciętego wroga?
— Powieǳ mi, wietrze, powieǳcie mi, ptacy¹⁵⁰,
Czemu gród pusty, czemu milczy droga?
Powieǳ, kukułko, zwiastunko dobrego,
Czemu mi pana nie widać mo ego⁇

Czemu łodź¹⁵¹ ego eziora nie porze¹⁵²?
Nie słychać rogu, którym żonę wita?
Tyle uż razy zagasały zorze,
A wzrok Biruty próżno się oń¹⁵³ pyta;
I ranki wschoǳą, i noce zapadną,
Dokoła z wieścią nie spotkać się żadną.

Czego tak długo bawi się na Żmuǳi?
Wszak pobiegł tylko na krzyżackie włości
Na siwym koniu, z małą garścią luǳi,
Z żagwią i mieczem do Krzyżaków w gości;
Wszak nasze wo ny, ak burzy nachody,
Naza utrz po nich ednym śladem¹⁵⁴ szkody.

I czas powrócić, dość komturów gonić.
Dwaǳieścia ranków, ak uż nié ma wieści.
Biruta ciche łzy poczęła ronić,
A sercem przestrach owładnął niewieści.
Czy Kie stut o swé zapomniał roǳinie,
I gǳieś z obcemi czas mu milé płynie?

Ona wygląda sama; przy é boku
Nié ma Danuty — Danuta daleko!
Xiążę¹⁵⁵ Mazowsza uwiózł ą od roku;
Pod obcym dachem, pod cuǳą opieką;
Młode się ǳiewczę w Laszy kra dostało,
A matce po nié łzy puścizną całą.

Nié ma Witolda — Witold nie wytrzyma
U kolan matki; on w podworce bieży¹⁵⁶,
Koni, orężów¹⁵⁷ szuka ąc oczyma,
Wieści o wo nie u starych rycerzy;

¹⁵⁰ptacy — ǳiś popr.: ptaki. [przypis edytorski]
¹⁵¹łodź — ǳiś popr. pisownia: łódź. [przypis edytorski]
¹⁵²porać (daw.) — pruć. [przypis edytorski]
¹⁵³oń (daw.) — o niego. [przypis edytorski]
¹⁵⁴jednym śladem — edynym śladem są. [przypis edytorski]
¹⁵⁵xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
¹⁵⁶bieży — ǳiś popr. forma: biegnie. [przypis edytorski]
¹⁵⁷orężów — ǳiś popr. w lp.: oręża. [przypis edytorski]
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Pyta i słucha sercem stare ǳie e,
I ręka drga mu, a głowa szale e.

I teraz matkę odbieżał¹⁵⁸ stroskaną,
Ponad ezioro leci z starym Grydą;
Młoǳieńczą głowę sparł mu na kolano,
A myśli ego uż na bo e idą,
Już ostrzy miecz swó i konia dosiada,
Z ogniem i śmiercią lecąc w kra sąsiada.

A matka duma i patrzy po droǳe —
Droga ciemnie e, zachód gaśnie cały.
Oczy é we łzach, serce é we trwoǳe,
Duchy do uszu złowrogie szeptały,
Sen ciężki w nocy pierś cisnął stroskaną;
Nie ustał, choć ą rozbuǳiło rano.

Słucha — w oddali cóś¹⁵⁹ zatętnia¹⁶⁰ głucho,
Któś¹⁶¹ drogą pęǳi. Kąǳiel z rąk wypadła,
Wstała, nastawia niespoko ne ucho,
Ręce złamała¹⁶², na twarzy pobladła,
I chciałaby się rzucić na ezioro,
Płynąć, by wieści dostać o nim skoro.

Już widny¹⁶³ tuman. Może gna ą stada?
Może z pol¹⁶⁴ luǳie wraca ą na sioła¹⁶⁵?
Nie — bo é serce o wieści powiada,
Nie — bo é serce wielkim głosem woła:
— Kie stut powraca z dalekié wyprawy!
Lecz czy zwycięztwem¹⁶⁶, czy swą raną krwawy? —

I róg się ozwał na przeciwnym brzegu.
Ona pobiegła, kędy łoǳie stały,
Na przewozników¹⁶⁷, niespoko na, w biegu
Woła, wysyła, dwór wzruszyła¹⁶⁸ cały:
— Pan wasz przybywa! lećcie! pan przybywa!
Róg się Kie stuta nad brzegiem oǳywa. —

I promy pęǳą, łoǳie się uniosły,
Laskami robią¹⁶⁹ i długiemi wiosły,
Żeglu ą szybko po cichém eziorze;
Jé niespoko ność, ak łódź fale, porze¹⁷⁰;
Czeka i czeka — nie widać ich w mroku.
Całun na ziemi, noc na bystrém oku.

Już bliżé szelest i szum pruté fali,
Już płyną, ale w milczeniu, bez krzyku;

¹⁵⁸matkę odbieżał (daw.) — od echał od matki; zostawił matkę. [przypis edytorski]
¹⁵⁹cóś — ǳiś popr.: coś. [przypis edytorski]
¹⁶⁰zatętniać — ǳiś popr.: tętnić. [przypis edytorski]
¹⁶¹któś — ǳiś popr.: ktoś. [przypis edytorski]
¹⁶²ręce złamać — ǳiś: załamać ręce. [przypis edytorski]
¹⁶³widny (tu daw.) — widoczny. [przypis edytorski]
¹⁶⁴pol — ǳiś popr. pisownia: pól. [przypis edytorski]
¹⁶⁵sioło (daw.) — wieś. [przypis edytorski]
¹⁶⁶zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
¹⁶⁷przewoznik — ǳiś popr. pisownia: przewoźnik. [przypis edytorski]
¹⁶⁸wzruszyć — tu: poruszyć, postawić na nogi. [przypis edytorski]
¹⁶⁹robić laskami i długiemi wiosły — wiosłować laskami i długimi wiosłami. [przypis edytorski]
¹⁷⁰porać (daw.) — pruć. [przypis edytorski]
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Nigdy z zwycięztwem¹⁷¹ tak nie powracali.
Kie stut bez burki, bez swo ego szłyku,
Nie widać konia, siwego żmuǳina,
Milczący xiążę¹⁷², niewielka drużyna.

I Witold skoczył, przeciw o cu śpieszy,
I patrzy z matką. Już Kie stut wysiada —
On klaszcze w dłonie, przybyciu się cieszy,
Wiesza u sukni, na o ca napada,
Matkę wyprzeǳił i odpiął miecz biały,
Krwi na nim wroga szuka zarǳewiałé .

A Kie stut milczy, zimno syna wita,
Birutę, co mu do nóg się skłoniła,
Na zamek krótkim wyrazem odsyła,
Cóś do swych luǳi szepce, i nie pyta
O psy swe lube, o sokoły skore —
Znać na wyprawę wy echał w złą porę.

W świetlicy¹⁷³ zbro ę pożyczaną zrzucił,
Kazał myć nogi; milczy, ciężko wzdycha,
Syna uściski, pytania odpycha,
Czoło pochmurzył, w sercu się zasmucił,
Jakby nie witał swych domowych Bogów,
Jak gdyby cuǳych dotknął stopą progów.

Niosą mu wodę, róg alusu¹⁷⁴ złoty,
Sama Biruta poda e wieczerzę,
Z czoła pył sciera¹⁷⁵, a z serca tęsknoty
Próżno chce zetrzeć — nikt é nie odbierze.
Kie stut milczący, srom¹⁷⁶ na ego twarzy,
A w duszy zemsta gotu e się, żarzy.

Chwycił róg drugi, miodem się pokrzepia,
I westchnął ciężko. Syn się sukni czepia,
Pyta go: — O cze! powieǳ, gǳieś był? drogi!
Czyli¹⁷⁷ ci ęzyk odebrali wrogi?
Dlaczego żony nie witasz i syna?
Sieǳisz tak smętny? Gǳie smutku przyczyna? —

— Smutku? — rzekł Kie stut — nie smutek mam w duszy,
Zemstą a płonę, bom upokorzony.
Wspomnienie hańby słowa w ustach kruszy.
Nie śmiém do ǳiecka ozwać się, do żony,
Bo raz uż drugi więzy krzyżackiemi¹⁷⁸
Związanym ęczał¹⁷⁹. Chcę się mścić nad niemi¹⁸⁰!

¹⁷¹zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
¹⁷²xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
¹⁷³świetlica — tu: w dawnych dworach sala, w które toczyło się życie społeczne mieszkańców. [przypis edy-

torski]
¹⁷⁴alus (litew.) — piwo. [przypis edytorski]
¹⁷⁵scierać — ǳiś popr. pisownia: ścierać. [przypis edytorski]
¹⁷⁶srom (daw.) — wstyd, hańba. [przypis edytorski]
¹⁷⁷czyli (tu daw.) — czy, czyż. [przypis edytorski]
¹⁷⁸więzy krzyżackiemi — ǳiś popr. forma N. lm: krzyżackimi więzami. [przypis edytorski]
¹⁷⁹związanym jęczał — ǳiś: związany ęczałem. [przypis edytorski]
¹⁸⁰niemi — ǳiś popr. forma N. lm: nimi. [przypis edytorski]
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I bęǳie zemsta! — porywczo zawoła. —
Wysłałem luǳi, gromaǳą się wo e,
Nogóm nie spocznę¹⁸¹, nie obetrę czoła,
Póki Krzyżakóm nie oddam za swo e.
Pozna mnie Henryk, żem się nie postarzał.
Nie zawsze będę u nóg mu się tarzał. —

Oni słucha ą, on im opowiada:
— Wiécie, ak Winrych Kniprode¹⁸² niedawno
Wysłał w Ruś naszą psów niemieckich stada;
Lecz zanim wyszli, uż nam była awną
Wyprawa owa, i z Olgierdem razem
Szliśmy ich spotkać — żelazo żelazem.

Patryk był z nami, z nami lud dobrany.
Biegliśmy przeciw, piérwsi uderzyli,
Lecz, wstyd i hańba! zewsząd opasany
Lud nasz na próżno, i myśmy walczyli.
Darmo a eden, wiodąc mych Żmuǳinów,
Wścieklem się dwakroć rzucał na psich synów¹⁸³.

Murem ze stali opasawszy ciała,
Gromada Niemców niewzruszona stała;
Strzały bezsilnie odbite od zbroi
U nóg padały; pałki, ak trzcinowe,
W rękach pękały. Już pierzchali moi.
Próżnom zachęcał, wiódł w potyczkę nową.

Zewsząd Krzyżaków moc nas opasała.
Olgierd z Patrykiem ze stratą wywiedli
Wo sko z zasaǳki. Mo a część została
Walczyć i ginąć. Przelękli, wybledli
Luǳie się zpod¹⁸⁴ mé wymykali dłoni,
W lasy skrywa ąc od Niemców pogoni.

Wtém na mnie Henryk z Eckersburga¹⁸⁵ zmierza
Ja k’niemu¹⁸⁶; konie łbami się oparły;
On drzewcem długiém w siodło mi uderza;
Chciałem ciąć, padam na poły umarły,
I słyszę wrzawę, radośne¹⁸⁷ oklaski,
Jęki Litwinów i Krzyżaków wrzaski.

Chciałem się dźwignąć — ak mrówię¹⁸⁸ opadli,
Wnet więzy ręce i nogi krępu ą,
Na swego konia związanego kładli,
Wkoło się cisną, z placu ustępu ą;
I wiǳę eszcze, ak Patryk na ziemi,
Spadłszy, z zbó cami bĳe się wściekłemi.

¹⁸¹nogóm nie spocznę — nie dam nogom odpocząć, nie usiądę. [przypis edytorski]
¹⁸²Winrych Kniprode, właśc. Winrich von Kniprode (ok. –) — wielki mistrz krzyżacki w latach –

. [przypis edytorski]
¹⁸³Wścieklem się dwakroć rzucał na psich synów — wściekle się dwa razy rzucałem na psich synów (wrogów).

[przypis edytorski]
¹⁸⁴zpod — ǳiś popr. pisownia: spod. [przypis edytorski]
¹⁸⁵Eckersberg — ǳiś: Okartowo, wieś nad eziorem Śniardwy w wo ewóǳtwie warmińsko-mazurskim, powiat

piski, gmina Orzysz. [przypis edytorski]
¹⁸⁶k’niemu — ku niemu, do niego. [przypis edytorski]
¹⁸⁷radośny — ǳiś popr. pisownia: radosny. [przypis edytorski]
¹⁸⁸mrówię — ǳiś popr.: mrowie. [przypis edytorski]
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Ale go Litwa z niewoli odbiła.
Mnie wiodą szybko; odetchnąć nie dali,
ǲień i noc aż do Malborga¹⁸⁹ echali;
Aż się przede mną brama otworzyła,
Któré myślałem, że nie prze dę żywy —
By do was wrócić! Wróciłem szczęśliwy. —

Złamany padłem boleścią i trudem,
Kędyś w ciemnicy głębokié zamknięty,
Płacząc nad sobą, płacząc nad mym ludem,
Żarty¹⁹⁰ boleścią i zemstą prze ęty.
Noc była — prędko znużenie owładło¹⁹¹
I snem żelaznym na powiekach siadło.

Buǳę się — ranek przez okno uż wpada;
O, smutny ranek, co wita przez kraty!
I światłość ego ak tęskna i blada!
Obe rzę ściany poǳiemné komnaty:
Widać Krzyżacy zgotowali wcześnie,
Albo ciemnicę przybrali mi we śnie.

Dokoła wisiał kobierzec bogaty,
ǲbany srébrzyste na podłoǳe stały,
I miękkiem¹⁹² znalazł zgotowane szaty,
I przybór¹⁹³ wszelki, i porządek cały.
Chcieli, bym, ak źwierz¹⁹⁴, zapomniał mą dolę,
Jak gdyby można osłoǳić niewolę!

Jam szaty targał, przybory deptałem,
Porwałem kratę, wy rzeć na świat chciałem:
Niebam nie u rzał, tylko ziemię czarną
I akieś Niemców postacie poczwarne,
Co, szemrząc cicho, snuły się po murach
W sukniach wlokących i czarnych kapturach.

Wtém u drzwi ciemna zadrżała opona¹⁹⁵,
Któś wszedł. Jam twarz swą odwrócił do ściany —
Niech wróg nie patrzy, ak niewolnik kona,
Niecha z boleści nie szyǳi pĳany,
Nie u rzy twarzy, głosu nie posłyszy,
Tchnienia ostatku, co mi w piersiach dyszy.

Aż głos litewski posłyszałem znany.
Marzeniem — myślał — sen to nocny eszcze,
Odbiły w uszy obłudny głos ściany;
A może wróżba? może słowa wieszcze?
Kto wié? Wtem znowu głuchą przerwał ciszę;
Mowę litewską, ęzyk bratni słyszę.

I twarz odwracam, patrzę — we drzwiach blada
Postać zna oma, lecz suknie niemieckie;

¹⁸⁹Malborg — ǳiś: Malbork. [przypis edytorski]
¹⁹⁰żarty — zżerany. [przypis edytorski]
¹⁹¹owładło — ǳiś popr. forma: owładnęło. [przypis edytorski]
¹⁹²miękkiem znalazł zgotowane szaty — znalazłem przygotowane miękkie ubranie. [przypis edytorski]
¹⁹³przybór — tu: sprzęty, przybory a. ozdoby. [przypis edytorski]
¹⁹⁴źwierz — ǳiś popr. pisownia: zwierz. [przypis edytorski]
¹⁹⁵opona (tu daw.) — zasłona, przykrycie. [przypis edytorski]
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Szepce cóś do mnie i czołem przypada.
Pokłon to szczéry? pode ście zdraǳieckie?
Wierzyć głosowi? czy milczeć do końca?
Szpiegli¹⁹⁶ to Niemców czy Litwin obrońca?

I patrzę w oczy. Na Bogi! poznałem —
Stary to sługa. Dawno, dawno temu,
W bitwie wziętego Alfa opłakałem.
Zkądże¹⁹⁷ Alf tuta ? do mnie przyszedł? czemu?
Czy z Ziemi Wschodnié duch się ego z awił,
Ażeby pana z niewoli wybawił?

— Mów, Alfie! — wołam — ty stary mó sługo!
Gǳieś krył się, kędy¹⁹⁸ przebywał tak długo?
Czy ży esz życiem naszém? Czy cię Bogi
Ze Wschodnié Ziemi na stos mó przysłały?
Śmierci to wyrok, czy swobody drogié ? —
On zmilkł, a palce na drzwi mi wskazały.

Zniknął; lecz wieczór znowu Alf przychoǳi,
I mówi: — Panie! am w Niemców niewoli.
Rok uż ǳiesiąty ciężkié płynie doli,
A ǳisia mi ą dopiéro los słoǳi.
Chrześcĳanin estem, lecz w duszy mi Bogi
I wiara dawna, i kra eszcze drogi.

ǲiesięć lat ciężkich przebyłem, o panie,
Służąc wrogowi, my ąc obcym nogi,
A za posługę — tylko urąganie,
Ka dany ciężkie miałem i wzrok srogi.
Teraz mi wierzą! — o! nie zna ą luǳi!
Z snu lat ǳiesięciu edna chwila buǳi!

Sługą am twoim — mié naǳie ę, panie!
Oto żelazo — pod kobiercy temi¹⁹⁹
Łatwo otworzyć mur w poboczné ścianie.
Koń na cię czeka z sukniami mniszemi.
Wiém, ak się cieszą, że Kie stut w niewoli,
I wiém, ak two a wolność ich zaboli. —

— Ty ze mną, Alfie! — Ja tu — rzekł — zostanę.
Starym²⁰⁰, a zemsty eszcze mi nie dosyć.
Wpośród nich pomszczę niezgo oną ranę. —
— Oni zabĳą. — Wiém, ak się wyprosić,
I o śmierć nie dbam. Idź, wyłamu ścianę;
Ja u drzwi twoich na straży zostanę. —

Trzy dni i nocy, po ednym kamieniu,
Żelazem, ręką szarpałem w milczeniu;
Otwór kobierzec zasłaniał nad łożem;
Nareszcie gwiazdy u rzałem na niebie;
— Alfie! — krzyknąłem — uż uciekać możem. —
On szepnął: — Jutro, koń czeka na ciebie. —

¹⁹⁶szpiegli to — czy to est szpieg. [przypis edytorski]
¹⁹⁷zkądże — ǳiś popr. pisownia: skądże. [przypis edytorski]
¹⁹⁸kędy (daw.) — dokąd, którędy; tu: gǳie. [przypis edytorski]
¹⁹⁹kobiercy temi — ǳiś popr. forma N. lm: tymi kobiercami. [przypis edytorski]
²⁰⁰starym — tu: estem stary. [przypis edytorski]
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Czekałem utra. On mi przyniósł szaty,
Komtura oręż, biały płaszcz na zbro ę,
I hełm złocony, i pancerz bogaty,
Sam wǳiał, ucieczkę przygotował mo ę,
I łzą żegna ąc, rzekł: — Pamięta , panie,
Na sługę²⁰¹ swego, który tu zostanie.

Koń u wrót czeka, edź wolno ze grodu;
Chociaż ǳień świeci, nikt nie pozna ciebie;
Potém bież szybko do słońca zachodu.
Dobieżysz²⁰² lasu za słońca na niebie.
Dalé niech Bogi litewskie cię bronią
I przed niemiecką ukry ą pogonią! —

Jak rzekł, tak było. Wśród ludu, w południe,
Na czarnym z wolna echałem bachmacie.
W ulicach było i gwarno, i ludnie;
A gmin²⁰³, pozna ąc starszego po szacie,
Bił mi pokłony, gdym wy eżdżał z grodu.
W lesie stanąłem w goǳinie zachodu.

Jam konia puścił; nienawistne szaty
Zdarłem i w błocie nogami zdeptałem;
Trzy dni, o głoǳie, bez snu, ciężkie czaty,
Słucha ąc głosu pogoni, sprawiałem²⁰⁴;
Czwartego, drąc²⁰⁵ się puszczą i gąszczami,
W Mazowszem²⁰⁶ dążył bez drogi, nocami.

Gwiazdy mnie wiodły, mchy na drzewach wzrosłe;
Jagodą śpiekłe²⁰⁷ gasiłem pragnienie;
W ǳień się na drzewa drapałem wyniosłe,
I gdy dokoła głębokie milczenie,
Jak ptak na wiotkié gałęzi zwieszony,
Chwiląm snu siły krzepił²⁰⁸ wycieńczony.

Nareście²⁰⁹ Bogi do Danuty²¹⁰ cało
Dó ść²¹¹ mi pomogły. Zaledwo poznali,
Tak zdarta suknia, tak zranione ciało,
Tak głód, niepokó , twarz mi poorali²¹²!
W łachmanach, z kĳem, z podartemi nogi²¹³,
Wpadłem bezsilny na zna ome progi.

Trzy dni na łożu, w łaźni się krzepiłem,
Snem się i miodem z kolei poiłem,
Aż znowu siła wróciła, i ciało
Wspomnieniem zemsty i żąǳą zadrgało.

²⁰¹pamiętaj, panie, na sługę — pamięta , panie, o słuǳe. [przypis edytorski]
²⁰²dobieżysz lasu (daw.) — dobiegniesz do lasu. [przypis edytorski]
²⁰³gmin (daw.) — luǳie z niższe warstwy społeczne ; tłum. [przypis edytorski]
²⁰⁴ciężkie czaty (…) sprawiałem — pełniłem trudną wartę. [przypis edytorski]
²⁰⁵drąc — przeǳiera ąc [przypis edytorski]
²⁰⁶w Mazowszem dążył — dążyłem na Mazowsze. [przypis edytorski]
²⁰⁷śpiekły — ǳiś popr. pisownia: spiekły. [przypis edytorski]
²⁰⁸chwiląm snu siły krzepił — chwilą snu siły krzepiłem. [przypis edytorski]
²⁰⁹nareście — ǳiś popr.: nareszcie. [przypis edytorski]
²¹⁰Danuta, właśc. Anna Danuta (ok.  – ok.  lub ) — księżna mazowiecka, żona księcia mazo-

wieckiego Janusza, córka Kie stuta. [przypis edytorski]
²¹¹dójść — ǳiś popr. pisownia: do ść. [przypis edytorski]
²¹²poorali — poorały [przypis edytorski]
²¹³podartemi nogi — poranionymi nogami. [przypis edytorski]
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Wróciłem, ale nie spoczywać gnuśnie.
Kie stut spoko nie bez zemsty nie uśnie. —

Rzekł, i do swoich bieży, luǳi woła,
Nie kładł się w łoże, nie usiadł do stoła²¹⁴,
Witolda ręce odepchnął, nie słucha
Biruty cicho szepcącé do ucha,
Aby na utro swą zemstę odłożył.
Stary kunigas²¹⁵ odmłodniał i ożył.

IX
Rannemi brzaski niebo świeci wschodnie,
Cicho na ziemi, wesoło, pogodnie,
Ptacy²¹⁶ śpiewa ą, drzewa szumią w lesie,
Jezioro srébrną pianę na brzeg niesie.
Któż by pomyślał o zemście, o wo nie,
Kiedy tak lubo, cicho, tak spoko nie?

O! próżno świat się w wǳięczną stroi ciszę,
Ptacy śpiewa ą i perlą się rosy,

Zemsta

W złocistą szatę stro ą się niebiosy!
Czyż to zranioną duszę ukołysze?
Czyliż to zemstę wrzącą uspokoi,
Która krwi pragnie, krwią się tylko poi? —

Kie stut na konia siada bieǳ²¹⁷ za wrogiem;
Żony nie żegnał, nie uściskał ǳiecka,
Ani z domowym pożegnał się progiem.
Jemu na myśli tylko krew niemiecka,
I bó z Niemcami, wo na i pożary.
Na wszystkich razem chce zemsty i kary!

A Witold o ca w progu hamu e:
— O cze mó ! o cze! weź z sobą na wo nę!
W domu a tęsknię, w domu a próżnu ę,
Tak gnuśne wiodąc życie, tak spoko ne!
Pokocham wczasy²¹⁸, gdy weźmiesz na bo e,
Jeśli nie dźwigną miecza ręce mo e.

Weź mnie na wo nę! Ja uż mieczem władam,
Zbro ę uniosę i konia dosiadam,
Łuku naciągnę²¹⁹, strzałów²²⁰ się nie zlęknę,
Raniony w bo u na ranę nie ęknę.
O! weź mnie, o cze! a ciebie obronię,
Piersiami memi a ciebie osłonię. —

A Kie stut głową potrząsnął zsiwiałą.
— Czeka ! Niedługo bęǳiesz wzrastał w siły.
Chwilę poczeka eszcze, chwilę małą.
I mnie tak niegdyś wo ny się uż śniły,

²¹⁴stoła — ǳiś popr. forma D. lp: stołu. [przypis edytorski]
²¹⁵kunigas — średniowieczne określenie księcia litewskiego. [przypis edytorski]
²¹⁶ptacy — ǳiś popr.: ptaki. [przypis edytorski]
²¹⁷bieǳ — ǳiś: biec. [przypis edytorski]
²¹⁸wczasy (tu daw.) — wypoczynek. [przypis edytorski]
²¹⁹łuku naciągnę — ǳiś popr.: łuk naciągnę. [przypis edytorski]
²²⁰strzałów — ǳiś popr. forma D. lm.: strzał. [przypis edytorski]
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Gdym mieczem eszcze nie władł²²¹, i bezsilny
Mamił się, w zapał mó wierząc omylny.

Czas tobie eszcze! Może o ca głowy
Mścić bęǳiesz, synu! Czeka , bądź gotowy.
Jeśli nie wrócę, padnę na wyprawie,
Tobie krwi mo é pamięć pozostawię.
Rośnĳ. Sił trzeba, aby Litwy bronić,
Piersi, ak two e, aby ą osłonić. —

Kie stut uż płynie. On stoi u brzega²²²,
Załamał ręce, twarz mu żąǳą pała,
Żąǳą młoǳieńczą. Odmowa podżega.
Matka, co stała opodal, słuchała,
W drżące ob ęcia swego syna wzięła,
I milcząc, płacząc, do piersi cisnęła.

On pobiegł ukryć wstyd i żałość swo ą;
Niewolnik, wyspę obieżał dokoła,
Siadł na łódź, z łukiem nie mogąc i zbro ą
Walczyć, chce z wodą, i na sługi woła,
I płynie w lasy ze źwierzem²²³ bo ować,
Aby krwi dostać i bo u skosztować.

X
Na Johannisbergskim²²⁴ groǳie
Cicho, spoko nie; wieść żadna
Braci i mnichów nie mięsza²²⁵.
Idą z utrzni²²⁶, z paciórkami²²⁷,
I ziewa ą, pomruku ą,
To na niebo pogląda ą,
To do siebie cóś przemówią;
Jedni w łowy²²⁸ się wybrali,
Druǳy w pogan sioła idą
Za daniną, za zbiegami;
Kilka²²⁹ starców tylko w chórze
Nóci²³⁰ pieśń rozbitą²³¹ piersią.
Nagle wrzaski, krzyk, popłochy,
Wrota z trzaskiem zamyka ą,
Wszyscy pęǳą²³² się na mury,
Nawet starce²³³ z chóru biegą²³⁴,
Młódź za oręż chwyta skora,
Konie siodła, luǳi zbiera.
Na dolinie tuman pyłu;

²²¹władł — ǳiś popr. forma: władał. [przypis edytorski]
²²²brzega — ǳiś popr. forma D. lp.: brzegu. [przypis edytorski]
²²³źwierz — ǳiś popr. pisownia: zwierz. [przypis edytorski]
²²⁴Johannisbergski gród — nieistnie ący uż zamek Johannisburg wzniesiony w – na terenie obecnego

miasta Pisz w wo . warmińsko-mazurskim, nad eziorem Roś. [przypis edytorski]
²²⁵mięszać — ǳiś popr.: mieszać. [przypis edytorski]
²²⁶jutrznia— w katolicyzmie modlitwa odmawiana w klasztorach przed wschodem słońca. [przypis edytorski]
²²⁷paciórki — ǳiś popr. pisownia: paciorki (tu: różańce). [przypis edytorski]
²²⁸w łowy — ǳiś: na łowy, na polowanie. [przypis edytorski]
²²⁹kilka — ǳiś: kilku. [przypis edytorski]
²³⁰nócić — ǳiś popr. pisownia: nucić. [przypis edytorski]
²³¹rozbitą piersią — tu: zniszczonymi, starymi płucami. [przypis edytorski]
²³²pęǳić się — ǳiś popr.: pęǳić, t . biec. [przypis edytorski]
²³³starce — ǳiś popr. forma M. lm.: starcy. [przypis edytorski]
²³⁴biegą — ǳiś popr. forma: biegną. [przypis edytorski]
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Po chorągwi znać czérwoné ,
Po maleńkich koniach Żmuǳi,
Kie stut swoich wieǳie luǳi;
Nie na sioła to bezbronne,
Lecz na zamki, lecz na grody.

— W imie²³⁵ Jana! hé ! kto ży e,
Kto udźwignie oręż, łuki,
Niech na mury śpieszy z nami!
Wróg nasz liczny; uż nam wy e
W uszy pieśnią swą pogańską.
Pręǳé ! do wrót i na mury!
Dość się modlić, odpoczywać,
Trzeba bronić! Ognia, wrzątku
I kamieni mu na głowy!
Powitamy, odepchniemy!
Niech zuchwały się nie waży
Na nas drugi raz porywać. —

Tak woła ą, i co ży e
Na wał leci i na blanki,
Przez strzelnicę łuki mierzą,
Z murów kamieniami sypią,
A pogański zastęp mnogi
Zewsząd uż otoczył górę,
Wszystkie wrota opanował,
Wszęǳie zaszturmował razem;
Pod bramami ogień niecą,
Po drabinach na wał drapią²³⁶;
Śpiewa ąc, kona ą edni,
Śpiewa ąc, cisną się druǳy.

— To szarańcza! — komtur woła —
Bracia! w imie²³⁷ Boże! żywo!
Gaście ognie, brońcie bramy! —
Ale próżno, bo Litwini
Już płonące sieką wrota,
Już się cisną, w zamek gna ą,
W cztéry rogi podpala ą,
Wiążą, gniotą i ścina ą,
A gdy zgliszcze pozostało,
Mur się zwalił, zamek spalił,
Z pieśnią zwycięztw²³⁸ odciąga ą.

Tam u morza, u wód białych,
Większy zamek, większe łupy —
Pociągnęły zbro ne kupy,
Strzały świszczą, ognie błysły,
Gdański gród w płomieniach stoi.
Nie spoǳieli się Krzyżacy;
Ledwie zbro e na się wzięli,
Ledwie oręża dobyli,
Już więzami skrępowani,

²³⁵imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
²³⁶drapać — tu: wdrapywać się. [przypis edytorski]
²³⁷imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
²³⁸zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
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Leżą na stosy zwaleni.
Kie stut eszcze nierad zemście,
Kie stut dalé eszcze bieży.

W niewolnika Niemców tłumie
Szukał na próżno Henryka²³⁹,
By się na nim mścić niewoli.
Nikt nie wieǳiał o Henryku.
— A więc w domu go zna ǳiemy,
W Eckersbergu²⁴⁰ on ucztu e.
Pó ǳiem w gości, go powitać
I zaświecić mu do uczty! —
Znowu bieży i nie sta e,
Aż pod zamku dopadł wrota.
Henryk wyszedł sam na mury,
I zbladł, poznawszy Kie stuta.

Próżna walka z garstką małą.
Szedł się modlić, zamknął bramy,
A na murach nie zostało,
Tylko kilka z Niemców braci.
Komtur zbro ę wǳiał stalową,
Płaszcz wo enny, hełm świecący;
Wié, że w ofierze pogańskié
Męczennikiem ǳisia spłonie;
I modli się, i spowiada,
I pobożnie złożył dłonie;
Słucha, rychło wroga ręka
Chwyci go i precz wywlecze?

Henryk upadł u stóp krzyża;
Wrzawa co chwila się zbliża;
On się modli; wié, że śmierci
Już mu wybĳa goǳina;
Słyszy w uszach głos Kie stuta,
Słyszy uż swych braci ęki;
Dosyć czekać! sam wychoǳi.
Kie stut przeciw niemu goni,
Hełm strąca, za włos porywa.
— A! trzymam ciebie, psi synu!
I zemsta mo a gotowa,
Gotowa Bogóm²⁴¹ ofiara! —

Henryk słowem ni skinieniem
O łaskę wroga nie prosił,
Wzrok tylko w niebo podnosił
I wszystko zbywał milczeniem.
A uż się stos z bierwion suchych
W podworcu wielki zapalił;
Sam Kie stut swo ę²⁴² ofiarę
Wepchnął na ego wierzchołek;
Stanął i patrzy z pociechą,
Jak w mękach Niemiec wróg kona;

²³⁹Henryk — Heinrich Kranichfeld (zwany Hanke von Eckersberg). [przypis edytorski]
²⁴⁰Eckersberg — ǳiś: Okartowo. [przypis edytorski]
²⁴¹Bogóm — ǳiś popr. forma C. lm: Bogom. [przypis edytorski]
²⁴²swoję — ǳiś popr. forma B.: swo ą. [przypis edytorski]
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A tłuszcza w ręce poklasła²⁴³,
I wielkiem — Łado²⁴⁴! — zawrzasła. —

Teraz w pień załogę całą!
Lecą, i cięli bezbronnych
Knechtów i braci zakonnych.
Krwią się podwórce oblało,
A krew — pożoga²⁴⁵, popiołem
Gorącym sypiąc, pokrywa.
I trzeszczą dachy i wieże,
Pada ą mury i wrota.
Litwa²⁴⁶ łup unosi tylko,
Koni niemieckich dosiada,
A leżąc wkoło obozem,
Na pożar lubo pogląda.

Ale niedługo ich radość.
W Gdańsku Kollina²⁴⁷ zabrano.
Krzyżacy za eńcem gonią
Z Restemburg²⁴⁸ i Bartensteinu²⁴⁹,
Lecą w pogoń komturowie.
Już szpiegi o nich znać da ą
Kie stutowi. I łup cięży,
I walką znużył się długą;
Ale miałżeby uciekać,
Gdy eszcze krwi się niemieckié
Choć kropelkę napić może,
I dłużé w szable poǳwonić?

Noc czarna z trwogą nadchoǳi,
A z nocą czarni Krzyżacy.
Lud we śnie szuka spoczynku;
Wrzaskiem zbuǳony do bitwy,
Oręża znaleźć nie może.
Więźnie łyka potargali
I broń litewską porwali.
Sam Kie stut konia dosiada
I chce ucieczką uż bronić;
Werner Windecken nań wpada.
Nié ma tarczy, by zasłonić,
I z konia do niego zsiada.

Pieszo się spotkali oba.
Nierówna walka — tuż bratu
Na pomoc śpieszą Krzyżacy.
Komtur nieszowski²⁵⁰ go rani,
Windecken mieczem uż płata,

²⁴³poklasła — ǳiś popr.: klasnęła. [przypis edytorski]
²⁴⁴wielkiem „Łado” zawrzasła — wzniosła wielki okrzyk, krzyknęła głośno „łado!”; Łado a. Łada — do-

mniemane bóstwo słowiańskie, wymieniane przez chrześcĳańskich kronikarzy ako bóstwo wo ny (męskie)
lub płodności (żeńskie); ǳiś badacze powątpiewa ą w autentyczność tych przekazów. [przypis edytorski]

²⁴⁵pożoga — pożar. [przypis edytorski]
²⁴⁶Litwa — tu: Litwini. [przypis edytorski]
²⁴⁷Kollin — Johann Collyn a. Jan Collint lub Collin, prokurator (niższy urzędnik krzyżacki) na zamku w Pi-

szu; dwukrotnie uległ Kie stutowi: w  i . [przypis edytorski]
²⁴⁸Restemburg — Rastenburg a. Rastembork, ǳiś: Kętrzyn. [przypis edytorski]
²⁴⁹Bartenstein — ǳiś: Bartoszyce. [przypis edytorski]
²⁵⁰nieszowski — ǳiś: nieszawski; w Nieszawie od XIII w. zna dował się gród krzyżacki. [przypis edytorski]
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A Bartenste nski²⁵¹ na ziemię
W krwi płynącego obalił.
I słychać głosy zwycięztwa,
I pierzcha Litwa do lasów.
Kie stut znów wzięty w niewolę
Jęczy związany na ziemi,
Targa się z więzy swo emi.

XI
Dość edné rany na ciało,
Dość edné na duszę rany,
By człek i szczęścia przeszłego
Zapomniał, i dni pogody.
Cóż, gdy boleść niezgo ona
Nową raną się podwoi,
Nowy ból wpĳe do łona?
Wówczas rozpaczą targany
Człowiek śmierci tylko woła,
I końca wzywa męczarni;
A każda chwila, co płynie,
Równa się wiekóm²⁵², tak długa!

Kie stut zamknięty w ciemnicy,
Wlepił krwawe oczy w ziemię,
Nie ęczy, ani wyrzeka,
Milczący śmierci swé czeka,
Ani w wybawienie wierzy;
Nie spó rzał²⁵³ po swém więzieniu,
Nie rzucił okiem na straże;
Sieǳi i kona w milczeniu,
Sieǳi, umysłem na Litwę
Gna ąc, gǳie ǳiecię zostało,
Co śmierć ego pomścić może,
Co za krew krwią Niemców spłaci.

Noc iǳie, głosu luǳkiego
Nie słychać; tylko gǳieś straże
Stąpa ą wkoło; chrzęst zbroi,
Mieczów²⁵⁴ brzęk do ucha wleci;
To znów milczenie grobowe!
Mury wilgotne, milczące,
Nad więźnia zgięły się głowę,
Jak wyrok nad nim wiszące,
Wyrok, co straszy, nim spadnie;
Długo ponad nim kołysze,
Aż żelazną, zimną dłonią
I kark, i serce ugniecie.

Noc iǳie — rygle powoli
Rozsuwa ręka strażnika.
Ciemno. Któś stąpa w ciemnicy
I cicho pyta Kie stuta.
On milczy. Głos mu nieznany,

²⁵¹Bartenstejnski — ǳiś popr. pisownia: bartensteinski. [przypis edytorski]
²⁵²wiekóm — ǳiś: wiekom. [przypis edytorski]
²⁵³spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
²⁵⁴Mieczów — ǳiś popr. forma D. lm.: mieczy. [przypis edytorski]

   Anafielas. Pieśń III. Witoldowe boje 



Głos Niemca. Chwilę on uszy
Nastawił, myśląc, że Alfa
Litewską mowę usłyszy;
Ale któś wita grobową
Wrogów niepo ętą mową,
Któś wita szyderstwem może.
Lepie , że Kie stut nie słyszał.

Milczenie. — Kniaziu Kie stucie! —
Któś znowu szepce mu z cicha —
Czyliż uż głos ci zna omy
Uszu ni serca nie dotknie?
Takeś strapiony na duszy,
Takeś stłuczony na ciele,
Że głos przy aźni nie wzruszy
Uszu ni serca two ego?
Odpowieǳ, kniaziu Kie stucie!
Głos wszakże pyta cię znany.
Ten, co ci niesie pociechę,
Gościem na zamku był twoim. —

I Kie stut rwie się z pościeli,
Augustyn komtur! Pozna e.
— Czy szyǳić ze mnie przychoǳisz?
Czy śmierć mi rychłą zwiastować? —
— Nie szyǳić przychoǳę, panie,
Ani śmierć tobie zwiastować;
Z pociechą idę do ciebie.
Twé córki am chrzestny ociec²⁵⁵,
I tobie, panie, pokrewny²⁵⁶,
Niosę na duszę ochłodę,
Niosę ci, kniaziu, swobodę.
Wstawa i pręǳé idź ze mną. —

On słowóm eszcze nie wierzy.
— Ty, Niemiec, miałżebyś wroga
Na karki własne wypuścić? —
— Chrześcĳanin, mego Boga
Spełniam rozkaz — komtur rzecze.
Nieprzy aciołom darować Ucieczka
On kazał, nie mścić się winy,
Dobrém za złe im odpłacać.
Wiém, że nie wszyscy Zakonu
To uczucie w sercu ma ą.
Ja — o ca córki me chrzestne
Z srogié chcę wywieść niewoli.

Może ty za to, o Kniaziu,
Gdy wo nę znowu w kra naszy²⁵⁷
Nieść bęǳiesz, ako bicz Boży,
Wspomniawszy na Augustyna,
Przebaczysz komu z mé braci;
Może — ach! modlę się o to —

²⁵⁵ociec — ǳiś popr. pisownia: o ciec. [przypis edytorski]
²⁵⁶pokrewny — ǳiś: krewny; dawnie uważano, że zosta ąc o cem chrzestnym, wchoǳi się do roǳiny, po-

dobnie ak przez małżeństwo. [przypis edytorski]
²⁵⁷naszy — ǳiś popr. forma: nasz. [przypis edytorski]
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Ty kiedyś błędy porzucisz,
Święté się wierze nawrócisz.
Już edno z ǳieci twych przecie
W Chrystusa imie²⁵⁸ ochrzciłem.
Idź i pomnĳ, że w Zakonie
Nie wszystkie zemstą tchną serca.

Oto płaszcz i kaptur mniszy;
Wǳié na się²⁵⁹, uchodź; u bramy
Powieǳ, żeś z wieścią posłany
Od naszych do Marii grodu.
Oto est pismo. Ucieka !
Koń na cię czeka u fórty²⁶⁰. —
A Kie stut słucha, nie wierzy,
Na szy ę padnie komtura.
— Miecza da ²⁶¹! miecza na drogę!
Bez miecza echać nie mogę,
Jak ptak bez skrzydeł ulecieć.
Miecza na drogę, komturze! —

Komtur od pasa odczepił
Miecz długi, ręką dał drżącą,
I przez drzwi biegł uż otwarte.
Kie stut szybko mĳał wartę,
Wnet bramy przeszedł i mury,
Siadł na koń, leciał ku Litwie,
I znowu wolny, powietrzem
Piersią széroką oddychał;
A krótka ego niewola
Jak sen się ciężki wydała;
I śpieszył na trocki zamek,
By nowe wo sko zwoływać.

XII
Troki i Wilno sąsiadu ą z sobą,
Blizkie²⁶², ak serca Olgierda, Kie stuta.
Tyle lat oni i bo ów przeżyli,
A nigdy chmura na braterstwa niebie
Burzą i gromem im nie zagroziła.
ǲieci chowa ą, w puściźnie²⁶³ im drogą
Przy aźń na serca wszczepia ąc młoǳieńcze,
Bo Litwie zgody potrzeba i siły,
I rąk, coby²⁶⁴ ą ściśnięte broniły.
Olgierd i Kie stut, ak dwa palce dłoni,
Związani z sobą; nic ich nie rozǳieli.
Kie stut przed starszym siwą głowę kłoni,
Lecz Olgierd serce dla brata otwiera.
I mówi Kie stut Witoldowi swemu:
— Pomnĳ, roǳeństwo²⁶⁵ Olgierdowe, synu,

²⁵⁸imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
²⁵⁹na się — ǳiś popr.: na siebie. [przypis edytorski]
²⁶⁰fórta — ǳiś popr. pisownia: furta. [przypis edytorski]
²⁶¹miecza daj — ǳiś popr.: miecz da . [przypis edytorski]
²⁶²blizkie — ǳiś popr. pisownia: bliskie. [przypis edytorski]
²⁶³puścizna — ǳiś: spuścizna. [przypis edytorski]
²⁶⁴coby — tu: żeby. [przypis edytorski]
²⁶⁵roǳeństwo Olgierdowe — tu: ǳieci Olgierda. [przypis edytorski]
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Bracia to twoi; zgoda mięǳy wami
Losy to Litwy i przyszłość é cała.
Olgierdowicze i wy póki w zgoǳie,
Dopóki przy aźń w bratnim wytrwa roǳie,
Dopóty Litwa wrogóm²⁶⁶ się ostoi. —
I mówi Olgierd Jagielle starszemu:
— Pomnĳ, Kie stuta ǳieci, bracia twoi.
Jak a Kie stuta, ty ich kocha , synu!
Razem, wy silni. Pomnĳcie, ak Litwie
Niezgoda krwawe rozdarła wnętrzności.
Pomnĳ, za ǳiadów ilekroć się bracia
Zadarli z sobą, wróg zawsze korzystał:
Jednego ciągnął i bił nim, ak mieczem,
Jednego puszczał na drugich ogarem²⁶⁷,
A kiedy wszystkich wycieńczył, na wszystkich
Szedł i zwycięzał²⁶⁸! Na waszych ramionach
I losy kra u, i wasz los est przyszły. —

Tak młode łącząc bratnim węzłem dłonie,
Kie stut z Olgierdem spoko nie patrzali
Na staróść²⁶⁹, która marszczyła im skronie,
Na przyszłość, która wschoǳiła w oddali.

Był u Olgierda starszy, u Kie stuta,
Jagiełło, Witold, rówieśnicy z sobą;
Oba u o ców ak źrenice w oku,
Dwie latorośle u dwóch dębów boku;
Na nich naǳie e przyszłości o cowskie;
I ako z siedmiu synów Giedymina
Olgierd a Kie stut świecili nad Litwą,
Tak po nich Witold z Jagiełłą o cowskie
Za ąć ǳielnice, słońcami we ść mieli,
I stać na straży od napaści wroga,
I stać na straży od wnętrzné ²⁷⁰ niezgody.

Oba²⁷¹ dorośli — nie ednacy oba.
Na trockim zamku Witold się hodował,
A wo ną młoda pałała źrenica;
Miecza w kolebce ǳiecięciem probował;
Wprzódy nim choǳił, uż rwał się do koni;
A gdy bo owy róg na wo nę ǳwoni,
To klaszcze w dłonie, śmie e się ǳiecina.
Ilekroć o ciec na siwego siadał,
Wieszał się burki, do boku się czepiał,
I płakał, że go na wo nę nie brali.
On mięǳy chłopiąt, rowieśników²⁷² gronem,
Dębem był młodym, co wyrość²⁷³ roku e
Puszczy ozdobą, Perkuna świątynią.
Oko mu czarne ogniem duszy wrzało,

²⁶⁶wrogóm — ǳiś popr. forma C. lm: wrogom; wrogóm się ostoi — ǳiś: od wrogów się obroni. [przypis
edytorski]

²⁶⁷puszczał na drugich ogarem — szczuł ednego na drugich ak psa myśliwskiego. [przypis edytorski]
²⁶⁸zwycięzać — prawdopodobnie pomyłka w druku źródła; ǳiś popr. pisownia: zwyciężać. [przypis edytorski]
²⁶⁹staróść — ǳiś popr. pisownia: starość. [przypis edytorski]
²⁷⁰wnętrznéj — ǳiś: wewnętrzne . [przypis edytorski]
²⁷¹oba — ǳiś popr. forma M. r.mos.: oba . [przypis edytorski]
²⁷²rowieśnik — ǳiś popr. pisownia: rówieśnik. [przypis edytorski]
²⁷³wyrość (daw.) — wyrosnąć. [przypis edytorski]
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Piersi wzdymały na bo u wspomnienie,
A dłoń szukała nie zabawek ǳiecka,
Miecza ciężkiego, szłyka²⁷⁴ wo ennego.
Łza z ego oka nie trysła wezbrana,
Serce się miękkiém nie wstrzęsło²⁷⁵ uczuciem;
Chyba gdy wo nę wspomniał, któré pragnął,
Na którą próżno za o cem się zrywał,
Serce mu twarde na chwilę zabiło.
I w duszy ego nie było miłości
Ku luǳióm²⁷⁶; nie miał, kogo by ukochał.
On rozkazywał, nieposłusznych gromił,
A pacholęta na ego skinienie
Drżały, przed panem lasów ak drży źwierzę²⁷⁷.
Cuǳé on rady nie wezwał, nie prosił;
Wzgardą za radę i za miłość płacił.
Czuł siłę w sobie, gryzł o cowskié woli
Węǳidła, kopiąc niecierpliwy ziemię.

Inny Jagiełło. On sercem za młodu
Więcé żył, bo u nie pragnął gorąco;
Lubił samotność i słowika śpiewy,
I kwiaty, ǳikich puszcz Litwy mieszkańce²⁷⁸.
Nieraz u Wilii²⁷⁹, u Niemna wieczory,
Sieǳąc nad brzegiem, w zadumie przepęǳał;
Patrzał na wody, ak kędyś leciały,
Patrzał na chmury, ak się białe gnały²⁸⁰, Mężczyzna, Wrażliwość
Jak się z wiatrami kołysały drzewa,
Słucha ąc pieśni lubego słowika.
I emu nieraz na dźwięk rogów bo u
W sercu krew starych o ców się rzuciła;
On chwytał oręż, lecz pragnął poko u,
I szukał sercu swemu towarzysza.
Samotny, tęsknił nie za wo ny wrzawą,
Za przy acielem, za nieopisaném
Czémś, do czego się rwą niewieście dusze;
I wieczną próżnię czuł w sobie, i wiecznie
Tęsknił on za czémś, czegoś oczekiwał;
Z rowieśnikami nie panem i woǳem,
Był przy acielem; ednego obierał,
Jednemu serce i duszę otwierał;
I potrzebował, by ręka silnie sza
Wiodła go z sobą, myśli mu natchnęła
I panowanie nad sercem ob ęła:
Jagielle trzeba przy aciół — za młodu
Z pacholąt swoich on dobiera sobie,
Prostych wieśniaków przyciąga i wabi;
Ni rozkazu e im, ani ich pęǳa,
Ale, ak ptaki nęcą, sypiąc ziarno,
Tak on ich wabi, słodkie sypiąc słowa.

²⁷⁴szłyk (daw.) — futrzana czapka. [przypis edytorski]
²⁷⁵wstrzęsło — ǳiś popr. forma: wstrząsnęło. [przypis edytorski]
²⁷⁶luǳióm — ǳiś popr. forma C. lm: luǳiom. [przypis edytorski]
²⁷⁷źwierzę — ǳiś popr. pisownia: zwierzę. [przypis edytorski]
²⁷⁸mieszkańce — ǳiś popr. forma B. lm: mieszkańców. [przypis edytorski]
²⁷⁹Wilia — rzeka na terytorium Litwy, prawy dopływ Niemna. [przypis edytorski]
²⁸⁰gnać się — ǳiś: gnać. [przypis edytorski]
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On i Wo dyłło razem w Wilnie wzrośli,
Wo dyłło, biedne, opuszczone ǳiecię;
Do ciężkich posług na Olgierda dworze
Z młodu²⁸¹ mu serce i plecy nagięto;
Wo dyłło ednak xiążęcego²⁸² syna
Łaski zawcześnie²⁸³ zaskarbił i umysł
Poddał uż sobie; niewolnik, sierota,
Jagielle bratem stał się, przy acielem.
Olgierd to wiǳiał? Nie wiǳiał, bo ǳiecię
Rosło swobodne, a nikt nie naginał
Xiążęcych synów do wielkié przyszłości.

Jak ǳikie kwiaty xiążęcy synowie
Rośli, bu a ąc po ponarskich górach,
Z Wilią na czółnie pływa ąc z rybaki²⁸⁴,
Z osocznikami²⁸⁵ w las pęǳąc na łowy.

A wszęǳie młode pacholę Wo dyłło
Jagielle panu towarzyszył swemu.
Jeśli się wahał, okiem wzywał rady;
Wo dyłło radę z uśmiechem poddawał,
Wo dyłło rękę w złym wyciągnął razie,
Wo dyłło plecy pod pletnią²⁸⁶ nastawiał.

I rosła przy aźń, ak dwie rosną brzozy.
Co u pnia z edné wywiną się kory;
A choć się edna ku ziemi pochyli,
Druga wysoko gałęźmi wystrzeli,
Zawsze są z sobą i wspólny los ǳielą.
Wo dyłło w zamku na lichsze posługi Przy aźń
Spełniał, nie szemrząc; Jagiełło mu nie raz
Jaśnie szą przyszłość cicho obiecywał;
Jagiełło mówił: — Ja w tobie mam brata,
Ty we mnie brata na przyszłość mieć bęǳiesz.

Tak żyli w Wilnie. A Witold? On nie miał
Przy aciół. Orzeł sam bu a w powietrzu,
A kiedy orła drugiego zobaczy,
Nie bratać z nim się, ale walczyć leci.

XIII
Nie z ednym Litwa wo u e Zakonem;

Ruś ą ścisnęła dokoła,
Z orężem w górę wzniesionym
O zabrane kra e woła.

A Olgierd wielki trzyma ą w postrachu,
Nad Rusią Litewską czuwa.
Odbĳa cięcia zamachu
I wgłąb’²⁸⁷ się coraz posuwa.

²⁸¹z młodu — od młodości. [przypis edytorski]
²⁸²xiążęcy — ǳiś popr. pisownia: książęcy. [przypis edytorski]
²⁸³zawcześnie — wcześnie, w krótkim czasie. [przypis edytorski]
²⁸⁴z rybaki — ǳiś popr. forma: z rybakami. [przypis edytorski]
²⁸⁵osocznik — obławnik, pomocnik myśliwego. [przypis edytorski]
²⁸⁶pletnia — dyscyplina, narzęǳie chłosty. [przypis edytorski]
²⁸⁷wgłąb’ — dawna pisownia, z zaznaczoną miękkością końcowego b; ǳiś popr.: w głąb. [przypis edytorski]
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I edną ręką nieprzy aciół siecze,
Drugą wyciąga w przymierze²⁸⁸;
Gǳie krew w bo owisku ciecze,
On ślub z pobitemi²⁸⁹ bierze.

Kie stut litewskich od Zakonu włości,
Olgierd ich od Rusi broni,
A gdy wielkié siły w gości,
Wielkié potrzeba pogoni,

Naówczas²⁹⁰ oba połącza ą²⁹¹ dłonie,
I razem idą na bo e,
W wza emné sto ąc obronie,
Miecze, serca łącząc swo e.

Oni, przy o ca poprzysiągłszy stosie
Bratnią przy aźń, bratnią zgodę,
W poźnie szych²⁹² wo nach i losie
Przysięgi strzymali²⁹³ młode.

I Kie stut, kiedy Jawnuta²⁹⁴ wygonił,
Czapki nie włożył na skronie,
Starszemu bratu pokłonił²⁹⁵,
Jemu rząd Litwy dał w dłonie.

Odtąd obadwa sąsiady²⁹⁶ wo u ą,
Obadwa lenników gniotą,
O łup z sobą nie targu ą²⁹⁷,
O brańców, ziemie i złoto.

Teraz Olgierda Kie stut w pomoc wzywa,
Zakon do wo ny go łuǳi,
Wo sko ze wszech stron przypływa,
Z Tatar²⁹⁸, Rusi, Litwy, Żmuǳi.

— Czas, mówi Kie stut, młode ptaki wprawić,
Bo gdy stare siły stracą,
Komu nieprzy aciół dławić?
Niech oni za nas zapłacą.

Witold do wo ny duszą się wyrywa,
Ledwie go wstrzymać w komnacie,
I Jagiełło é wyzywa.
Synów z sobą bierzmy, bracie! —

²⁸⁸w przymierze — tu: na zgodę. [przypis edytorski]
²⁸⁹pobitemi — ǳiś popr. forma N. lm: pobitymi, pokonanymi. [przypis edytorski]
²⁹⁰naówczas (daw.) — wtedy, w tym czasie, w takie sytuac i. [przypis edytorski]
²⁹¹połączać — ǳiś popr.: łączyć. [przypis edytorski]
²⁹²poźniejszy — ǳiś popr. pisownia: późnie szy. [przypis edytorski]
²⁹³strzymać (daw.) — tu: dotrzymać. [przypis edytorski]
²⁹⁴Jawnut, ǳiś racze Jawnuta, litew. Jaunutis (ok. –) — eden z ośmiu synów Giedymina, brat

Olgierda i Kie stuta. Miał zostać następcą o ca i prze ąć Wilno, ale bracia pokonali go, a władcą Litwy został
Olgierd. Jawnuta przy ął prawosławie, licząc na pomoc władców ruskich w oǳyskaniu właǳy, ale ostatecznie
wrócił na Litwę i osiadł w ma ątku, wyznaczonym mu przez braci. [przypis edytorski]

²⁹⁵pokłonić — ǳiś popr.: pokłonić się. [przypis edytorski]
²⁹⁶obadwa sąsiady — ǳiś popr. forma M. lm: obydwa sąsieǳi. [przypis edytorski]
²⁹⁷targować — ǳiś: targować się. [przypis edytorski]
²⁹⁸z Tatar — od Tatarów, z ziemi tatarskie . Litwa graniczyła w XV w. z tatarskim Chanatem Krymskim na

terenie ǳisie sze Ukrainy. [przypis edytorski]
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I wzięli synów; do Sambĳ²⁹⁹ wkracza ą
Na dwo e wo ska rozbite,
Otelsburg oblegli zgra ą,
Palą, i bo u niesyte,

Pęǳą na Rudaw. Pod rudawskim grodem
Czarne pustką stoi sioło.
Przed wrogiem przestrach szedł przodem,
Wymiótł — pustynia wokoło.

Tylko na zamku bracia się zamknęli,
Bo gród warowny na górze,
Knechtów i lud swó ściągnęli.
Błyska ą zbro e na murze.

Kie stut z Olgierdem obozem tu legli,
By wo sku wypocząć chwilę,
By zamku lepié ustrzegli,
I w spoczynku, swo é sile

Dali znak w Prussy³⁰⁰ széroko pustoszyć.
Coǳiennie ufce³⁰¹ latały,
By lud wylękniony płoszyć,
Ogniami zażeǳ³⁰² kra cały.

Winrych Kniprode mistrz nie spał; on wieǳiał,
Że w ego włościach wróg z adły³⁰³
Na zgliszczach spoko ny sieǳiał,
Gryzł kra , ak owoc upadły.

Ciągnął Kniprode na obóz Litwinów.
Oni pod Rudawskim grodem,
Starcy zaprawia ą synów
Coǳiennym w walki pochodem.

Witold wybiega na Żmuǳinów czole³⁰⁴,
Pali, niszczy, i niesyty,
Jak koń, gdy wyleci w pole,
Ziemię rozbĳa kopyty³⁰⁵.

Jagiełło smutnie za siebie ogląda³⁰⁶,
Za Wilnem i za spoko em;
Serce nie bĳe za bo em,
Przy aciela swego żąda.

A Winrych ciągnie przez kra spustoszony;
Litwin go czeka, i co dnia
Nowym łupem obciążony,
Co ǳień litewska pochodnia

²⁹⁹do Sambĳ — ǳiś popr. forma D.: do Sambii. [przypis edytorski]
³⁰⁰Prussy — ǳiś popr. pisownia: Prusy. [przypis edytorski]
³⁰¹ufiec — ǳiś popr.: hufiec. [przypis edytorski]
³⁰²zażeǳ — ǳiś popr. pisownia: zażec; t . podpalić. [przypis edytorski]
³⁰³zjadły — ǳiś: za adły. [przypis edytorski]
³⁰⁴na (…) czole — ǳiś popr. forma wyrażenia: na czele. [przypis edytorski]
³⁰⁵kopyty — ǳiś popr. forma N. lm: kopytami. [przypis edytorski]
³⁰⁶oglądać za siebie — ǳiś popr.: oglądać się za siebie. [przypis edytorski]
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Podpala nowe i pustoszy sioła.
Prussy³⁰⁷ do mistrza swo ego
Z żałobą i płaczem biegą,
Kra cały o pomoc woła.

Stanęły wo ska pod rudawskim grodem,
Dwa rozsypane mrówiska³⁰⁸:
Kie stut, Olgierd idą przodem,
I chorągiew mistrza błyska.

Oczyma zetkną się, siły swe liczą;
Krzyżak krew przelaną mierzy,
Litwin się cieszy zdobyczą;
Wnet ufiec w ufiec uderzy.

XIV
Stanęły, patrzą dwa wo ska na siebie,
Oczyma woǳe lud zebrany liczą.
Kie stut i Olgierd po sobie spó rzeli³⁰⁹,
Potém na synów niespoko nym wzrokiem.
— Bitwa to krwawa, bó nie lada bęǳie!
Młodym ptaszętóm³¹⁰ za trudne to pole.
Odprawmy ǳieci, niech adą do domu. —
— Odprawić! — Witold do o ca zawoła —
Uciec przed bitwą z sercem pełném sromu!
Lepsza śmierć, o cze, niż hańba tak sroga! —
Jagiełło milczał, Olgierd milczał stary,
I Kie stut umilkł. Wtém Winrych do bo u
Dał znak, i ciężkie zastępy stalowe
Na lewe skrzydło Olgierda uderzą.
Kie stut uż podbiegł na siwym swym koniu,
Z Olgierdem ǳieci, da ąc znak, zostawił.
A Olgierd? Nigdy nie stał tak do walki.
Sam nieraz w szyki rzucał się, ak w fale,
A kędy stąpił, rozprysły się przed nim;
Teraz na syna z trwogą się ogląda;
I każda strzała, co z kuszy wyleci,
Głowę i serce odrywa do ǳieci;
I każdy rycerz, co się na nich rzuci,
W tył go na syna odwraca obronę;
Nie umié walczyć; w pocie siwe czoło,
Serce w krwi pływa; piérwszy raz on w bo u
Uląkł się wroga i dał znak odwrótu³¹¹.
Na próżno Witold zostać się napiera,
Wyrywa swoim, chce do o ca gonić;
Olgierd otoczyć każe i ucieka.
A Witold o ca wielkim głosem woła:
— Został! sam został! a bym miał go rzucić? —
Nic nie rzekł Olgierd, lecz nie dał się wrócić.

³⁰⁷Prussy — ǳiś popr. pisownia: Prusy. [przypis edytorski]
³⁰⁸mrówisko — ǳiś popr. pisownia: mrowisko. [przypis edytorski]
³⁰⁹spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
³¹⁰ptaszętóm — ǳiś popr. forma C. lm: ptaszętom. [przypis edytorski]
³¹¹odwrótu — ǳiś popr. pisownia: odwrotu. [przypis edytorski]
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Litwa w ucieczce, lecz drogo kupili
Krzyżacy swo e zwycięztwo³¹² kłamane —
Pozostał Kie stut i po stali siecze,
A młoty Litwy hełmy z głów zsaǳa ą,
Pole się braci trupami uścieła,
Tłuszcza się Niemców, ako las, zwaliła,
A dwóchset³¹³ braci z krzyżami czarnemi
W krwią pobroczonych białych płaszczach tarza;
Już mężny Kuno Hatlenstein na ręku
Krzyżackié braci wielką oddał duszę;
Schindekopf goni za wo skiem Kie stuta,
Lecz w sercu strzała uwięzła litewska,
I do Labtawa nie dobiegł za niemi,
I skonał mężny pod rany ciężkiemi.

Jeszcze po ǳiś ǳień krzyż od wieków wbity.
Pomnik zwycięztwa³¹⁴ krwią opłaconego,
Stoi i smutnie pogląda ku Litwie,
Stoi i smutnie powiada o bitwie.

XV
U kniazia Światosława, na smoleńskim groǳie>,
Rośnie xiężniczka³¹⁵ piękna ak słońce o wschoǳie,
Hoża ak ranne słońce, gdy się z mgły wybĳa.
Rumiane lice Anny i oczy é asne
Jako słońce poranku; a kosy³¹⁶ é długie
Jak promienie słoneczne, gdy świat opasu ą
I w uścisku złocistym do serca go tulą.

Xiężna³¹⁷ ą, ako ǳiecko edyne, w pieszczotach,
Na kolanach piosenką i skazką³¹⁸ kołysze,
Karmi ą białym chlebem, słodkiemi potrawy,
Ubiera ą we kwiaty i kraśne³¹⁹ korale,
Włosy é to rozplata, to czesze i plecie,
To rozpuszcza puklami po białych ramionach.
Żadne é tak nie było ukochaném ǳiecię,
Żadne tak wypieszczone, nie wzrosło tak hożo.
A strzegli ą od skwaru, strzegli ą od chłodu,
Na nią, ak na źrenicę swoich ocz³²⁰ patrzali.

Ale niedługo matce cieszyć się ǳiewczęciem,
Ale niedługo o cu pocieszać się synem:
Córce wynĳść³²¹ potrzeba z domu za młoǳieńcem,
Synu³²² swo ego chleba dobĳać się czynem,
Dobĳać się walkami sławy i imienia.

³¹²zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
³¹³dwóchset — ǳiś popr.: dwustu. [przypis edytorski]
³¹⁴zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
³¹⁵xiężniczka — ǳiś popr. pisownia: księżniczka. [przypis edytorski]
³¹⁶kosa (tu daw.) — warkocz. [przypis edytorski]
³¹⁷xiężna — ǳiś popr. pisownia: księżna. [przypis edytorski]
³¹⁸skazka (z ros.) — ba ka. [przypis edytorski]
³¹⁹kraśny — ǳiś popr. pisownia: krasny, t . czerwony a. barwny. [przypis edytorski]
³²⁰ocz — ǳiś popr. forma D. lm: oczu. [przypis edytorski]
³²¹wynĳść (daw.) — wy ść. [przypis edytorski]
³²²synu — ǳiś popr. forma C. l.po .: synowi. [przypis edytorski]
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I gdy Anna dorosła, córka Światosława,
Smutno się stało, i mówiła w sercu:
— Czemu ona nie ǳieckiem! Na próżno ǳiecięce
Dawała é zabawy, w ǳieciństwie utrzymać
Chciała córkę, na próżno! Mgłą é oko zaszło,
Pierś się wznosić zaczęła tęskno, nie za matką,
Ale za czémś nieznaném. Toczyła we rzeniem.
I matka to wiǳiała. Wówczas pieśni dawne,
Wówczas skazki poranne mówiła é stare,
I znów czesała włosy, znów, ak ǳiecię małe,
Saǳała u swych kolan, by rozbawić smutne.
Wszystko na próżno! Oko ciągle gǳieś szukało,
Czego eszcze nie znało, co poznać pragnęło,
Co, nim przyszło, uż duszę i serce za ęło.
— Matko! — pytała Anna, córka Światosława — Tęsknota
Zawsze nam tak tu sieǳieć? zawsze żyć w té ciszy?
Zawsze pieśni tych słuchać, skazki rozpowiadać?
Zawsze na twych kolanach głowę tęskną składać? —

— Zawsze, córko! A czegóż więcé ci potrzeba? —
— Więcé ? Nic więcé , matko! Inszego³²³ mi tylko,
Kogoś inszego — czegoś — pragnie smutna dusza.
Kiedy u wrót zatrąbią, to serce mi bĳe,
I czekam, gdy nade ǳie. Gdy z wo ny przy adą,
To patrzę³²⁴ wraca ących, szukam mięǳy niemi
Tego, com nie wiǳiała eszcze na té ziemi,
A co go czekam, czekam! — Kogo, córko, czekasz? —
— Alboż wiém? matko mo a! Ja się pytam ciebie,
Czego czekam i kogo? i tęskno mi czemu?
A gdy głowę na twoich położę kolanach,
To nie usnę, ak dawnié ; marzę niespoko na;
A i w głowie i w sercu ciągła akaś wo na. —

Tęskno matka potrząsa głową posrébrzoną,
I tuli biedną córkę na drżące swe łono.

Raz tam na Rusi Kie stut zapęǳił się z wo ną,
I do xięcia³²⁵ w Smoleńsku, co Litwie był druhem,
Przyszedł spocząć, od potu otrzeć skroń swą zno ną³²⁶,
Przyszedł u gościnnego zagrzać się ogniska;
I zobaczył on Annę, córkę Światosława,
I pomyślał, że syn mu dorastał uż w domu.
A na przyszłą znów wiosnę na Smoleńsk powrócił,
Ale nie sam, Witolda przyprowaǳił z sobą.
Milczał, i ze swatami nie posłał do o ca;
Tylko kiedy na skórach spocząć się układli³²⁷,
Siadł starzec i gasnące rozniecił zarzewie.
— Słucha — rzecze — Witolǳie! wziąść³²⁸ ci żonę pora.
Jam cóś stary, i bracia na mnie tam czeka ą!
Co noc o ciec nad łożem ręką mnie wskazu e.
Tyś mó na starszy, w tobie i rodu naǳie a,

³²³inszy (daw.) — inny. [przypis edytorski]
³²⁴patrzeć wracających — oglądać wraca ących, przeglądać. [przypis edytorski]
³²⁵xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
³²⁶znojny — tu: zmęczony, spocony. [przypis edytorski]
³²⁷układli — ǳiś popr.: ułożyli, poukładali. [przypis edytorski]
³²⁸wziąść — ǳiś popr.: wziąć. [przypis edytorski]
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I naǳie e litewskie. Czas tobie wziąść żonę,
Czas ci mieć ǳieci, żeby, gdy brzemie³²⁹ zacięży,
Na nich złożyć miecz wo ny i o kra e pieczę.
Na zamku Światosława tyś nie wiǳiał córki?
Hoża Anna! Jam myślał — to dla ciebie żona. —
— Nic, o cze, nie wiǳiałem — Witold odpowieǳiał. —
Two a wola, i wedle twé woli się stanie.
Mnie eszcze o kobiécie żadné się nie śniło! —

I posnęli. A w xiężné , Światosława żony,
Świetlicy, także cicha toczy się rozmowa.
Anna sieǳi przy matce; włos é rozpuszczony,
W złotych włosach się biała twarzyczka é chowa,
A głos z ustek różanych tak płynie pieszczony:
— Matko mo a! wiǳiałaś gości, którzy wczora³³⁰
Na zamek nasz przybyli. Starszy, wzrostem mały,
Burką grzbiet ma okryty, głowę skórą wilczą,
Na siwym, żmuǳkim koniu do o ca za echał;
Obok niego był młódszy³³¹. O! piękny i młody!
Takiego kniazia wzrostu, lica i urody,
Jeszcze u nas nie było! Kto to? matko miła! —
Matka tęskno westchnęła i cicho mówiła:

— Z o cem Kie stutem, syn to Witold młody,
Xiążęta żmuǳkie i trockie³³², z daleka.
Nieprzy aciele to Rusi odwieczni;
A choć ich teraz w Smoleńsku przy mu ą,
Choć oni z nami, kto wié na ak długo? —

— Ale ten młody? — Anna znowu matki pyta —
Czyż nieprzy aciel? On eszcze tak młody!
Czyż uż był w wo nach, czy uż krwi kosztował? —
A matka na to: — Litwin się za młodu
Wprawia do bo u, by, gdy sił dorośnie,
Rękę do szabli i duszę zgotował;
Lecz ród to ǳiki, ród pogański, Anno,
I Chrystusowé niecierpiący wiary. —

Córka na to zamilkła, i włosy złotemi³³³
Siwe oczy zapuszcza znowu i zasłania,
I niby zadrzémała; a matka ogania
Muchy nad nią natrętne, komory³³⁴ brzęczące,
Na gorącą é głowę kładnąc³³⁵ ręce drżące;
Drzemiącą czy uśpioną cicho błogosławi.

Naza utrz Kie stut przybrał nową szatę, stro ną
Od bogatego futra, złota i szkarłatu,
Do xięcia³³⁶ Światosława na świetlicę śpieszy,
Cóś mu do ucha kładnie³³⁷ i rękę wyciąga,
Jak gdyby akié zgody od niego domagał³³⁸,
Czy akie ś z nim zapragnął skończenia umowy.

³²⁹brzemie — ǳiś popr. pisownia: brzemię. [przypis edytorski]
³³⁰wczora (daw.) — wczora . [przypis edytorski]
³³¹młódszy — ǳiś popr. pisownia: młodszy. [przypis edytorski]
³³²xiążęta żmuǳkie i trockie — ǳiś popr.: książęta żmuǳcy i troccy. [przypis edytorski]
³³³włosy złotemi — ǳiś popr. forma N. lm: złotymi włosami. [przypis edytorski]
³³⁴komor — ǳiś popr.: komar. [przypis edytorski]
³³⁵kładnąc — ǳiś popr. forma: kładąc. [przypis edytorski]
³³⁶xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
³³⁷kładnie — ǳiś popr. forma: kłaǳie. [przypis edytorski]
³³⁸domagać — ǳiś: domagać się. [przypis edytorski]
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Długo Światosław myślał, opierał się, wzdragał,
Wreście³³⁹ smutno uchylił³⁴⁰, choć niechętnie, głowy,
I temi do Kie stuta odezwał się słowy:

— Niech wola wasza bęǳie. Córka mo a,
Młode to ptaszę, zpod³⁴¹ skrzydeł macierzy³⁴²
Niecha na nowe gniazdo do was bieży.
Ale was proszę, szanu cie é młodość!
Ale zaklinam, mie cie wzgląd! Pieszczone
ǲiecię wezmiecie³⁴³. Kiedy w obce strony
Za ǳie, wy dla nié mie cie serce matki,
I serce o ca, i słowa pociechy.
O, smutno, smutno ulecieć zpod strzechy
Temu, kto zpod nié nigdy nie wychoǳił,
Kto pod nią schował, kto pod nią uroǳił³⁴⁴,
I całą młodość prześpiewał u kolan
Matki kochané , o ca łaskawego! —

Mówił Światosław, sługę za żoną wysyła.
A xiężna, akby z dawna, co ą czeka, znała,
We łzach cała uż przyszła, i słucha ąc, drżała,
I chciała cóś powieǳieć, a słów é zabrakło;
Twarz rękami zakryła, uciekła do córki;
Milcząc, na é ramiona zimne ręce kłaǳie,
Milcząc, patrzy é w oczy, i płacząc, upada.
A Anna na nią patrzy; chce płakać, nie może;
Jakiś ǳiwny niepokó ogarnął ą cały;
Oczy tylko ciekawe namiętnie pałały.

Potém za tyǳień i we dwa tygodnie
Gody w Smoleńsku i huczne wesele.
Anna i matka, długo w swych ob ęciach
Leżąc, płakały. Zaszły żmuǳkie wozy,
Szkarłatném suknem kryte, wioząc wiano³⁴⁵;
Stanęły konie pod złotą oponą³⁴⁶.
Witold od echał z młodą do Trok żoną.

XVI
Za młodu, za młodu, u życia początku,
Do szczęścia niewiele potrzeba nam wątku.

Młodość

Człek wszystko, co dotknie³⁴⁷, ak król ów ba eczny³⁴⁸,
Przerabia na złoto, i wszystko mu złotem;
Wśród głodu on syty, wśród bo u bezpieczny,
Spoko ny wśród burzy pod niebios namiotem,
I życie mu błyszczy, i wschód się rumieni
Od marzeń naǳiei słonecznych promieni.

³³⁹wreście — ǳiś popr.: wreszcie. [przypis edytorski]
³⁴⁰uchylił głowy — tu: skinął głową na potwierǳenie. [przypis edytorski]
³⁴¹zpod — ǳiś popr. pisownia: spod. [przypis edytorski]
³⁴²macierz (tu daw.) — matka. [przypis edytorski]
³⁴³wezmiecie — ǳiś popr. pisownia: weźmiecie. [przypis edytorski]
³⁴⁴kto pod nią schował, kto pod nią uroǳił — ǳiś oba czasowniki zwrotne: schował się, uroǳił się. [przypis

edytorski]
³⁴⁵wiano (daw.) — ślubny dar męża dla żony, zabezpieczenie posagu. [przypis edytorski]
³⁴⁶opona (tu daw.) — zasłona, przykrycie. [przypis edytorski]
³⁴⁷co dotknie — ǳiś popr.: czego dotknie. [przypis edytorski]
³⁴⁸jak król ów bajeczny przerabia na złoto — nawiązanie do mitu gr. o ygĳskim królu Midasie, dla którego

wymarzona zdolność zamiany w złoto dotkniętych przedmiotów okazała się ostatecznie przekleństwem. [przypis
edytorski]
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Minęło wesele, przebrzmiały uż śpiewy,
A Witold u kolan swé żony spoczywa;

Małżeństwo

I o ciec gǳieś pęǳi Krzyżaków krwi chciwy,
Witold się za o cem na wo nę nie zrywa,
I sieǳi a sieǳi, i sieǳą we dwo e,
Dłoń w dłoni, pierś z piersią, włos z włosem zmięszany³⁴⁹;
Ona mu swą młodość, a on é swe bo e
Po cichu spowiada. I wzrok łzą zalany Tęsknota
Wy aśnił się Annie. W początku to co dnia Pamięć
O matce mówiła, do matki zsyłała³⁵⁰,
A potém raz w tyǳień, drugiego tygodnia,
A potém choć w miesiąc raz wieści żądała,
A potém wzdychała, czeka ąc z pokłony³⁵¹,
Aż w tamte przypadkiem miał echać kto strony.

O luǳka pamięci! tyś płocha wietrznica!
W początkach się targasz i szarpiesz nam duszą,
Lada co łzy ciśnie i żal twó podsyca,
Dwie chwile ból w tobie niestały zagłuszą;
Pamiątki, co nigdy nie miały mieć końca.
Topnie ą, ak śniegi wiosenne od słońca.

I Witold z początku tak tęsknił za bo em,
Za o cem, za koniem, za trudem i zno em,
A potém uż rzaǳé ³⁵² na wo nę iść życzy.
Nie pragnie zwycięztwa³⁵³, nie łaknie zdobyczy,
I mówi do siebie: — Mnie dobrze tak przy nié !
Czyż walka, czy sława szczęścia mi przyczyni? —
A Kie stut go wołał z uśmiechem na oku,
I Witold nie poszedł. Rzekł o ciec: — Do roku
Pogasną te ognie, i tęskno ci bęǳie
Przy żony kolanach, ak sokoł³⁵⁴ na grzęǳie,
Na darmo przesieǳieć na droższy wiek młody,
I znowu pośpieszysz na stare twe gody. —
Ale dnie za dniami, miesiące płynęły,
A Witold uciekał od walki i zno u;
Miękkie mu uczucia wskróś³⁵⁵ duszę prze ęły.
I ręka odwykła od szabli i bo u.

Raz Anna uż spała, on sam do ogniska
Dorzucił polano, na ręku sparł czoło,
Wpół drzémał, wpół dumał, i głowę w dłoń wciska,
i szuka, sam czego nie wieǳąc, wokoło.
Wtém przed nim u ognia cóś mignie i siada,
Grze e się, nad płomień zeschłą dłoń podnosi;
Któś stary, pochyły³⁵⁶ i siwy; twarz blada;
Wszedł cicho i usiadł, nie mówi, nie prosi,

³⁴⁹zmięszany — ǳiś popr.: zmieszany. [przypis edytorski]
³⁵⁰zsyłać — tu: wysyłać listy. [przypis edytorski]
³⁵¹czekając z pokłony— czeka ąc z pokłonami, t . wstrzymu ąc się z przekazaniem pozdrowień (matce). [przypis

edytorski]
³⁵²rzaǳéj — ǳiś popr.: rzaǳie . [przypis edytorski]
³⁵³zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
³⁵⁴sokoł — ǳiś popr. pisownia: sokół. [przypis edytorski]
³⁵⁵wskróś — ǳiś popr.: wskroś. [przypis edytorski]
³⁵⁶pochyły — tu: przygarbiony. [przypis edytorski]
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I słowa nie rzekłszy ni Bogóm³⁵⁷, ni komu,
Rozgościł³⁵⁸ u ognia, ak gdyby był w domu.

Witold go postrzegłszy, zerwał się z pościeli,
Postąpił. — Któś taki³⁵⁹? — zawoła nań gniewnie.
— Z daleka! — Lecz akeście wchoǳić tu śmieli?
To izba est mo a, ty nie wiész zapewne?
To izba xiążęca³⁶⁰, gǳie męzka³⁶¹ się noga,
Prócz mo é , nie tknęła do drzwi tych i proga. —

A starzec wciąż ręce u ognia ogrzewa,
Popatrzył, i głową zbielałą pokiwa.
— O, wiém a, gǳie estem. Tyś Witold Kie stuta;
To żona twa, Anna, ród panów smoleńskich;
Ta izba, ta emną ciemnością osuta³⁶²,
To izba twé żony i pieszczot małżeńskich,
To izba est, w któré gnuśnie esz, mó młody,
I życie swe da esz za roskosz³⁶³, za gody,
I sławę swą da esz za szczęście weselne,
Swą wielkość i imie³⁶⁴ grzebiesz nieśmiertelne. —
— Ktożeś³⁶⁵ ty? kto esteś, co śmiész mi sen mięszać³⁶⁶?
I słowy akiemiś ǳiwnemi, ostremi,
Nad duszą, ak astrząb’³⁶⁷ nad ptakiem, zawieszać,
Co pastwę³⁶⁸ z wysoka upatrzył na ziemi?
Lecz, starcze, na Bogi! niełatwą am pastwą!
Na inne, na inne polować ci ptastwo³⁶⁹. —

— Któż nie zna Witolda? — rzekł starzec spoko nie,
Znów dłonie skośniałe³⁷⁰ nad ogień podnosząc,
A wzrokiem i głosem, i grożąc, i prosząc. —
Był Witold orlęciem, był Witold za młodu,
I lubił, ak orzeł, swobodę i wo nę,
I kochał, ak o ciec, swó kra i swą chwałę;
Lecz orzeł, ów Witold, nie z orłów uż rodu,
Gnuśnie e, ak wieśniak, u ognia świetlicy.
Na kąǳiel spogląda niewiasty xiążęcé ,
Trzyma się piosneczek, nie puszcza spodnicy³⁷¹,
I nad nią, nad spokó , nie żąda nic więcé . —

— Lecz ktoś ty, co śmiész mnie do bo u wyzywać? —
— Do bo u? — rzekł stary — do bo u, nie, młody!
Nikt ze mną do bo u nie śmiałby wstępywać³⁷²;
A tobie nie wo na smaku e, lecz gody.
Jam… — Powstał i sięgnął do stropu postawą,

³⁵⁷Bogóm — ǳiś popr. forma C. lm: Bogom. [przypis edytorski]
³⁵⁸rozgościć — ǳiś popr.: rozgościć się. [przypis edytorski]
³⁵⁹któś taki (daw.) — kim esteś. [przypis edytorski]
³⁶⁰xiążęcy — ǳiś popr. pisownia: książęcy. [przypis edytorski]
³⁶¹męzki — ǳiś popr. pisownia: męski. [przypis edytorski]
³⁶²osuty (daw.) — osnuty, spowity. [przypis edytorski]
³⁶³roskosz — ǳiś popr. pisownia: rozkosz. [przypis edytorski]
³⁶⁴imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
³⁶⁵ktożeś ty (daw.) — kim esteś. [przypis edytorski]
³⁶⁶mięszać — ǳiś popr.: mieszać. [przypis edytorski]
³⁶⁷jastrząb’ — dawna pisownia, z zaznaczoną miękkością końcowego b; ǳiś popr.: astrząb. [przypis edytorski]
³⁶⁸pastwa (daw.) — ofiara. [przypis edytorski]
³⁶⁹ptastwo — ǳiś: ptactwo. [przypis edytorski]
³⁷⁰skośniały — skostniały. [przypis edytorski]
³⁷¹spodnica — ǳiś popr. pisownia: spódnica. [przypis edytorski]
³⁷²wstępywać — ǳiś popr.: wstępować. [przypis edytorski]
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A suknia się biała w pomroce roztoczy —
Jam duch est, twó Gulbi³⁷³; za Bogów tu sprawą
Stanąłem przed tobą, bym w żywe ci oczy
Twą gnuśność wyrzucił. Witolǳie! gnuśnie esz!
Myśliwy pies, długo nie idąc na łowy,
Zapomni o kniei i na rok uż nowy —
Ty o nich zapomnisz —
Patrz w gwiazdę, co z dala świeci nad twą głową.
Ta gwiazda pod chmurą, gwiazdą Witoldową. Mężczyzna, Sława, Mąż,

ŻołnierzChcesz, aby zagasła w kobiécé komnacie?
Chcesz stłumić é ognie w kobiécym uścisku?
Nie tobie, Witolǳie, tu w miękkié spać szacie,
I leżeć próżnemu przy ciepłém ognisku,
Bo nie tym est sława, nie dla tych są pieśni,
Co, ak mętna woda, sto ąca gǳieś w dole,
Da ą się pokrywać i zielskóm, i pleśni,
I wolą gnić cicho, niż wyrwać na pole,
By tamy rozrywać, by użyzniać³⁷⁴ role.
Nie na to, Witolǳie, tyś się w świat naroǳił,
Nie na to cię o ciec ǳiecięciem kołysał,
Ażebyś pokorny za kobiétą choǳił,
Z ust tylko é słodkie pocałunki zsysał. —

Mówił, a Witolda twarz ogniem pałała,
I drżały mu ręce, ognista pierś drżała,
I miecza uż szukał, ak gdyby zbuǳony,
A chwytał niewieście przybory swé żony,
Miękkie é sukienki, bogate zasłony,
A w twarzy é uśmiech napotkał skle ony,
Ten uśmiech tak słodki, co eszcze go wabił,
Który go wycieńczył, zniewieścił, osłabił;
Spó rzał, lecz nie wrócił na małżeńskie łoże,
Wyrwał się w podwórzec i konia wieść każe,
Luǳi swych zwołu e; nim zabłysły zorze,
On z o cem uż pęǳi po pruskim obszarze.

XVII
Na zamku wileńskim Olgierd odpoczywa,
Z Gedyminowego miód rogu popĳa,
I do snu mu głowa pochyla się siwa,
Pod głowy ciężarem ugina się szy a.

Na zamku wileńskim Olgierd odpoczywa,
Z Turzé Góry³⁷⁵ patrzy na Świętą Dolinę.
Tam się dym ze Znicza ołtarzy dobywa,
Tam Wilii wody u stóp góry sine;

Tam i o ców stosy i o ców mogiły,
Tam i emu spocząć, gǳie ego ǳiadowie.
Jemu walki dosyć — syn porosnął w siły.
Duchowi czas na wschód, czas do grobu głowie.

³⁷³Gulbi (mit. litew.) — duch opiekuńczy. [przypis edytorski]
³⁷⁴użyzniać — ǳiś popr. pisownia: użyźniać. [przypis edytorski]
³⁷⁵Turza Góra — ǳiś: Góra Zamkowa. [przypis edytorski]
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I duma i patrzy na gród Gedymina³⁷⁶,
Siwą trzęsie głową, siwą trzęsie brodą —
Na groǳie za krzyżem krzyż rosnąć poczyna,
Kościoły się wznoszą, w górę wieże wiodą.

O, nie tak bywało! I na Łysą Górę³⁷⁷
Popatrzył, i znowu pochylił się, drzémie.
Tam trzy krzyże sto ą, wysokie, ponure,
Patrzą, ak na swo ę³⁷⁸, na litewską ziemię.

I duma, i marzy. Nie ostać się Bogóm³⁷⁹,
Nie ostać się staré litewskié uż wierze!
Ni mieczem obronić, ni zakryć nam wrogóm!
Krzyż stoi nad Litwą, krzyż Litwę zabierze.

I wzdycha, i patrzy; gǳie oczy obróci,
Krzyże widać wokoło — Juǉanny³⁸⁰ tam krzyże!
I słychać, wieczorne mnich pieśni swe nóci³⁸¹,
I słychać, ǳwon chrześcĳan woła na pacierze.

Na zamku wileńskim Olgierd odpoczywa,
Z Gedyminowego miód rogu popĳa,
I do snu mu głowa pochyla się siwa,
Pod głowy ciężarem ugina się szy a.

Nagle podniósł głowę i oczy otworzył,
Róg popchnął złocony, patrzy w drzwi komnaty;
Ręka trząść przestała, wzrok omdlały ożył;
I uszy nastawił, słuch posłał na czaty.

Któś eǳie w podworcu, słychać koni rżenie,
I drzwi się otwarły, wprowaǳa ą posły.
Z ruskié ziemi kniaziu³⁸² przyszło pozdrowienie,
Od Dymitra³⁸³ z Moskwy wieść wo ny przyniosły.

A starszy poselstwa, Fedko, się oǳywa:
— Pozdrawia was o ciec nasz i dar przysyła,
Oto miecz od niego, krzemień i krzesiwa.
Z mieczem, ogniem do was przy ǳie nasza siła.

Przy ǳiemy do Wilna na święcone a e³⁸⁴,
Skrzesać ognia w Litwie i miecza sprobować.
Dawno Dymitr w wasze wybiera się kra e,
Ozna mił się w gości, zna cie³⁸⁵, ak przy mować! —

³⁷⁶gród Gedymina — Wilno. [przypis edytorski]
³⁷⁷Łysą Górę — ǳiś: Góra Trzech Krzyży a. Góra Trzykrzyska; wcześnie także Krzywa Góra. [przypis edy-

torski]
³⁷⁸swoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: swo ą. [przypis edytorski]
³⁷⁹Bogóm — ǳiś popr. forma C. lm: Bogom. [przypis edytorski]
³⁸⁰Juǉanna, właśc. Julianna twerska (ok. –) — córka księcia twerskiego Aleksandra, druga żona Ol-

gierda Giedyminowicza, matka Jagiełły. Była chrześcĳanką; wg legendy ufundowała cerkiew ku czci męczen-
ników chrześcĳańskich Jana, Eustachego i Antoniego straconych w  r. za przy ęcie prawosławia. [przypis
edytorski]

³⁸¹nócić — ǳiś popr. pisownia: nucić. [przypis edytorski]
³⁸²kniaziu — ǳiś popr. forma C. lp: kniaziowi. [przypis edytorski]
³⁸³Dymitr, właśc. Dymitr Doński (–) — wielki książę moskiewski i włoǳimierski, święty kościoła

prawosławnego. [przypis edytorski]
³⁸⁴jaje — ǳiś: a o a. a ko. [przypis edytorski]
³⁸⁵znać — tu: wieǳieć. [przypis edytorski]
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A Olgierd się porwie i posłóm odpowie:
— O! dobrze! na Bogi! Kniaź Michał od roku
Na Moskwę mnie ciągnie. Przymierze odnowię.
Wszak za Brańsk, za Smoleńsk nie stąpiłem kroku.

Wy chcecie na mo ém urągać śmiecisku,
Niepomni, żem w Moskwie pod Kremlem ucztował;
Że Dymitr sromotę uż nieraz wziął w zysku,
Gdy z kniaziem Olgierdem o lepszą³⁸⁶ wo ował.

Więc Moskwę powitam, i kraśne sam a e
Dymitru³⁸⁷ przyniosę na święto w Sobotę³⁸⁸.
Dla kniazia ubogie litewskie są kra e,
Sam w Kremla zastukać a przy dę drzwi złote. —

I posły³⁸⁹ skłonili głowami, wraca ą.
A Olgierd cóś dumał i gońców gnał wkoło,
Lecz dokąd? lecz po co? i gońce³⁹⁰ nie zna ą;
Wieść niosą, nie wieǳą, smutną czy wesołą.

A zima śniegami uż wie e białemi.
Pod Wilno, na Piaski lud zewsząd gromaǳą;
I Michał się Twerski³⁹¹ obiecał iść z niemi,
W Smoleńsku Światosławu³⁹², gdy tylko znak daǳą.

I Drucki³⁹³, i Andrzé Połocki³⁹⁴ wybieży,
I Kie stut, i Lubart³⁹⁵ od lackié rubieży³⁹⁶.
Nikt nie wié, gǳie Olgierd gotu e z ćmą³⁹⁷ ludu,
A wo sko się zbiera do bo ów i trudu.

I Olgierd nie mówi, a luǳie szepta ą³⁹⁸.
Na próżno! ust starych nikt mu nie otworzy.
Tak zawsze bywało. Do bo u znać da ą,
A wo sko — nie powié, gǳie utro rozłoży.

Już wszyscy gotowi; brat Michał³⁹⁹ gǳieś dalé
Z Twercami się złączy i wo sko pomnoży;
Już czerni⁴⁰⁰ tysiące z pałkami zegnali,
Czerń drogę im wskaże i drogę otworzy.

³⁸⁶o lepszą (daw.) — o lepsze, o pierwszeństwo. [przypis edytorski]
³⁸⁷Dymitru — ǳiś popr. forma C. lp: Dymitrowi. [przypis edytorski]
³⁸⁸święto w Sobotę — Wielka Sobota wielkanocna. [przypis edytorski]
³⁸⁹posły — ǳiś popr. forma M. lm: posłowie. [przypis edytorski]
³⁹⁰gońce — ǳiś popr. forma M. lm: gońcy. [przypis edytorski]
³⁹¹Michał Twerski, Michał Aleksandrowicz (–) — książę twerski od , wielki książę twerski od ;

brat Julianny, drugie żony Olgierda Giedyminowicza; wu Jagiełły. [przypis edytorski]
³⁹²Światosławu — tak w źródle, prawdopodobnie pomyłka, powinno być: Światosław (tak sugeru e rytm

wiersza). [przypis edytorski]
³⁹³Drucki, właśc. Dymitr Starszy Olgierdowic (–) — książę drucki i wielki książę trubecki, eden

z synów Olgierda Giedyminowica. [przypis edytorski]
³⁹⁴Andrzéj Połocki, Andrzej Garbaty a. Andrzej Olgierdowic (–) — książę połocki, starszy przyrodni

brat Jagiełły. [przypis edytorski]
³⁹⁵Lubart Dymitr Giedyminowicz (ok.  – przed ) — syn Giedymina, książę połocki, włoǳimierski

i halicki. [przypis edytorski]
³⁹⁶lacka rubież (daw.) — polska granica. [przypis edytorski]
³⁹⁷ćma (tu daw.) — ogromna ilość, tłum. [przypis edytorski]
³⁹⁸szeptają — ǳiś popr. forma: szepczą, rzaǳie : szepcą. [przypis edytorski]
³⁹⁹brat Michał, właśc. Koriat Michał Giedyminowicz (ok.  – ok. ) — eden z synów Giedymina, książę

Nowogródka. [przypis edytorski]
⁴⁰⁰czerń (tu daw.) — tłumy luǳi niskiego stanu, biedota, chłopstwo. [przypis edytorski]
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A Olgierd z Zamkowé pogląda sam Góry,
I wo ska rachu e, i śmie e się w duszy,
I milcząc, skórzany szłyk bierze, ponury,
Da e znak ludowi — niech naprzód wyruszy.

Jeden wié sam Spudo, gǳie wo ska powieǳie;
On czerni est głową; Olgierd mu powierza,
I Spudo na koniu przed ludem na przeǳie,
Na północ wskazu e, i ręką wymierza.

Ruszyli; przed niemi uż lasy się walą
I mostem im ścielą pokornie pod nogi.
Czerń drzewa podcina, a sioła się palą,
A dymy, zniszczenie wytknęły im drogi.

I idą w milczeniu, bez chwili wytchnienia;
Gǳie we dą, lud eszcze u ognisk zasta ą;
I wieść ich, co z wiatry na skrzydła się mienia⁴⁰¹,
Nie może wyprzeǳić, tak szybko się gna ą⁴⁰².

Aż przyszli pod Wyłok, gǳie woǳem Bazyli;
Z smoleńskich on xiążąt⁴⁰³, lecz z Dymitrem trzyma;
I twierǳę drewnianą próżno osaczyli,
Gdy dobyć é szturmem Olgierd czasu nie ma⁴⁰⁴.

Gród został niewzięty, wóǳ tylko dał życie,
I ciągną a ciągną bez ustanku dalé ;
W Sobotę aż Wielką u rzeli o świcie
Kreml biały i Moskwę, i pochód wstrzymali.

Tu sto ą. Naza utrz, gdy Dymitr ze dworem
Na utrznię do cerkwi wychoǳi spoko ny,
Spogląda — na Górze Pokłonné ⁴⁰⁵ taborem
Litwini uż leżą, ak mrówię⁴⁰⁶ lud zbro ny.

A poseł Olgierdow⁴⁰⁷ przynosi mu a e.
— Weź, kniaziu Dymitrze, i spó rzy ⁴⁰⁸ dokoła.
Kniaź Olgierd ci miecz twó i krzemień odda e.
Kniaź Olgierd co przyrzekł, to strzymać⁴⁰⁹ podoła. —

Z Zamieścia, Posadu, uż dymy się wznoszą,
I płoną; pod Kremlu⁴¹⁰ uż ogień murami.
Bo ary chleb z solą naprzeciw wynoszą.
— Kniaż Dymitr przy aźni i drużby chce z wami. —

A Olgierd im starą wyciągnął prawicę,
I rzecze: — Dam pokó , niech bęǳie przymierze,

⁴⁰¹z wiatry na skrzydła się mienia — zamienia się z wiatrami na skrzydła, t . barǳo szybka. [przypis edytorski]
⁴⁰²gnać się — ǳiś popr.: gnać. [przypis edytorski]
⁴⁰³xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁴⁰⁴nie ma — taka pisownia w tym mie scu w wydaniu źródłowym; rym (trzyma) świadczy ednak o wymowie

z é pochylonym: nié ma. [przypis edytorski]
⁴⁰⁵Góra Pokłonna — pot. Pokłonka, wzniesienie kiedyś daleko poza granicami miasta, obecnie w centrum

Moskwy, na terenie Parku Zwycięstwa. [przypis edytorski]
⁴⁰⁶mrówię — ǳiś popr.: mrowie. [przypis edytorski]
⁴⁰⁷Olgierdow — ǳiś: Olgierdowy a. Olgierda. [przypis edytorski]
⁴⁰⁸spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁴⁰⁹strzymać (daw.) — tu: dotrzymać. [przypis edytorski]
⁴¹⁰Kremlu — ǳiś popr. forma D.: Kremla. [przypis edytorski]
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Oszczęǳę twó Kremel⁴¹¹, oszczęǳę stolicę,
I mieczem mym tylko w twe wrota uderzę.

Niech bęǳie znak po mnie, niecha ślad zostanie,
Żem przyszedł, ci a e przyniosłem święcone;
A nie ślĳ mi posłów, gdy wo sko twe, panie,
Na polu nie stoi ku Litwie zwrócone. —

Na zamku wileńskim Olgierd odpoczywa,
Z Gedyminowego rogu miód popĳa,
I do snu mu głowa pochyla się siwa,
Pod głowy ciężarem uchyla się szy a.

Na pruskié , na polskié , moskiewskié wyprawie
Był Witold, z staremi uczył się woǳami,
I piérwszy raz w bitew skąpał się kurzawie,
Piérwszy raz krwi wroga dotknął⁴¹² się ustami.

A piérwsza ta kropla pragnieniem go piekła;
I odtąd niesyty ni trudu, ni sławy,
Gǳie róg mu zatętnił, gǳie wo na powlekła,
On, tęskniąc za bo em, gnał ciągle w bó krwawy.

XVIII
Na Polskę idą litewskie xiążęta⁴¹³:

Lubart i Kie stut na przeǳie,
Witold z Jagiełłą, młode sokolęta.

Czemuż ich Olgierd nie wieǳie?

Czy Michał Twerski, czy Smoleński woła
Pomocy przeciw Dymitra?

Czy Moskwa pali sprzymierzeńców sioła?
Krewiczan⁴¹⁴ burzy Ruś chytra?

Spoko nie w Rusi; Twerski od wyprawy
Na swé stolicy spoczywa;

A ednak Olgierd nie śpieszy w bó krwawy,
Chociaż go Lubart wyzywa.

I poszedł Kie stut, Jagiełło i Jerzy,
Litwinów zastępy mnogie,

A Olgierd został, sam sieǳi na wieży
I na pustą patrzy drogę.

Dobrze ci było, wielki Gedyminie,
W bo u umierać od strzały!

I nie zestarzeć, i w śmierci goǳinie
Polegnąć na polu chwały!

⁴¹¹Kremel — ǳiś popr.: Kreml. [przypis edytorski]
⁴¹²dotknąć się — ǳiś: dotknąć. [przypis edytorski]
⁴¹³xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁴¹⁴Krewiczanie a. Krywicze — plemię wschodniosłowiańskie, zamieszku ące w średniowieczu tereny ǳisie sze

Białorusi lub zach. Ros i. [przypis edytorski]
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A syn twó , Olgierd, nie dźwignie oręża;
Patrzy, ak młódsi⁴¹⁵ się gna ą⁴¹⁶;

Dłoń uż bezsilną na próżno wytęża,
Ręce duszy nie słucha ą.

A Litwa znowu w lackie iǳie kra e,
Bo Polska stoi otworem;

Polsce Kaźmierza Wielkiego nie sta e,
Elżbieta⁴¹⁷ pląsa z swym dworem.

Idą w Lubelskie, Sandomierz pustoszą,
Nad San, w Podgórze wtoczyli,

Mięǳy San, Wisłę, po Tarnow⁴¹⁸ lud płoszą,
Mnogi łup zewsząd spęǳili.

ǲiewięć mil tylko Litwie od Krakowa.
Legła zwycięzkim⁴¹⁹ taborem.

Próżno wieść niosą, Elżbieta królowa
Pląsa i śpiéwa z swym dworem.

Już nazad gonią ku Litwie z łupami.
Na Litwie smutna wieść krąży:

Mistrz na Żmudź poszedł ze sprzymierzeńcami,
Sześć ziem z adł, na siódmą dąży.

Chce Kowno ubieǳ⁴²⁰. Nadniemeńskie włości
Leżą pustynią dokoła,

Po polach świecą krwawe trupów kości,
I spalone stérczą sioła.

Krwawą łzą Kie stut płacze klęski swo é ;
Witold go prosi: — Da luǳi!

Krzyżak bezpieczny zwycięztwem⁴²¹ się poi,
Niech go krzyk rzezi obuǳi! —

I zbiera swoich, na Prussy⁴²² napada,
W Insterburskie ciągnie włości:

Sam zamek wzięty, płomień go do ada.
Rozdarte kra u wnętrzności!

Z łupami z piérwszé powrócił wyprawy
Witold, eńców wiodąc mnogo.

— Patrza , Kie stucie, czylim syn twó prawy?
Licz luǳi, czy braknie kogo? —

XIX
Smutno na Wilnie⁴²³! Olgierd zwołał braci
Ze syny swemi, żeby ich pożegnać,

⁴¹⁵młódszy — ǳiś popr. pisownia: młodszy. [przypis edytorski]
⁴¹⁶gnać się — ǳiś popr.: gnać. [przypis edytorski]
⁴¹⁷Elżbieta, t . Elżbieta Łokietkówna (–) — siostra Kazimierza Wielkiego, regentka Polski po ego

śmierci. Żona króla Węgier Karola Roberta, matka węgierskiego i polskiego króla Ludwika Węgierskiego,
babka królowe polskie Jadwigi. [przypis edytorski]

⁴¹⁸Tarnow — ǳiś popr. pisownia: Tarnów. [przypis edytorski]
⁴¹⁹zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
⁴²⁰ubieǳ — ǳiś popr. pisownia: ubiec; tu: zdążyć za ąć. [przypis edytorski]
⁴²¹zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
⁴²²Prussy — ǳiś popr. pisownia: Prusy. [przypis edytorski]
⁴²³na Wilnie — t . na zamku wileńskim. [przypis edytorski]
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I róg alusu⁴²⁴ ostatni wychylić.
Dłonią ich wyschłą ścisnąć raz ostatni.

Olgierda oczy sen uż wieczny mruży.
Dosyć mu bo u; żyć uż nie chce dłużé ;
Synóm⁴²⁵ dorosłym i bracióm⁴²⁶ zostawi
Litwę na rękach, a starszemu swemu
Wilno stolicę i nad braćmi właǳę.

Na Turzé Górze Olgierd stary sieǳi,
Po Święté patrzy grobowé Dolinie,
Stos nakłaść kazał i braci wygląda.
Na Swintorozie bierwiona sosnowe
I dęby walą ze świętego ga u.
Stoi stos, na nim łoże Olgierdowe.
On patrzy na stos, na łoże pogląda,
Wilĳę⁴²⁷ żegna i gród Gedymina,
Dymy Zniczowe i swych o ców groby.

Aż żona, kiężna Juǉanna⁴²⁸, do niego
Iǳie i mnicha za sobą przywoǳi.
— Mężu mó ! Panie! — rzecze — życie całe
Tyś wiódł pogańsko! umrzy chrześcĳaninem⁴²⁹!
Syny⁴³⁰ twe wiarę swé matki przy ęli,
Po Rusi poszli chrztem świętym omyci.
Dokoła krzyże Chrystusowe sto ą,
Patrzą ci w serce i okna zamkowe.
Wszak tyś sam nieraz starą schylił głowę
Bogu twé żony. Umrzy w mo é wierze! —

Olgierd się podniósł, siwą trzęsie głową.
— Da cie mi skonać, ak marli o cowie,
Wśród swoich, w uczcie, z rogiem miodu w dłoni.
Nie chcę té wiary, dla które od braci,
Od ǳiadów moich oddalić się trzeba,
I nie chcę bez nich chrześcĳańskiego nieba. —

Mnich mu cóś szepce, on mnicha nie słucha.
— Żyłem z mym ludem, umrę z moim ludem!
Wpuścić Kie stuta, Lubarta, Jerzego,
I syny mo e, i Jagiełłę mego.
Niecha do uczty nakrywa ą stoły,
Niech alus niosą, niech bo ary mo e⁴³¹
Przy dą, kniaziowie i dworzanie wierni.
Ty rękę poda i wiedź mnie do braci —
Rzecze do sługi. Otwarli podwo e,
I stary Olgierd wita rodnię⁴³² swo ę⁴³³.
A oni smutni pospuszczali głowy.

⁴²⁴alus (litew.) — piwo. [przypis edytorski]
⁴²⁵synóm — ǳiś popr. forma C. lm: synom. [przypis edytorski]
⁴²⁶bracióm — ǳiś popr. forma C. lm: braciom. [przypis edytorski]
⁴²⁷Wilĳa — ǳiś: Wilia. [przypis edytorski]
⁴²⁸Juǉanna — ǳiś popr. pisownia: Julianna. [przypis edytorski]
⁴²⁹chrześcĳaninem — tu w źródle pisownia: chrześcianinem. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym

mie scu należy wymawiać ako czterosylabowy: chrześć- a-ni-nem. [przypis edytorski]
⁴³⁰syny twe — ǳiś popr. forma M. lm: twoi synowie. [przypis edytorski]
⁴³¹bojary moje — ǳiś popr. forma M. lm: moi bo arzy. [przypis edytorski]
⁴³²rodnia (daw.) — roǳina. [przypis edytorski]
⁴³³swoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: swo ą. [przypis edytorski]
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I nic nie słychać, tylko starca piersi
Ciężkim oddechem głośno się kołyszą.

On usiadł, wzrokiem po zebranych toczy,
A uż mrok śmierci okrywa mu oczy,
Już ledwie swoich pozna e po głosie;
Sam za róg bierze, napełniać go każe.
— Do was, o bracia, do was, syny mo e,
Ostatnia czara i ostatnie słowa!
Olgierd za o cem pó ǳie Gedyminem,
Syn uż za o cem; on tęskni za synem;
Olgierd się dosyć nażył, nawo ował,
Młódszym⁴³⁴ ustąpi i miecza, i życia;
Tobie, Jagiełło, wileńskié stolicy.
Prawda? Kie stucie! ty synu⁴³⁵ mo emu
Nie bęǳiesz bronił po o cu puścizny?
My z tobą stary, długi wiek przeżyli,
Sercem na sercu. Zostawiam ci ǳieci;
Bądź ty im o cem, a wy mu synami,
A ego ǳiecióm⁴³⁶ braćmi roǳonemi.
Na waszé zgoǳie los litewskié ziemi.
Patrzcie, z Kie stutem, z Lubartem my zgodni,
Iluśmy wrogóm nastawiali głowy!
Naprzeciw wielu kra nasz obronili!
Bogi tam wieǳą, co za los was czeka,
Lecz Bogi zgoǳie bratnié błogosławią.
Do was, Kie stucie! — I rękę wyciągnął,
Podał róg bratu. — Bądź mi zdrowy, bracie!
Już nam aż w Wschodnié zobaczyć się Ziemi
Z tobą! ale uż nie z braćmi wszystkiemi!
We Wschodnié Ziemi na Wieczności Górze
Nie stanie wielu! W chrześcĳańskim ra u
Poszli, ǳiadowskié wyrzeka ąc wiary⁴³⁷.
Z tobą, Lubarcie⁴³⁸, nie wiǳieć nam więcé —
Tyś chrześcĳanin — i z tobą, Jawnucie⁴³⁹!
Żegna cie, bracia! Nad Olgierda ǳiećmi
Bądźcie opieką, zastąpcie im o ca!
Jeszcze raz, stary Kie stucie, dłoń ściśnĳ.
Już cię nie wiǳę, niech usta uczu ę,
Niech głos posłyszę. Patelo⁴⁴⁰ koło mnie
Leci z skrzydłami czarno okrytemi.
Żegna cie, ǳieci! duch mó bęǳie z wami;
Żegna cie, słuǳy, i wierne psy mo e!
Ty, mó sokole! ty, mó mieczu biały!
I ty, Juǉanno⁴⁴¹! ty eszcze, Kie stucie!
Poda cie miecza, niecha z mieczem w dłoni

⁴³⁴młódszy — ǳiś popr. pisownia: młodszy. [przypis edytorski]
⁴³⁵synu — ǳiś popr. forma C. l.po .: synowi. [przypis edytorski]
⁴³⁶ǳiecióm — ǳiś popr. forma C. lm: ǳieciom. [przypis edytorski]
⁴³⁷ǳiadowska wiara — wiara ǳiadów, t . przodków. [przypis edytorski]
⁴³⁸Lubart Dymitr Giedyminowicz (ok.  – przed ) — syn Giedymina, książę połocki, włoǳimierski

i halicki. [przypis edytorski]
⁴³⁹Jawnut, ǳiś racze Jawnuta, litew. Jaunutis (ok. –) — eden z ośmiu synów Giedymina, brat

Olgierda i Kie stuta. Miał zostać następcą o ca i prze ąć Wilno, ale bracia pokonali go, a władcą Litwy został
Olgierd. Jawnuta przy ął prawosławie, licząc na pomoc władców ruskich w oǳyskaniu właǳy, ale ostatecznie
wrócił na Litwę i osiadł w ma ątku, wyznaczonym mu przez braci. W momencie śmierci Olgierda nie żył uż
od  lat. [przypis edytorski]

⁴⁴⁰Patelo, Pateno, Potelo (mit. litew.) — litewskie bóstwo, przewodnik dusz. [przypis edytorski]
⁴⁴¹Juǉanna — ǳiś popr. pisownia: Julianna. [przypis edytorski]
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Skonam, gdy Bogi mi nie dozwoliły
Gedyminową śmiercią umrzeć w bo u!
Niech w rogi ǳwonią, w lietaury uderzą,
Niecha mi nócą⁴⁴² pieśń mo ę⁴⁴³ bo ową! —

Mówił, i z wolna starą kłonił głowę;
Broda mu siwa na piersi spływała;
Miecz cisnął⁴⁴⁴ eszcze, lecz ręka spadała;
I ani żony płacz, ani łzy ǳieci,
Ani wo enne drużyny okrzyki,
Już go na ziemię odwołać nie mogły;
Ani dźwięk rogów nie odwrócił ducha,
Co śpieszył ǳiadów w Wschodnié witać Ziemi.

Mówił, a płacz się rozległ po świetlicy.
Jeden był Kie stut, co łzy nie miał w oku,
Bo ego boleść duszę ucisnęła
I łzóm⁴⁴⁵ zaparła⁴⁴⁶ na powieki drogę.

Tak skonał Olgierd. Stu płaczek się głosy
Ozwały nagle z ękiem i krzykami.
Ciało starego myli, ubierali,
Białą mu szatę, złote wiżos⁴⁴⁷ kładli,
Białym go mieczem na śmierć przepasali,
Rąbkiem mu białym przewiązano szy ę,
W nim złoty pieniąǳ na wieczności drogę,
U pasa proca rzemienna wisiała,
A szłyk na głowie, giętki łuk u boku.

I sieǳiał starzec, ak gdyby żył eszcze,
Tylko nie patrzał zamkniętemi oczy⁴⁴⁸,
Tylko nie dyszał⁴⁴⁹ piersiami wyschłemi,
Zda się, odpoczął po życiu, po bo u.
Naprzeciw niego bracia, towarzysze,
Synowie, słuǳy stali i kapłani;
Wszyscy do niego róg alusu pili,
Wszyscy żegnali Olgierda ze łzami,
I na dobranoc pieśni mu nócili⁴⁵⁰;
A płaczki, wkoło usiadłszy na ziemi,
Łzy spada ące do naczyń zbierały;
I w czarné sukni, we wdowié zasłonie,
Xiężna⁴⁵¹ Juǉanna⁴⁵² u nóg męża swego
Płakała, szaty rozdarłszy na poły.

Już czas pogrzebu — na Święté Dolinie
Od Znicza iskrę przynieśli kapłani,

⁴⁴²nócić — ǳiś popr. pisownia: nucić. [przypis edytorski]
⁴⁴³moję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: mo ą. [przypis edytorski]
⁴⁴⁴cisnął — ǳiś: ściskał. [przypis edytorski]
⁴⁴⁵łzóm — ǳiś popr. forma C. lm: łzom. [przypis edytorski]
⁴⁴⁶zaprzeć (daw.) — zamknąć. [przypis edytorski]
⁴⁴⁷wiżos (z litew.) — obuwie. [przypis edytorski]
⁴⁴⁸zamkniętemi oczy — ǳiś popr. forma N. lm: zamkniętymi oczami. [przypis edytorski]
⁴⁴⁹dyszeć — tu: oddychać. [przypis edytorski]
⁴⁵⁰nócić — ǳiś popr. pisownia: nucić. [przypis edytorski]
⁴⁵¹xiężna — ǳiś popr. pisownia: księżna. [przypis edytorski]
⁴⁵²Juǉanna — ǳiś popr. pisownia: Julianna. [przypis edytorski]
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Raudę⁴⁵³ zanócą⁴⁵⁴, na kniazia czeka ąc,
Miękkie mu łoże ścielą z wonnych kwiatów.

Porwali słuǳy zimne starca ciało.
Żegna , zamczysko! żegna cie, komnaty!
Olgierd w was więcé nie bęǳie ucztował,
Nie złoży łupu, powróciwszy z wo ny,
Nie złoży głowy utruǳoné bo em,
Olgierd na wieczne śpieszy uż posłanie,
Przez stos gorący do zimné mogiły.
Przed ciałem ego odpęǳa ą duchy;
Idą bo ary⁴⁵⁵, mieczami macha ą;
Juǉanna⁴⁵⁶ iǳie do stóp tylko góry;
Tu z płaczki swemi⁴⁵⁷ na ziemię upadła,
Chciała iść dalé , nie puszczą kapłani.

Tam krzyk i wrzawa dokoła doliny.
Słupy rozstawne — do słupów młodź goni,
Zdobywa pieniąǳ i zbro e⁴⁵⁸, i leci,
Na duchy wrzeszcząc, aby e odegnać,
Olgierda ciała by skrzydłem nie tknęły.

Na stosie starzec z mieczem w skrzepłym ręku.
Z siwą mu brodą wschodni wiatr powiewa.
Dokoła bracia, synowie, kapłani,
I słuǳy na stos dla xięcia⁴⁵⁹ wybrani.
Oni nie płaczą, bo idą za panem
Na lepsze życie, kędy ich niewolę
Sto nowych zmysłów, roskoszy⁴⁶⁰ osłoǳi;
Oni nie płaczą — wszystkim oschły oczy;
Pieśń tylko wielka przez usta kapłanóm
W niebo za duchem Olgierda się toczy.

RAUDA
Idź, duchu, do o ców ziemi,
Ziemi roskoszy⁴⁶¹, poko u;
Leć skrzydłami sokolemi,
Siwą skroń otrzeć po zno u.

Tam czeka ą cię ǳiadowie,
Tam cię lepsze czeka życie,
Tam z gwiazdą asną na głowie
Po Dungusu⁴⁶² leć błękicie.

Coś zostawił na té ziemi?
Troski tylko, bó i trwogi!

⁴⁵³rauda (z litew.) — pieśń pogrzebowa. [przypis edytorski]
⁴⁵⁴zanócić — ǳiś popr. pisownia: zanucić. [przypis edytorski]
⁴⁵⁵bojary — ǳiś popr. forma M. lm: bo arzy. [przypis edytorski]
⁴⁵⁶Juǉanna — ǳiś popr. pisownia: Julianna. [przypis edytorski]
⁴⁵⁷z płaczki swemi — ǳiś popr. forma N. lm: ze swoimi płaczkami. [przypis edytorski]
⁴⁵⁸Słupy rozstawne, do słupów młodź goni, zdobywa pieniąǳ i zbroje — opis rytualnych turnie ów, związanych

z obrzędami pogrzebowymi w daw. Litwie. [przypis edytorski]
⁴⁵⁹xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁴⁶⁰roskosz — ǳiś popr. pisownia: rozkosz. [przypis edytorski]
⁴⁶¹roskosz — ǳiś popr. pisownia: rozkosz. [przypis edytorski]
⁴⁶²Dungus (litew. Dangus) — Niebo. [przypis edytorski]
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Leć skrzydłami sokolemi,
Gǳie twe o ce, gǳie twe Bogi⁴⁶³.

Gród w żałobie, ród w żałobie;
Ty szczęśliwy w kra u słońca:
Tam zachodu nié ma tobie,
Twemu życiu nié ma końca.

Tu łzy płyną, krew tu płynie,
Nieprzy aciel czyha z boku;
We Wschodnié o ców Krainie
Wieczna asność świeci oku.

Leć, o wielki duchu Litwy,
Leć do ǳiadów na biesiadę,
Na waleczne z Jodsy⁴⁶⁴ bitwy,
Na rozumną o ców radę.

Leć, o duchu! rękę swo ę
Zostaw synóm⁴⁶⁵, by z twą głową
Siedli w raǳie, poszli w bo e,
Cne potomstwo Olgierdowo⁴⁶⁶.

XX
Poszedł Olgierda wielkiego duch z ziemi,
I wszyscy za nim na niebo spó rzeli⁴⁶⁷.
Xiężna Juǉanna⁴⁶⁸ trzyǳieści dni płacze;
Ani do złoté nie siąǳie kąǳieli;
Sama z płaczkami, w ustronné komnacie,
Łzy⁴⁶⁹ się zalewa; Olgierdowe prochy
W święconé ziemi wykradłszy, z Dawidem⁴⁷⁰
W Bogaroǳicy cerkwi pochowała.

Jagiełło eden z synów Olgierdowych
Po o cu łzami zapłakał młodemi.
Kie stut nie płakał; gdy się stos dopalił,
On westchnął tylko, z westchnieniem oddalił.
— Niedługo, bracie, tobie na mnie czekać!
Pó dę za tobą, bośmy całe razem
Przebyli życie. Złączyć się nam trzeba.
Mnie syn zastąpi. Czas uż Kie stutowi
Odpocząć z tobą pod edną mogiłą. —

Po echał. W Wilnie sam został Jagiełło,
Sam, smutny; smutku nie zwierzył nikomu,
Ni staré matce, ni bracióm⁴⁷¹ roǳonym;
On tylko z sługą swoim ulubionym
Na ta nych radach dnie przepęǳał całe.

⁴⁶³Gǳie twe ojce, gǳie twe Bogi — t . tam, gǳie twoi o cowie i gǳie twoi bogowie. [przypis edytorski]
⁴⁶⁴Jodsy (mit. litew.) — złe duchy. [przypis edytorski]
⁴⁶⁵synóm — ǳiś popr. forma C. lm: synom. [przypis edytorski]
⁴⁶⁶Olgierdowo — ǳiś popr. forma M. lp r.n.: Olgierdowe. [przypis edytorski]
⁴⁶⁷spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁴⁶⁸Juǉanna — ǳiś popr. pisownia: Julianna. [przypis edytorski]
⁴⁶⁹łzy — ǳiś popr. forma N. lm: łzami. [przypis edytorski]
⁴⁷⁰Dawid — być może mowa o Giliginie, księciu wileńskim z XIII w., który ochrzcił się i przy ął imię Dawid.

[przypis edytorski]
⁴⁷¹bracióm — ǳiś popr. forma C. lm: braciom. [przypis edytorski]
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Wo dyłło, z śmiercią Olgierda, niewolnik
Od posług wyszedł do rady bo arem.
Ani uż u rzeć Jagiełły bez niego.
Wszęǳie obadwa⁴⁷². Czy na łowy adą,
Czy w kra daniny wybierać, czy zamki
Budować luǳi zwołu ą kapłani,
Wszęǳie Jagiełło z ulubionym sługą.
Dla niego braci i stry a porzucił,
Dla niego z bratem Andrze em⁴⁷³ się skłócił.
A Andrzé poszedł, siadł daleko w Pskowie,
Na posłuszeństwo przysiągł moskiewskiemu⁴⁷⁴.

I wszyscy patrzą, ǳiwią się xiążęciu⁴⁷⁵,
Zkąd⁴⁷⁶ mu to serce do podłego⁴⁷⁷ człeka?
Niedawno eszcze Wo dyłło parobkiem, Sługa
Z drzewem na plecach, w ǳieǳińca zamkowe
Szedł, ostrzyżoną pochyla ąc głowę.
Potém Jagiełło ulżył mu ciężaru,
Mięǳy przyboczne umieścił go sługi.
On panu pościel słał, on ego ucha
Na bliższy zawsze; i nieraz wśród nocy
Słyszano długie, ta emne rozmowy,
Wiǳiano, ako usiadał na skórze
U stóp Jagiełły, i długo cóś prawił,
I, ak pies, u nóg zasypiał na straży.

Póki żył Olgierd, przy aźń się ta kryła,
Lęka ąc blasku sokolego oka,
Bo stary byłby karał niewolnika,
Co się śmiał synu⁴⁷⁸ do serca podkradać,
I podłą dłonią tykać ego dłoni;
Lecz umarł Olgierd, ledwie stos przygasa,
Już się Wo dyłło przebrał w inne szaty,
Już włos, ak wolny człek, puścił po skroni,
Stanął z bo ary⁴⁷⁹, szyderskiém we rzeniem
Śląc, kędy kniazie⁴⁸⁰ bracia pańscy byli,
Jak gdyby na nich, milcząc, się odgrażał.
Wszyscy szemrali; Jagiełło nie zważał,
A piérwszém słowem Wo dyłłę do siebie
Zwołał i szeptał; posłał go z rozkazy⁴⁸¹,
Jemu dał klucze od skarbcu⁴⁸² swo ego,
Jemu dowóǳtwo dał zamkowé straży.

I nikt się nie śmiał przeciwić, a wszyscy
Poszli z schylonem czołem, z raną w duszy,
I tak mówili: — Patrzcie, pan nasz młody
Jak starą radę o cowską szanu e!

⁴⁷²obadwa (daw.) — obydwa ; tu: razem. [przypis edytorski]
⁴⁷³Andrzej, właśc. Andrzej Garbaty a. Andrzej Olgierdowic (–) — książę połocki, starszy brat Jagiełły.

[przypis edytorski]
⁴⁷⁴moskiewski — Dymitr Doński. [przypis edytorski]
⁴⁷⁵xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁴⁷⁶zkąd — ǳiś popr. pisownia: skąd. [przypis edytorski]
⁴⁷⁷podły — tu: niskiego stanu. [przypis edytorski]
⁴⁷⁸synu — ǳiś popr. forma C. l.po .: synowi. [przypis edytorski]
⁴⁷⁹z bojary — ǳiś popr. forma N. lm: z bo arami. [przypis edytorski]
⁴⁸⁰kniazie — ǳiś popr. forma M. lm: kniaziowie. [przypis edytorski]
⁴⁸¹z rozkazy — ǳiś popr. forma N. lm: z rozkazami. [przypis edytorski]
⁴⁸²od skarbcu — ǳiś popr. forma D. lp: skarbca. [przypis edytorski]
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Ani do wiernych bo arów przemówi!
Serce podłemu dał niewolnikowi,
Jemu ta emnic swoich się powierza.
Patrzcie, ak dumny ǳikim rzuca wzrokiem
Na nas, na syny xiążęce⁴⁸³, na pana.

Szemrzą na dworze, i bo ary⁴⁸⁴ adą
Do Trok, Kie stutu⁴⁸⁵ skarżyć się staremu.

Sługa

— Panie! — mówią mu — zasil nas swą radą!
Lub nam tam nie być, lub nie być tam emu.
Podły niewolnik razem sta e z nami,
I eszcze starym urąga⁴⁸⁶ się sługóm! —

A Kie stut rzekł im: — Powróćcie do pana.
Wola w tém ego. Kiedy dał mu serce,
Goǳien est mięǳy staremi stać sługi.
Patrzcie nań tylko, by czego nie knował,
Bo w podłém ciele podła mieszka dusza;
Patrzcie, Jagiełło aby nie żałował,
Że zpod⁴⁸⁷ nóg wybrał przy aciela sobie. —

Bo ary poszli i na Wilnie sieǳą;
A co ǳień barǳie Wo dyłło u pana
W łaskę się wkrada, starych sług odpycha
Od drzwi szemrzących, od uszu odgania,
Dó ść⁴⁸⁸ do Jagiełły, skarżyć się zabrania,
I ani bracióm⁴⁸⁹, ni żałośné ⁴⁹⁰ matce
Dostąpić ego komnaty dozwoli.

On pan. Jagiełło kry e się przed ludem,
Przez ego usta rozkazy posyła,
Na ego ręce podarki rozda e,
Które Wo dyłło przez połowę kra e;
U mu ąc łaski, srogości podwa a.

Biada ci, Litwo, w służebniczych ręku⁴⁹¹!
Biada wam, bracia! i wam, sługi stare!
Podły się sługa na xiążąt⁴⁹² odgraża,
I w szale dumy, któré granic nié ma,
Sięga po właǳę, a prawego pana
W kobiécych dumać komnatach zasaǳił.

Biada ci, Litwo! ak biada domowi,
Gǳie słuǳy rząǳą, i do uszu pańskich
Nosząc wieść, podli niechęcą⁴⁹³ ku swoim,
A serce pańskie dla siebie wykradną.

⁴⁸³syny xiążęce — ǳiś popr. forma: książęcy synowie. [przypis edytorski]
⁴⁸⁴bojary — ǳiś popr. forma M. lm: bo arzy. [przypis edytorski]
⁴⁸⁵Kiejstutu — ǳiś popr. forma C.: Kie stutowi. [przypis edytorski]
⁴⁸⁶urągać się — ǳiś: urągać. [przypis edytorski]
⁴⁸⁷zpod — ǳiś popr. pisownia: spod. [przypis edytorski]
⁴⁸⁸dójść — ǳiś popr. pisownia: do ść. [przypis edytorski]
⁴⁸⁹bracióm — ǳiś popr. forma C. lm: braciom. [przypis edytorski]
⁴⁹⁰żałośny — ǳiś popr. pisownia: żałosny. [przypis edytorski]
⁴⁹¹w służebniczych ręku — w rękach sługi, w niewolniczych rękach. [przypis edytorski]
⁴⁹²xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁴⁹³niechęcić — ǳiś: zniechęcać. [przypis edytorski]
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XXI
Prędko śmierci Olgierdowé
Wieść za siedém przeszła ziemi;
Nieprzy aciel się nią cieszy,
I miecz ostrzy, i lud zbiera.
A xiążęta⁴⁹⁴ zniechęcone
Ucieka ą, Moskiewskiemu
Czołem bĳą, wo e wiodą
Na spoko ną Ruś Jagiełły.
Dymitr i Andrzé we Pskowie,
W Pere asławiu uż sieǳą,
Starodub dobywać idą;
Tylko Orda⁴⁹⁵ ich hamu e,
Tatar na cuglach zatrzymał.

Zakon także na krzyżową
Prędko zebrał się wyprawę.
Xiążę⁴⁹⁶ Albert z Austry ⁴⁹⁷ iǳie:
Günther hrabia Hohenste nu,
Eberhard i Jan hrabiowie,
Pod Troki się zagonami
Zapęǳili w włość Kie stuta.
Przyszli, sto ą nad eziorem.
Zamek głuchy, akby pusty;
Ni w nim rycerz się ukaże;
Mury milczą, znikły straże;
Tylko ezioro dokoła
Rozpuściło sine wody,
I ramiony szérokiemi
Pańskie gniazdo obe mu e.

Kie stut w Trokach, Witold z o cem,
I Biruta matka z niemi.
Oni patrzą, serce bĳe,
Ale nié ma wybieǳ⁴⁹⁸ komu.
Ludu mało, a tam w polu,
Jak kłosy, Krzyżacy sto ą.
Próżno Witold na brzeg bieży,
Próżno na prom z ludźmi zrywa;
Stary Kie stut go wstrzymu e,
I zza muru patrzy z dala,
Jak odpływa Niemców fala.
Niemcy trzy dni w Trokach stali,
Trzy dni w zamek strzały słali;
Zamek milczał, a czérwone
Mury pociski odbiły.
Długo mistrz się z xięciem raǳił,
I pod Wilno odciągnęli.

Ledwie pył opadł za niemi⁴⁹⁹,
Kie stut z zamku na koń siada,

⁴⁹⁴xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁴⁹⁵Orda — państwo mongolsko-tatarskie. W XIV w. wasalami zależnymi od władcy Ordy byli m.in. książęta

ruscy, w tym wielki książę moskiewski. [przypis edytorski]
⁴⁹⁶xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁴⁹⁷Austryj — ǳiś popr. forma: z Austrii. [przypis edytorski]
⁴⁹⁸wybieǳ — ǳiś popr. pisownia: wybiec. [przypis edytorski]
⁴⁹⁹za niemi — ǳiś popr. forma: za nimi. [przypis edytorski]
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Luǳi zbiera; syn u boku;
Z garścią w pogoń Niemcóm śpieszy,
Bieży nocą. Rozedniało,
Ponad Wilnem łuna płonie,
Góry sto ą w blasku całe,
Dymy kłębią się czérwone.
Stary stanął, złamał ręce.
— Gedymina groǳie biały!
Niemiec stos pod ciebie kłaǳie!
A Jagiełło gǳieś w komnacie
Milczy, ręki wznieść się lęka! —
— O! niecha zginę, na Bogi,
A pomszczę się té pożogi.
Za mną, za mną! — Witold woła —
Noc nam sprzy a! Tam ucztu ą,
Ani gości spoǳiewa ą.
Pręǳé ! — Lecą, a nie drogą,
Nie szeroką — manowcami.
Od Rudominy po Wilno
Krzyżacy się rozciągnęli.
Na trzy rogi miasto płonie,
Tylko zamek w ego łonie,
Salamandra⁵⁰⁰ nie zgorzała,
Cały eszcze, czarny stoi.
W obóz Niemców Kie stut wpada.
Na Krzyżaków, co bez zbroi,
Pĳąc, w pożar pogląda ą,
I klną pogan, i hula ą.
Wpadł i siecze — łby pada ą.
Popłoch w wo sku; pod xiążęcy⁵⁰¹
Namiot pęǳą⁵⁰² się kupami;
Swoich łuków i kusz zbyli⁵⁰³,
W ziemię wbite zostawili
Tarcze twarde. Rwą się konie
I po górach ucieka ą.
Aż śle xiążę⁵⁰⁴ do Kie stuta
I na zamek posły swo e,
Roze mu u nich wyprasza.
— Roze m! — stary Kie stut woła —
Bęǳie, gdy was psów wygnamy,
Zatrzaśniem za wami bramy.
Bić nam trzeba, nie traktować⁵⁰⁵,
Nie o zgodę się umawiać.
Dwa dni zgody, miesiąc wo ny.
Zdrady lęgną się w poko u.

A Jagiełło przy ął posły,
Xiążąt na zamek zaprasza,
Tyǳień wypoczynku da e,
Bo Wo dyłło szepnął w ucho:
— Nie czas teraz nam wo ować,

⁵⁰⁰salamandra — dawnie wierzono, że salamandry potrafią przeżyć w ogniu, a nawet, że się w ogniu roǳą.
ǲiś płazy te ob ęte są w Polsce ochroną. [przypis edytorski]

⁵⁰¹xiążęcy — ǳiś popr. pisownia: książęcy. [przypis edytorski]
⁵⁰²pęǳić się — ǳiś popr.: pęǳić. [przypis edytorski]
⁵⁰³zbyć — pozbyć się, tu: pogubić, zapomnieć. [przypis edytorski]
⁵⁰⁴xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁵⁰⁵traktować — tu: pertraktować, prowaǳić rozmowy. [przypis edytorski]
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Wprzódy trzeba zebrać siły,
Wprzódy oręż nam ukować⁵⁰⁶. —

Gedymina zamek eszcze
Krzyżacką nietknięty nogą;
Piérwszy raz na nim w gościnie
Niemiec miód litewski spĳa.
O, wstań, wielki Gedyminie!
Wstań, na wnuka popatrz swego.
On z wrogami siadł u stoła⁵⁰⁷,
On im w uśmiech usta stroi.
Wnukli⁵⁰⁸ to twó ? z krwi to two é ?

I Wo dyłło cóś ta emnie
Szepce komturóm do ucha,
ǲban po ǳbanie nosić każe,
Róg po rogu do nich wnosi.
I świecą się Niemców twarze;
On pić i spoczywać prosi,
Ciągle szepce, a bo ary
Trzęsą głową wyprawieni⁵⁰⁹,
Patrzą u drzwi, patrzą z sieni,
I ǳiwu ą się té zgoǳie.

Kie stut spó rzał, splunął w gniewie;
Co ma myśleć, sam uż nie wié;
Syna na zamek posyła;
On zawrócił wo sko swo e,
Nie chce zgody, do Trok wraca.

Trzy dni mĳa, Witold eszcze
Sieǳi w Gedymina groǳie;
Trzy dni nié ma! Aż posyła
Stary o ciec. Strach o syna.
Goniec do Trok go wyzywa.
Jeǳie Witold, ale smutny,
Głowę zwiesił, a na oku
Gniew połyska⁵¹⁰ uduszony⁵¹¹.

— O cze! — rzecze — Litwie biada!
Słaba ręka Litwą włada.
Cuǳa głowa, cuǳa rada,
Nie Jagiełło, nie my, o cze,
Jeden rząǳi sam Wo dyłło,
Jemu w głowie zawróciło,
Duma niewolnika wzbĳa.
Śmiał do stołu siąść przede mną!
Śmiał Jagielle stać u boku!
A dusza mu patrzy w oku⁵¹²,
Dusza nienawistna, podła!
Skrzydeł nie ma, by podlecieć,

⁵⁰⁶ukować — wykuć. [przypis edytorski]
⁵⁰⁷stoła — ǳiś popr. forma D. lp: stołu. [przypis edytorski]
⁵⁰⁸wnukli (daw.) — czy wnuk. [przypis edytorski]
⁵⁰⁹wyprawieni — tu: odprawieni, odesłani. [przypis edytorski]
⁵¹⁰połyska — ǳiś popr. forma: połysku e; błyska. [przypis edytorski]
⁵¹¹uduszony — tu: zduszony, stłumiony. [przypis edytorski]
⁵¹²dusza mu patrzy w oku — w ego oczach widać ego duszę. [przypis edytorski]
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To, ak wąż, sunie się w górę.
Jam z Jagiełłą żył od młodu,
Bratem, przy acielem byłem;
Wiǳę, serce utraciłem.
W ustach, w oku, nic, prócz chłodu;
Słowy⁵¹³ witał mnie zimnemi,
I pożegnał akby sługę.
Długoż cierpieć bęǳiem eszcze?
Długo myśleć? długo czekać? —

Kie stut milczy, duma, z czoła
Pot ociera; siadł na progu.
Syn na próżno o odpowiedź
Słowy, pytaniami wzywa.
— Czeka ! — wreście⁵¹⁴, wsta ąc, rzecze —
Stary Kie stut wié, co czyni.
Niech Wo dyłło pnie się; kto wié,
Jak wysoko dosiąǳ⁵¹⁵ może?
Są na Litwie stare drzewa,
Wielkie sosny w puszczach naszych;
Ja na wyższą mu sprowaǳę,
Na wierzchołek go posaǳę.

Rzekł i siodłać konia każe.
— Gǳie? — do Wilna. — Zostań, synu!
Chcę oczami wiǳieć memi,
Jak niewolnik tam królu e. —

Już poleciał. Noc zapada,
Kiedy u stóp Turze Góry,
Na Swintoroha dolinie
Zabrzmiał w wrotach róg Kie stuta.
Straż poznała — drzwi otworem,
I bo ary⁵¹⁶ czołem bĳą.
W echał w zamek, oddał konia.
Czemuż uczcić włosy siwe,
Czemuż stry a uczcić swego
Kniaź Jagiełło nie wychoǳi,
Ani dworzan swych wysyła?
Czy Jagiełły nié ma w domu?
Czy powitać nié ma komu?
Czy na łożu chory leży?
On w komnacie z psy swo emi⁵¹⁷
Bawi się, leżąc na ziemi.
U drzwi Wo dyłło na straży,
Pochlebstwem mu głaszcze uszy,
Marzeniami go kołysze:
— Wielki Kniaziu! nad twych ǳiadów
Wyżé pó ǳiesz, o ca twego.
Wnuki uczyć z twych przykładów,
Wnuki ǳiwić będą tobie!
Rzekłeś słowo, i pokornie

⁵¹³słowy zimnemi — ǳiś popr. forma N. lm: zimnymi słowami. [przypis edytorski]
⁵¹⁴wreście — ǳiś popr.: wreszcie. [przypis edytorski]
⁵¹⁵dosiąǳ — ǳiś: dosięgnąć. [przypis edytorski]
⁵¹⁶bojary — ǳiś popr. forma M. lm: bo arzy. [przypis edytorski]
⁵¹⁷z psy swojemi — ǳiś popr. forma N. lm: ze swoimi psami. [przypis edytorski]
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Krzyżak wyszedł z two é ziemi,
Ani pustoszył po droǳe,
Ani śmiał łupy zabierać.
W Rusi pokó , z Moskwy cicho.
Wielki Kniaziu! tyś potężny!
Drobne ptastwo⁵¹⁸ wróg przy tobie. —
Wtém zaszumi, i Kie stuta
Brzęknie w ziemię szabla kuta.
Wo dyłło się porwie z ziemi.
— Kto śmié iść tu? pańskie wczasy,
Pańską przerywać zabawę? —
I brwi zmarszczył, twarz zachmurzył,
Stoi, patrzy, nagle blednie,
Usta zaciął, wzrok ponurzył,
Zadrżał. Kie stut pchnął go ręką.
— Kto — rzekł — wchoǳi? kto ma prawo
Na ǳiadowski wchoǳić zamek.
Ty precz, sługo! ni mi w oczy
Podłé nie ukazu twarzy! —

Jagiełło powsta e z ziemi;
Chce cóś mówić, drżą mu usta;
Nie śmié. Kie stut dłoń poda e,
On wyciąga zimną rękę.
— Wita , synowcze⁵¹⁹ kochany!
Co ci wczas tak zasmakował,
Że z ogary⁵²⁰ sieǳisz w kącie?
Jeszcześ miecza nie sprobował,
Jeszcześ razu nie szedł w pole.
Czy ten sługa ulubiony
W babskie serce ci zamienił? —

Młody kniaź się zaczérwienił,
I na blade ego lice
Krew płomienna wystąpiła,
Uśmiech usta rozgrzał sine;
Potarł czoło, i na ławę
Stry a saǳił i przy mował.
Ale smutno wieczór spłynął.
I Wo dyłło się w komnacie
Nie ukazał przed Kie stutem.

Kie stut ze drzwi, on do pana.
Blade lice, usta sine,
Jakaś boleść targa serce,
Bo i słów nie zna ǳie w ustach,
I łzy niby w oczach kręcą.
Próżno Jagiełło wyzywa,
Próżno łagodnemi słowy
Odpowiedź z niego dobywa;
On milczący, zachmurzony,
Na bo ary patrzy srogo,
Siecze sługi, milczy gniewny.

⁵¹⁸ptastwo — ǳiś: ptactwo. [przypis edytorski]
⁵¹⁹synowiec — syn brata, bratanek. [przypis edytorski]
⁵²⁰z ogary — ǳiś popr. forma N. lm: z ogarami. [przypis edytorski]
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— Co ci? — z cicha kniaź go pyta —
Co ci na duszy usiadło? —
— Co? — Wo dyłło wreście⁵²¹ rzecze —
Wstyd mnie boli, hańba piecze,
I bezsilna dłoń mnie pali.
Panie! tyś mnie wywiódł z prochu,
Ty mi dałeś serce swo e,
Ale twoi mi zazdrośni,
Popycha ą z wzgardą sługę;
Dla nich eszcze am niewolnik! —

— A! na Bogi! — kniaź odpowié —
Niech cię słowem kto obrazi!
Wezmę zuchwałego głowę,
Choćby brat mó był roǳony.
Tyś na bliższy serca mego,
I chcę, byś był piérwszy po mnie. —

Rzekł i choǳi, w sercu burza,
A Wo dyłło za nim okiem
Woǳi, radośnie spogląda,
I tak w chwilę rzecze znowu:

— Kniaziu! braci masz ednastu⁵²²,
Stry ów sześciu i stry ecznych.
Mnogi ród Gedyminowy,
Mnoga krew est Olgierdowa.
Jam co? — sługa i niewolnik,
Robak, coś go wywiódł z błota;
Ale w sercu niewolnika,
W edném sercu est dla ciebie
Prawa miłość i życzliwość.
Bracia twoi — wrogi two e⁵²³!
Stry zazdrośném⁵²⁴ patrzy okiem;
On nad Litwą chce panować,
On na Litwie usiąść pragnie;
Jemu z oczów⁵²⁵ patrzy zdrada;
Zbiera wo sko na sąsiada,
A na barkach twych się oprze.
Bracia twoi — wrogi two e!
Jedni knu ą zdradę w Rusi;
Już uciekli i poddali
Moskiewskiemu Dymitrowi;
Druǳy w domu cicho raǳą,
Kogo w mie scu twém posaǳą?
Jam ci eden, kniaziu, wierny.
Jam niewolnik, a mizerny,
Ale serce w mo é piersi
Roǳonego brata, sługi,
Wiernego psa, bĳe u mnie.
Kie stut‼! nie wierz emu, panie!
On zawistném patrzy okiem

⁵²¹wreście — ǳiś popr.: wreszcie. [przypis edytorski]
⁵²²jednastu (daw.) — ǳiś popr.: edenastu. [przypis edytorski]
⁵²³wrogi twoje — ǳiś popr. forma M. lm: twoi wrogowie. [przypis edytorski]
⁵²⁴zazdrośném — ǳiś popr. forma: zazdrosnym. [przypis edytorski]
⁵²⁵oczów — ǳiś popr.: oczu. [przypis edytorski]
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Na mnie, bo wié, że na straży
Sto ę two ego spoko u,
Że dopatrzę⁵²⁶ w nocy zdradę,
Że nie dam mu złego knować⁵²⁷.
Kie stut na mnie, wszyscy na mnie.
Ciebie, kniaziu, a osłaniam,
Patrzę, czuwam, złe odganiam.
Nie wierz, panie, z nich nikomu;
Zdrada u nich! w własnym domu,
Mięǳy braćmi, mięǳy twemi.
Wspomnĳ, wspomnĳ na Jawnuta.
Boda tobie ego losu
Nie gotował Kie stut stary!

Wiész — po śmierci Olgierdowé
Spadła właǳa z ego głowy,
Na Kie stuta iǳie prawem.
On ci eszcze ą zostawił;
Lecz choć milczy, on niebawem,
Co z Jawnutem, zrobi z tobą!
Jam na straży. Na mnie wrogi
Mszczą się bezsilności swo é ! —

Mówił, Jagiełły oczyma
Gniew się patrzał, piersi wzdyma,
Choǳi, czoło białe chmurzy,
Słucha, sta e, wzrok ponurzy,
To podniesie na Wo dyłłę;
W słowa ego wierzy święcie,
I uż zdradę u drzwi wiǳi;
Drży o siebie, drży o właǳę;
Duma, akby ą utrzymać?

— Dość — rzekł — sieǳieć, dość uż drzémać.
Trzeba zdradę odprzeć zdradą.
Oni myślą, że w komnacie
Kąǳiel przędę, i bezsilny
Nic nie wiǳę, nie rozumiém!
Lecz, na Bogi! am po o cu
Wziął i siłę, wziął i głowę;
Czu ę w sercu Olgierdową
Krew o cowską, krew mych ǳiadów!

Ty, mó na wiernie szy sługo,
Coś wycierpiał, znosił długo,
ǲiś zapomnisz. Da ę tobie
Liǳki zamek na ǳierżawę,
Z Lidą⁵²⁸ włości okoliczne.
Od ǳiś kniazióm i bo aróm
Równy sta esz. Tak ak bratu
Wyǳiał⁵²⁹ da ę. Na ǳielnicy,
Tak ak oni, esteś kniaziem. Duma, Pozyc a społeczna
Nikt nie bęǳie śmiał przeszłości

⁵²⁶dopatrzeć — tu: wypatrzeć, wykryć. [przypis edytorski]
⁵²⁷knować — ǳiś: knuć. [przypis edytorski]
⁵²⁸Lida — miasto, ǳiś w zachodnie części Białorusi. [przypis edytorski]
⁵²⁹wyǳiał — tu: ǳielnica, ma ątek. [przypis edytorski]
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Zapomniané wydobywać,
Ażeby nią bić ci w oczy.
Na Perkuna! kto cię słowem
Dotknąć śmiałby, mnie obrazi,
Brata swego dotknie pana. —

Już Wo dyłło u nóg leży,
Nogi ściska i cału e;
Twarz rumieńcem mu zgorzała,
Pierś się wzdęła przepełniona,
A na oczach dwie łzy świecą.
Powstał dumny, akby wzrosły,
Jeszcze wyżé czoło wznosi,
Jeszcze dumnié wzrokiem woǳi.

— Teraz — w duszy myśli swo é —
Mam was w ręku, xiążąt roǳie!
Upokorzę, i za mo e
Stokroć oddam wam sowicie;
Będę gniótł wam karki dumne,
Będę z wzgardą się naśmiewał.
O, za mo e życie dawne,
Za wspomnienie lat ǳieciństwa,
Wiele eszcze, wiele muszę
Pastwić, znęcać się nad wami!
Bo za każdą chwilę sromu,
Niewolnictwa i cierpienia,
By się w duszy mé zatarła,
Muszę spłacić z was każdemu.
Część pogardy, część boleści,
I krwią może trzeba bęǳie
Zmywać z duszy cierpień ślady.
Krwi utoczę, łez utoczę,
W łzach obmy ę, w krwi ubroczę,
Ale zatrę przeszłość czarną!
Nikt nie bęǳie śmiał przede mną
W oczy podłość mi wyrzucać,
Łańcuch, którym u nóg nosił!
Brat Jagiełły! Jeszcze chwila,
Pó dę dalé , pó dę wyżé ,
Z krwią się ego zmięszam⁵³⁰ bliżé ‼ —

Rzekł, i znowu pada czołem,
I wychoǳi; uż nie smutny,
Raźny, z obliczem wesołém.
Któż na droǳe go spotyka?

W zdarte łachmanów oǳieży,
Stara, uboga kobiéta,
Przeciw niemu⁵³¹, krzycząc, bieży,
I głosem wielkim wykrzyka⁵³²,
I w ob ęcia drżące chwyta.

⁵³⁰zmięszać — ǳiś popr.: zmieszać. [przypis edytorski]
⁵³¹przeciw niemu — tu: naprzeciw niego. [przypis edytorski]
⁵³²wykrzyka (daw.) — krzyczy. [przypis edytorski]
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Na wybladłém licu staré
Łzy płyną w marszczki⁵³³ głębokie,
Z ust głos akiś się wyrywa.
Głos to matki. Nic na świecie
Nie ma tego matki głosu,
Kiedy wita swo e ǳiecię.

— O Wo dyłło! o mó synu!
Ciebież to a wiǳę? ciebie?
Ty w tych szatach, ty tak wielki,
Ty na zamku bo ar starszy!
Ty Porowé biedny synu!
Niewolniku! wzięty z gminu!
Co za szczęście matki two é !
Oczy é u rzały ciebie,
I umrzeć może szczęśliwa!
O Wo dyłło! o mó synu! —

Lecz Wo dyłło pobladł, stoi,
Cofa się, ręką odpycha.
— Ty mi matką? a ci synem?
Ja ciebie nie znam, nęǳnico!
Jam kniaź! tyś est niewolnicą!
Kto na zamek tę szaloną
Wpuścił babę? Precz z nęǳarką!
Niech ą wyrzucą za wrota,
Niech ą psami ztąd⁵³⁴ wyszczu ą!
A kto é bramę otworzył,
Pó ǳie ęczeć na dno wieży. —

Wnet siepacze porwą starą;
Ona stoi, osłupiała,
Ręce na pierś załamała,
Patrzy w oczy synu⁵³⁵ swemu,
I śmiech usta é wykrzywił,
Śmiech okropny, bezrozumny!

— Synu! — woła — tyś nie poznał!
Jak ci było poznać matkę?

Syn, Matka, Pozyc a
społeczna, Spotkanie,
OkrucieństwoOna biedna, ty bogaty,

Ja w łachmanach, ty masz szaty!
A! i lice masz bo ara!
O! i serce masz xiążęce!
Tyś nie syn mó , nie Wo dyłło.
Staré matce się przyśniło! —

Na bladé się eży skroni
Włos é siwy, lica gorą.
— Nie poznałeś, o Wo dyłło,
Nie poznałeś niewolnicy!
Tyś é synem! tyś się roǳił
W buǳie, na słomie i gno u,
Tyś z nią za ałmużną choǳił,
Póki na dwór cię nie wzięli.

⁵³³marszczki — ǳiś: zmarszczki. [przypis edytorski]
⁵³⁴ztąd — ǳiś popr. pisownia: stąd. [przypis edytorski]
⁵³⁵synu — ǳiś popr. forma C. l.po .: synowi. [przypis edytorski]
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Nie poznałeś! niech cię swoi
Nie pozna ą! niech ci żona
Wydrze oczy! niech ród nowy
Da serce krukóm na pastwę!
Niech twe kości świecą białe
Bez mogiły i pogrzebu!
Zgiń! przepadnĳ! — Głos usta e.
Słuǳy ciągną, trup⁵³⁶ uż wloką;
Piana zimna usta broczy,
Wywrócone białe oczy;
Duch uleciał na swe ǳiecko
Zemsty prosić u Perkuna.

Stał Wo dyłło, zęby ścisnął,
Zbladł, i nogą w ziemię bĳe.
— Kto wpuścił tę starą żmĳę,
Tysiąc pletni⁵³⁷ i do wieży! —
Rzekł, i pędem w zamek bieży.

XXII
Na Troki posłaniec ta emnie wybiega,
Od Turzé on Góry na Piaski gǳieś leci,
I kręci gęstwiną u Wilii⁵³⁸ brzega,
I zniknął w śnieżysté daleko zamieci.

Brodę ma splątaną, wzrok ma obłąkany,
I włos rozczochrany, i suknię w niełaǳie,
Konia prze ku Trokóm i leci zzia any.
Koń boki rozpiera, na zaspach się kłaǳie;

Wyciąga i leci, leci bez oddechu.
Lasami się pęǳą. On podnosi głowę,
Oczyma e drogę, tak pragnie pośpiechu;
Przed nim śniegi białe i lasy sosnowe.

U rzał zamek Trocki, otrząsł z śniegu czoło,
Odetchnął swobodnié , za siebie spoziera,
Śmielszy mierzy wzrokiem, zatoczył wokoło,
Już ezioro przebył, brama się otwiera;

Wbiegł i konia rzucił, ku świetlicy bieży,
Nie otrząsł obówia⁵³⁹, snieg⁵⁴⁰ leci z oǳienia,
Pot mu ciecze z czoła, włos na głowie eży;
On minął podwórzec, przeleciał przedsienia,

Na komnaty wchoǳi, kędy Kie stut stary,
Z Witoldem u ognia na kamieniach sieǳą.
Poczuły obcego, wzniosły łeb ogary,
Cóś mruczą do siebie i wzrokiem go śleǳą.

On upadł i czołem bĳe o podłogę;
— Kniaziu! — rzecze — z Wilna wieści ci przynoszę.

⁵³⁶trup — ǳiś popr. forma B. lp: trupa. [przypis edytorski]
⁵³⁷pletnia — dyscyplina, narzęǳie chłosty. [przypis edytorski]
⁵³⁸Wilii — tu rytm wiersza sugeru e dawną trzysylabową wymowę: Wi-li- i. [przypis edytorski]
⁵³⁹obówie — ǳiś popr. pisownia: obuwie. [przypis edytorski]
⁵⁴⁰snieg — ǳiś popr. pisownia: śnieg. [przypis edytorski]
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Serce pęka z bolu⁵⁴¹, ledwie mówić mogę!
Wysłucha mnie, proszę, i ratu nas, proszę!

Wo dyłło, o panie, spiski na was knu e,
Zniechęca Jagiełłę, do zdrady podmawia,
Wo dyłło się na was z Krzyżakiem spisu e⁵⁴²,
Na xiążęcą⁵⁴³ właǳę parkany zastawia.

Wczora eszcze sługą starszym był Wo dyłło,
ǲiś on kniaź, o panie! ma uǳiał i włości.
Lidy mu w ǳierżawę mało eszcze było,
Do nowé on prawa łaski sobie rości:

On śmiał podnieść oczy na krew swego pana,
Marĳ Olgierdówné ⁵⁴⁴ u Jagiełły prosi.
Maria Olgierdówna emu obiecana!
Niewolnik uż hardą głowę nad nas wznosi.

Ratu nas, o panie, stare sługi swo e!
Wczora dwóch z nas ścięto, za to, żeśmy czołem
Nie bili Wo dylle; Olgierdowe wo e
Z bracią two ą, panie, ponękani społem.

Andrzé Olgierdowicz przez niego na Rusi,
Narymundowicza⁵⁴⁵ moskiewski przy mu e.
Co ǳień się do wroga uciekać któś musi,
Co ǳień pada głowa, on wyżé wstępu e.

Ratu nas i siebie, o Kie stucie panie!
Oni się z Niemcami na ciebie zmawia ą.
Wkrótce Gedymina wszystkié krwi nie stanie,
Niewolnicze ręce Litwą owłada ą.

Wczora , wobec dworu, Jagiełło roǳoną
Zaręczył swą Marię Wo dylle podłemu;
Za miesiąc Wo dyłło wezmie⁵⁴⁶ ą za żonę.
Scierpiszże⁵⁴⁷ to? Panie! — daru esz to emu? —

Witold wre, słucha ąc, Kie stut westchnął stary.
— Na tośmy⁵⁴⁸ — rzekł — przyszli pod młokosa właǳą!
Źle, żem ci, Olgierǳie, dochowywał wiary.
Staremu mi umrzeć spoko nie nie daǳą.

Kiedyś sługa eszcze za eǳie na Troki
I bęǳie we własnym urągać mi domu!
Ale nie doczeka! Dość starcu⁵⁴⁹ dwa kroki,
By zapobieǳ⁵⁵⁰ hańbie i uniknąć sromu.

⁵⁴¹bolu — ǳiś popr. pisownia: bólu. [przypis edytorski]
⁵⁴²spisywać się — korespondować; tu: spiskować. [przypis edytorski]
⁵⁴³xiążęcy — ǳiś popr. pisownia: książęcy. [przypis edytorski]
⁵⁴⁴Marĳ Olgierdównéj — ǳiś popr. forma D.: Marii Olgierdówny. [przypis edytorski]
⁵⁴⁵Narymundowicz — eden z synów Narymunta Gleba (–), brata Olgierda: Michał, książę piński

lub Aleksander, książę Bełzu, lub Patrycy, książę Starodubowski. [przypis edytorski]
⁵⁴⁶wezmie — ǳiś popr. pisownia: weźmie. [przypis edytorski]
⁵⁴⁷scierpiszże — ǳiś popr.: ścierpisz, ścierpiszże. [przypis edytorski]
⁵⁴⁸na tośmy przyszliśmy — do tego doszliśmy. [przypis edytorski]
⁵⁴⁹starcu — ǳiś popr. forma C. lp: starcowi. [przypis edytorski]
⁵⁵⁰zapobieǳ — ǳiś popr. pisownia: zapobiec. [przypis edytorski]
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Idź, pozostań w Trokach, Olgierdowy sługo!
Tu ci niewolnicy urągać nie śmie ą.
Niech Wo dyłło szali⁵⁵¹; nie poszali długo:
Od Trok przeciwnemi wiatry mu zawie ą. —

— Nie o nas tu, panie, nie o sługi choǳi —
Rzekł z pokłonem bo ar. — Nie czas tobie zwlekać!
Mięǳy wami waśnie uż Wo dyłło roǳi,
Z Krzyżaki się piszą⁵⁵² — i chwili nie czekać!

Lada chwilę w Troki na ciebie napadną,
I nie sami, Niemiec na pomoc im stanie.
Wo dyłło cię podszedł; uż umowę zdradną⁵⁵³
Podpisali w zamku. Myśl o sobie, panie! —

Kie stut gniewem wielkim rozżarzył się srogo.
— Na Bogi! tyś skłamał! Jagiełło pamięta,
Żem brat o ca ego. Mnie napaść nie mogą.
Przy aźń nasza stara, braterska i święta. —

— Na Perkuna brodę! Oto czapkę kładę,
I takem mą głowę położyć gotowy⁵⁵⁴,
Jeślim w ustach fałsz miał⁵⁵⁵, eśli w sercu zdradę,
Jeślim klamliwemi łuǳił ciebie słowy! —

Kie stut stanął dumny. — A więc dobrze — woła —
Na Bogi me wielkie, nie będą się cieszyć!
Zetrę niewolnikóm dumne myśli z czoła,
I nie da się Kie stut do bo u uśpieszyć⁵⁵⁶. —

Rzekł, Witoldu⁵⁵⁷ szepce. Witold odpowiada:
— Nie wierz, o cze, nie wierz! Sam k’niemu⁵⁵⁸ po adę,
Zobaczę, czy w sercu Jagiełły est zdrada,
I odkry ę zmowę, dó dę⁵⁵⁹ ciemną zdradę.

— Konia! — woła — konia! i luǳi ǳiesięciu!
Na Wilno! — A bo ar do nóg mu się kłoni.
— Panie! nie da echać swo emu ǳiecięciu!
Mało wam na Wilno w tysiąc echać koni.

Na co w paszczę smoczą kłaść rękę samemu?
Na co przeciw srogié wybierać się burzy?
Nie da , panie, echać synowi two emu!
Stary sługa złe wam nie na darmo wróży. —

— Nie bó się, bo arze! — Kie stut mu odpowié —
Jagiełło z Witoldem w przy aźni za młodu.
Przeciw mnie, nie emu, on w ta emné zmowie.
Witold mu z całego na mile szy rodu. —

⁵⁵¹szalić — ǳiś: szaleć. [przypis edytorski]
⁵⁵²z Krzyżaki się piszą — spisku ą z Krzyżakami. [przypis edytorski]
⁵⁵³zdradny (daw.) — zdraǳiecki. [przypis edytorski]
⁵⁵⁴takem mą głowę położyć gotowy — dam sobie głowę uciąć; ręczę głową. [przypis edytorski]
⁵⁵⁵jeślim w ustach fałsz miał — eżeli skłamałem. [przypis edytorski]
⁵⁵⁶uśpieszyć — tu: wyprzeǳić. [przypis edytorski]
⁵⁵⁷Witoldu — ǳiś popr. forma C.: Witoldowi. [przypis edytorski]
⁵⁵⁸k’niemu (daw.) — do niego. [przypis edytorski]
⁵⁵⁹dójść — ǳiś popr. pisownia: do ść. [przypis edytorski]
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Bo ar głową trzęsie. Witold na koń skoczył,
Dosiada i pęǳi na Wilno, stolicę.
Kie stut głowę zwiesił, wzrok dumą⁵⁶⁰ zamroczył,
Sparł⁵⁶¹ czoło na dłoni, zatapia w tęsknicę.

Goǳina minęła, mrok zapada szary,
Śniegi kręcą białe po eziora loǳie,
Jeszcze u ogniska sieǳi Kie stut stary:
Myśli o Jagielle, duma o swym roǳie;

A często za miecz się wyszczerbiony chwyta,
Często ucho w długie posyła milczenie,
Duszy swé się raǳi, serca swego pyta,
I tamu e dłoni niecierpliwe drżenie.

Powstał, bo u bramy obcy róg zaǳwonił
Nie litewskim dźwiękiem, akąś ǳiwną mową;
Kie stut za odgłosem uszyma pogonił,
Niecierpliwe oko śle w bramę zamkową.

Na czarnym bachmacie⁵⁶² samotrzeć⁵⁶³ w echała,
W zbroi i przyłbicy, postać akaś biała;
Któś konia rzuciwszy, szybko w zamek kroczy,
I uż przed Kie stutem. On ciekawe oczy

Wlepił na Krzyżaka, nie da e mu dłoni,
Odstąpił i patrzy. Hełm mu twarz zakrywa,
Żelazo nieznane lice wkoło słoni⁵⁶⁴,
I z piersi gość niemy głosu nie dobywa.

Długo tak zostali, mierząc się oczyma.
Krzyżak znak mu da e, by sługi odprawił;
Kie stut ręką skinął, wzrok wlepiony trzyma;
Gość hełm zrzucił z czoła, na stole postawił.

— To ty! Augustynie! — Kie stut się oǳywa,
I ręce otworzył, wita go oczyma.
On paleć⁵⁶⁵ na ustach kłaǳie, głową kiwa,
I eszcze się patrzy, czyli kogo nié ma?

— To ty! — Kie stut woła — o! nie zapomniałem,
Że ty eden z Niemców masz litewską duszę!
Jam cię dawnié kochał, choć eszcze nie znałem.
Z nienawiści twoich ciebie wy ąć muszę.

Tobiem⁵⁶⁶ a dar winien na droższé swobody. —
— Cicho — komtur rzecze — cicho, kniaziu, panie!
Z nowemi przyszedłem przy aźni dowody⁵⁶⁷.
Głowie two é grozi ta emne knowanie.

⁵⁶⁰duma — tu: dumanie, myśli. [przypis edytorski]
⁵⁶¹sparł (daw.) — oparł. [przypis edytorski]
⁵⁶²bachmat — koń, wierzchowiec. [przypis edytorski]
⁵⁶³samotrzeć — z dwoma towarzyszami. [przypis edytorski]
⁵⁶⁴lice słoni — zasłania twarz. [przypis edytorski]
⁵⁶⁵paleć — ǳiś popr. pisownia: palec. [przypis edytorski]
⁵⁶⁶tobiem ja winien — tobie estem winien. [przypis edytorski]
⁵⁶⁷dowody — ǳiś popr. forma N. lm.: dowodami. [przypis edytorski]
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Tyś est chrześcĳan wrogiem. Nigdy Krzyżak ciebie
Nie zdraǳił. Krew własna gotu e ci zdradę,
Jagiełło nasz Zakon pociągnął do siebie,
Na Kie stuta zgubę, na rodu zagładę.

Nad Świętém Jeziorem, w Daug⁵⁶⁸, pod twoim bokiem,
Z eżdża mistrz z Jagiełłą, i na two ę głowę
Sprzysięgać się ma ą, krwi własné potokiem
Bratanek przymierze zapisu e nowe. —

— Prawdaż to⁈ — zawoła Kie stut. — ǲiś, komturze,
Z wieścią do mnie śpieszył wierny bo ar stary;
Lecz nie chciałem wierzyć, by z té strony burze
Wstać miały. Synowiec nie strzymał⁵⁶⁹ mi wiary! —

— Słucha — komtur rzecze — patrz na wiarę swo ę!
Oto są owoce twé i naszé wiary:
Krewni na krew własną zacza eni sto ą,
Ja obcy sam z siebie nie szczęǳę ofiary;

Ja Zakonu skarby w ręce ci przynoszę,
Od twé głowy ciosy odwracam, o panie!
A w nagrodę, kniaziu, o edno cię proszę:
Da w twém sercu wierze Chrystusa mieszkanie.

Kie stut zamilkł, tylko ciśnie dłoń komtura,
I milczy, a łza mu po agodach⁵⁷⁰ ciecze;
On patrzy, ten milczy, i cisza ponura.
— ǲięki za troskliwą o mą głowę pieczę!

ǲięki ci! O wierze nie mówmy, mó bracie!
Zde mĳ z serca wiarę, co z człeka zostanie?
Zedrzy z niego skórę, choćbyś w złoté szacie
Choǳić mu dozwolił, szata szatą, panie,
A zdarté mu złoto nie zastąpi skóry!

Komtur dłoń wyciągnął, uż żegna w milczeniu,
I nie rzekł ni słowa, wychoǳi ponury,
Siadł na koń, w podwórcu zniknął w nocnym cieniu.

XXIII
Kędy był Witold? Na wileńskim zamku
Tyǳień on sieǳiał, pozostał na drugi.
Milczał, a patrzał to w Jagiełły serce,
To w twarz Wo dyłły. I dowodów zdrady
Szukał na próżno. Zda e się, wróciła
Przy aźń mu dawna. Brat uśmiechem wita,
Wieǳie na łowy, przy mu e gościnnie,
Szepce do ucha ta emne swe myśli,
Które zpod⁵⁷¹ serca ukryte dobywa.
Witold się ǳiwi, radu e, i śpieszy
Do Trok powracać. Nie puszcza stry eczny.

⁵⁶⁸Daug, właśc. Daugi a. Dougi, litew. Daugai — miasto położone ok.  km na płd. zachód od Wilna.
[przypis edytorski]

⁵⁶⁹strzymać (daw.) — tu: dotrzymać. [przypis edytorski]
⁵⁷⁰jagody (daw.) — policzki. [przypis edytorski]
⁵⁷¹zpod — ǳiś popr. pisownia: spod. [przypis edytorski]
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— Jutro — mu rzecze — Marii wesele.
Marię druhowi da ę serdecznemu. —

— Komu? — rzekł Witold — xiążęciu⁵⁷² zapewne?
Z Rusi któremu? z Mazowsza Lachowi?
Z Litwy naszemu? Pruskiemu? ze Żmuǳi?

— O! nie! — z uśmiechem Jagiełło odpowié.
Przy nim mi za nic pany i kniaziowie.
Brat to mó . Choć się roǳił na niewolę,
Ja go wywiodłem, osłoǳiłem dolę,
Jam go uczynił równym mo é braci.
On mi wiernością, on mi sercem płaci
Za wszystko. Jemu a wierzę ednemu. —

— Bracie! — rzekł Witold — we mnież nie masz wiary?
Czyż i a niżé od Wo dyłły sto ę?
Zabyłeś⁵⁷³ starą dla mnie przy aźń swo ę. —

— Pomnę — Jagiełło zimno mu odpowié. —
Czyż dwóch przy aciół nie znaleźć na świecie?
Czyż ty i on się zgoǳić nie możecie? —

A Witold dumnie twarz spłonioną zwrócił,
Zamilkł, nie czekał wesela, powrócił.

Smutne to było na Wilnie wesele!
Wo dyłły duma przez nie urość⁵⁷⁴ miała,
A krew Olgierda okryć się sromotą.
Maria w zamku świetlicy odludné
Ciężko nad brata rozkazem płakała.
Niewolnik, dawnié na zamku był sługą,
W komnacie xiężné ⁵⁷⁵ posługiwał długo,
I nieraz wzgardą popchnięty lub nogą,
Na dumné duszy przebolał on srogo,
A nie zapomniał, co cierpiał za młodu!
Nad wszystkich srożé Marĳ⁵⁷⁶ go bolały
Wzgardliwe słowa. Żadnego nic stracił,
Wszystkie pamiętał, by za nie zapłacił.
Maria na ciężką szła emu niewolę,
Płacząc, się bratu rzucała pod nogi.
— Chcesz mnie ukarać? komu chcesz da , panie!
Wyszlĳ⁵⁷⁷, na łódce puść w nawalne⁵⁷⁸ morze,
W puszczę każ źwierzóm⁵⁷⁹ rzucić na pożarcie,
Ale nie dawa w nienawistne ręce!
On zemsty szuka we mnie, a nie żony! —

Jagiełło zimny, stał nieporuszony,
I nic é nie rzekł, wzrok tylko odwrócił,
Ręce odepchnął, a ęku nie słuchał.

⁵⁷²xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę; xiążęciu — ǳiś częście : księciu. [przypis edytorski]
⁵⁷³zabyć (daw.) — zapomnieć. [przypis edytorski]
⁵⁷⁴urość (daw.) — ǳiś popr.: urosnąć. [przypis edytorski]
⁵⁷⁵xiężnéj — ǳiś popr. pisownia: księżne . [przypis edytorski]
⁵⁷⁶Marĳ — ǳiś popr. forma D.: Marii. [przypis edytorski]
⁵⁷⁷wyszlĳ — ǳiś popr.: wyślĳ. [przypis edytorski]
⁵⁷⁸nawalny (daw.) — burzliwy, sztormowy. [przypis edytorski]
⁵⁷⁹źwierzóm — ǳiś popr. forma: zwierzom, t . zwierzętom. [przypis edytorski]

   Anafielas. Pieśń III. Witoldowe boje 



Marĳa słała do braci, pomocy
Wzywa ąc. Próżno! bo bracia daleko,
Bo pod Jagiełły została opieką.
Matki nie było, żeby się użalić,
Żeby od ǳiecka tę burzę oddalić.

I w ǳień Perkuna weselni kapłani
Wiedli płaczącą w komnaty Wo dyłły.
Gdy mu obówie⁵⁸⁰ żona zde mowała,
Spó rzał⁵⁸¹, uderzył, i rozśmiał⁵⁸² się gorzko.

— Patrz, xiężno! — wołał — przyszłaś mi na ręce!
Za wszystko dawne teraz ci zapłacę.
Jam był niewolnik; teraz tyś poddana.
Na Bogi! Xiężno! poznasz we mnie pana!
Pomnisz⁵⁸³, gdy nieraz, zgięty pod ciężarem,
Wszedłem w świetlicę i biłem ci czołem,
Tyś urągała obliczem wesołém,
Tyś nieraz słowem bolesném mnie w serce
Wbiła pogardę; i ode drzwi twoich
Nieraz mnie gnali za twemi rozkazy,
Krwawemi znacząc plecy mo e razy.
Teraz a prawo mam popchnąć cię nogą,
Duszę twą dręczyć, dręczyć two e ciało,
Pastwić nad tobą i oddać ci setnie
Urągowisko, szyderstwo i pletnie⁵⁸⁴.
Na łożu mo ém tyś spocząć niewarta.
Idź u drzwi leżeć na twardé pościeli.
Wo dyłło z tobą łoża nie poǳieli,
A milcz! bo ęków uszy nie posłyszą.
Jękami sroższé doprosisz się kaźni. —

Takie wesele Olgierdowé córy!
We łzach, na słomie Marĳa spoczęła.
On popchnął nogą, drzwi zamknął za sobą,
I do Jagiełły poszedł się weselić.

Ona nie spała, ona łzy gorzkiemi⁵⁸⁵
Wianek ǳiewiczy swó opłakiwała.
Nie taką dolę wróżyła é matka,
Nie takié o ciec spoǳiewał się stary,
Nie takié młodość świeciła utrzeńką⁵⁸⁶!
A teraz ona zeszła⁵⁸⁷ na służebną
Niewolnikowi! Olgierdowe córce
Serce się wzdęło, ak morze na burzę;
Płakała, miecza szuka ąc dokoła,
A nic nie było, tylko garstka słomy
Na pośmiewisko u progu rzucona;
Płakała biedna. Aż do drzwi któś kroczy.
Ona wybiega, i patrzy ze łzami,

⁵⁸⁰obówie — ǳiś popr. pisownia: obuwie. [przypis edytorski]
⁵⁸¹spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁵⁸²rozśmiać się — ǳiś: roześmiać się, śmiać się. [przypis edytorski]
⁵⁸³pomnieć (daw.) — pamiętać, przypominać sobie. [przypis edytorski]
⁵⁸⁴pletnia — dyscyplina, narzęǳie chłosty. [przypis edytorski]
⁵⁸⁵łzy gorzkiemi — ǳiś popr. forma N. lm: gorzkimi łzami. [przypis edytorski]
⁵⁸⁶jutrzeńka — ǳiś popr. pisownia: utrzenka. [przypis edytorski]
⁵⁸⁷zejść — tu: stać się. [przypis edytorski]
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Komu się skarżyć, przed kim żal pokazać!
Stary to bo ar Gierdo; przeszedł mimo
I zniknął w mroku. Marĳa go woła.
Zwrócił się, stanął, patrzy, nie po mu e,
I oczóm swoim, choć wiǳi, nie wierzy —
Olgierda córka we łzach, stoi w progu,
Ręką na słomy garść u drzwi wskazu e.
— Mariam⁵⁸⁸! a Maria! ale nie Olgierda,
Nie pana Litwy córka ulubiona!
Podłego sługi, niewolnika żona,
Co na krwi pana mści się swé niewoli.
Patrza , o Gierdo, litu się mé doli!
Próżno Jagiełły prosić, emu żalić,
Jedź do Kie stuta, niech Kie stut ratu e;
On krwi braterskié może pożału e,
Nie da się słuǳe pastwić nad swym rodem.

A Gierdo stoi i duma głęboko;
I emu nieraz do adł uż Wo dyłło;
On pałał zemstą, tylko strach starości
Odebrał siły. Na widok się xiężné
Oburzył znowu, cóś mruknął i znika.

I znowu do Trok któś po nocy bieży,
Gǳie Kie stut z synem na naraǳie sieǳą,
Nowemi wieści do serc ich uderzy.
Oni cóś raǳą ta emnie, szepta ą;
Posła słuchali, spó rzeli⁵⁸⁹ po sobie;
Co czynić ma ą? nikomu nie mówią.
A noc spłynęła, oni nie usnęli,
Starszych woła ą, cóś knu ą po cichu,
I gońców kilku do Wilna posłali.

Jeden powraca, i takie im wieści
Przynosi: w Wilnie gród pusty, wo sk nié ma;
Wszystkie w połocką ruszyły wyprawę;
Na zamku mieszczan kilkuset straż trzyma;
Wo dyłło szali⁵⁹⁰, i wszelką obawę,
Widać, przymierze z Krzyżaki⁵⁹¹ od ęło,
Przymierze, którém kupiono spoko ność,
Wy ąwszy z niego Kie stutowe xięztwo⁵⁹².
— Czas, kniaziu, echać, bratanka odwieǳić,
I … — Czas! — rzekł Kie stut. — Zaraz lud gromaǳą,
Witold niech iǳie w podlaskie swe włości,
Ja sam z Jagiełłą i Wilnem poraǳę. —

XXIV
Ponad grodem Gedymina
Turza Góra, zamkiem stro na,
Wznosi czoło uwieńczone
W murów czerwonych koronę;

⁵⁸⁸Mariam — a estem Maria. [przypis edytorski]
⁵⁸⁹spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁵⁹⁰szalić — ǳiś: szaleć. [przypis edytorski]
⁵⁹¹Krzyżaki — ǳiś popr. forma N. lm: Krzyżakami. [przypis edytorski]
⁵⁹²xięztwo — ǳiś popr. pisownia: księstwo. [przypis edytorski]

   Anafielas. Pieśń III. Witoldowe boje 



U stóp góry Neris⁵⁹³ płynie;
Nad nią Swintorohy pole
Xiążęcemi⁵⁹⁴ mogiłami
Usypane; a na straży
Perkunowa tuż świątynia,
Gǳie się Znicza ogień żarzy;
Dalé za wał, za parkany,
Wilno pstrym się ciągnie sznurem;
Kościoł⁵⁹⁵ z krzyżem w edné stronie,
W drugié cerkwi dachy świecą;
Tam słup stoi, gǳie męczeńska
Krew pogańską chrzciła ziemię;
Lecz na wyżé gród xiążęcy,
Dach świątyni, dym Zniczowy,
Ponad miasto wznoszą głowy.

Cisza w groǳie Gedymina;
Lasy wkoło go ob ęły,
Góry ścisnęły dokoła;
Milczy miasto śpiące w dole,
Milczą góry lasem stro ne:
Nawet Neris, mrozem z ęta,
Falą niebieską nie szumi;
I na zamku cisza długa;
Dym się tylko czarny wznosi
Od ogniska, gǳie Jagiełło
Z ulubionym sieǳi sługą;
Straż milcząca u wrót choǳi;
Nigǳie orężnego ludu,
Nigǳie krzyku bo owego;
Cisza, tylko ponad lasy
Ciągną ptacy z wieszczym krzykiem.

Od Trok, Lidy, Antokola⁵⁹⁶,
Zmrokiem, cicho, acyś luǳie
Idą w miasto, rozproszeni
W drobne kupki, małe grona;
Coraz kilku w miasto wpłynie,
Kędyś zapadnie i zginie.
Znać ze twarzy i oǳienia,
Z pobożności znać Żmuǳina:
Bo na widok się świątyni
Każdy z nich o ziemię rzuca,
Głowę zarosłą odkrywa
I szepce ciche modlitwy.
Coraz nowe tłumy śpieszą,
I ak w morzu nikną rzeki,
Tak oni znikli wśród grodu.
Wszystkich miasto pochłonęło.
Znowu cisza w starym groǳie.

⁵⁹³Neris — Wilia, rzeka na terytorium Litwy, prawy dopływ Niemna. [przypis edytorski]
⁵⁹⁴xiążęcy — ǳiś popr. pisownia: książęcy. [przypis edytorski]
⁵⁹⁵kościoł — ǳiś popr. pisownia: kościół. [przypis edytorski]
⁵⁹⁶Antokol — ǳiś ǳielnica Wilna, położona na lewym brzegu rzeki Neris, kilka kilometrów na płn. wschód

od historycznego grodu wileńskiego. [przypis edytorski]
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Lasy wkoło go ob ęły,
Góry ścisnęły dokoła;
Leży, zasypia w dolinie;
Milczą góry lasem stro ne;
Nawet Neris, mrozem z ęta,
Falą niebieską nie szumi;
I na zamku cisza długa;
Dym się tylko czarny wznosi
Od ogniska xiążęcego.

Od Trok, Lidy, Antokola,
Ciągną wozy, ładowane
Sianem, słomą, skórą kryte;
A przy każdym z nich woźnica,
Żmuǳin, znać z oǳieża⁵⁹⁷, z mowy.
Wszyscy wolno w miasto adą,
Obozem się w mieście kładą.
— Co w tych wozach? — strażnik pyta. Podstęp
— Siano, słoma, skóry, bracie!
Do pana wieziem na Troki. —
Strażnik milczy, a woźnice
ǲikim akimś śmie ą⁵⁹⁸ głosem.
Stali w rynku, pogląda ą,
Szepcą z sobą i czeka ą.
Piesi ku nim się gromaǳą,
To gǳieś pó dą, to cóś raǳą.
A liczba ich rośnie coraz⁵⁹⁹,
Z wozów, zda się, cóś ubywa,
Ale ruchy noc pokrywa.
Znowu cisza w starym groǳie.

Cóś na Trockié czerni⁶⁰⁰ droǳe,
Jakiś szmer przerywa ciszę.
Luǳie z chat powybiegali,
Patrzą, ǳiwią⁶⁰¹; czy uciekać,
Czyli⁶⁰² pozostać, nie wieǳą.
— Nasi to — poznali z mowy,
Litwini — widać z oǳieży.
I wszyscy sto ą w milczeniu.

Na droǳe od Antokola
I od Lidy cóś czernie e.
Zewsząd wo sko gród zalewa,
Turzą Górę opasu e,
Aż róg Kie stuta oǳywa⁶⁰³
I strażnika wywołu e.
Na głos rogu zewsząd głosy
Jednym wrzaskiem się ozwały.
Trzysta Żmuǳi z łukiem stoi,
Sześćset z wozów wyskoczyło,
Tysiąc Kie stut przywiódł z sobą.

⁵⁹⁷z oǳieża — ǳiś popr. forma r.ż. (D. lp): z oǳieży. [przypis edytorski]
⁵⁹⁸śmiać — ǳiś popr.: śmiać się. [przypis edytorski]
⁵⁹⁹coraz — ǳiś: coraz barǳie . [przypis edytorski]
⁶⁰⁰czerni — ǳiś popr.: czerni się a. czernie e. [przypis edytorski]
⁶⁰¹ǳiwić — ǳiś: ǳiwić się. [przypis edytorski]
⁶⁰²czyli (tu daw.) — czy, czy też. [przypis edytorski]
⁶⁰³oǳywać — ǳiś popr.: oǳywać się. [przypis edytorski]
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Gród za ęty; zamek wkoło
Opasany żywym murem;
Otwarte na roścież wrota;
Wo sko się w podwórce miota.

Gǳie Jagiełło? czy śpi eszcze?
Gǳie Wo dyłło? czy ucztu e?
Czy swą młodą pieści żonę?
Czy na zdrady się gotu e?
Czy bo aróm się urąga⁶⁰⁴?
Nowych ziem i nowé właǳy
U Jagiełły się doprasza?

Cisza w zamku; dym się wznosi
Od ogniska xiążęcego.
Kie stut słuǳe oddał konia,
Sam eden w komnaty śpieszy.
Wo dyłło go spotkał w droǳe.
— Kniaziu! — rzecze ulubieniec,
Dumnie przed nim wznosząc czoło —
Wasz i mó pan wiǳieć z wami
W té goǳinie się nie może.
Nazad na miasto powróccie⁶⁰⁵,
I poko u nam nie kłóccie⁶⁰⁶. —

Kie stut dłonią niewolnicze
Usta stulił. — Nie mam pana!
Krzyknął głośno — twó , mym eńcem!
Idę nie o słowo prosić,
Ale karać go za zdradę. —

Sługi woła. — Zwiążcie! strzeżcie!
W na ciemnie szy loch go wrzucić,
Na cięższemi spętać więzy! —
Struchlał dumny ulubieniec,
Upadł czołem; ten go mieczem
Popchnął i szedł swo ą drogą.

W drzwiach komnaty, blady, drżący,
Synowiec kniazia spotyka;
On nań wzrok rzucił gniewliwy.
— ǲięku krwi twé , że ci łyka⁶⁰⁷,
Razem z tamtym, kłaść nie każę.
Brata mego pamięć droga,
Droższa, Jagiełło, niż tobie,
Coś na pastwę niewolnika
Siostrę swo ę⁶⁰⁸ dał roǳoną.
Wiém o zdraǳie, wiém o zmowie.
Tyś niewolnik, na mé łasce.
Wiész o losie Jawnutowym;
Ale Jawnut nas nie zdraǳał;
On tylko w kobiéce dłoni

⁶⁰⁴urągać się — ǳiś racze : urągać. [przypis edytorski]
⁶⁰⁵powróccie — ǳiś popr. pisownia: powróćcie. [przypis edytorski]
⁶⁰⁶kłóccie — ǳiś popr. pisownia: kłóćcie; kłócić — tu: zakłócać. [przypis edytorski]
⁶⁰⁷łyko, częście w lm łyka — sznury, więzy. [przypis edytorski]
⁶⁰⁸swoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: swo ą. [przypis edytorski]
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Wielkié Litwy nie mógł strzymać⁶⁰⁹;
On na niewolnicze ręce
Nie zdał⁶¹⁰ nas, nie przedał⁶¹¹ wrogóm! —
Rzekł, i sługóm nań wskazu e.
— Pęt mu nie kłaść, strzeǳ⁶¹² w ciemnicy. —
A Jagiełło blady stoi,
Słowa nawet rzec się boi;
Szumi mu w uszach i głowie;
Oczy choǳą krwią zalane
I szuka ą kogoś wkoło;
Krew to blade zle e czoło,
To do serca ustępu e;
To się wstrzęsie⁶¹³, to ponury
Wzrok do drzwi zwraca, do okna,
Jakby szukał, akby czekał,
Czy kto nie wy ǳie z ciemności,
Nieproszonych wygnać gości?

Kie stut na komnaty śpieszy,
I od skarbcu⁶¹⁴ bierze klucze,
Zamek z końca w koniec schoǳi,
Bo nie wierzył wieści zdrady;
Ale żywe znalazł ślady:
Na żółté spisane skórze
Przymierze w skrzyni leżało.
Kie stut porwał, aż zawrzało
W oczach, w piersiach; podniósł w górę
I pod nogi deptać rzucił.
— Patrzcie, otoż to zapłata,
Żem ukochał ǳieci brata,
Żem się dla nich wyzuł z właǳy!
Żem koronę im na głowę
Dał, a sobie szablę tylko
Pozostawił, i na straży
U synowca stał we wrotach!

I oczyma po té karcie
Woǳi, oczóm swym nie wierzy,
I z nią w ręku, ak szalony,
Do Jagiełły znowu bieży.
On złamany wpół, zgarbiony,
Jęczał na dnie dolné wieży,
Gdy w drzwi bĳąc, Kie stut leci,
I podchoǳi, w twarz synowca
Bĳąc zapisaną kartą.
— Patrza , zdra co! spłoń ze sromu!
Wszak cię śmiercią karać warto!
Kupczyłeś krwią swego domu,
I mnieś przedał⁶¹⁵ Krzyżakowi.
Gdyby nie ta krew płynęła
W żyłach twoich, ǳiś bym eszcze

⁶⁰⁹strzymać (daw.) — tu: utrzymać. [przypis edytorski]
⁶¹⁰zdać (tu daw.) — zdraǳić, oddać. [przypis edytorski]
⁶¹¹przedać (daw.) — ǳiś: sprzedać. [przypis edytorski]
⁶¹²strzeǳ — ǳiś popr. pisownia: strzec. [przypis edytorski]
⁶¹³wstrzęsie — ǳiś popr. forma: wstrząśnie. [przypis edytorski]
⁶¹⁴od skarbcu — ǳiś popr. forma D. lp: od skarbca. [przypis edytorski]
⁶¹⁵mnieś przedał (daw.) — mnie sprzedałeś. [przypis edytorski]
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Urągał się śmierci two é !
ǲiś byś eszcze na Turzysku
Śmierć haniebną odniósł w zysku
Za niewiarę, za przeda ne
Zmowy podłe, spiski ta ne.
Co mi powiész? powiész słowo?
Czegoś głowę wtopił w ziemię?
Mów, czyś ty dał mnichom słowo,
Czyś ty przedał swo e plemie⁶¹⁶? —

— Ja — Jagiełło mu zawoła,
Skrwawionego wznosząc czoła —
Ja! am karty té nie pisał. —

— Pieczęć two a! — Ja nie kładłem,
Jam przymierze zawarł tylko;
Ale słowa w niém nie było,
Co by na ciebie goǳiło.
Na Perkuna, na mą brodę,
Na o cowski grób przysięgam. —

Kie stut stał, a potém pędem
Wybiegł niżé w lochy ciemne;
Gmachy przeleciał poǳiemne,
Nogą w drzwi dębowe bĳe
I otwierać każe sobie.

W ciemné cieśni⁶¹⁷, w czarnym grobie,
Co nad głową cięży nizko⁶¹⁸,
Leżał zausznik Jagiełły;
Rano eszcze pan nad Litwą,
Wieczór — tłuszczy pośmiewisko;
Skrępowany, powiązany,
Warga mu się krwią zapiekła
I źrenica krwią zaciekła;
Ale ęku nie wycisnął
Strach, co nad głową zawisnął.

Spó rzał⁶¹⁹ — sroga twarz Kie stuta
Nad nim stoi; ak przykuta,
W duszę patrzy mu źrenica;
Przed é wzrokiem ta emnica
Nie ukry e się, nie schowa.
Kie stut w eńca bĳe nogą,
Kie stut w twarz na powitanie
Plunął, i obelgą srogą
Z odrętwienia go wywoǳi.

— Patrz — zakrzyczał — żmĳo podła,
Patrz, do czego cię przywiodła
Wielkość two a! zdrady two e!
Dowód trzymam w mo ém ręku.
Chciałeś stawić nam na karkach

⁶¹⁶plemie — ǳiś popr.: plemię. [przypis edytorski]
⁶¹⁷cieśń — tu: ciasne mie sce. [przypis edytorski]
⁶¹⁸nizko — ǳiś popr. pisownia: nisko. [przypis edytorski]
⁶¹⁹spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
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Swo ę wielkość! nam na barkach
Zamek sobie pobudować!
Ale Bogi w czas znać dały.
Wszystko widne⁶²⁰ — tyś mó cały!
Jutro kara! utro kara!
O! na Bogi, niecha Saułe⁶²¹
Prędko zemsty ǳień oświeci.
Przez noc oka nie zamrużę,
Póki nie ukończę z tobą.
Patrza ! maszli⁶²² wstyd? człowiecze!
Niech ci krew po twarzy ciecze,
Bo łzy two é , łez twych mało!
Patrza — widna two a wina,
A utro — kary goǳina. —

Wo dyłło głową o ziemię
Bĳe w milczeniu, i pada.
— Daru mi, daru , o panie!
Mo a niewǳięczność i zdrada!
Mo a wina! Jam zasłużył
Na karanie, lecz tyś wielki!
Co ci przy ǳie z krwi kropelki,
Którą zle esz ziemię czarną?
Strąć mnie w lochy, strąć w niewolę,
Każ psy swo e karmić, panie!
Posłuszny na rozkazanie
Będę ciężką znosił dolę;
Ale śmiercią mnie nie kara ,
Ale nie bierz mego życia.
Pó dę, oczy twe mnie więcé
Nie zobaczą, nie spotka ą. —

— Życie! tobie! życie! tobie! —
Woła Kie stut. — Ja bym swego
ǲiś za zemstę nie żałował.
Słucha ! kiedy słońce wstanie,
Jutro na Zamkowé Górze,
Gǳie uż raz mnichy wisiały,
Gdy tłum mścił⁶²³ na nich zuchwały,
Jutro tobie, chrześcĳan⁶²⁴ druhu,
Wisieć także. Noc ci da ę;
Przez noc ęczeć możesz eszcze,
Włosy wyrwać z podłé głowy
I o lochu bić się ściany. —

Rzekł, i wyszedł zadyszany,
Znowu gǳieś na zamek śpieszy;
Zbiera luǳi, i obsaǳa
Mury, wały, grodu wieże;
W miasto hufce porozsyłał.
Każdych wrót uż sargas⁶²⁵ strzeże,

⁶²⁰widny (tu daw.) — widoczny. [przypis edytorski]
⁶²¹Saułe a. Saule (z litew. Saulė) — Słońce; w mit. litew. bogini nieba. [przypis edytorski]
⁶²²maszli (daw.) — czasownik masz z partykułą pyta ną li: czy masz. [przypis edytorski]
⁶²³mścić — ǳiś popr.: mścić się. [przypis edytorski]
⁶²⁴chrześcĳan — tu w źródle pisownia: chrześc an. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym mie scu należy

wymawiać ako dwusylabowy: chrześć- an. [przypis edytorski]
⁶²⁵sargas (litew.) — stróż, strażnik. [przypis edytorski]
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A posłaniec ku Grodnowi⁶²⁶
Śpieszy, zanieść Witoldowi
Wieść Kie stutowe wyprawy.
I posłańcu powieǳiano:
Niecha Witold w skok przybywa,
Zemstę wiǳieć, zdra ców witać,
I przy o cu zasiąść w Wilnie,
Na ǳiadowskim starym groǳie,
Gǳie się krew ma toczyć winna,
Gǳie Jagiełło okowany
Czeka na śmierć lub niewolę,
Czy swobodę gǳieś w ukryciu,
Hańbę w śmierci, hańbę w życiu.

XXV
Na wileńskim zamku, na Święté Dolinie,
Kie stut siadł, i patrzy, kędy Neris płynie;
Patrzy, ak się głowy gór wkoło podnoszą;
Stary gród o cowski ogląda z roskoszą⁶²⁷;
I uśmiech po ustach błędny mu przelata⁶²⁸:
Bo dawno tu nie był, bo młode swe lata
Przypomniał⁶²⁹. Lecz teraz nie młodość wspominać,
Bo karać czas przyszedł, i wieszać, i ścinać.

Znów chmurno na czole. Powsta e z kamienia,
Klasnął w dłoń na sługi, wywołał z przedsienia⁶³⁰.
— Biegnĳcie na wieżę! patrza cie na drogę!
Czas karać winnego; na Witolda czekam;
Ubiegł uż ǳień cały, a zwlekam a zwlekam,
A eszcze doczekać, dopatrzyć nie mogę. —

I słuǳy pobiegli — patrza ą, śpi droga,
Tuman się nie wznosi, nic na nié nie czerni;
Tylko się po mieście przechaǳa załoga;
Wo sko Kie stutowe, bo arowie wierni,
Na zamku, na mieście, wciąż lęka ąc⁶³¹ zdrady,
Obsiedli, i w zbro ne zbiera ą gromady.

A Kie stut znów duma. Ciężko mu z Wo dyłłą
ǲień drugi pod ednym przeżywać uż dachem.
Niechby się co pręǳé zemstą nasyciło,
Zdradę i zdra cę ednym zwaliło zamachem.

Jagiełło strzeżony łzy płacze gorzkiemi.
Nie xięztwa⁶³² żal mu tak, nie właǳy straconé ,
Lecz hańby, co czoło plamami czarnemi
Na wieki piętnu e. Bez walki zginiony!
Wo dyłło związany co chwila wygląda
Siepaczów⁶³³. Na duszy niecierpliwość trwożna.
On kary chce prędkié i śmierci pożąda,

⁶²⁶ku Grodnowi — ǳiś popr. forma C.: ku Grodnu. [przypis edytorski]
⁶²⁷roskosz — ǳiś popr. pisownia: rozkosz. [przypis edytorski]
⁶²⁸przelata — ǳiś popr. forma: przelatu e. [przypis edytorski]
⁶²⁹przypomnieć — ǳiś popr.: przypomnieć sobie. [przypis edytorski]
⁶³⁰przedsienie — przedpokó , poczekalnia. [przypis edytorski]
⁶³¹lękać — ǳiś popr.: lękać się. [przypis edytorski]
⁶³²xięztwo — ǳiś popr. pisownia: księstwo. [przypis edytorski]
⁶³³siepaczów — ǳiś popr. forma D. lm: siepaczy. [przypis edytorski]
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A i śmierci nawet przyśpieszyć nie można.
I co drzwi zaskrzypią, co chód da się słyszeć,
To głowę podniesie, to przesta e dyszeć,
Patrząc, się podnosi. Drzwi miną. ǲień cały
Nikt chleba nie przyniósł ni wody spleśniałé .
Woda, co ze sklepień na usta mu ciekła,
Pada ąc kroplami, pragnieniem go piekła,
Powietrze dusiło, głód srogi do mował,
I więzów uż swoich zerwać nie probował⁶³⁴.

ǲień płynie. O, gdyby choć szelest pod drzwiami,
O, gdyby głos luǳki z przekleństwem na głowę!
Milczenie śmiertelne; a woda kroplami
Wciąż z wolna upada w kałużę grobową,
Gǳie ǳiwne się gady wylęgły; wzrok płowy
Podnoszą zǳiwione na więźnia twarz wściekłą;
Podłażąc, śliskiemi krępu ą okowy
Ręce mu związane, pierś potem ociekłą.
Południe — blask dniowy⁶³⁵ przez okno zaświtał,
A więzień wzrok podniósł, zębami zazgrzytał.
Nikogo! Pragnienie ogniem go paliło,
Głód adł go, i chleba dać komu nie było!
Aż drzwi się otwarły, a we drzwiach któś sta e.
— To ona! to Maria! — Z uśmiechem wzrok topi.
— Tyżeś to? Wo dyłło! — ze śmiechem mu ła e —
Tyś wrócił w niewolę, w twó podły stan chłopi,
Coś choǳił w szkarłacie, i pańską krew z swo ą
Mięszałeś⁶³⁶? I gady uż cię się nie bo ą,
Pełzną ci po piersi i patrza ą w oczy!
Ropucha ci w usta ad z pianą swą toczy!
Gǳie słuǳy, z których plec⁶³⁷ krew nieraz pociekła?
Gǳie żona, co drżąca za tobą się wlekła,
Ta, któré kazałeś służyć ci schyloné ?
Tyżeś to? Wo dyłło! w kałużę rzucony,
Mó mężu i panie! O, tyś to! Przychoǳę
Zobaczyć, pocieszyć się zemsty widokiem.
Niech duszę nasycę, niech serce ochłoǳę
Po wielkié sromocie, po żalu głębokim. —

On głowę powoli od piersi podnosi,
Obelgóm odrętwiał i lżenióm szalonym;
Nic nie rzekł, lecz głosem konania omdlonym,
O kroplę ą wody i o chleb ą prosi.

— Ty wody chcesz! chleba! ty prosisz, Wo dyłło!
O, nié ma litości, ak mnie é nie było⁶³⁸,
Gdym u nóg pełza ąc, w łzach cała, krwi cała,
Litości, spoko u, spoczynku żebrała.
Pĳ błoto z kałuży, eǳ swo e wnętrzności,
Gryź więzy, Wo dyłło! To strawa dla ciebie.
Zapomnĳ o woǳie, zapomnĳ o chlebie,
Bo serca ty nie masz na świecie ednego;

⁶³⁴probować — ǳiś popr. pisownia: próbować. [przypis edytorski]
⁶³⁵dniowy (daw.) — ǳienny. [przypis edytorski]
⁶³⁶mięszać — ǳiś popr. pisownia: mieszać. [przypis edytorski]
⁶³⁷plec — ǳiś popr.: pleców. [przypis edytorski]
⁶³⁸nié ma litości, jak mnie jéj nie było — nie ma litości (dla ciebie), ak dla mnie e nie było. [przypis edytorski]
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A podłyś, ak gad ten, co pełza po tobie.
Brudnie szy od wód tych, co na twarz ci biegą⁶³⁹. —

I śmiechem wtóru ąc, na oczy mu obie⁶⁴⁰
Stąpiła nogami — źrenice wyprysły,
Jęk z piersi się wyrwał, łzy krwawe zawisły
Na bladych policzkach. A ona, ak wściekła,
Na twarz mu plunęła, i klnąc go, uciekła.

— Biegnĳcie — rzekł Kie stut — biegnĳcie na drogę.
Czas przybyć Witoldu⁶⁴¹. Na próżno go czekam,
I myślę, a myślą napadam na trwogę;
Chcę zemsty, a zemstę dla niego odwlekam. —
Słuǳy wnet polecą, patrza ą — spostrzegli,
Tumany gościńcem ku miastu się wloką,
I z wieży z tą wieścią do xięcia⁶⁴² przybiegli.
— Tumany czarnie ą, lecz eszcze daleko! —

Sam Kie stut na wieżę wystąpił wysoką.
Popatrzał, podumał. — To Witold tak śpieszy. —
I w wrota pobieży otwarte széroko —
Znać barǳo niecierpliw i barǳo się cieszy.

Już mury minęli i wrota przebyli,
Już w mieście podróżni. A Kie stut na moście
Witolda pochwycił, nie da e i chwili.
— To Witold! to syn mó ! Wita cie mi, goście!
W sam czas mi przybywasz! Przybywa mi z radą.
Co robić ze zdra cą, co robić ze zdradą?
Jagiełło pod wieżą, Wo dyłło w ciemnicy.
Na pniu położyli głowy zausznicy.
Co robić z Jagiełłą? co robić z Wo dyłłą? —
— Gǳież zdrada? — rzekł Witold — wszakże é nie było.
Jeśli est, niech za nią zausznik odpowié;
Ja w zdradę nie wierzę, Jagiełłę kochałem.
O cze mó ! na krewné nie mścĳmy się głowie⁶⁴³,
Bo Bogi na roǳie mścić będą się całém.
Ja w zdradę, o o cze, w złość ego nie wierzę. —
— Masz dowód — rzekł Kie stut — masz, patrza — przymierze
Tu stoi! Niech mnich ci przeczyta, w ich mowie,
Że przedał nas obu, na mo é knuł głowie
Swą wielkość budować. I pisze mistrzowi,
Że Żmuǳi, żmuǳkiego kniazia się wyrzeka,
Że nawet wspomoże Krzyżaków w potrzebie.
Co Witold mi na to? co syn mó odpowié?
Czy nie dość am cierpiał? czy nie dość am zwlekał?
Czy nie czas, nie warto z ich karków spaść głowie? —
— Posłucha mnie, o cze, a potém czyń woli
Zadosyć⁶⁴⁴, ak zechcesz, ak serce ci powié.
Jam świadom Jagiełły ohydné niewoli;

⁶³⁹biegą — ǳiś popr. forma: biegną. [przypis edytorski]
⁶⁴⁰oczy (…) obie — ǳiś popr.: obo e oczu. [przypis edytorski]
⁶⁴¹Witoldu — ǳiś popr. forma C.: Witoldowi. [przypis edytorski]
⁶⁴²xsiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁶⁴³na krewnéj nie mścĳmy się głowie — nie zabĳa my naszego krewnego. [przypis edytorski]
⁶⁴⁴zadosyć — zadość. [przypis edytorski]
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Byłem sam na zamku, i byli świadkowie,
Co ze mną powieǳą, kto rząǳił za niego.
A brata mi oszczędź, synowca swo ego!
Krwi ego nie żąda ! Wo dyłło cię zdraǳał;
On z mnichy⁶⁴⁵ się związał, on mnichy nasaǳał;
Wo dyłło niech padnie za zdradę ofiarą!
Jagielle… — A emuż więc żadną uż karą
Słabości — rzekł Kie stut — złé woli nie płacić? —
— Jagielle dać xięztwo i właǳę utracić⁶⁴⁶. —
— To mało! — To dosyć. Wypuścić na wolę⁶⁴⁷,
A ciężko mu bęǳie wstyd znieść swó i dolę.
Upadnie, ak Jawnut, zniewagą przybity.
Ty panu , mó o cze! On z Wilna wygnany,
Gǳieś w lasy daleko, od oczów⁶⁴⁸ zakryty,
Niech ży e na hańbę i żale skazany.
To brat mó ! i a go kochałem, ak brata;
A zginie, to ciężką bęǳie mi ta strata,
Jak gdybyś mi rękę odcinał od ciała,
Co przy niém wyrosła, i co e wśpierała⁶⁴⁹. —

Rzekł Witold, i o cu do nóg się potoczył.
A Kie stut rękami schwycił go za głowę,
I milcząc, na zamek ku wrotóm⁶⁵⁰ poskoczył,
Myśl akąś zapewne hodu ąc uż nową.

XXVI
Naza utrz, słońce nim wstało,
Już się w zamek lud gromaǳił.
Kie stut na kamieniu sieǳi,
Obok Witold z mieczem w dłoni,
A dwornia⁶⁵¹ czeka rozkazu.
— Więźniów do mnie przyprowaǳić. —
Skoczą natychmiast i wloką.
Przodem Jagiełło schylony,
Wzrok w ziemię, barki zgarbione,
Jak ciężarem przywalone,
Iǳie, akby szedł na ścięcie;
Ani obe rzy się wkoło,
Ani stry owi pokłonił,
Ani na Witolda skinął;
Stanął, i czeka w milczeniu.

— Słucha ! — rzekł Kie stut powsta ąc —
Warteś kary za twą zbrodnię;
Lecz Olgierdowa krew w tobie!
Nie chcę haniebną ą śmiercią
Rozlewać, ród hańbić własny.
Pó ǳiesz swobodny, i bratu

⁶⁴⁵z mnichy — ǳiś popr. forma N. lm: z mnichami. [przypis edytorski]
⁶⁴⁶Jagielle dać xięztwo i właǳę utracić — t . Jagiełłó powinien oddać księstwo i utracić właǳę. [przypis

edytorski]
⁶⁴⁷na wolę — na wolność. [przypis edytorski]
⁶⁴⁸oczów — ǳiś popr. forma D. lm: oczu. [przypis edytorski]
⁶⁴⁹wśpierać — ǳiś popr. pisownia: wspierać. [przypis edytorski]
⁶⁵⁰wrotóm — ǳiś popr. forma C. lm: wrotom. [przypis edytorski]
⁶⁵¹dwornia — dwór, dworzanie. [przypis edytorski]
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Bęǳiesz za wolność ǳiękować.
On cię od zemsty zasłonił. —

Jagiełło stał bez poǳięki,
Nie schylił głowy, ni wzrokiem,
Ni słowem wǳięczném przemówił;
Tylko po chwili rzekł z cicha:
— A Wo dyłło? a Wo dyłło? —
— Jego, zobaczysz, co czeka!
Chcę, żebyś patrzył na karę,
Byś ą pamiętał na wieki.
Oto i ego prowaǳą. —

Z siném ciałem, krwią ociekły,
Wo dyłło wlókł się za tłumem;
Zadrżał, słysząc głos Jagiełły,
Głowę podniósł, trząść się począł,
I — Bądź przeklęty! — zaryczał —
Przeklęty! Olgierda synu!
Za ciebie śmierć a ponoszę!
Na coś mnie wyciągnął z błota?
Na co podniósł? i niedźwieǳia
Z lasu wziął, bym oswo ony,
Służył potém na igrzysko?
Może ǳisia gǳie na ǳiczy
Spoko nie piłbym miód z rogu
I strzały ostrzył na wo nę.
Bądź przeklęty! — Pienił⁶⁵² z złości,
Aż się pod siepacza ręką
Głos krwawą stłumił paszczęką.

Lecz doszedł Jagiełły uszu.
On zwrócił głowę, z litością
Spó rzał⁶⁵³, bez złości i gniewu,
A Kie stut rękę podnosi.
— Na górę wieść go! na górę!
Jest dąb tam stary na wierzchu;
Niech ten, co mierzył wysoko,
Wysoko na nim zawiśnie. —

I zaraz ciągną siepacze,
A za niemi tłum się ciśnie,
A za niemi, wielkim głosem
Woła ąc, idą kniaziowie:
Bo Wo dyłło nie miał druha,
Bo z każdego krwi utoczył;
I wszyscy teraz poklasną⁶⁵⁴
Srogié śmierci zausznika;
I lud radośnie wykrzyka⁶⁵⁵.
Jeden Jagiełło w milczeniu,
Nie śmié nawet podnieść wzroku.
Mĳa ą wieże zamkowe,
Mĳa ą wały nad rzeką;

⁶⁵²pienić — ǳiś popr.: pienić się. [przypis edytorski]
⁶⁵³spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁶⁵⁴poklasną — ǳiś: przyklasną. [przypis edytorski]
⁶⁵⁵wykrzyka — ǳiś popr. forma: wykrzyku e, krzyczy. [przypis edytorski]
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A wciąż tłum wrzeszczy szalony.
Wciąż Wo dyłło klnie Jagiełłę;
I Maria krok w krok za mężem,
W uszy mu bĳe przekleństwy:
— Oto twó pochód zwycięzki⁶⁵⁶!
Oto twa wielkość, Wo dyłło!
O, lepié , lepié ci było
Z błota twego nie wychoǳić,
I niewolnikiem pozostać!
Słyszysz te krzyki dokoła?
Twa to drużyna wesoła,
Co wczora⁶⁵⁷ eszcze przed tobą
Padała, bĳąc ci czołem,
ǲiś z wrzaskiem na śmierć cię wieǳie;
I nieodstępna twa żona
Krok w krok za tobą, Wo dyłło!
Chce patrzeć na męki two e,
Chce wiǳieć two e skonanie.
Aby na całe się życie
Słodkim napasła widokiem. —

Siepacze Wo dyłłę wleką;
On ich pyta: — Czy daleko? —
— Daleko! — woła mu żona —
Krwawa eszcze, długa droga!
Chciałabym, byś nią szedł wieki,
Byś wołał śmierci na próżno,
I w mękach nie mógł wymodlić.
Jeszcze daleko! daleko!
Długa eszcze, długa droga!
Ale uż stryczek gotowy
Dla xiążęcé ⁶⁵⁸ two é głowy,
Już się na dębie kołyszą
Dwóch siepaczy i czeka ą.
O! nadto prędko umierasz!
Patrz, aki pogrzeb wspaniały!
Tysiąc cię ludu prowaǳi,
Na czele wo ska, czelaǳi,
Na czele dworni rozliczné .
Żyw⁶⁵⁹ iǳiesz na stos, Wo dyłło!
Nic masz oczów⁶⁶⁰, nastaw uszy,
Nasłucha ⁶⁶¹ swo é katuszy.
Za mo e męki to kara,
Za mó wstyd śmiercią zapłata! —

A lud radośnie wykrzyka⁶⁶²,
Lud, śmie ąc się, bĳe w dłonie,
I do Wo dyłly przymyka⁶⁶³,

⁶⁵⁶zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
⁶⁵⁷wczora (daw.) — wczora . [przypis edytorski]
⁶⁵⁸xiążęcy — ǳiś popr. pisownia: książęcy. [przypis edytorski]
⁶⁵⁹żyw (daw.) — żywy. [przypis edytorski]
⁶⁶⁰oczów — ǳiś popr. forma D. lm: oczu. [przypis edytorski]
⁶⁶¹nasłuchać — ǳiś: nasłuchać się. [przypis edytorski]
⁶⁶²wykrzyka — ǳiś popr. forma: wykrzyku e, krzyczy. [przypis edytorski]
⁶⁶³przymykać — tu: zbliżać się. [przypis edytorski]
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Sromoci⁶⁶⁴ go zemstą swo ą,
Bĳe, plwa⁶⁶⁵ nań i urąga.

Długo tak, długo ścieżkami
Szli, gǳie dąb stoi na górze;
Aż gdy do niego zbliżali⁶⁶⁶,
Upadł im więzień bezsilny.
Wówczas sznurami siepacze
Po grzbiecie bĳąc go, zmuszą,
Ażeby powstał na nogi;
Ale na próżno; ból srogi,
Ani wycisną katusze
Jednego ęku z ust ego;
Martwy pod drzewem upada;
I wnet na rękach gromada
Do petli⁶⁶⁷ z łyka go wznosi,
Z okrzykiem gardło mu ściska,
I wrzeszcząc, ciągnie za nogi.
Wo dyłło ducha wyzionął,
I piana z krwawé paszczęki
Kłębiąc się, duszę wyniosła!

Spó rzała⁶⁶⁸ Maria, pobladła,
i nieruchoma, u drzewa,
Jęknąwszy, martwa upadła⁶⁶⁹.

— Taka est zemsta Kie stuta! —
Spó rzał, i nazad na zamek
Śpieszy, wieść każe Jagiełłę.
On smutny za nim się wlecze;
Ani go Witolda słowa,
Słowa pociechy i zgody,
Z odrętwienia wywieść mogą⁶⁷⁰;
Dusza i usta zamknięte,
Wzrok stępiały, wargi ścięte!

Na zamkowé , na świetlicy,
Kie stut usiadł przy ognisku;
Dokoła niego bajoras⁶⁷¹,
Dokoła syny⁶⁷² i krewni;
I Jagiełło stoi w dali,
Smutny, z pochylony głową.

— Słucha ! — Kie stut doń zawoła —
Wiǳiałeś, ak zdra ców karzą?
Krwim twé , nie ciebie, oszczęǳił;
I nie puszczę cię żebrakiem,
Byś po drogach chleba prosił,

⁶⁶⁴sromocić (daw.) — hańbić. [przypis edytorski]
⁶⁶⁵plwać — pluć. [przypis edytorski]
⁶⁶⁶zbliżać — tu: zbliżać się. [przypis edytorski]
⁶⁶⁷petla — ǳiś: pętla. [przypis edytorski]
⁶⁶⁸spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁶⁶⁹martwa upadła — faktycznie Maria Olgierdówna po śmierci Wo dyłły wyszła za mąż za księcia Dawida

horodeckiego. [przypis edytorski]
⁶⁷⁰ani (…) mogą— ǳiś: nie mogą; w tym zdaniu: (nawet) słowa Witolda nie mogą go wytrącić z odrętwienia.

[przypis edytorski]
⁶⁷¹bajoras (z litew.) — bo ar, rycerz, szlachcic (tu w lm: bo arzy). [przypis edytorski]
⁶⁷²syny — ǳiś popr. forma M. lm: synowie. [przypis edytorski]
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Lub do obcych sciągał⁶⁷³ rękę;
Krewo ci z Witebskiem da ę,
Kawał ziemi i xięztw dwo e⁶⁷⁴.
Dość na słabe barki two e.
Nie umiész bić się, ni rząǳić,
Idź, i skarby zabierz z Wilna,
Wywieź na nowe twe xięztwo;
Nie chcę ci spadku odbierać.
Mnie po bracie należało
Rząd zabrać i właǳę całą,
Teraz powracam do swego. —

Rzekł, a Jagiełło upada
Na kolana; lecz milczący,
Słowa przebąknąć nie umié.
Czy to bo aźni, czy dumie
Przypisać, Kie stut sam nie wié;
Ale hamu e się w gniewie,
Każe powstać synowcowi.
— Idź, idź, Jagiełło! a bratu —
Rzekł — poǳięku za swobodę;
Bo na Perkuna klnę brodę,
Gdybym sam sąǳił, sam karał,
Gdybym na niego nie czekał,
Byłbyś ǳiś wisiał z Wo dyłłą,
A nad głowami waszemi
Karta przymierza z Krzyżaki⁶⁷⁵! —

XXVII
Nad Niemnem, nad Wilią, stare dęby sto ą,
Nad Niemnem, nad Wilią młode dęby rosną;
I wnuki po ǳiadach u ich wód się po ą,
I wiosna po zimie, i lato za wiosną,
Przechoǳą, przelecą — zawsze wody wodą
Płynęły ak płyną, ku morzu się wiodą;
Liść rośnie i spada, sypią się mogiły, Przemĳanie, Los, Woda
A wody tak płyną, ak od wieków były;
Ni e smutek wstrzyma, ni radość pośpiesza;
Czy łza w nich ǳiewicy, czy krew wroga wmięsza⁶⁷⁶,
Przechoǳą, przelecą — zawsze wody wodą
Płynęły ak płyną, ku morzu się wiodą.
Tak i życie nasze, na łzach, czy weselu,
Płynie, ak te wody, do grobu — do celu!

Na smutnym Witebsku Jagiełło sam sieǳi,
Sam eden, sam eden! I nie ma u boku
Draba uż, Wo dyłly, co dawnie we rzenia,
Co dawnié skinienia, posłuszny, czatował⁶⁷⁷;
A bracia go tylko lekkiemi słowami

⁶⁷³sciągać — ǳiś popr. pisownia: ściągać, t . wyciągać. [przypis edytorski]
⁶⁷⁴xięztw dwoje — ǳiś popr.: dwa księstwa. [przypis edytorski]
⁶⁷⁵z Krzyżaki — ǳiś popr. forma N. lm: z Krzyżakami. [przypis edytorski]
⁶⁷⁶wmięszać — ǳiś popr. pisownia: wmieszać. [przypis edytorski]
⁶⁷⁷wejrzenia (…) skinienia (…) czatował — czekał na każde spo rzenie i skinienie. [przypis edytorski]
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Chcą cieszyć we smutku⁶⁷⁸; lecz ze słów znać braci,
Że serce nie boli, że w sercu się cieszą
Nieszczęściem braterskiém. On teraz im równy,
Bo zstąpił z stolicy; on niższy ǳiś od nich!

A emu! dnie, noce, myślami ciężkiemi,
Jak mgłami czarnemi, zasnute ponuro!
Na słowa pociechy skinienia nie rzuci.
Sam Witold na zamek witebski go przywiódł,
Witold mu na rany lał leki pociechy;
Lecz zamiast wǳięczności, Jagiełło i słowa
Nie wyrzekł dobrego; a w sercu cóś⁶⁷⁹ chowa;
Co? — zemstę! — nie może zapomnieć Wo dyłły.

I smutno czas płynie na zamku witebskim!
Na próżno go matka pociesza, żal słoǳi,
O dawnych mu ǳie ach, o starych mu zemstach,
Wygnańcach, co potém na wrogach pomścili,
Po cichu cóś mówiąc. On milczy uparty;
A imie⁶⁸⁰ Wo dyłły, gdy kto doń wyrzecze,
To łza mu ukradkiem po twarzy pociecze.

Lecz że łzy zarówno, zarówno z tęsknotą,
Jak z śmiechem, weselem, dni płyną człowiecze;
Szczęśliwe przelecą, a ciężkie przegniotą;
A równo i szczęście, i boleść uciecze⁶⁸¹.

Raz wieczór był ciemny i burza na dworze,
I wichry w ciemnościach szalały samopas,
W krużgankach zamkowych świszczały ponuro,
Do okien się tłukły; i promień ogniska
Z dymami na izbę przed wiatrem uciekał;
I ptastwo⁶⁸² do blanków⁶⁸³, do drzew się tuliło.
Jagiełło sam sieǳiał, zgarbiony, ponury,
Cóś szeptał, ak gdyby chciał duchy zaklinać,
We rzeniem nieśmiałém na czarne wiódł mury
I wzdychał; a sługi⁶⁸⁴ w przedsieniu wesoło
Pieśniami mu serce zbolałe ątrzyli.

Czy wicher tak zawył? czy wrota zaskrzypły⁶⁸⁵?
Czy róg się odezwał? czy puhacz⁶⁸⁶ skowycze?
Czy w echał gość aki? czy szumi w krużgankach?

Powoli komnaty drzwi przemkną się na pół,
Służebnik przed panem z pokłonem upada.
— Kniaziu mó ! podróżny przy echał do ciebie.
Czy każesz go puścić? —

— Z daleka podróżny? —

⁶⁷⁸cieszyć we smutku — ǳiś: pocieszać w smutku. [przypis edytorski]
⁶⁷⁹cóś — ǳiś popr. pisownia: coś. [przypis edytorski]
⁶⁸⁰imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
⁶⁸¹uciecze — ǳiś popr. forma: ucieknie. [przypis edytorski]
⁶⁸²ptastwo — ǳiś: ptactwo. [przypis edytorski]
⁶⁸³blanki — zwieńczenie murów obronnych. [przypis edytorski]
⁶⁸⁴sługi — ǳiś popr. forma M. lm: słuǳy. [przypis edytorski]
⁶⁸⁵zaskrzypły — ǳiś popr. forma: zaskrzypiały. [przypis edytorski]
⁶⁸⁶puhacz — ǳiś popr. pisownia: puchacz. [przypis edytorski]
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— On z Wilna; po pilné przybieżał potrzebie,
I prosi, i błaga, by wiǳieć się z tobą. —
— Zapyta o imie⁶⁸⁷. — On imie powieǳiał.
To Hanul Nakiemna⁶⁸⁸. —

— Niech wnĳǳie⁶⁸⁹ tu do mnie;
I podać mu wodę, podać mu róg złoty,
I placki, i mięso, i miodu krewskiego. —
Tak mówił; powsta e, sam do drzwi pośpiesza;
A w oczach naǳie a i radość raz piérwszy
Zabłysły; aż słuǳy odmianie się ǳiwią.
Wszedł Hanul, i twarzą do ziemi przypada;
Jagiełło podnosi, za rękę go ciśnie⁶⁹⁰.
— Ty tuta ! — zawołał — ty tuta ! ty u mnie!
I cóż cię, mó stary, na Witebsk przygnało? —
Tak mówił, a w głosie od płaczu mu drżało,
I oczy w starego aśnie ące wlepił,
Starą dłoń zatrzymał z uczuciem braterskiém.

A Hanul Nakiemna był starzec uż siwy,
Olgierda dworzanin, Jagiełły druh z młodu,
Przy aciel xiążęcia⁶⁹¹, krwi ego i rodu.
Włos mu uż się srébrzył, a eszcze policzki
Jaśniały rumieńcem, i oczy pałały.
Na sobie miał czarne oǳienie zszarzane⁶⁹²,
Nóż tylko za pasem, kĳ tylko okuty,
A włosy od prochu i pyłu zwalane⁶⁹³,
A plecy od wieku i zno u schylone.

— O, powieǳ mi, Hanul — Jagiełło zawołał —
Co w Wilnie się ǳie e? ak stry tam panu e?
Czy pamięć tam o ca brat całkiem wymazał?
I o mnie, i o nas zapomnieć przykazał?
Czy wieǳą na Litwie, że ży e Jagiełło?
Czy synóm⁶⁹⁴ Olgierda nie postać tam więcé ? —

— Nie! — Hanul odpowié — nie! Ród wasz xiążęcy
Na starą do grodu powróci sieǳibę,
I tam, tam zasięǳiesz, gǳieś przeżył od młodu;
A pamięć Olgierda nie zgasła na Litwie,
Ni ramie⁶⁹⁵ Kie stuta wymazać ą może.
Wy zawsze przytomni⁶⁹⁶! wy zawsze tam z nami!
A cicho lud gwarzy, wygląda powrótu⁶⁹⁷. —

— Powrótu! powrótu! — Jagiełło rzekł smutnie —
Powrócić! być sługą, poddanym Kie stuta!
To nadto sromoty dla syna Olgierda! —
— Powrócić panować! — Hanul mu odrzeka. —

⁶⁸⁷imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
⁶⁸⁸Hanul Nakiemna — Hanul z Rygi, namiestnik Wilna -; w trakcie konfliktu mięǳy Jagiełłą a Kie -

stutem oddał Wilno królowi: późnie zaufany doradca Władysława II Jagiełły i Skirgiełły. [przypis edytorski]
⁶⁸⁹wnĳść (daw.) — we ść. [przypis edytorski]
⁶⁹⁰za rękę go ciśnie — ściska mu dłoń. [przypis edytorski]
⁶⁹¹xiążęcia — ǳiś racze : księcia. [przypis edytorski]
⁶⁹²zszarzany — ǳiś: zszarzały. [przypis edytorski]
⁶⁹³zwalany — zabruǳony. [przypis edytorski]
⁶⁹⁴synóm — ǳiś popr. forma C. lm: synom. [przypis edytorski]
⁶⁹⁵ramie — ǳiś popr. pisownia: ramię. [przypis edytorski]
⁶⁹⁶przytomny (tu daw.) — obecny. [przypis edytorski]
⁶⁹⁷powrótu — ǳiś popr. pisownia: powrotu. [przypis edytorski]
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Nam tęskno za wami, my na was czekamy.
Jam przybył… — I wkoło wzrok toczy nieśmiało.
— Mów, Hanul! nikt nas tu nie słucha, na Bogi! —
— Więc powiém. Już tobie czas wracać do Wilna;
Kie stut tam bezpieczny, w wyprawy się gania,
Załoga maleńka, a Witold na Trokach.
Przy aciół masz w Wilnie, słuǳy ci pomogą.
Idź, zabierz co two e, Olgierda ǳieǳictwo,
I rękę ci tylko ściągnąć uż po niego⁶⁹⁸. —
— O! nie tak to łatwo! — Jagiełło przerywa. —
Nie patrzy się Kie stut, a ednak on strzeże.
I Witold zbyt blizko⁶⁹⁹, i siły mam małe. —
— Sił wam tam nie trzeba, bo Wilno twe całe —
Rzekł Hanul. — Jam z swemi uż mówił o tobie.
Im tęskno za panem, na ciebie czeka ą.
Przy dź tylko i zabierz. —

— O! byłażby prawda! —
Jagiełło wykrzyka⁷⁰⁰, rzuca ąc ku niemu. —
I mogęż ci wierzyć? —

— Wierz słuǳe staremu,
Bo stary cię sługa wszak nigdy nie zdraǳił.
Gdy Kie stut na Krewie z Witebskiem cię saǳił,
My wówczas szeptali: — Niedługo tam emu;
Powróci do swoich, na Wilno powróci. —
Czas nadszedł, my rękę ciągniemy do ciebie.
Chodź, xiążę, w stolicę. Swoi cię czeka ą. —

Wtém wnieśli miód krewski i rogi złocone,
I oba umilkli. Jagiełło do gościa
Wychylił, i wzrokiem wesołym pogląda.
A czeladź go wiǳąc z tak asném obliczem.
ǲiwi się, cóś szepce o wieści wesołé .

Naza utrz od echał. Pozostał Jagiełło,
Lecz nie uż, ak wprzódy, samotny u ognia;
On zbiera swe sługi, do wo ny ich zbroi;
A kiedy pyta ą — Z Kie stutem — powiada —
Pó ǳiemy w krzyżackie nacieszyć się włości. —

I zamek się cały, i miasto się całe
Przybiera; łucznicy z strzałami gotu ą;
Ostrzą się szablice, i ǳidy hartu ą,
I konie zǳiczałe w pastwiskach za mu ą.

Choć eszcze Jagiełło dnia wy ścia nikomu,
Ni drogi nie wskazał, a wszyscy uż wieǳą.
Że pó dą daleko, że wo nę poniosą.
Matka się pytała, przed matką zataił;
Brat młódszy się pytał, nic nie rzekł przed bratem;
Bajoras⁷⁰¹ chcą wieǳieć, bajoróm powiada,
Że z stry em Kie stutem na Prussy napada.
I ranku ednego w trąb ǳiesięć zatrąbią,
W lietaury⁷⁰² zabĳą, chorągwie rozwiną.

⁶⁹⁸rękę ci tylko ściągnąć już po niego — wystarczy, że wyciągniesz po nie rękę. [przypis edytorski]
⁶⁹⁹blizko — ǳiś popr. pisownia: blisko. [przypis edytorski]
⁷⁰⁰wykrzyka — ǳiś popr. forma: wykrzyku e, krzyczy. [przypis edytorski]
⁷⁰¹bajoras (z litew.) — bo ar, rycerz, szlachcic. [przypis edytorski]
⁷⁰²lietaury (z gr. polytauréa) — bębny, kotły. [przypis edytorski]
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On matkę pożegnał i smutny wy eżdża,
A dokąd? nikt nie śmié domyślać, nikt nie wié.
Raz mówił, że do Pruss, to znowu, że w Krewie
Na zamku chce w swoich przesieǳieć czas włościach.

A w Wilnie? — O nowych lud szemrze cóś gościach.
W gospoǳie Nakiemny co nocy mieszczanie
Miód pĳą, po cichu, ta emnie cóś gwarzą,
I choǳą — nieswoi; oczyma i twarzą
Wskazu ą, że spisek uknuty, i zdrady
Lęka ą się akie ś, a sobie nie wierzą.
Co nocy na drogę do Krewa wiodącą
Kilku ich wychoǳi; patrza ą⁷⁰³ ze wzgórza;
Szepcąc cóś, wraca ą; gdy czarna okry e
Noc miasto, gościniec, i góry, i lasy,
Naówczas podchoǳą, i z strażą zamkową
To pĳą, to ciche prowaǳą rozmowy.
Na koniec i Hanul do Krewa się nocą
Przebiera⁷⁰⁴, powraca, a znowu do niego
Mieszczanie ciekawi rozpytać się biegą.

A Kie stut? — pociągnął na Siewierz, daleko.
Korybut⁷⁰⁵ go ztamtąd⁷⁰⁶ napada, ak gdyby
Za brata chciał pomścić; i coraz to głębié
Żmudź żyzną plądru e, i coraz to dłużé
Nowgroǳkich swych wo ów na Litwie wypasa.

A Witold? — On w Trokach. I często zagląda
W o cowską stolicę; lecz spokó w nié tylko.
Ilekroć przy eǳie, bajoras mu nizko⁷⁰⁷
Wybĳą pokłony i bramy otworzą,
Podarki przyniosą, poddaństwem klną swo ém,
Że wszystko w porządku, bezpieczny spać może.
A Witold im wierzy, bo każdy za młodu,
Dopóki go trzykroć zdrada nie poży e⁷⁰⁸,
Chce wierzyć przy aźni i ufa wierności.

Na Wilnie namieśnik⁷⁰⁹, sam Hanul Nakiemna;
On straże zamkowe, on warty grodowe,
On klucze od wrót ma, on klucze od murów;
On, zda się, na wiernié Kie stuta poddany,
On, zda się, Witolda serdecznie ukochał;
Nawet go zaprasza do Wilna na łowy,
Nawet go przywabia na pobyt w stolicy;
A kiedy wy eżdża, za strzemię wstrzymu e,
Za nogi go chwyta i nogi cału e.
I Witold, po siwé głaska ąc go głowie,
Uśmiechem, podarkiem ucina rozmowie⁷¹⁰.

⁷⁰³patrzają — ǳiś: patrzą. [przypis edytorski]
⁷⁰⁴przebierać się (tu daw.) — przekradać się. [przypis edytorski]
⁷⁰⁵Korybut — Korybut Dymitr (zm. ), książę nowogroǳko-siewierski. [przypis edytorski]
⁷⁰⁶ztamtąd — ǳiś popr. pisownia: stamtąd. [przypis edytorski]
⁷⁰⁷nizko — ǳiś popr. pisownia: nisko. [przypis edytorski]
⁷⁰⁸pożyć (daw.) — pokonać. [przypis edytorski]
⁷⁰⁹namieśnik — ǳiś popr.: namiestnik. [przypis edytorski]
⁷¹⁰podarkiem ucina rozmowie — kończy rozmowę wręczeniem podarunku. [przypis edytorski]
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Nie widać, nie widać z Siewierza Kie stuta!
Gǳieś pewnie Korybut Olgierdów⁷¹¹ harcu e,
I chowa się w lasy, lub w zamkach zaszywa,
Że dotąd go pożyć stary kniaź nie może.
A w Wilnie? — spoko nie. Widać, nań czeka ą,
Bo co ǳień z wieczora wychoǳą na wieże,
Za wrota, za mury tłumami biega ą;
Straż nawet, co zamku ǳień i noc pilnu e,
Często się gǳieś zwlecze, pogląda ze wzgórzy,
W gościńcach tumanów powrótu szuka ąc.

Był wieczór. Na wieży, na wysokim groǳie,
Dwóch luǳi usiadło, ku Krewu patrzali;
Do siebie ni słowa nie mówią, a coraz
Obadwa w tę stronę wzrok wiodą stęskniony;
Czy kniazia od Krewa czeka ą z té strony?
Czy wróg im tam grozi? Lecz nié ma na wroga
Gotowych tu luǳi, ni broni; a bramy
Na oścież otwarte, choć wieczór się zbliża.
Wtém powstał Nakiemna, i rękę do czoła
Przyłożył, pogląda; cóś szepnął, i zbiega;
I drugi tuż za nim. Na droǳe od Krewa
Pęǳą się żołnierze, chorągiew powiewa.
A edni woła ą: — To Kie stut powraca!
A druǳy z uśmiechem, ak gdyby szyǳili,
Do wrót się pośpieszą — otwierać? czy bronić?
Czy witać Kie stuta? czy z wrogiem spotykać?

Krzyk powstał w przedmieściach. Już wo ska do zamku
Pęǳą się wrzaskliwie; uż mury minęli,
I straże zwalone, i bramy złamane.
A Hanul Nakiemna za konia prowaǳi,
Z odkrytą sam głową, cóś głośno wykrzyka⁷¹²:
— Niech ży e Olgierda krew! Pana naszego!
Jagiełło nasz o ciec! poddani my ego! —
— Niech ży e Jagiełło! — tłum za nim powtarza.
I na most zamkowy wpada ą z okrzykiem.
Wtém z zamku, o kĳu, w xiążęcé oǳieży,
Drżącemi krokami spotykać któś bieży;
Włos biały wiatrem się rozwinął po skroni,
I broda po piersiach srébrna się rozwiła;
Policzki rumieńcem ma gniewu okryte;
Stał w wrotach, i straże wylękłe zwołu e.
— Na Bogi! na Bogi! kto wierny Kie stuta!
To zdrada niegodna! Niech wrota zatrzasną!
Niech sta ą z łukami, na ezdców⁷¹³ odpęǳą! —
Lecz nikt go nie słucha. Ci klęczą, i twarzą
Przed nowém się słońcem pokornie kłania ą,
Ci z bronią, głęboko od strachu chowa ą,
Ci mury przełażą i w pola zbiega ą.
Na próżno się starzec i zmaga, i woła,
Na próżno wstrzymu e, zachęca i ła e —
Lud w edną Jagiełły połączył się zgra ę,

⁷¹¹Olgierdów — Olgierda, Olgierdowicz. [przypis edytorski]
⁷¹²wykrzyka — ǳiś popr. forma: wykrzyku e, krzyczy. [przypis edytorski]
⁷¹³najezdca — ǳiś popr. pisownia: na eźdźca. [przypis edytorski]
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I rzuca czapkami, wita ąc xiążęcia⁷¹⁴.
A starzec to wiǳi, i usiadł na ziemi
W poprzek wrót, osłonił na głowę połami,
Sparł plecy o wieżę, drogę zaparł⁷¹⁵ sobą.
Jagiełły koń cofa, tłum cofnął się razem.
— Precz z drogi! precz z drogi! — za kniaziem woła ą. —
Do zamku kto panu śmié drogę zapierać?
Otworzyć mu wrota! otwierać! otwierać!
Kto zaparł e sobą? kto stanął na droǳe? —

Hanul się wprzód rzucił i starca pochwycił.
— Na Bogi! Widymund! Wy po coście w bramie? —
— Bronię é . — Przeciwko tysiącóm? wy stary! —
— Tysiąców nie przeprę. Jagiełło mnie złamie,
Niech starca ednego we wrotach zagniecie,
By nie rzekł kto potém, że edné nie było,
I edné tu duszy, co wiarę strzymała⁷¹⁶! —

Tak mówił; gromada na niego się rwała,
I suknie mu darli, i włosy szarpali.
Jagiełło za eżdżał do zamku swo ego;
Wtém spo rzy do góry — dąb stoi na górze,
Na dębie się chwie e kościotrup przegniły;
On oczy zakrywa — to ciało Wo dyłły
Zwyciężcę⁷¹⁷ Jagiełłę na Wilnie witało.
— A! na kim się pomścić? a karać tu kogo? —
— Widymund est tuta , to o ciec Biruty. —
— Widymund! Do utra niech leży w ciemnicy,
Gǳie leżał Wo dyłło. A rano ze świtem
Niecha stos nakładną⁷¹⁸ na Święté Dolinie,
Niech koło postawią na Górze Krzyżowé :
Na stosie Wo dyłłę pocześnie⁷¹⁹ spalimy,
Na kole rozbĳem Kie stuta krewnego.

— Lecz mało Widmunda, mnie mało starego.
Krwi edné za druha na świecie ednego:
Dwónastu⁷²⁰ niech starszych wywiodą na ścięcie,
Dwónastu niech młodych na stos mi wybiorą. —

Tak mówił Jagiełło, i w progi zamkowe,
Z krwi słowy i zemstą wita ąc Kobole⁷²¹,
Wszedł znowu, ze drżeniem pochylił im głowę.

A rano, o świcie stos płonie w dolinie;
Wo dyłły trup na nim i młodych dwónastu⁷²²;
Na pnie się starszyzny karki pochyliły;
A Widmund dał głowę na kole rozbity;

⁷¹⁴xiążęcia — ǳiś racze : księcia. [przypis edytorski]
⁷¹⁵zaprzeć (tu daw.) — zamknąć. [przypis edytorski]
⁷¹⁶wiarę strzymać — pozostać wiernym. [przypis edytorski]
⁷¹⁷zwyciężca — ǳiś popr.: zwycięzca. [przypis edytorski]
⁷¹⁸nakładną — ǳiś: nałożą. [przypis edytorski]
⁷¹⁹pocześnie (daw.) — z szacunkiem, ak należy. [przypis edytorski]
⁷²⁰dwónastu — ǳiś popr. pisownia: dwunastu. [przypis edytorski]
⁷²¹Kobole (z litew.) — domowe bożki. [przypis edytorski]
⁷²²dwónastu — ǳiś popr. pisownia: dwunastu. [przypis edytorski]
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I ciało starego psy, gryząc, powlokły,
Wnętrznośćmi⁷²³ skrwawiwszy podwórce zamkowe.

XXVIII
Na two ę⁷²⁴ głowę, Kie stucie,
Walą się chmury gromadą:
Oto się Wilno poddało,
Hanul Jagiełłę wprowaǳił!
Z Trok Witold, z matką i żoną,
Uciekać musi do Grodna.
Nié ma z kim stanąć w obronie.
Pĳe gorycz zwyciężony,
Klnąc ǳień, gdy o cu doraǳił,
By Jagiełłę swobodnego
W Witebsku z Krewem posaǳił;
Jagiełłę, co w edné chwili
Oǳyskał wszystko stracone.
Już iǳie w cuǳe ǳielnice,
Po trockié hasa uż ziemi.
Pamiętni swego przymierza,
Krzyżacy, Ruś, z nim są razem.
Trzech braci wo sko uderza,
Ogniem idąc i żelazem!
A Kie stut? Kie stut z Siewierza
Garść tylko wywiódł bezsilną.
O, ak powrócić mu pilno!
O, ak mu brwi się zmarszczyły,
Gdy o Widmunǳie znać dano!
Kiedy go wieści goniły,
Że Witold musiał sromotnie
Z Trok ubieǳ⁷²⁵ z matką do Grodna!
Ale nic nie rzekł, nie ła ał,
Ani Jagiełłę przeklinał;
Konia ku Żmuǳi skierował,
Oczy ku Żmuǳi obrócił,
Wo sko się zbierać gotował.

Nigdy zło nie iǳie edno,
Zawsze się wlecze, ak chmury,
Kupą się ciągnie, gromadą.
I drugi goniec do Żmuǳi
Leci z wieścią opłakaną:
Zięć z Mazowsza wyszedł zdradnie,
Całém Podlasiem uż władnie⁷²⁶;
Za ęte włości Kie stuta;
Mielnik, Kamieniec, Drohiczyn,
Suraż — zabrane, podbite;
Brześć tylko, gǳie est Biruta,
Zięć niewierny poszanował;
Resztę zagarnął pod siebie.
Wieść ta nie przydała bolu⁷²⁷.
Kie stut z wo skami uż w polu.

⁷²³wnętrznośćmi — ǳiś popr. forma N. lm: wnętrznościami. [przypis edytorski]
⁷²⁴twoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: two ą. [przypis edytorski]
⁷²⁵ubieǳ (daw.) — uciec. [przypis edytorski]
⁷²⁶władnie — ǳiś popr. forma: włada. [przypis edytorski]
⁷²⁷bolu — ǳiś popr. pisownia: bólu. [przypis edytorski]
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— Na Jagiełłę naprzód! — woła —
Potem z zięciem obrachu em⁷²⁸. —
I pod Troki ciągnąć każe.
Witold przyleciał tam z Grodna,
Kie stut nadbiega ze Żmuǳi;
I Jagiełło z Krzyżowemi⁷²⁹,
Ze trzema braćmi swo emi,
Na odsiecz zamku pośpiesza.

Trzykroć zatętniała⁷³⁰ ziemia,
Trzykroć zaszumiały lasy,
A słońce wschoǳące krwawo
Na trockie spó rzało⁷³¹ pola,
W Trockiém zabłysło Jeziorze,
Jakby w krwi rozlané struǳe.

Cicho w obozach; oczyma
Dwa wo ska mierzą się wza em;
Na dwóch pagórkach się kładły,
Z dwóch się patrzą wysokości,
I liczą ufce⁷³², proporce,
Z siłami swemi rachu ą.

Na edném wzgórzu Jagiełło,
Z mistrzem i bracią, w milczeniu
Stoi, i od Trok pogląda;
Na drugiém Kie stut z Witoldem,
Sparci na mieczach i smutni,
W żelazne Krzyżaków zbro e,
Co świecą słońca odblaskiem,
Patrzą; i na Żmudź swą okiem,
Skórami i pałki zbro ną⁷³³,
Zwątpiały wzrok obraca ą.

— Słucha , Witolǳie! — rzekł stary
Nietrudno zgadnąć wygraną.
I nie wiém, czemu na trockie
Smutno poglądać mi wieże!
Patrz, chmura kruków tam wisi
I kracze, wzbiwszy nad mury.
Miałżebym nigdy uż, nigdy,
Nie siąść przy trockiém ognisku?
I mo e Bogi domowe
Pożegnać, rzucić na wieki!
Nie trudno zgadnąć wygraną —
Jagiełło silny Krzyżakiem;
Z nami tylko nasi staną,
Nieporządnym szykiem w bo u;
I nie ma ą miecza, zbroi,
Twoi żołnierze i moi;
I trzech my nie mamy braci,
I ruskich wo sk my nie mamy.

⁷²⁸obrachujem — tu: policzymy się. [przypis edytorski]
⁷²⁹z Krzyżowemi — t . z Krzyżakami. [przypis edytorski]
⁷³⁰zatętniała — ǳiś popr. forma: zatętniła. [przypis edytorski]
⁷³¹spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁷³²ufiec — ǳiś popr.: hufiec. [przypis edytorski]
⁷³³skórami i pałki zbrojną — w skórzanych zbro ach i z pałkami. [przypis edytorski]
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Za wszystko męztwo⁷³⁴ zapłaci?
Czy edném męztwem wygramy?

O, nie wiém, nie wiém a, czemu
Oczu od zamku trockiego
Odwrócić chwili nie mogę!
A łzą mi oczy zachoǳą!
A ręce drżą mi i serce!
I męztwo mo e straciłem! —

— O cze mó ! — Witold odrzeka —
Zawsze tak, chwila przed walką;
Lecz gdy się ruszą szeregi,
Ziemia zatętni, krzyk wzniesie,
Wówczas i serce zabĳe,
I męztwo dawne powróci.
Wszak Bogi za dobrą sprawą,
Bogi za zdra cą nie będą.
Ofiarę spalim przed Khawą,
I niewolników dwónastu
Na ǳiękczynienie oddamy. —

— O, dałbym, synu, sam siebie,
Siebie Bogóm na ofiarę,
Bylebym głowę mógł starą
W o czystych murach położyć!
Ale mnie tego nie dożyć!

Patrz! nad niemi sokoł⁷³⁵ biały,
A nad nami kruków stado!
Bogi znak przed bitwą dały;
Bogi przeciw nam, za zdradą! —

I ręce smutnie opuścił,
Usiadł na wzgórzu i patrzy,
Nie zwróci oka z zamczyska,
Dumą gǳieś leci daleko.

XXIX
Na drugiém wzgórzu trzech rycerzy stoi,
I patrzą, milcząc, na wo sko Kie stuta.
Piérwszy obliczem oǳnacza i szatą:
Pancerz na piersiach, zbro a z stali kuta,
Nogi i ręce łuska mu okryła,
Miecz w złoté pochwie u boku zwieszony,
Na hełmie czarną kitą wiatr powiewa.
Na barkach biały płaszcz krzyżem znaczony,
Po piersiach broda spłynęła mu siwa,
Powieki leżą na oczach znużone,
A czoło blade wpół przyłbica kra e.
Przy nim Jagiełło — we rzenie zamglone
Strachem, radością, naǳie ą, czy gniewem?
Czy szczęściem, czyli wróżbą nie po myśli?
Dalé Skirgiełło — rzadka czarna broda
W żółté mu skórze ciemne drogi kréśli,

⁷³⁴męztwo — ǳiś popr. pisownia: męstwo. [przypis edytorski]
⁷³⁵sokoł — ǳiś popr. pisownia: sokół. [przypis edytorski]
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A krwawe oko zpod⁷³⁶ brwi nachmurzoné
Płowo się świeci, ak ognik grobowy;
Skoczyło wzrokiem w oddalone strony,
Niby potyczki przyszłé plac rozmierza,
I rozstawu e⁷³⁷ woǳów i rycerza;
Potém w Jagielle pochmurne się topi.

Milczą dwa wo ska; ranne słońce wsta e,
Nikt z dwu obozów walki nie poczyna;
I płynie ranek w ciszy uroczysté ,
Już ǳień się rozlał, świat obielił cały,
Wo ska tak sto ą, ak wieczorem stały.
Kie stut na Troki patrzy zamyślony,
Jagiełło szepce, rachu e i waży.
Dwa tylko ufce wyszły w przód dla straży.

A mistrz wciąż w ucho cóś kłaǳie Jagielle.
— Poczyna , xiążę⁷³⁸! w Imie⁷³⁹ Boże! śmiało!
Co to za wo sko? — zbieranina luǳi
Zaledwie zbro nych, których wo sko mo e
Biło uż nieraz w kie stutowé Żmuǳi;
Pobĳe znowu. —

— Nie wierzcie tak sobie —
Jagiełło odrzekł, potrząsa ąc głową. —
W woǳu est wo ska siła i otucha.
Kie stut na gorszym potrafi wlać ducha.
A ego męztwa czyż eszcze nie znacie?
Sił i odwagi wszakeście świadomi! —
Mistrz się uśmiechnął — nic nie mówił dalé .
A wtém Skirgiełło przystąpił do brata.
— Na co wo ować? po co krew rozlewać?
I zdawać losy na walkę niepewną?
Wezwać ich tuta , zabrać, pozwiązywać.
Wszystko się skończy za ednym zamachem.
Zdradą począłeś, kończże, bracie, zdradą!
Zwabić ich tuta . Klnę się, że przy adą.
Kie stuta łatwo przyciągniem za synem.
Od ąwszy głowy, wo sko się rozsypie. —

Nic nie rzekł xiążę; widać, waha⁷⁴⁰ eszcze;
A uż Skirgiełło pośpiesza z gałęzią⁷⁴¹,
Wo sko przebiega w przeciwnym obozie,
Woła Witolda, by wyszedł przed szyki.
Postrzegł go Witold, posłyszał wołanie,
Siadł na koń, przeciw⁷⁴² posłańcowi śpieszy.

— Słucha , Witolǳie! przy aźni ǳiecinne
Długie i stałe — rzekł Skirgiełł do niego. —
Jagiełło pomni na braterstwo z tobą,
Wzywa, ak brata, do swego obozu.

⁷³⁶zpod — ǳiś popr. pisownia: spod. [przypis edytorski]
⁷³⁷rozstawuje — ǳiś popr. forma: rozstawia. [przypis edytorski]
⁷³⁸xsiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁷³⁹imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
⁷⁴⁰wahać — ǳiś popr.: wahać się. [przypis edytorski]
⁷⁴¹pośpiesza z gałęzią — nadchoǳi z symbolem poselstwa, zawieszenia broni; w późnie szych wiekach zamiast

gałęzi zaczęto używać białe chorągwi. [przypis edytorski]
⁷⁴²przeciw — tu: naprzeciw. [przypis edytorski]
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Kto wie, czy zgody nie zawrzem bezkrwawé ?
Ja ci przysięgą na Perkuna brodę
Klnę się, że zdrady nie knowamy żadné .
Chcecie poko u? zgoda na umowy? —
Wtém stary Kie stut zerwał się z pagórka,
Leci do syna, Skirgiełłę spostrzega.
— Z akąż wy wieścią? — z daleka wykrzyka.
— Wiǳicie, stry u! z gałęzią zieloną.
Jagiełło chce się z Witoldem rozmówić.
Ja w zakład u was za niego zosta ę.
Puśćcie go. Może zgoǳimy⁷⁴³ bez bo u. —
Kie stut pomyślał chwilę, dał znak głową.
— Idź — rzecze — synu! lecz żadną umową
Nie wiąż beze mnie. Mam w sercu obrazę,
Którą niełatwo zmyć słowy ednemi⁷⁴⁴.
Czy e ś krwi na to, i wiele mi trzeba! —

Mówił, a Witold uż konia dosiada,
Gałąź Skirgiełły pochwycił, wskok bieży,
Kędy na wzgórzu Jagiełło z Krzyżakiem
W milczeniu patrzą na Skirgiełły kroki.

Jagiełło rękę wyciągnął do brata.
— Ręki twé nie chcę — Witold mu odpowié,
I w tył się cofnął. — Jagiełło! tyś zdradą
Podszedł nas z o cem. Wiesz, aka zapłata
Zdra ców? Wo dyłło wiesz ak ukarany? —
— Wiem — rzekł Jagiełło. — Tak i Widmund zginął! —
Witold zapłonął, znów cofnął i skinął.
— Bądź zdrów — rzekł. — Jam tu nie przyszedł się śpierać⁷⁴⁵,
Lecz zgodę robić i pokó zawierać.
Zgoda niemożna⁷⁴⁶, pokó niepodobny! —
— Czeka ! — mistrz przerwał — Kniaziu! esteś młody.
Przez kłótnie często przychoǳą do zgody.
Po co wymawiać dawne wasze żale?
Jagiełło zgody chce, nie nowé kłótni.
Z edźcie tu z o cem, i mówcie o zgodę⁷⁴⁷. —
— Z o cem! Ja o ca tuta nie przywiodę! —
Zakrzyknął Witold. — Kto raz zdraǳił, zdraǳa;
Ani ma wiarę, kto ą raz przełamał! —
— Nie zdradąż Kie stut odebrał mi Wilno? —
— Nie, bo szedł karać za ta ne przymierze,
I nié ma zdrady, gdy się swo e bierze. —
— Swo e? — Jagiełło szydersko⁷⁴⁸ zawołał.
— Swo e! Po bracie emu było rząǳić.
Oddał ci Wilno, bo chciał. Z ego łaski
Tyś w niém utrzymał⁷⁴⁹. Odebrał, gdy żądał,
Gdy godnym rządów nie byłeś, mó bracie! —
— Próżne to słowa, próżno się śpieracie⁷⁵⁰.

⁷⁴³zgoǳić — ǳiś popr.: zgoǳić się. [przypis edytorski]
⁷⁴⁴słowy jednemi — samymi słowami. [przypis edytorski]
⁷⁴⁵śpierać — ǳiś popr. pisownia: spierać. [przypis edytorski]
⁷⁴⁶niemożny — tu: niemożliwy. [przypis edytorski]
⁷⁴⁷mówcie o zgodę — rozmawia cie o zgoǳie. [przypis edytorski]
⁷⁴⁸szydersko — ǳiś: szyderczo. [przypis edytorski]
⁷⁴⁹utrzymać — tu: utrzymać się. [przypis edytorski]
⁷⁵⁰śpierać — ǳiś popr. pisownia: spierać. [przypis edytorski]
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Czas iǳie marnie⁷⁵¹. Niech roze m ogłoszą.
Trzech braci kniazia zaręczą Kie stuta,
Że się tu żadna nie osnuwa zdrada.
Chceli poko u? niecha do nas z eǳie,
Zawrzemy zgodę, zawrzemy bez bo u. —
— On, do was? Czemuż nie wy by do niego?
Starszy — nie wstydby szanować starego,
Chocieś Widmunda nie baczył siwizny! —
— Poszedłbym z tobą — Jagiełło nieśmiało
Rzekł — ale nie nam dwóm być przy umowie.
Mistrz do waszego nie pó ǳie obozu,
A a bez niego nic zrobić nie mogę.
Przywiedź tu o ca. Nie wierzysz mi, bracie,
Trzech Olgierdowych synów da wam słowo,
Że, czy się zwiążem, czyli⁷⁵² nie, umową,
Swobodny wróci do wo ska swo ego. —

Witold mu w oczy poglądał nieufnie,
Wahał się; potém na konia poskoczył
I ku swo emu wo sku pędem wraca;
Tam o ca bierze w namiocie na stronę
I pocznie mówić. Stary wstrząsa głową,
I brwi nachmurzył, i stoi ponury.
Wtém Olgierdowych synów trzech przychoǳi,
I kładną klątwę⁷⁵³, że się nie ma zdrady
Ani żadnego obawiać zamachu.
Kie stut, wciąż milcząc, ciągle się opiera.
Na próżno Witold trzykroć przekonywa,
Na próżno Skirgiełł z braćmi poprzysięga.
Kie stut się eszcze pode ścia obawia.
I walczy z sobą, bo chciałby ukończyć,
Nie zda ąc losów na bitwę niepewną.
Nareście⁷⁵⁴ spó rzał na trocki swó zamek,
I kazał konia siwego podawać.

Olgierdowicze spo rzeli po sobie
Bystro, przelotem; i wszystkim się wargi
Wzruszyły śmiechem radości ukryté .
Wtém stary sługa przeciw⁷⁵⁵ kniazia bieży,
— Na Bogi! Kniaziu! — krzyczy — co myślicie?
W paszczękę wroga nieść niemiłe życie?
Czy żony nie masz, synów i roǳiny?
Czy ci się życie i wo na sprzykrzyła?
Po co tam eǳiesz, zkąd⁷⁵⁶ dwakroć uż zdrada
Do piersi twoich zmierzyła? Kie stucie!
Wiesz, ak Jagiełło przywyknął wo ować.
Każ wo sku napaść, każ nam występować.
Zginąć nam, Panie, to zginąć nam w bo u,
A nie idź do nich, bo zdradą cię zmogą! —

Na wrzask się sługi rwą Olgierdowicze,
Z zapalczywością na niego powsta ą,

⁷⁵¹czas iǳie marnie — marnu emy czas. [przypis edytorski]
⁷⁵²czyli (tu daw.) — czy, czy też; czyżby. [przypis edytorski]
⁷⁵³kładną klątwę — składa ą przysięgę. [przypis edytorski]
⁷⁵⁴nareście — ǳiś popr.: nareszcie. [przypis edytorski]
⁷⁵⁵przeciw — tu: naprzeciw. [przypis edytorski]
⁷⁵⁶zkąd — ǳiś popr. pisownia: skąd. [przypis edytorski]
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Dobyli mieczów, klną starca i ła ą.
— Nasza przysięga warta cóś, na Bogi!
Czegoż się lęka? czy i nam nie wierzy? —
Sługa wciąż krzyczał; wtém konie podali;
Siadł Witold, Kie stut, trzé Jagiełły bracia,
I od obozu puścili się czwałem⁷⁵⁷.
Kie stut na trockie wieże oczy wlepił,
I nic nie słyszy, i nie patrzy na nic;
Tylko się myślą kąpie na eziorze,
Dumami ognie rozpala⁷⁵⁸ w świetlicy,
I dni ubiegłe odżywia⁷⁵⁹ z popiołów.
Minęli obóz, dolinę i czaty
Przeciwné strony. Wtem z wzgórza, gǳie stali,
Mistrz i Jagiełło zniknęli pospołu.
Czyli naprzeciw Kie stuta wychoǳą?
Czy skryli w namiot? Nié ma ich na górze.
W eżdża ą w obóz; do środka zmierza ą,
Kędy chorągiew krzyżacka powiewa.
Skirgiełł ich wieǳie, z Witoldem Kie stuta.
Konie oddali i idą spoko ni.

W progu namiotu bo arów ǳiesięciu
Ciekawie patrzą szyderskiemi oczy⁷⁶⁰;
I nagle eden do starca poskoczy,
W tył szarpnął szablę od boku Kie stuta,
Wnet drugi silnie za barki go chwycił,
Trzeci Witolda o ziemię powalił.
Skirgiełły nié ma, bracia z nim zniknęli;
Siepacze tylko z pętami przybiegli,
Wśród krzyków wiążą eńców i unoszą.
A trąby trąbią, i obóz się zwĳa,
Wo sko do Wilna uchoǳi z pośpiechem.
Żmudź pozostała, ak ciało bez głowy,
I, płacząc zdrady⁷⁶¹, do lasów rozbiegła.

XXX
Na krewskiém zamczysku
Jest wieża wysoka;
O stopy é fala,
Pluska ąc, uderza;
I edno okienko
Na wodę pogląda;
Okienko z ciemnicy,
Co wiosną, gdy wody
Powstaną wysoko,
Zalana do wierzchu,
Gdy rzeki opadną,
Gdy wody odpłyną,
Na dnie é się tylko
Kałuża błotnista

⁷⁵⁷czwałem — ǳiś popr.: cwałem. [przypis edytorski]
⁷⁵⁸dumami ognie rozpala — w myślach zapala ognie. [przypis edytorski]
⁷⁵⁹dni ubiegłe odżywia — wskrzesza przeszłość. [przypis edytorski]
⁷⁶⁰bojarów ǳiesięciu ciekawie patrzą szyderskiemi oczy — ǳiś popr.: ǳiesięciu bo arów ciekawie patrzy szy-

derczymi oczami. [przypis edytorski]
⁷⁶¹płacząc zdrady — opłaku ąc zdradę. [przypis edytorski]
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Zosta e⁷⁶², i mury
Wilgocią przesiękłe⁷⁶³
Grzybami żółtemi
Okry ą do zimy.

Na krewskiém zamczysku
Jest wieża wysoka;
Ciemnica pod wieżą
Wilgotna, smrodliwa.
Tam gady, ze szczelin
Wyszedłszy na słońce,
W okienku się grze ą;
Mchy rosną zielone,
I grzyby żółtemi
Sklepienie obrasta.

W ciemnicy té dawno
Więzień uż nie sieǳiał.
Był eden. Kto taki,
Nikt w Krewie nie wieǳiał.
A kości się białe
Pod oknem zostały
Po gościu ostatnim.
I od té uż pory
Zbutwiałe zapory,
Drzwi padły przegniłe,
I w oknie dębowe
Kraty uż spękały.

Wtém goniec od Wilna
Do Krewa przybiega,
I każe ciemnicę
Dla więźnia sposobić,
Drzwi, kraty dorobić.
Jagiełło Kie stuta
Chce w Krewie osaǳić.
— Wszak on mnie dał Krewo,
Niech mu się wypłacę;
Wszak druha, Wo dyłłę,
Osaǳił głęboko —
I a mu wyna dę
Ciemnicę głęboką,
Więzienie wilgotne,
Skonanie sromotne.

I zaraz za gońcem
Wysłali Kie stuta.
Starzec był półżywy,
Jak gołąb’⁷⁶⁴ posiwiał,
Schylił się we dwo e;
A krwią mu powieki
Płynęły zagęsłą;
A ciało związane,
Nie strachem, lecz drżało

⁷⁶²zostać się — ǳiś popr.: zostać. [przypis edytorski]
⁷⁶³przesiękły — ǳiś popr.: przesiąkły. [przypis edytorski]
⁷⁶⁴gołąb’ — dawna pisownia, z zaznaczoną miękkością końcowego b; ǳiś popr.: gołąb. [przypis edytorski]

   Anafielas. Pieśń III. Witoldowe boje 



Słabością, niemocą:
Bo w edné on chwili
Zestarzał, na siłach
Podupadł, i lata
Z każdą mu goǳiną
Kark gięły brzemieniem;
Lecz skargi, lecz słowa,
Przekleństwa ednego
Nie wyrzekł; i milcząc
Na służby szyderstwa,
W kałuży się brudné
U muru położył⁷⁶⁵;
I o nic nie prosił,
Nie żądał niczego;
Tylko wzrok w okienko
Raz powiódł, i znowu
Opuścił na ziemię.

O, wiele on, wiele
Przeżył uż w swem życiu!
I trzykroć w niewoli
Krzyżackie zostawał,
Cztérykroć się na śmierć
Schwytany gotował,
Lecz nigdy naǳiei
Nie stracił, ak ǳisia .
ǲiś głowa opada,
ǲiś pierś się zamknęła,
I oczy na słońce
Nie chcą uż spozierać.
I wyrzekł do siebie:
— Czas mi uż umierać!
Jagiełło mnie strzeże,
Posaǳił pod wieżę!
Uciec ztąd⁷⁶⁶ nie można.
On śmierci chce mo é .
Lecz biada mu, zdra cy!
Ja umrę, a Witold
Na zbó cy się pomści. —

Tak eden ǳień spłynął,
I wody plusk tylko
O ściany wieżowe
Odbité do ucha
Doleciał więźniowi;
A słońce zachodu
Promieniem ostatnim
W okienko za rzało
I w wodę zapadło.

Wieczorem siepacze
Z usługą przybiegli.
Pięciu ich tam było:
Proksza był i Bilgen,
Co wodę nosili,

⁷⁶⁵u muru położył — położył się przy murze. [przypis edytorski]
⁷⁶⁶ztąd — ǳiś popr. pisownia: stąd. [przypis edytorski]
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Mostew był i Gotko,
Co u drzwi na straży
ǲień i noc czuwali,
I piąty Lisica.
Im zwierzył⁷⁶⁷ Jagiełło
Straż stry a. Lisicy,
Gdy z Wilna posyłał,
Rzekł głosem surowym:
— Jeżeli uciecze,
Wy głowy mi dacie.
Niech ży e, nie ży e —
O życie nie sto ę,
Ucieczki się bo ę.
Jeśli go puścicie,
I wasze tam życie,
I waszé roǳiny,
Za niego odpowié! —
Lisica struchlały
Słyszał to, a w głowie
Rozebrał po słowie,
Co pan mu powieǳiał.
I echał do Krewa,
I swoim powtórzył.
Dniem, nocą na straży
Stawali w ciemnicy;
Szelestu się bali,
Westchnienia lękali;
ǲiesięćkroć za rzeli,
Nim na krok odeszli.

Ale dnia piérwszego
On leżał na ziemi,
Więzami ciasnemi
Ściśnięty, bezwładny,
I luǳie go wiǳąc
Bez słowa, bez duchu⁷⁶⁸,
Bez gniewu i ruchu.
Mówili: — Gǳie emu
Z ciemnicy uciekać?
Zgnić emu w więzieniu,
Na mokrym kamieniu
Kości tu zostawić. —

A w nocy usnęli,
I Kie stut zębami
Gryźć począł sznur twardy;
I cicho, gdy spali,
Do okna przypełznął,
Na niebo poglądał.
Lecz czu ny Lisica
W czas za rzał w więzienie,
I zadrżał, Kie stuta
Gdy w oknie zobaczył;
Wnet straże rozstawił
I więzy odnowił;

⁷⁶⁷zwierzyć — tu: powierzyć. [przypis edytorski]
⁷⁶⁸bez duchu — ǳiś popr. forma D. lp: bez ducha. [przypis edytorski]
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Sam zebrał siepaczy,
Poskrobał po głowie,
I ǳiko w swé mowie
Namawiać ich zacznie:
— Kniaź mówił wyraźnie:
Niech ży e, nie ży e —
O życie nie sto ę,
Ucieczki się bo ę.
Nam oka nie zmrużyć,
Dopóki on ży e.
Skrępu my mu gardło,
A z pastwą umarłą
Spoko nié , bezpiecznié
Nam bęǳie na zamku.
Kniaź mówił Lisicy:
Niech ży e, nie ży e —
O życie nie sto ę.
Czas starcu dać życie⁷⁶⁹,
I lepié niż mo e.
Mnie smaczny świat biały. —

A Mostew mu na to:
— Wy prawdę mówicie.
On był uż za kratą,
Trzy razy od Niemca
Przez mury uciekał.
Kto go wié? duch aki
Może mu pomaga?
A nuż znów uciecze!
Położyć nam głowy.
Nie lepie że skończyć?
A kniaziu powiémy,
Że umarł z rospaczy⁷⁷⁰,
Że sam się udusił,
Że gad go z adliwy
Ukąsił w pierś nagą. —

Mówili, szeptali.
ǲień drugi upłynął,
A Kie stut widocznie
Upadać uż pocznie:
I głowę pochyla,
I oczy zamyka,
I, zda się, co chwila
Ot duszę wyzionie.
Siepacze pod drzwiami
Czatu ą ǳień trzeci,
Czatu ą i czwarty.
Czwartego wieczorem
Usnęli na chwilę.
A Kie stut ku oknu
Poskoczył z rospaczą,
I kratę wyłamał, Więzienie
I głowę wysaǳił,
Gdy szelest go zdraǳił.

⁷⁶⁹Czas starcu dać życie — uż czas, aby starzec oddał życie. [przypis edytorski]
⁷⁷⁰rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
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Zbuǳą się strażnicy
I wpadną na niego,
A sznurem za szy ę
Spętawszy, wgłąb’⁷⁷¹ lochu
Ciągną go, krępu ą.
I gardło przedarte,
I usta otwarte;
Krew niemi buchnęła;
A dusza olbrzyma
Na Góry gǳieś Wschodnie
Leciała, w żałobie,
Rzuca ąc po sobie
Swé chwały puściznę
I zemstę synowi.

Długo tam siepacze
Nad trupem, w milczeniu,
Drżąc, stali, bez ruchu,
I eszcze w nim duchu
Śleǳili⁷⁷² ze strachem.
Dniem eszcze i nocą
Pilnu ą, by zmarły
Nie uciekł z więzienia.

XXXI
Kiedy w bo u z Rusinem,
Kiedy z Niemcem, psim synem,
Albo zawziętym Lachem
Walcząc, kunigas padał,
Kiedy konał pod dachem,
Gdy uż mieczem nie władał,
Gdy ǳiećmi otoczony,
Z włosem białym na skroni,
Zwycięzki⁷⁷³, uzno ony,
Z rogiem alusu⁷⁷⁴ w dłoni,
Pożegnawszy ród cały,
Kończył życie wesoło,
Syt i bo u, i chwały,
Zwiędłe schyla ąc czoło,
O, nie żal, nie żal było
Składać proch pod mogiłą,
I na stosie go palić,
Pieśń zwycięzką zanócić⁷⁷⁵,
Grób kamieniem przywalić,
Kamień ziemią przyrzucić,
Na ziemi, na kamieniu,
Wznieść pamiątkę woǳowi,
By pamięć w pokoleniu
Wiek podawał wiekowi.
Lecz gdy bo em wpół zgięty
Ten, co walczył wiek cały,
Padł zdradliwie u ęty

⁷⁷¹wgłąb’ — dawna pisownia, z zaznaczoną miękkością końcowego b; ǳiś popr.: w głąb. [przypis edytorski]
⁷⁷²duchu śleǳili — sprawǳali, czy oddycha. [przypis edytorski]
⁷⁷³zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
⁷⁷⁴alus (litew.) — piwo. [przypis edytorski]
⁷⁷⁵zanócić — ǳiś popr. pisownia: zanucić. [przypis edytorski]
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Nie Perkuna postrzały,
Lecz rękoma siepaczy
I haniebném skonaniem,
Lud zaryczał z rospaczy⁷⁷⁶,
Lud powstał z narzekaniem!

I Jagiełło, ze sromu⁷⁷⁷,
Uciekł z Wilna stolicy,
Gdy trup do swego domu,
Do swé staré ǳielnicy
Wracał w Dolinę Świętą.
Za nim ludów się tłumy,
Z twarzą smutkiem prze ętą,
Z oczyma, z których dumy⁷⁷⁸,
Czarne myśli patrzały,
Z Żmuǳi, Litwy ściągały.

I na odgłos o zgonie,
Złamawszy drżące dłonie,
Biruta kąǳiel łzami
Przęǳioną porzuciła;
Nocą bieżąc i dniami,
Aż do Wilna przybyła.
W wrotach dwa się orszaki,
Gǳie dwa schoǳą się szlaki,
Otarły i spotkały:
W piérwszym echał Jagiełło,
Drugi orszak składały
Wierne druhy Biruty.
Na wozie sieǳąc, stara,
Szkarłatami pokrytym,
Blada, ak piekieł mara,
W rąbku⁷⁷⁹ łzami omytym,
Z służebnemi ęczała.
Gdy twarz w twarz, oko w oko,
Z Jagiełłą się spotkała,
Czarną mignie powłoką,
Z oczyma czérwonemi,
Z włosy rozrzuconemi,
Powstała, ręką skinie.
— Stó ! — zawoła na luǳi —
Stó , ty Olgierdow synie⁷⁸⁰!
Niech przekleństwo cię zbuǳi!
Stó i słucha , co wdowie,
Któré męża zabiłeś,
Któré życie skrwawiłeś,
Praurma Bogini powié:

Przeklętyś! Olgierdow synie!
Przez cię Kie stut zginął stary!
Przez cię się Litwa wyrzecze swé wiary,
Przez ciebie pożarta, zginie!

⁷⁷⁶rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
⁷⁷⁷sromu (daw.) — wstyd. [przypis edytorski]
⁷⁷⁸dumy — myśli, rozmyślania. [przypis edytorski]
⁷⁷⁹rąbek (daw.) — chustka na głowę. [przypis edytorski]
⁷⁸⁰Olgierdow synie — ǳiś popr.: synu Olgierda. [przypis edytorski]
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Klnę⁷⁸¹ ciebie w imie⁷⁸² Perkuna!
Klnę ciebie w imie Praurymy!
Niech pożarów świeci łuna,
Niech pożarów wznoszą dymy,
Kędy stopą dotkniesz ziemi!
Bądź przeklęty z ǳiećmi twemi!
Na pokolenia ostatnie!
Niecha cię ściga ą swoi,
Niech ręce wiążą cię bratnie!
Niech hańba w łożnicy two é
Sieǳibę sobie uściele!
Niecha cię zdraǳi twa żona,
Niecha zdraǳi, kto ci miły!
Niech głowa two a znużona
Próżno pożąda mogiły!
Klnę cię w imie wszystkich Bogów
Klnę w imie o ców i ǳiadów!
Niech nieszczęście u twych progów
Siąǳie, pilnu e twych śladów,
Niech wszęǳie z tobą się wlecze,
Jak cień, bo aźń i przeczucie!
I niech ci kamieniem życie
Cięży⁷⁸³, ak wdowie Birucie!
Przepadnĳ! Olgierdow synu! —

Jagiełło oniemiały
Stał, wylękły, pobladły;
Srogie bole⁷⁸⁴ szarpały,
Szarpał gniew go za adły;
Naglił konia; koń wryty
Wparł się w ziemię kopyty,
Potém ruszył, gnał siwy,
Aż padł w polu nieżywy.

W Swintoroha dolinie,
Gǳie dwie Wilĳe płynie⁷⁸⁵,
Gǳie śpią Litwy kniaziowie,
Stos się wysoki wzbĳa;
Na nim złote wezgłowie,
Nad nim dym się uż zwĳa,
I wstęgi niebieskiemi
Do Wschodnié leci Ziemi.

W Swintoroha dolinie.
Gǳie dwie Wilĳe płynie,
Patrzy się Witold z wieży,
Gǳie o cowski trup leży;
Kędy matka przybiegła
Łzami mogiłę zrosić;
Na twardé ziemi legła
Bogów o zemstę prosić;
Modli się do Pokole⁷⁸⁶,

⁷⁸¹klnę ciebie — przeklinam cię. [przypis edytorski]
⁷⁸²imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
⁷⁸³ciężyć — ǳiś popr.: ciążyć. [przypis edytorski]
⁷⁸⁴bole — ǳiś popr. pisownia: bóle. [przypis edytorski]
⁷⁸⁵dwie Wilĳe płynie — ǳiś: dwie Wilie płyną. [przypis edytorski]
⁷⁸⁶Pokole (mit. litew.) — Poklus, bóg piekła i zemsty. [przypis edytorski]
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Do Praurymy Bogini,
By pomścili é bole;
Z reszty życia im czyni,
Na lata swo e stare,
Z siebie, z ǳieci ofiarę.

— Sroga to kara — woła — o Bogowie,
Co na staré legnie głowie!

Jam zawiniła, rzuca ąc ołtarze,
I ǳiś mnie Prauryma karze!

O! Niech go pomści! Ja dam mo e życie,
Dam siebie, z ǳieci na droższe me ǳiécię,
I wszystkie ǳieci oddam, i świat cały,
Byle nieszczęścióm⁷⁸⁷ naszym się nie śmiały

Wroga serce, usta wroga.
Niech piorun Perkuna Boga
Spadnie Jagielle na głowę! —

Modli się — stos osiada,
Dymy ob ął wielkiemi⁷⁸⁸ —
Wtém się ziemia rozpada,
I on iǳie wgłąb’⁷⁸⁹ ziemi.
Kapłani wystraszeni,
Lud upadł na kolana.
Biruta się podnosi.
— Jam — woła — wysłuchana!
Tak padnie wróg przede mną,
W otchłań pó ǳie poǳiemną. —

XXXII
Smutneś ty, Krewo! więźniów i wygnańców
Do starych murów przytulasz z kolei⁷⁹⁰!
Jednemi wroty trup⁷⁹¹ na pogrzeb wiozą,
Drugiemi więźnia na ciemnice two e.
A straż, co stoi na wieży wysokié ,
Nie patrzy⁷⁹² pana wesołé drużyny,
Czeka na eńców i wygląda brańców.
Smutneś, zamczysko więźniów i wygnańców!

Namiestnik ękóm⁷⁹³ przywykł, ak weselu,
I rad, kiedy mu ęczy więźniów wielu;
Przyna mnié w głuché starych murów ciszy
Cóś⁷⁹⁴ nad pluskanie zimnych wód posłyszy.
Na to ci przyszło? dawnie sza stolico!
Abyś się stała więzieniem, ciemnicą!

Jednemi wroty na wozie pogrzebnym⁷⁹⁵
Kie stut na Świętą od echał Dolinę,

⁷⁸⁷nieszczęścióm — ǳiś popr. pisownia C. lm: nieszczęściom. [przypis edytorski]
⁷⁸⁸dymy objął wielkiemi — otoczył się wielkimi dymami. [przypis edytorski]
⁷⁸⁹wgłąb’ — dawna pisownia, z zaznaczoną miękkością końcowego b; ǳiś popr.: w głąb. [przypis edytorski]
⁷⁹⁰z kolei — tu: po kolei. [przypis edytorski]
⁷⁹¹trup — ǳiś popr. forma B. lp: trupa. [przypis edytorski]
⁷⁹²patrzeć — tu: wypatrywać. [przypis edytorski]
⁷⁹³jękóm — ǳiś popr. forma C. lm: ękom; tu popr.: do ęków. [przypis edytorski]
⁷⁹⁴cóś — ǳiś popr. pisownia: coś. [przypis edytorski]
⁷⁹⁵pogrzebny — pogrzebowy. [przypis edytorski]
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Drugiemi wroty w orszaku siepaczy
Witold na długą wwieǳiony niewolę.

Witold to? — trudno poznać go z oblicza,
Bo boleść we twarz wryła się głęboko,
Przygasło dawnié aśnie ące oko,
I usta sine, milcząc, się zawarły.
Żywy, a na wpół zda e się umarły;
I nic nie wiǳi, co ǳie e⁷⁹⁶ dokoła;
Na brzęk łańcuchów, na krzyki gawieǳi,
Skinieniem, okiem nie da odpowieǳi;
Zsunął się z konia, i powolnym krokiem
Poszedł, duma ąc, po dworze szérokim.

Zabó cy o ca patrzą się nań z boku;
Szyderskie myśli śmie ą się im w oku,
Usta się krzywią; rękami w milczeniu
Cóś pokazu ą, akby stryczek kładli,
Cicho Lisica szepce do Bilgena:
— Czy mu ta sama izba wyznaczona,
Gǳie o ciec Kie stut przeżył dni ostatek?
Czy naszé straży oddaǳą młodego? —
Szepcą — wtém słuǳy do Witolda biegą
I na komnaty w wieży go prowaǳą,
W osobné izbie smutnego saǳa ą.
Pomni Jagiełło, że Witold mu życie,
W niewoli o ca, uprosił, ratował;
Więzi Witolda, lecz przykazał skrycie,
By go namiestnik w niewoli szanował;
I kazał izbę na wieży mu asną
Wysłać kobiercem, przyoǳiać skórami;
A chociaż straże u drzwi mu postawił,
Przyna mnié okno puszcza blask słoneczny,
Przyna mnié Witold na wody i lasy,
Na ziemię może okiem rzucić z dala.
Lasy mu szumią, szumi srébrna fala,
Słońce mu świeci; powietrzem swobodnie
Oddycha, ziemię obe mu ąc wzrokiem.

Ale więźniowi nie patrzeć na słońce,
Ani zieloną wiosną się weselić,
Ni fali słuchać, ani ptaka śpiewu,
Ni piersią szukać słodkiego powiewu!
Jemu myślami karmić się gorzkiemi,
Jemu boleścią swo ą się napawać,
I słuchać raudy⁷⁹⁷, którą serce śpiewa!
Wszystko mu smutkiem, boleścią, rospaczą⁷⁹⁸!
Tak Witold sieǳi, sieǳi, e sam siebie⁷⁹⁹,
A śmierć o cowska, co zgonem zagraża,
Nad głową skrzydły czarnemi roztacza,
I w nocy nawet sny słodkie odgania.

⁷⁹⁶ǳiać — ǳiś popr.: ǳiać się. [przypis edytorski]
⁷⁹⁷rauda (z litew.) — pieśń żałobna. [przypis edytorski]
⁷⁹⁸rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
⁷⁹⁹je sam siebie — t . gryzie się, przeżywa swo ą klęskę. [przypis edytorski]
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Naza utrz w zamku ruch i wrzawa nocna.
Witold się zerwał, usiadł na posłanie,
— To zamach — myśli — na mo e się życie
Sposobi! Idą wysłani siepacze! —
I chwycił drzewce z ogniska zgasłego,
Sieǳi, a krwawe we rzenie na wrota
Swego więzienia, odważny, posyła.
Aż w drzwiach zapora ciężka się ruszyła.
On wstał. Któś iǳie — to idą siepacze.
Patrzy, a nim się rozpoznał w ciemności,
Z krzykiem na piersi Anna Światosławna
Rzuca się, płacząc, i do stóp mu pada.
— Ty tuta ! Anno! —

— To a, o mó Panie!
Przyszłam poǳielać ciężką twą niewolę.
Smutne dni długie i nocy bezsenne! —

— ǲięki ci, Anno! Ale po cóż było
Samé oddawać na Jagiełły ręce?
Z tobą a stokroć więcé boleść czu ę,
Bo lepsze czasy na pamięć przychoǳą. —

— Więc ode ść każesz? —
— Pozostań! na Bogi!

Jesteś, pozostań! Zesłał cię mó Gulbi⁸⁰⁰,
Bym nie zmarł z nudów, nie z adł się myślami.

Mówił, obo e płakali do rana,
A kiedy Anna, Światosława córka,
Usnęła ze dniem w Witolda ob ęciu,
Drzwi znów skrzypnęły — namiestnik wszedł stary,
ǲiewkę służebną wprowaǳił w komnatę.
— ǲień uż — rzekł — Kiężno! wróć do swé świetlicy. —
— Jak to? więc w nocy tylko bęǳiem razem? —
— Taki był rozkaz, idę za rozkazem. —

I obuǳona Anna, płacząc, iǳie;
Za nią komnaty drzwi ryglu ą znowu;
Witold ak po śnie wesołym się buǳi,
I znów podparty na ręku zadumał,
Znowu pierś szarpie i włosy rozrzuca,
Śmierci się lęka, za każdym szelestem
Wiǳi o cowskich siepaczy nad sobą.

Jak dnie mĳa ą, co wieczór przychoǳi
Anna do męża, i niewolę słoǳi,
Tuląc się w ego skosniałém⁸⁰¹ ob ęciu.
A! nie pieszczoty w sercu teraz emu,
Nie szeptać z żoną, nie twarz é całować!
Jemu swobody chce się zakosztować,
Jemu na wolność chce znowu wypłynąć,
By mścić za o ca i na bo ach zginąć.
Śmierć w tém więzieniu od katowskié ręki
Kiedy przypomni, włos na głowie wsta e,
Krew w żyłach zawre, piersi żarem buchną.

⁸⁰⁰Gulbi (mit. litew.) — duch stróż, bożek strzegący każdego mężczyzny. [przypis edytorski]
⁸⁰¹skośniały — skostniały. [przypis edytorski]
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Tak walczy co ǳień ze strachem, myślami,
Gnębi, spoǳiewa, rospacza⁸⁰² i mami;
Na koniec znękał, spuścił smutną głowę,
Pobladł, i siły utracił znużony.
Niczém mu teraz słodki uścisk żony.
Co nocy, kiedy Kie stutowé śmierci
Przy ǳie goǳina, z łoża się porywa.
Zda mu się słyszeć ęk z głębi ciemnicy,
I szamotanie, i stuk siwé głowy,
Jak pada, bĳąc o twardą podłogę.
Z łoża powsta e, choǳi po komnacie,
Ogień rozpala, a Anna zbuǳona
Na próżno męża przywabia do siebie,
Chce cieszyć słowy⁸⁰³, kołysać w uścisku.
Choǳi do świtu, i gorącą głowę
W dłoniach gorących tuli, a łzy edné
Nie może wylać, by z nią boleść sciekła⁸⁰⁴.

Co ranek służba wchoǳi do komnaty
I xiężnę⁸⁰⁵ Annę na zamek odwoǳi.
Sam wówczas Witold z myślami zosta e,
Rzuca znużony na twarde posłanie,
I sen na chwilę klei mu powieki;
Ale i we śnie myśl szarpie wnętrzności,
Smutek powolnie⁸⁰⁶ szpik wysysa z kości.

Raz, wieczór, słońce nad eziorem było,
Ptacy śpiewaniem z słońcem się żegnali⁸⁰⁷,
I nic nie słychać, oprócz szumu fali
I szumu lasów, który wiatr przynosił.
Witold, oparty na oknie, oddychał
Wonném powietrzem, a myślą daleko
Latał po Żmuǳi, zwołu ąc poddanych.
W komnacie więźnia powoli sciemniało,
Ogień się tylko drżącém światłem palił.
A Witold u rzał postać akąś białą,
Co rosła, rosła, od ogniska wstała,
U ognia palce zziębłe rozpostarła,
Milcząc, żylaste ręce rozgrzewała,
Długo w twarz smutną Witolda patrzała,
I tak nareszcie ozwała⁸⁰⁸ do niego:

— Witolǳie! po co żałość ta, rospacze⁸⁰⁹?
Niecha kobiéta smuci się i płacze,

Mężczyzna

Niech ǳieci piszczą, gdy w duszę im szpony
Zapuści boleść, żal nieutulony.
Mąż cierpi milcząc, boleść swą zwycięża.
Zimna wytrwałość piérwszą cnotą męża.
Nie tobie eszcze łamać męzkie⁸¹⁰ dłonie

⁸⁰²rospaczać — ǳiś popr. pisownia: rozpaczać. [przypis edytorski]
⁸⁰³cieszyć słowy (daw.) — pocieszać słowami. [przypis edytorski]
⁸⁰⁴sciekła — ǳiś popr. pisownia: ściekła. [przypis edytorski]
⁸⁰⁵xiężna — ǳiś popr. pisownia: księżna. [przypis edytorski]
⁸⁰⁶powolnie (daw.) — niespiesznie, powoli. [przypis edytorski]
⁸⁰⁷ptacy (…) się żegnali — ǳiś popr.: ptaki się żegnały. [przypis edytorski]
⁸⁰⁸ozwać — ǳiś popr.: odezwać się. [przypis edytorski]
⁸⁰⁹rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
⁸¹⁰męzki — ǳiś popr. pisownia: męski. [przypis edytorski]
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I tulić głowę na kobiéty łonie.
Śmierci się lękasz — śmierć eszcze daleko,
Ani, ak o ca, trupem cię ztąd⁸¹¹ zwleką.
Na twoich rękach losy Litwy całé ,
Pomsta za o ca, lata wielkié chwały,
Nieszczęścia, klęski. Długie życie two e,
Długie twe prace, ciężkie eszcze zno e.
Po co zachmurzać u młodości wschodu?
Wy ǳiesz, o xiążę⁸¹², wy ǳiesz z tego grodu,
A boleść przeszła, boleść ǳiś tak wielka,
W przeszłości spłynie, ak w morzu kropelka.
Bęǳiesz swobodnym. Litwa na cię czeka.
Tobie nad całą właǳa i opieka. —

Tak cichym głosem gdy mówił do niego,
Pełzły mu szaty, ciało się w powietrzu
Topiąc, niknęło, i z dymem uleciał.

Drugi to uż raz Witold ducha swego
Wiǳiał, i w duszę odwaga wstąpiła.
Wtém drzwi skrzypnęły — Anna weszła cicho
I na kolanach położyła głowę.
— Panie mó ! — rzekła — ty patrzysz; gǳieś oknem
Myśl wyleciała i daleko bu a;
Chcesz być swobodnym — a ci dam swobodę,
Ja cię z niewoli, w któré schniesz, wywiodę.

— Ty? —
— Ja, mó Panie! Posłucha twé Anny:

Jutro, zaledwie świt wstanie poranny,
Zastukam do drzwi o służebnę mo ę⁸¹³;
Ty na się wǳie esz two é Anny stro e
I wy ǳiesz z sługą. Ja tuta zostanę.
Modlić się będę, abyś uszedł cało.
Koń w lesie czeka i drużyna wierna,
Algimund dawno błąka koło Krewa. —

Witold do piersi swą Annę przycisnął,
Z oczu mu promień radości wytrysnął.
— A ty? — rzekł. — Jeśli Jagiełło zatrzyma? —
— Jagiełło? Cóż mu po edné kobiécie?
Nie myśl — a się mé nie bo ę niewoli;
Czu ę, że on mi pó ść z tobą pozwoli;
A zechce mścić się, pomści się na straży. —

Witold piérwszy raz na promienné twarzy
Za aśniał dawném swobodném weselem.
— Jutro — rzeki — utro znów wolny polecę!
Jutro! O! czemuż ranek uż nie świta! —
Na próżno Anna wabi go ku sobie,
Chwilę ostatnią chce by é poświęcił —
Witold przez okno niebo o wschód pyta,
Szaty naǳiewa⁸¹⁴; ledwie na ǳień brzaski,

⁸¹¹ztąd — ǳiś popr. pisownia: stąd. [przypis edytorski]
⁸¹²xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁸¹³o służebnę moję — tu: po mo ą służącą. [przypis edytorski]
⁸¹⁴naǳiewać — tu: wkładać. [przypis edytorski]
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Żonę płaczącą w czoło pocałował,
Zakrył zasłoną i wyszedł z służebną;
Z zamku w ciemności wyrywa się skrycie
I na Mazowsze popęǳił o świcie.

XXXIII
Cóż tak huczno⁸¹⁵, wesoło
Na malborskim ǳiś dworze?
Wszystkie okna się świecą,
Wszystkie dymią kominy,
Służba biega zzia ana,
A za stołem biesiada,
I w podworcu gromada,
Za stołem z mistrzem⁸¹⁶ panem
Witold usiadł za ǳbanem,
A dokoła drużyna
Cichą, żywą rozmową
Bu ną wrzawę godową⁸¹⁷
Ta nym szmerem przecina.

Co tak huczno, wesoło.
Na malborskim ǳiś dworze?
Wszystkie okna się świecą,
Wszystkie dymią kominy,
Na podworcu tłum, wrzawa,
A w komnatach zabawa,
Krzyżakow⁸¹⁸ izby pełne,
Żmuǳi pełen podworzec,
Żmudź z Witoldem na bo e
Zebrała się iść razem,
Za Kie stuta się pomścić,
Na Jagiełłę uderzyć.

W świetlicy poza stołem
Sieǳi on; Krzyżak sieǳi;
Kniaź Olszański i żona,
Co z Krewa wypuszczona
Za mężem się pognała;
I Zofja⁸¹⁹ Witoldówna⁸²⁰,
Kwiat ogródka różany,
W polu biała lilĳa⁸²¹.
Przy aciele Kie stuta,
Witolda przy aciele
Na Litwę się sposobią.

— Słucha — mistrz, ciągnąc na ustroń⁸²² Witolda —
Słucha mnie — rzecze — a ci pomoc da ę,
Zamek malborski mieszkaniem wyznaczam,

⁸¹⁵huczno — ǳiś popr.: hucznie, t . głośno, gwarno. [przypis edytorski]
⁸¹⁶mistrz — tu: Konrad Zöllner von Rotenstein, wielki mistrz krzyżacki w latach –, następca Win-

rycha de Kniprode. [przypis edytorski]
⁸¹⁷godowy — tu: świąteczny, biesiadny. [przypis edytorski]
⁸¹⁸Krzyżakow — ǳiś popr. pisownia: Krzyżaków. [przypis edytorski]
⁸¹⁹Zofja — ǳiś popr. pisownia: Zofia. [przypis edytorski]
⁸²⁰Zofja Witoldówna (–) — córka Witolda i Anny, od  r. żona Wasyla I Rurykowicza, wielkiego

księcia moskiewskiego. [przypis edytorski]
⁸²¹lilĳa — ǳiś popr. pisownia: lilia. [przypis edytorski]
⁸²²ustroń — mie sce ustronne. [przypis edytorski]
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Wo sko pod two e zgromaǳę rozkazy,
Ale pomnĳcie⁸²³, że piérwszy warunek,
Abyście chrztem się z pogaństwa obmyli. —
— Przy mę chrzest — Witold odrzucił po chwili —
Przy mę chrzest. —

— Zawrzesz z Zakonem przymierze?
— Zawrę, ak chcecie. —

— I stali w swé wierze,
Trzyma cie z nami. Niech was Jagiełłowe
Nie wstrzęsą słowa poko u i zgody. —
— Zawrę umowę, dotrzymam umowę⁸²⁴. —
— Z nami, wy panem; Litewskie narody
Sciśniecie⁸²⁵ w ręku, zgarniecie pod siebie.
My wam staniemy do boku⁸²⁶ w potrzebie.
Pomnĳcie, Mindows⁸²⁷ kiedy nas porzucił,
Zginął. —

— O mistrzu! nie bó cie się o mnie.
Co wam przyrzekę⁸²⁸, dotrzymam niezłomnie.
Na kiedy, mistrzu, na Litwę wyprawa? —
— Wo ska gotowe. ǲisia przybył goniec.
Czas nam wyruszyć. Jagiełło nie w domu,
Trok waszych, xiążę⁸²⁹, nié ma bronić komu;
On na Podlasiu u Janusza gości,
Suraż, Drohiczyn i Mielnik oblega.
Stare to także Kie stutowe włości. —
Witold radośnie do mistrza przybiega.
— Więc po co czekać? Jutro w pochód iǳiem! —
— Jutro? —

— Nie dalé . Gdy Jagiełło wróci,
Ciężé nam bęǳie na Litwie plądrować. —
Czolner⁸³⁰ rzekł słowo w ucho komturowi.
— Więc utro, xiążę, szczęśliwé wyprawy. —
Dłoń zatarł Witold — O, długo czekałem
Bezbronny więzień, wygnaniec, bezczynny!
Jutro‼ — I xiążę olszańskie⁸³¹ porywa:
— Ty, Algimunǳie, idź do naszé Żmuǳi,
Na utro półki⁸³² przysposób. O świcie
My występu em, i wy wystąpicie.
Bądźcie gotowi. We mnie krew inaczé
Płynie po żyłach: drga ręka, drży serce!
O! gdyby u ąć o cowskie morderce⁸³³.
Gdyby széroką, czérwoną krwi strugą
Pomścić się razem nad panem i sługą! —

Nié ma nocy na groǳie,
I dnia wszyscy czeka ą,
By wyruszyć o wschoǳie.

⁸²³pomnieć (daw.) — pamiętać. [przypis edytorski]
⁸²⁴dotrzymam umowę — ǳiś popr.: dotrzymam umowy. [przypis edytorski]
⁸²⁵sciśniecie — ǳiś popr. pisownia: ściśniecie. [przypis edytorski]
⁸²⁶my wam staniemy do boku — pomożemy wam, wesprzemy was. [przypis edytorski]
⁸²⁷Mindows, Mindowe, ǳiś racze Mendog, litew. Mindaugas (ok. –) — wielki książę litewski, uwa-

żany za pierwszego króla Litwinów. [przypis edytorski]
⁸²⁸przyrzekę — ǳiś popr. forma: przyrzeknę. [przypis edytorski]
⁸²⁹xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁸³⁰Czolner — Konrad Zöllner von Rotenstein. [przypis edytorski]
⁸³¹xiążę olszańskie — ǳiś popr.: książę olszański; popr. forma B. lp: księcia olszańskiego. [przypis edytorski]
⁸³²półk — ǳiś popr. pisownia: pułk. [przypis edytorski]
⁸³³ojcowskie morderce — ǳiś popr. forma B. lm: o cowskich morderców. [przypis edytorski]
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Żmuǳini potrząsa ą
Smolne oszczepy swo e,
Łuki z rogów wygięte,
Proce z skóry wycięte,
Rzadkie rǳawe szablice⁸³⁴.
Krzyżacy zbro e asne
Sposobią, i pancerze,
I hełmy podwiązu ą,
Włócznióm⁸³⁵ końce ze stali
Ku ą. Nim ǳień zaświta,
Trzeba w pole wyruszyć.
Kniaź Algimund się gania
Z gromady do gromady,
ǲieli ufce, rozda e,
I dowóǳców⁸³⁶ stanowi,
I chorągwie poǳiela⁸³⁷.

Z świtem Malborga⁸³⁸ bramy
Otwarły się széroko.
Czoło — ufiec krzyżacki,
Ciało — żmuǳcy żołnierze,
Tył mistrz z swemi im bierze.
Tak litewska się siła,
Opasana dokoła,
Do krzyżackié wcieliła;
Z wielkim krzykiem puściła
O czyste niszczyć sioła;
A na czele proporzec
Krzyżem czarnym powiewa,
I chorągiew za niemi
Lśni znaki krzyżackiemi.

Dniem, nocą bez oddechu
Ciągną wo ska pod Troki.
Mistrz nagli do pośpiechu,
Witold wielkiemi kroki
Z bĳącém sercem leci
Ku roǳinné ǳielnicy.

Ot uż widać ezioro;
Na kępie, na eziorze,
Czarne zamczysko stoi,
Wieże wysoko wznosi;
Ponad brzegiem eziora
Drobne chaty czernie ą;
Za chatami, wzgórzami,
Las z ciemnemi sosnami
Ob ął miasto dokoła.

Nim załoga postrzegła,
Zanim na mur wybiegła,
Już Krzyżacy schwycili

⁸³⁴rzadkie rǳawe szablice — t . szable występu ą nieczęsto w ich uzbro eniu i są niskie akości. [przypis
edytorski]

⁸³⁵włócznióm — ǳiś popr. forma C. lm: włóczniom. [przypis edytorski]
⁸³⁶dowóǳca — ǳiś popr.: dowódca. [przypis edytorski]
⁸³⁷poǳielać — tu: ǳielić. [przypis edytorski]
⁸³⁸Malborg — ǳiś: Malbork. [przypis edytorski]
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Prom i łoǳie na brzegu,
Już na ostrow⁸³⁹ przybili,
Do bram walą, szturmu ą.
Obuǳona załoga
W koszulach na mur bieży.
W zamku popłoch i trwoga.
A na czele dowóǳcą⁸⁴⁰
Stary Hanul wileński;
On szyku e, on wrota
Kazał ziemią podsypać,
Kazał wodą oblewać,
Z murów kamieńmi⁸⁴¹ miota,
Po basztach stawi⁸⁴² straże,
Wściekle bronić się każe,
Ani myśli poddawać.
Trzykroć mistrz doń posyła,
By się poddał z załogą.
On posłańca nie słucha,
W wo sko swe natchnął ducha,
Sam na wieży rozkazy
Da e, bieży, i w chwili⁸⁴³
Już Krzyżaków trzy razy
Oblężeni odbili.

A wtém łoǳie sprzężone
Niosą ciężkie tarany;
Podstawia ą pod ściany.
Na próżno na obronę
Wo sko, ogień, kamienie,
Wrzątek le e i kłody
Zrzuca. Wkrótce zabrakło
I kamieni, i wody.
Taran w bramy kołacze,
Wrota trzeszczą ugięte,
I żelazne okowy
Pospadały odcięte.
Strach załoǳe zamkowé !

Ale noc czarna zrywa
Bó krwawy i szturm ciężki.
Mistrz do utra odkłada.
Witold do wrót przybywa,
Po litewsku oǳywa.
Próżno! — z murów zniknęli,
Słuchać nawet nie chcieli.
Noc oblężeni całą
W trwoǳe bez snu spęǳili;
A zaledwie zadniało
Krzyżacy uderzyli,
Tłuką w wrota tarany,
Tłuką belki o ściany.
Wali się mur. Wyłomem

⁸³⁹ostrow a. ostrów (daw.) — wyspa. [przypis edytorski]
⁸⁴⁰dowóǳca — ǳiś popr.: dowódca. [przypis edytorski]
⁸⁴¹kamieńmi — ǳiś popr. forma N. lm: kamieniami. [przypis edytorski]
⁸⁴²stawić — tu: porozstawiać. [przypis edytorski]
⁸⁴³w chwili — w edne chwili. [przypis edytorski]
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Wpada Witold z pogromem;
Za nim krzyżacka rzesza,
Ogień niosąc, pośpiesza.
Zewsząd się zamek pali,
Zewsząd Krzyżacy sto ą;
Kogo mieczem oszczęǳą,
Tego w płomień zapęǳą.
I z trockiego zamczyska
Już kupa rumowiska,
Z któré dymy się wleką
Po dolinie daleko.

XXXV>
Gdy Witold znosi Krzyżacką niewolę

Okuty więzy złotemi,
Jagiełło z Litwą swo ą ciągnie w pole

Po zdobycze w lackié ziemi.

Na cóś ty, Lachu, Ziemowita wśpierał⁸⁴⁴,
Gdy nań Jagiełło mścił zdrady?

Na cóś w granice litewskie się wpierał?
Sam się zadarłeś z sąsiady?

Ciągną Litwini w sandomierskie włości,
Ku Łysé Górze zmierza ą —

Już widny⁸⁴⁵ biały gmach na wysokości,
Do niego pęǳą⁸⁴⁶ się zgra ą.

I ob ął górę żywy łańcuch ludu.
Na górze w ǳwony uderzą,

A mnichy, klęcząc, oczeku ąc cudu,
Jeszcze w zagładę nie wierzą.

Bĳą we ǳwony, chorągwie rozwito⁸⁴⁷,
Na przeǳie świętego krzyża⁸⁴⁸

Część niesie starszy, złotą blachą krytą;
Tłum przed nią głowy uniża.

Mnich żegna pogan; ale z adła⁸⁴⁹ tłuszcza
Bieży na bożych kapłanów,

I strzał tysiące z giętkich łuków puszcza,
We wrota bĳe z taranów.

A mnisi idą, pieśń pie ąc⁸⁵⁰ pobożną,
Ciągle w cud wielki ufa ą,

Tłuszcza się cisnie⁸⁵¹, z wrzawą leci groźną,
Bramy klasztorne pęka ą!

Wtém kapłan żegna — lud na twarze pada;
Upadł, by więcé nie powstał!

⁸⁴⁴wśpierać — ǳiś popr. pisownia: wspierać. [przypis edytorski]
⁸⁴⁵widny — tu: widoczny. [przypis edytorski]
⁸⁴⁶pęǳić się — ǳiś: pęǳić. [przypis edytorski]
⁸⁴⁷rozwito — ǳiś: rozwinięto. [przypis edytorski]
⁸⁴⁸świętego krzyża część — relikwia. [przypis edytorski]
⁸⁴⁹zjadły — ǳiś: za adły. [przypis edytorski]
⁸⁵⁰piać (tu daw.) — śpiewać. [przypis edytorski]
⁸⁵¹cisnie — ǳiś popr. pisownia: ciśnie. [przypis edytorski]
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Na karkach ludu Litwinów gromada.
Bicz boży grzesznych ochłostał!

Biada, kto cudu od Boga spoǳiewa,
Kto śmié go czekać od Niego!

Cud

Bo na ratunek Bóg mu nie przybywa,
I nie podźwignie dumnego.

Pogańskie tłumy uż w kościelne wrota
Wpadły, przybytek pustoszą,

Na klasztor ognie ǳika tłuszcza miota,
Złoto i srébro wynoszą,

Łupy zbiera ą, a bezbronnych wiążą,
Na wozy zabór swó kładą;

Lecz strach ich pęǳi — wzrokiem wkoło krążą,
Złupili, palą i adą.

Bo ǳwony ciągle z wież kościelnych biły,
Jakby o pomoc wołały.

Próżno Litwiny wszystkie swo e siły,
Hufce ku wieży wysłały.

ǲwonnicy we krwi leżą, a na wieży
Uroczyste ǳwonów głosy

Bĳą a bĳą, i dźwęk ich się szérzy,
Po ziemi iǳie, w niebiosy.

Coraz głośnie szy, coraz silnié bĳe.
Strachem prze mu e ich serce;

Zda się, że pomstę wywoła na szy ę⁸⁵²,
Na świętokradźce⁸⁵³, morderce⁸⁵⁴!

I Litwa goni z łupami do domu,
A wciąż é w uszach ǳwon bĳe;

Patrzy na niebo i lęka się gromu.
Strach pogańskie ugiął szy e.

Wpośrodku łupów, na wozie ładownym,
Był rzucony krzyż złocisty;

Krzyż to ze drzewem zbawienia cudowném;
W nocy stawał płomienisty;

A niebiańskiemi aniołowie chóry⁸⁵⁵
Hymn przed nim chwały śpiewali.

Ilekroć z pogan dotknął się go który,
Wszyscy trupami padali.

Kiedy na Polską granicę przybyli,
Stanął wóz z krzyżem, ak wryty;

Próżno ciągnęli, próżno się silili —
Stał na polskié ziemi wbity.

⁸⁵²pomstę wywoła na szyję — sprowaǳi śmierć ako zemstę. [przypis edytorski]
⁸⁵³świętokradźce — ǳiś popr.: świętokradcy. [przypis edytorski]
⁸⁵⁴morderce — ǳiś popr.: mordercy. [przypis edytorski]
⁸⁵⁵niebiańskiemi (…) chóry — ǳiś popr. forma N. lm: niebiańskimi chórami. [przypis edytorski]
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Aż pogan zd ęła niepo ęta trwoga.
Szemrzą cóś z sobą i raǳą.

Jest-li⁸⁵⁶ to siła chrześcĳańskiego⁸⁵⁷ Boga?
Jego to ǳie e się właǳą?

I kniaź Jagiełło, co się Bogów boi,
Duchy i czary go trwożą,

Ukradkiem spó rzał⁸⁵⁸ po drużynie swo é ,
Uląkł się przed mocą Bożą.

— Porzucić wóz ten — zawoła na swo e⁸⁵⁹ —
Lub zaprząǳ⁸⁶⁰ luǳi do niego.

Wolę a wo nę, wolę krwawe bo e,
Niż sprawę ducha wielkiego.

Siły nie wiǳę, potęgi nie zgadnę.
Włos mi powsta e na głowie! —

Ni go zaklęcia zmóǳ⁸⁶¹ potrafią żadne.
— Co to est? niech mi kto powié. —

Wtém się Dowo ny zbliża niewolnica;
W Polsce to za ęta branka;

Z czarnemi oczy, wybladła ǳiewica,
Hanna, z roǳiny Habdanka;

Klęknie przed kniaziem i powié nieśmiało:
— W tém Boża siła est, Panie!

Wozu nie ruszyć mocą wo ska całą;
On w mie scu zawsze zostanie.

Na wozie leży część krzyża świętego,
Na którym Chrystus, Syn Boski,

Umierał dla nas, dla świata całego,
Umęczon przez lud żydowski.

Odeślĳ świętość! Cud to! czarów nié ma!
Krzyż niech wróci w polską ziemię;

A wówczas żadna siła go nie wstrzyma,
Lekkiém się stanie to brzemie⁸⁶².

Wielki Bóg chrześcian⁸⁶³, wielki Bóg, edyny!
Boda nawrócił cię, Panie!

Oto znak czynił, by mięǳy swe syny⁸⁶⁴
Wziął cię pod swe panowanie. —

Mówi, Jagiełło zaǳiwiony słucha,
Na wóz, to na nią pogląda;

⁸⁵⁶jest-li — ǳiś popr. pisownia: esli, t . czy est. [przypis edytorski]
⁸⁵⁷chrześcĳańskiego — tu w źródle pisownia: chrześciańskiego. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym

mie scu należy wymawiać ako czterosylabowy: chrześć- ań-skie-go. [przypis edytorski]
⁸⁵⁸spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁸⁵⁹zawoła na swoje — zawoła do swoich luǳi. [przypis edytorski]
⁸⁶⁰zaprząǳ — ǳiś popr. pisownia: zaprząc. [przypis edytorski]
⁸⁶¹zmóǳ — ǳiś popr.: zmóc, t . pokonać. [przypis edytorski]
⁸⁶²brzemie — ǳiś popr. pisownia: brzemię. [przypis edytorski]
⁸⁶³chrześcĳan — tu w źródle pisownia: chrześcian. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym mie scu należy

wymawiać ako dwusylabowy: chrześć- an. [przypis edytorski]
⁸⁶⁴swe syny — ǳiś popr. forma B. lm: swoich synów. [przypis edytorski]
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Oczy mu błyszczą; i nabiera ducha,
Prawdę słów é zbadać żąda.

Każe zawracać. Para wołów biała
Wóz cudownie poruszyła,

I ciągnie nazad; a tłuszcza zdumiała⁸⁶⁵,
Milcząc, na cudo⁸⁶⁶ patrzyła.

I sam Jagiełło pozostał w milczeniu;
Patrzy, swym oczóm nie wierzy;

Jeǳie, a dumy⁸⁶⁷ siadły mu w spó rzeniu⁸⁶⁸,
A w sercu strach akiś leży.

XXXVI
Mięǳy eńcami w Polsce zabranemi
Był mnich ubogi, Franciszka zakonu.
Zakon nieobcy uż litewskié ziemi.
Bracia to ego, męczeńskiego zgonu
Piérwsi poleli ziemię krwią chrześciańską,
Piérwsi winnicę w nié krzewili Pańską.
Na piaskach Wilna, na miasta kończynie⁸⁶⁹,
Stał ich kościołek, niby gród obronny;
A dachu nie śmiał wywoǳić wysoko,
Ani się krzyżem na wieży pochwalić,
Ni ǳwonu dźwiękiem do modlitwy wołać.
Wysoki płot go obe mował wkoło;
Brama dębowa milczała zaparta,
Broniła we ścia, ak w krzyżackim zamku.
I rzadko mnichy, od pamiętné chwili,
Na miasto wyszli, mięǳy lud wkroczyli;
Rzadko śpiew w nocy ponad ściany wzbity
Uszy pogańskie ǳiwnym dźwiękiem raził.
Kościołek zwał się Marii na Piaskach⁸⁷⁰:
Wokoło niego Litwa z swemi domy
Rozstąpiła się, nieufna, daleko,
Jakby przeczuła potęgę Chrystusa,
Jakby é w oczy zaglądać nie śmiała.

Do te to bramy eniec uwolniony
Zapukał cicho. Lecz trzykroć na próżno
Stukał i wołał. Jak gdyby zamarli,
Tak mnichy⁸⁷¹ w swo ém gniezǳie⁸⁷² się zamknęli.
Nareście⁸⁷³ głos mu ze wrót odpowieǳiał
Litewską mową. On polskim ęzykiem.
I małą fórtkę⁸⁷⁴ otwarli mu z krzykiem.
A mnich ubogi, w obdarté oǳieży,

⁸⁶⁵zdumiały — ǳiś: zdumiony, zǳiwiony. [przypis edytorski]
⁸⁶⁶cudo — tu: cud. [przypis edytorski]
⁸⁶⁷dumy (daw.) — myśli, rozmyślania. [przypis edytorski]
⁸⁶⁸spójrzenie — ǳiś popr. pisownia: spo rzenie. [przypis edytorski]
⁸⁶⁹kończyna (tu daw.) — skra , końcówka. [przypis edytorski]
⁸⁷⁰kościołek (…) Marii na Piaskach — kościół O.O. Franciszkanów NP Marii „na Piaskach”, edna z na star-

szych świątyń Wilna. [przypis edytorski]
⁸⁷¹mnichy — ǳiś popr. forma M. lm: mnisi. [przypis edytorski]
⁸⁷²gniezǳie — ǳiś popr. pisownia: gnieźǳie. [przypis edytorski]
⁸⁷³nareście — ǳiś popr.: nareszcie. [przypis edytorski]
⁸⁷⁴fórtka — ǳiś popr. pisownia: furtka. [przypis edytorski]
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Wbiegł, i u krzyża, co stał niedaleko,
Padł na kolana, modli się gorąco.

Powstał. Wnet braci kilku doń przybiega,
I ciekawemi powitali słowy.
On im nic nie rzekł. — Naprzód boskie Bogu.
Niecha uklęknę u kościołka progu,
Niech złożę ǳięki, że mnie Bóg ocalił. —
Poszedł, drzwiczkami wcisnął się ciasnemi.
Kościoł⁸⁷⁵, budynek był na poły w ziemi,
Na wpół nad ziemią stał słomą pokryty;
Wnętrze ubogie, ak ubogi z wierzchu.
Jeden w nim ołtarz, krzyż nad nim drewniany,
I eden Jezus na krzyżu rozpięty,
I eden obraz — Franciszek to święty,
Jak był do ziemi po śmierci schowany,
Jezusowemi naznaczony rany⁸⁷⁶.
Nié ma podłogi, ni stropów ozdobnych;
Gołe tam drzewo, a gałęzie odły
Zielone sto ą, i ciemną zielenią
Smutny kościołek w ga zaciszny mienią⁸⁷⁷.
Jedna się lampa u ołtarzy pali
I błyska ciemno. Mnich u krzyża klęka,
Modlitwę akąś niewyraźnie stęka;
Potém się podniósł; ale stać nie może —
Bracia, za ręce u ąwszy go, wiodą
I w swoim domu saǳą⁸⁷⁸ znękanego.
Jemu drżą usta z bezmierné radości,
I siły traci, a oczy podnosi
W niebo, i eszcze modli się gorąco.
Wody wziął w usta i czarnego chleba.
— Dość mi — rzekł cicho — dość, więcé nie trzeba.
O cze gward anie⁸⁷⁹, przy mĳ spowiedź mo ę⁸⁸⁰! —
Ukląkł, a bracia z strachem ustąpili.
……………………………….
— Śmierć mo a blizka⁸⁸¹ — rzekł im, gdy wrócili. —
Czu ę ą — iǳie; a o ciec nasz miły,
Franciszek święty, co mi dodał siły
Dowieść to nęǳne, grzeszne mo e życie
Aż do té chwili, do chwili szczęśliwé ,
Przez usta mo e ob awia wam ǳiwy,
O akich, bracia, eszcze nie marzycie.
Słucha cie, bracia! Jam w Polsce zabrany;
Pogańska tłuszcza do granic mnie wlekła;
Lecz błogosławię męczeńskie ka dany,
Bom wielką duszę wyrwał z bramy piekła!
Bracia! am xięcia⁸⁸² Jagiełłę nawrócił!
Wkrótce nad Litwą błyśnie święte znamie⁸⁸³,

⁸⁷⁵kościoł — ǳiś popr. pisownia: kościół. [przypis edytorski]
⁸⁷⁶rany — ǳiś popr. forma N. lm: ranami. [przypis edytorski]
⁸⁷⁷mienić — tu: przemieniać. [przypis edytorski]
⁸⁷⁸saǳić — tu: posaǳić, saǳać. [przypis edytorski]
⁸⁷⁹gwardjan — ǳiś popr. pisownia: gwardian, przełożony klasztoru anciszkanów. [przypis edytorski]
⁸⁸⁰moję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: mo ą. [przypis edytorski]
⁸⁸¹blizki — ǳiś popr. pisownia: bliski. [przypis edytorski]
⁸⁸²xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁸⁸³znamie (daw.) — tu: znak, chorągiew; ǳiś popr. pisownia: znamię. [przypis edytorski]
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Miǉony⁸⁸⁴ ludów bałwany⁸⁸⁵ pokruszą,
A Polska, kropiąc chrztem świętym na Litwę,
Powiąże losy swo e z nią na wieki.
O! chwalmy Pana! Wielki! niepo ęty!
Woła my: Święty! śpiewa my Mu: Święty!
Niegodne usta wybrał na czyn wielki,
Tak ak dla niego dość deszczu kropelki,
By wywiódł z łona ziemi kwiatów cuda.
Przez mo e usta wiarę w nim zaszczepił!
Niegodnem, Panie, niegodne naczynie!
Tyś eden wielki! am Twą mocą silny!
Tyś eden wielki! Ty eden niemylny⁸⁸⁶!
Z Tobą i robak olbrzymy pokona;
Bez Ciebie eden włos nie spadnie z głowy.
Chwała Ci, Panie! Mnie czas uż umierać.
Jam spełnił życie. Patrzcie — niebo asne,
Święty Franciszek rękę mi wyciąga,
Anioły skrzydły szeleszczą złotemi,
Cheruby sypią kwiaty różanemi,
A Święta Boża Matka swo ę⁸⁸⁷ szatę
Nad mo ę głowę od blasków niebieskich
Wyciąga, ziemskie me oczy zasłania.
O, wiǳę, bracia, przyszedł czas skonania!
Wy chwalcie Pana, ako a przy zgonie,
Robak niegodny, Pana na Sionie⁸⁸⁸! —

Oblicze ego nieśmiertelną chwałą
Błyszcząc, bledniało i coraz aśniało,
A wszyscy bracia na kolana padli
I kona ących modlitwy śpiewali.
Jemu się usta kłonią do uśmiechu,
I — oddał duszę w roskosznym⁸⁸⁹ oddechu.
A wtém powietrze napełnia się wonią,
Pieśni nieznane w uszy braci ǳwonią,
Pieśni nieziemskie, niebieskié krainy,
Któremi Bogu anioły śpiewa ą.
Oni się modlą, i ciało odda ą
W małym smętarzu⁸⁹⁰ piasczysté ⁸⁹¹ mogile.
Na nié drewniany krzyżyk stoi biały.

Kiedy modlitwy i śpiewy ustały,
Pyta ą bracia: — Kto był mnich nieznany?
Kto był szczęśliwy? kto był ten wybrany? —
On nie zostawił im imienia swego,
I nikt go nie wié⁸⁹².

⁸⁸⁴miǉon — ǳiś popr. pisownia: milion. [przypis edytorski]
⁸⁸⁵bałwan — tu: bożek, rzeźba przedstawia ąca bóstwo. [przypis edytorski]
⁸⁸⁶niemylny — ǳiś: nieomylny. [przypis edytorski]
⁸⁸⁷swoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: swo ą. [przypis edytorski]
⁸⁸⁸Sion — ǳiś popr. pisownia: Sy on. [przypis edytorski]
⁸⁸⁹roskoszny — ǳiś popr. pisownia: rozkoszny. [przypis edytorski]
⁸⁹⁰smętarz — ǳiś popr.: cmętarz. [przypis edytorski]
⁸⁹¹piasczystéj — ǳiś popr.: piaszczyste . [przypis edytorski]
⁸⁹²nikt go nie wié — ǳiś popr.: nikt go nie zna. [przypis edytorski]
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XXXVII
Po wileńskim zamku choǳi
Sam Jagiełło; choǳi smutny,
Czegoś tęskny; czegoś ciężko
Mu na piersiach i na głowie;
Odwróci się, słowo powié,
I znów choǳi, i znów duma;
Aż bo ara wziął Rusina
Do ogniska; tak zaczyna:

— Słucha , Siemion! tyś nie darmo
Rusin; w tobie est Rusina
Chytrość wielka, rozum wielki;
I niedarmo cię używam,
Do wielkiego wzywam ǳieła.
Chcesz-li⁸⁹³ twemu służyć panu,
Choćby służbę krwią przypłacić? —

Rusin czołem bĳe w ziemię.
— Jam twó , Panie! a i plemie⁸⁹⁴,
Do ostatnié krwi kropelki,
Do ǳiecięcia, co w kolebce
Pierś matczyną ssie dopiéro.
Każ, a spełnię, co rozkażesz,
Choćbym cztéry stradał⁸⁹⁵ życia. —

Życia twego mi nie trzeba,
Ale głowy, Semen, two é .
Wiész Witolda⁸⁹⁶! On z Zakonem
Klin mi w mo ę Litwę bĳe,
Na połowę ą rozpłatał,
Z wszystkim wrogiem się pobratał
I rozpisał ziemie mo e.
Mnie nie walczyć teraz z niemi,
Mnie gǳie inǳié los mó woła.
Ty wiész — Polska chce mnie panem.
Dwóch państw losy się ko arzą.
Nie czas z nim prowaǳić wo nę.
Niech powróci. Trok nie mogę,
Dam Podlasie, zamki liczne,
Dam ǳierżawy, dam swobodę,
W równi z sobą go wywiodę;
Niech z Zakonem zerwie zmowę,
Mo é Litwy dam połowę!
Słyszysz, Semen! Idź do niego,
Mów ode mnie, niech powróci,
Wszystko niech w niepamięć rzuci —
Mo e losy z ego losem
Zwiążę; dam mu, co zażąda. —

Semen słucha, głową kręci,
Wszystko bierze do pamięci,
Wszystko od słowa do słowa

⁸⁹³chcesz-li — ǳiś popr. pisownia: chceszli; t . czy chcesz. [przypis edytorski]
⁸⁹⁴plemie — ǳiś popr. pisownia: plemię. [przypis edytorski]
⁸⁹⁵stradać (daw.) — stracić. [przypis edytorski]
⁸⁹⁶Wiész Witolda — ǳiś popr.: znasz Witolda. [przypis edytorski]
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Po ednemu w sobie chowa;
Nic nie rzekł, upada twarzą,
I milczący na koń siada,
Sam eden w pole się goni.

W królewieckim białym groǳie
Czemu smutno? Jakie śpiewy?
Jakie krzyki i ęczenia?
Jakie płaczki idą, płaczą?
Jaka matka tam z rospaczą⁸⁹⁷,
Włos puściwszy na ramiona,
Jęczy, idąc rozżalona?

Witoldowych pogrzeb ǳieci.
Jan i Jerzy w edné trumnie,
W różanych kwiatów posłaniu,
Na spoczynek idą wieczny.
Mistrz im pogrzeb sprawił wielki:
Mnichy⁸⁹⁸ w białych płaszczach idą
I śpiewa ą; a chorągwie
Powiewa ą; wóz żałobny,
Czérwonemi sukny kryty,
Lśni się kwiatami i złotem.
Pod szkarłatnym, pod namiotem,
Na trumience w kwiaty stro né
Dwo e ǳieci śpi, białemi
Twarzyczkami świeci swemi;
A za niemi matka leci!
A za niemi sznurem długim
Płaczki z pieśni pogańskiemi.
Xięża⁸⁹⁹ z pieśnią chrześcĳańską,
I sam mistrz cóś⁹⁰⁰ iǳie smutny.
Bracia, kapłani Zakonu,
I rycerze, i lud wielki,
Tak ich wiodą do mogiły.

Witold z okna zamkowego
Na pogrzebny⁹⁰¹ orszak patrzy;
A z oczu mu łzy nie biegą⁹⁰²,
A twarz blada, marmurowa,
Nieruchoma, ak w świątyni
Posąg stoi u grobowca.

Pod oknami, łachmanami
Osłoniony⁹⁰³ odartemi,
Nęǳarz akiś sparty⁹⁰⁴ stoi;
To w Witolda patrzy oczy,
To na pogrzeb spó rzy⁹⁰⁵, wzdycha;

⁸⁹⁷rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
⁸⁹⁸mnichy — ǳiś popr. forma M. lm: mnisi. [przypis edytorski]
⁸⁹⁹xięża — ǳiś popr. pisownia: księża. [przypis edytorski]
⁹⁰⁰cóś — ǳiś popr. pisownia: coś. [przypis edytorski]
⁹⁰¹pogrzebny — pogrzebowy. [przypis edytorski]
⁹⁰²biegą — ǳiś popr. forma: biegną. [przypis edytorski]
⁹⁰³osłoniony — ǳiś popr.: osłonięty. [przypis edytorski]
⁹⁰⁴sparty (daw.) — oparty, wsparty. [przypis edytorski]
⁹⁰⁵spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
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I wyciągnął dłoń zmarszczoną,
Głowę odkrył ubieloną⁹⁰⁶.
— Panie! w imie⁹⁰⁷ twoich ǳieci! —
— W imie ǳieci⁈ Nie mam ǳieci! —
Witold zaśmiał się z goryczą.
— W imie ǳieci, których nié ma,
W imie żalu twego, Panie,
Chcié posłuchać mnie biednego!
Ja ci wieść przyniosłem z Litwy! —
— Z Litwy! — Witold westchnął ciężko. —
O, na Litwie, na roǳoné ,
Jak w Królewcu, pogrzeb wielki:
Wszystko stare, wszystko młode,
Wszystko wielkie, grzebią razem,
Wszystką po o cach puściznę⁹⁰⁸,
Wiarę naszą i zwycza e,
Wszystko! Biedna, biedna Litwa!
Wielka otwarta mogiła! —
— Wielka kolebka, o Panie!
A nad nią wielkie świtanie,
Zorza dnia niewygasłego! —
— Któś⁹⁰⁹ ty? — Witold wrzący⁹¹⁰ spyta.
— Kto? — am nęǳarz, am posłaniec.
Lecz tu i mur słowa chwyta.
Czy pozwolisz mi do siebie? —
— Wchodź tu, starcze! przybliż śmiało. —
Semen obe rzał się wkoło.
Mrok uż padał. Wszedł w komnaty,
I poselstwo Jagiełłowe
Rzucił w ucho Witoldowe.
Błysnął okiem Witold żywo,
Ścisnął starca. — Dałeś życie!
Wynagroǳę cię sowicie!
Idź, Jagielle nieś ode mnie
Dobre wieści. Zgoda z nami,
Wszystko stare zapomniane.
Da ę rękę. Za dwie doby
Jam u niego. O mnichowie!
Pomszczę ǳieci wam na głowie⁹¹¹! —

Semen do nóg mu upada,
I znikł w ciemni⁹¹². Witold siada.
Dwie łzy nieme twarz mu zlały,
Dwie łzy srébrne popłynęły:
Jedna za o cem Kie stutem,
Druga za ǳiećmi biednemi!
— Jagiełło mo ego o ca,
Mistrz moich ǳieci zabó ca!
Obie rany niezgo one!
Obie śmierci niepomszczone!

⁹⁰⁶ubielony — tu: posiwiały, siwy. [przypis edytorski]
⁹⁰⁷imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
⁹⁰⁸puścizna — ǳiś: spuścizna. [przypis edytorski]
⁹⁰⁹któś — ǳiś popr. pisownia: ktoś. [przypis edytorski]
⁹¹⁰wrzący — tu: rozemoc onowany. [przypis edytorski]
⁹¹¹Pomszczę ǳieci wam na głowie — wasza śmierć bęǳie zemstą za śmierć ǳieci. [przypis edytorski]
⁹¹²ciemnia (tu daw.) — ciemność. [przypis edytorski]
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Cicho, serce! nie bĳ w łonie!
Obie śmierci pomścić trzeba!
Bogi mo e! da cie życia!
A umoczę obie dłonie
W krwi lub we łzach moich wrogów! —

XXXVIII
Smutne to było dwóch braci spotkanie,
Ponura zgoda, co ich ręce splotła.
Obódwu⁹¹³ w ustach konały wymówki,
Obu pierś żałość i chęć zemsty gniotła.
A ednak Witold i Jagiełło razem
Dłoń wyciągnęli. — Zapomnim przeszłości.
Zgoda na przyszłość! Litwa nam wystarczy.
Oba się zmieścim na roǳinné ziemi. —

Witold spó rzeniem⁹¹⁴ żarzącém mu na to
Odrzekł i zmilczał. Potém u ogniska
Siedli. Nie wieǳą, ak począć rozmowę.
A wszystko, co ich otacza, dotyka,
Dawne im czasy, braterską ich przy aźń,
Młoǳieńcze lata zgody przypomina.
Mięǳy przeszłością, mięǳy dniem ǳisie szym,
Ile wypadków, ile krwi przelané ,
I nienawiści powoli zebrané !
Jagiełło sięga po polską koronę,
Witold chce Litwę zagarnąć pod siebie.
Piersi wzburzone, czoło namarszczone,
A każdy w sobie ta emnicę grzebie.

Jagiełło przecie ozwał się do brata.
Róg miodu złoty wyciąga ku niemu.
— Pĳmy na zgodę. Bracie! lat niewiele,
A odmian tyle, wypadków bogato!
Jam chrześcĳanin, tyś uż chrztem obmyty. —
Witold się ta nie uśmiechnął szydersko⁹¹⁵.
— Jam nawrócony — rzekł Jagiełło dalé —
Wielki Bóg chrześcĳan⁹¹⁶! Bóg to matki mo é !
Bóg wszego świata! —

— Bóg Polski, mó bracie! —
— Bóg Niemców — odparł Jagiełło szydersko. —
Ja w niego wierzę, bom poznał prawǳiwą
Wiarę, i sercem ku nié przystąpiłem. —
— Sercem? — rzekł Witold. — Jam przystąpił głową,
A Bogów o ców mych nie zapomniałem.
Przy ąłem chrzest ich, bo przy ąć musiałem.
Dali mi imie⁹¹⁷ Wiganda Konrada.
Chrzciłem w Królewcu i chrzciłem w Taplawie,
Chrzciłem na Rusi, i ochrzczę w Krakowie. —

⁹¹³obódwu — ǳiś popr.: obydwu. [przypis edytorski]
⁹¹⁴spójrzenie — ǳiś popr. pisownia: spo rzenie. [przypis edytorski]
⁹¹⁵szydersko — ǳiś: szyderczo. [przypis edytorski]
⁹¹⁶chrześcĳan — tu w źródle pisownia: chrześcian. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym mie scu należy

wymawiać ako dwusylabowy: chrześć- an. [przypis edytorski]
⁹¹⁷imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
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— Nie żartu , bracie! Wielki Bóg chrześcĳański⁹¹⁸!
Karze bluźnierców, zabĳa za zdradę. —

Witold zamilczał. — Ty naprawdę, bracie,
Mnichem zakończysz! — wybuchnął po chwili —
Ty, coś nabożny taki był do Znicza!
Co się tak lękał piorunowych gromów! —

Chwilę Jagiełło milczał i zadumał⁹¹⁹,
Obe rzał trwożnie i szepnął do brata:

Wierzenia

— Wiészże? Witolǳie! a i teraz eszcze
Starych się Bogów naszych o ców bo ę!
Gdy nocą z Znicza ołtarzów⁹²⁰ zabłyśnie
Na mo e okna światło ego blade,
Strach mnie prze mu e. Gdy Perkun grzmi z nieba,
Kry ę w komnaty; nie wiém gǳie uciekać;
Usta się same modlą do Perkuna.
Lecz Bóg chrześcĳański⁹²¹ silnie szy mnie broni! —

Słucha go Witold oparty na dłoni,
I nic nie mówi, zamyśla głęboko.
Wtém się po zamku rozlega tętnienie.
Zmrok był, a słońca ostatnie promienie
W otwarte okna czérwone wpadały;
We świetle ego gorzał zamek cały;
Z dala od murów Zniczowé świątyni,
Po asném niebie dym się wił z ołtarzy;
A czarna chmura, nad głowy zwieszona,
Płynęła w stronę litewskiego wschodu.

— To posły nasze — rzekł Jagiełło dumnie —
Wraca ą z Polski. Lachy adą z niemi.
Wiész, że do Polski na króla mnie proszą.
Ochrzcimy Litwę. Wielki Bóg chrześcĳański⁹²²
Bęǳie mnie swo ą osłaniał opieką.
Ja mu dam wiele, wiele dusz poddanych,
I krzyże ego na wieżach zaszczepię,
A Litwę z Polską połączę na wieki. —

Drzwi się otwarły, dowódźca⁹²³ zamkowy,
Jamund, o posłach Lackich ozna mu e.
Oni podchoǳą i schyla ą głowy.
Jagiełło rękę swą ku nim wyciąga,
I każe rogi podawać złocone;
Prosi ich usiąść na ławach, skórami
Krytych, co wkoło ognia rzędem sto ą;
Sam się ciekawie patrzy w posłów twarze.
Starce⁹²⁴ to, ale rumiane ich lica.

⁹¹⁸chrześcĳański — tu w źródle pisownia: chrześciański. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym mie scu
należy wymawiać ako trzysylabowy: chrześć- ań-ski. [przypis edytorski]

⁹¹⁹zadumać — ǳiś popr.: zadumać się. [przypis edytorski]
⁹²⁰ołtarzów — ǳiś popr.: ołtarzy. [przypis edytorski]
⁹²¹chrześcĳański — tu w źródle pisownia: chrześciański. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym mie scu

należy wymawiać ako trzysylabowy: chrześć- ań-ski. [przypis edytorski]
⁹²²chrześcĳański — tu w źródle pisownia: chrześciański. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym mie scu

należy wymawiać ako trzysylabowy: chrześć- ań-ski. [przypis edytorski]
⁹²³dowódźca — ǳiś popr.: dowódca. [przypis edytorski]
⁹²⁴starce — ǳiś popr. forma M. lm.: starcy. [przypis edytorski]
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Piersi zbro one blachy żelaznemi⁹²⁵,
Suknie do ziemi, długi włos na głowie,
I brody bu ne, i wąsy szérokie,
Na szyi złote zwieszone łańcuchy,
Szable u boku, noże za pasami,
Płaszcze złociste, sobolem podbite,
Kołpaki futry drogiemi⁹²⁶ pokryte.

Na czele posłów Włodźko z Ogroǳieńca,
Za nim z Ostrowa Krystyn szedł podczaszy,
I Piotr Szaaniec, i Hincza z Rogowa.
Wiedli ich posły Jagiełły, z powrótem⁹²⁷
Z polskiego kra u, od lackié królewné ⁹²⁸,
Skirgiełł, i Wigund, i Borys, xiążęta⁹²⁹,
I Hanul stary, namiestnik wileński,
Co się z trockiego ognia uratował.
Oni tam dary złożyli Jadwiǳe,
A w zamian darów niosą obietnice,
Że się dwa kra e, dwa połączą ludy,
Jagiełło bęǳie nad Polską panował.

Wtém drzwi się drugie otworzą — xiążęta:
Korybut, Lingwen wchoǳą do komnaty,
Obok Jagiełły kręgiem wszyscy sta ą,
Posły schyla ą⁹³⁰ i mówić rozpoczną.
Słodko Jagielle brzmi w uszach ta mowa,
Choć z rzadka polskie może złapać słowa⁹³¹,
Które mu stary Hanul wytłómacza⁹³².
Skończyli — xiąże⁹³³ przez Skirgiełły usta
Śle im odpowiedź z ǳiękami wielkiemi,
Stawić⁹³⁴ do Polski na czas obiecu e,
Ochrzcić się z bracią i całym swym kra em,
Żyć chrześcĳańskim odtąd obycza em;
Potém róg kazał podać, i przepĳa,
Posły zasaǳa, ucztę stawić każe,
Nogi im obmyć, suknie dać ze skarbcu⁹³⁵.
Nim zasiadł za stół, krzyżem się przeżegnał,
A skrycie schylił przed Kobolem⁹³⁶ głowę.

Za wielkim stołem Jagiełło zasiada,
W prawo Skirgiełło, a Witold na lewo,
Lingwen, Korybut i Borys za niemi,
I posły polskie, i Hanul na końcu.
Z srébrnych mis ǳikie paru ą mięsiwa,

⁹²⁵blachy żelaznemi — ǳiś popr. forma N. lm: żelaznymi blachami. [przypis edytorski]
⁹²⁶futry drogiemi — ǳiś popr. forma N. lm: drogimi futrami. [przypis edytorski]
⁹²⁷z powrótem — ǳiś popr. pisownia: z powrotem. [przypis edytorski]
⁹²⁸królewnéj — ǳiś popr. forma D. lp: królewny. [przypis edytorski]
⁹²⁹xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁹³⁰schylać — ǳiś popr.: schylać się; tu w znaczeniu: kłaniać się. [przypis edytorski]
⁹³¹Słodko Jagielle brzmi w uszach ta mowa, choć z rzadka polskie może złapać słowa — ęzykiem kancelarii

Wielkiego Księstwa Litewskiego był starobiałoruski, barǳo zbliżony do średniowieczne polszczyzny, książęta
litewscy utrzymywali też bliskie stosunki z książętami ruskimi, więc Jagiełło na prawdopodobnie rozumiał
dobrze ęzyk polski. [przypis edytorski]

⁹³²wytłómaczać — ǳiś popr.: tłumaczyć. [przypis edytorski]
⁹³³xiąże — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁹³⁴stawić — ǳiś popr.: stawić się. [przypis edytorski]
⁹³⁵ze skarbcu — ǳiś popr. forma D. lp: ze skarbca. [przypis edytorski]
⁹³⁶Kobol (z litew.) — bożek domowy. [przypis edytorski]
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Wpośrodku eleń upadł na kolana,
Dokoła ǳbany miodu, lipcu⁹³⁷, piwa,
I złote czasze, i rogi oprawne.
Za gośćmi słuǳy sto ą, i żółtemi
Świecą nad głowy pochodniami z wosku.
Polacy patrzą, i ǳikié prostocie
ǲiwią⁹³⁸; bo adła na srébrze i złocie,
Ale znać pogan po sprzętów robocie:
Skóry ze źwierząt⁹³⁹ zawiesza ą ściany;
Wpośrodku ogień na wielkiém ognisku;
A psy xiążęce pod stołem o kości
Gryzą się, swarząc; a sokoły białe
Drzémią na grzędach nad głowami gości.

XXXIX
Stolico Piastów! ǳień ci wielki świta!
Powstańcie z grobów, królowie
Brata w stolicy powitać;
Wyciągnĳcie mu dłoń stalną⁹⁴⁰,
Przeżegna cie krzyżem świętym.
Ty, ze Skałki męczenniku,
Zbudź się, Stanisławie Święty⁹⁴¹!
Z srébrné truny⁹⁴² wstań, biskupie!
Rękę, co zmarłych wskrzeszała,
Wyciągnĳ nad ego głową,
Błogosław na przyszłość całą!
Wstańcie umarli i żywi,
W tysiączne klaśnĳcie dłonie,
Głosem radośnym⁹⁴³ ozwĳcie!
Nowy król w eżdża w stolicę;
Świetny orszak za nim eǳie:
Warneńczyk⁹⁴⁴ i Kaźmierzowie⁹⁴⁵,
Alexander⁹⁴⁶ i Zygmunty⁹⁴⁷;
Długie lata szczęścia, chwały,
Berło niosą, i koronę,
I królewskié właǳy znaki.
To nie Węgrzyn⁹⁴⁸, co za złoto
Kupił polskie panowanie;

⁹³⁷lipiec — tu: napó . [przypis edytorski]
⁹³⁸ǳiwić — ǳiś popr.: ǳiwić się. [przypis edytorski]
⁹³⁹źwierząt — ǳiś popr. pisownia: zwierzę. [przypis edytorski]
⁹⁴⁰stalny — stalowy. [przypis edytorski]
⁹⁴¹Stanisław Święty, właśc. Stanisław ze Szczepanowa (ok. –) — biskup krakowski za czasów Bolesława

II Śmiałego, skazany na śmierć przez tego króla za zdradę; święty Kościoła katolickiego. [przypis edytorski]
⁹⁴²truna (daw.) — trumna. [przypis edytorski]
⁹⁴³radośny — ǳiś popr. pisownia: radosny. [przypis edytorski]
⁹⁴⁴Warneńczyk, Władysław Warneńczyk (–) — syn Jagiełły, król Polski w latach –, król

Węgier od  r. [przypis edytorski]
⁹⁴⁵Kaźmierzowie — Kazimierz IV Jagiellończyk (–), na młodszy syn Jagiełły, wielki książę litewski

od  r. i król Polski od  r., oraz ego syn, królewicz Kazimierz (–), święty Kościoła katolickiego.
[przypis edytorski]

⁹⁴⁶Alexander, właśc. Aleksander Jagiellończyk (–) — syn króla Kazimierza Jagiellończyka, wielki książę
Litwy od  r. i król Polski w latach –. [przypis edytorski]

⁹⁴⁷Zygmunty — polscy królowie Zygmunt Stary (–) i Zygmunt August (–). [przypis edy-
torski]

⁹⁴⁸Węgrzyn — tu: Ludwik Węgierski, siostrzeniec Kazimierza Wielkiego. [przypis edytorski]
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To nie Elżbieta królowa⁹⁴⁹,
Co szalała na Krakowie,
Gdy w krwi Polska się nurzała —
Jagiełło iǳie, co wiarą
Pierś, krzyżem świętym naznaczył,
Co swą opuścił o czyznę,
Co się swé Litwy zapiera,
Aby nowy kra do łona
W o cowskim tulić uścisku.
Powstańcie z grobów, królowie!
Powstań, Stanisławie Święty!
Błogosławcie ego głowie,
I przyszłości błogosławcie,
Swo e mu cnoty odda cie,
Swo e mu szczęście przele cie.
Odwagę sercu natchnĳcie,
Głowę asnym, ak korona,
Otoczcie wieńcem rozumu —
Niech świeci polskiemu światu
Niezgasła i niezaćmiona.

Słońce powstało asne, choć zimowe,
Promienie sie e po śniegu całunach,
We złoto wieże kościołów ubiera,
Dachy Krakowa posrébrza spiczaste;
We ǳwony bĳą, a lud się gromaǳi,
Z miasta strumieniem na gościniec płynie,
Czeka na wzgórzach — ǳiś litewskie xiążę⁹⁵⁰
Przybywa polskié królewnie pokłonić⁹⁵¹.
Zimowe słońce zza mgły się wyrwało,
Jasnym promieniem witać go wychoǳi,
I niebo szaty lazurowe wǳiało,
I drzewa sto ą w diamenty⁹⁵² stro ne,
A w każdém błyszczą, ak w kropelkach rosy,
I asne słońce, i czyste niebiosy.

W Krakowie ǳwony z cztérǳiestu kościołów
Do ludu głosem radości woła ą,
I o przybyciu pana znać mu da ą,
I pieśń wesela, wita ąc, śpiewa ą.

A w zamku starym, w zamku na Wawelu,
Choć się on przybrał, chociaż się przystroił,
Smutno tam czegoś. W komnacie sieroty
Słychać ęk cichy, modlitwę i łkanie;
A ile razy ǳwony się poruszą,
Serce uderzy, ona z łoża wstanie,
Pada przed krzyżem, i całą się duszą
Modli do Boga; łzy po licu białém
Perłami płyną na piersi ǳiewicze.

⁹⁴⁹Elżbieta królowa, t . Elżbieta Łokietkówna (–) — siostra Kazimierza Wielkiego, regentka Polski po
ego śmierci. Żona króla Węgier Karola Roberta, matka węgierskiego i polskiego króla Ludwika Węgierskiego,
babka królowe polskie Jadwigi. [przypis edytorski]

⁹⁵⁰litewskie xiążę — ǳiś popr.: litewski książę. [przypis edytorski]
⁹⁵¹pokłonić — ǳiś popr.: pokłonić się. [przypis edytorski]
⁹⁵²diamenty — rytm wiersza sugeru e wymowę czterosylabową: dy- a-men-ty. [przypis edytorski]
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— Siły! o Boże! Boże! da mi siły
Dla Polski wszystko położyć w ofierze,
Wszystko poświęcić Chrystusowé wierze,
Siebie i przyszłość, i młode wspomnienia,
Wilhelma! Boże! o, doda mi siły!
Niech łzy na oku nie u rzy przybyły,
Niecha nikt nie zna té ciężkie ofiary!
Modlę się Tobie⁹⁵³, Boże! Matko Święta!
Przyczyń się za mnie⁹⁵⁴, Stanisławie wielki,
Patronie Polski, przyczyń za sierotą! —

Wtém ǳwony bĳą, krzyki się rozchoǳą.
Jadwiga wstała i bezsilna pada.
Do drzwi é trzykroć zewnątrz⁹⁵⁵ zapukano.
— Zmiłu się! Boże! ulitu nade mną!
Już idą! — Drzwi się otwarły powoli,
I Oleśnicki wszedł Zawisza młody.
— To wy! — Ja, pani! z poselstwa powracam. —
— Mówcie, o, mówcie! Wszystko znieść mam siły.
Źwierz-li⁹⁵⁶ to ǳiki? źwierz-li to straszliwy?
Potwora⁹⁵⁷ z puszczy⁹⁵⁸ litewskich? Zawiszo! —
— Nie, pani! Wkrótce sam za mną przybywa.
U rzysz, królowo! Lecz nie potwór ǳiki;
Człek, ak my wszyscy; młody, piękny, silny,
Szérokich ramion, ciemné barwy oczu,
Mowy łagodné , cichy i milczący. —
— Prawda? Zawiszo! zaklnĳcie na Boga! —
— Bogiem klnę, pani, że ci prawdę rzekłem.
Lecz wkrótce sama Jagiełłę zobaczysz.
W poczcie się licznym do Krakowa zbliża.
Z Lublina z pany szedł do Sandomierza.
Spytek z Mielsztyna spotkał go na droǳe,
Poczet pomnożył, i wieǳie go z sobą.
ǲisia przed tobą kolana swe skłoni. —

Jadwiga oczy zakrywała w dłoni.
— Idźcie — mu rzekła — niecha na przy ęcie
Gotu ą zamek. Stało się! Ofiarę
Przyrzekłam, spełnię. Teraz na modlitwie
O siły będę, o odwagę prosić.

Wyszedł Zawisza; ona sama znowu,
Klęczy i płacze. Wtém do drzwi puka ą.
Serce królewné ⁹⁵⁹ żywo bĳe w łonie,
Jakby przeczuła, kto na progu stoi.
Podniosła głowę. — Wnĳdź⁹⁶⁰ — wyrzec się boi.
Gniewosz tam u drzwi, Wilhelma posłaniec?
Czyli⁹⁶¹ sam Wilhelm? Któś niewieścią szatą
Zaszemrał, wchoǳi. Jadwiga powstała,

⁹⁵³Modlę się Tobie — ǳiś popr.: modlę się do ciebie. [przypis edytorski]
⁹⁵⁴Przyczyń się za mnie — ǳiś racze : wstaw się za mną. [przypis edytorski]
⁹⁵⁵zewnątrz — tu: z zewnątrz. [przypis edytorski]
⁹⁵⁶źwierz-li (daw.) — czy zwierz; ǳiś popr. pisownia: zwierzli. [przypis edytorski]
⁹⁵⁷potwora (daw. r.ż.) — ǳiś: potwór. [przypis edytorski]
⁹⁵⁸z puszczy litewskich — ǳiś popr. forma D. lm: z puszcz litewskich. [przypis edytorski]
⁹⁵⁹królewnéj — ǳiś popr. forma D. lp: królewny. [przypis edytorski]
⁹⁶⁰wnĳść (daw.) — we ść. [przypis edytorski]
⁹⁶¹czyli (tu daw.) — czy, czy też; czyżby. [przypis edytorski]
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Rękę wyciąga.
— Wychodźcie! na Boga!

Na rany Pańskie! na Marĳ⁹⁶² boleści!
Na wszystko święte zaklinam, wychodźcie! —

Wilhelm to w szacie kobiécé przybywa;
On raz ostatni chce eszcze sprobować,
Czyli się w młodém nie odezwie sercu
Dawnie sza miłość? Pada na kolana, Poświęcenie, Patriota, Król,

Miłość niespełniona,
Kobieta, Przysięga,
Wierzenia

— Jadwigo! — woła — modlę się przed tobą!
Porzućmy wszystko! eszcze czas uciekać!
Za chwilę niedźwiedź po pastwę⁹⁶³ przybęǳie.
Tyś mo a! mo a! —

— Nie two a, Wilhelmie!
Jam chrześcĳanka, am Polski królowa!
Naprzód do Boga, a potém do kra u
Należę cała, i poświęcę emu.
Na co na próżno serce mi rozǳierać?
Przyrzekłam Bogu, i Polsce przyrzekłam!
Bóg za nas dał się na krzyżu rozciągnąć,
A a dla Boga nie miałabym święcić⁹⁶⁴
Trochę boleści życia mizernego?
Ja bym dla Polski, co mi matką była,
Nie miała stłumić boleści ǳiecięcé ? —

Wilhelm powsta e. — Nic od ciebie więcé ,
Nic nie posłyszę? —

— Idź! — rzekła — ucieka !
Już słyszę ǳwony i krzyki w ulicy —
Jagiełło eǳie. Spełni się ofiara! —
Wtém do drzwi idą państwa urzędnicy,
Starce z siwemi brody drzwi rozwarli,
Schylili głowy, w milczeniu czeka ą,
By ku nim wyszła. Wilhelm twarz osłonił,
Ucieka. Ona uklękła, i siły
Jeszcze w modlitwie szuka; potém wstała,
Zda się, wyrosła, zda się, wy aśniała;
A wkoło głowy świeci blask męczeński,
Podwó na świeci, i ziemska korona,
I z palm, Aniołów ręką upleciona.

W ulice spłynął wszystek lud Krakowa,
We ǳwony bĳą, odgłosy wita ą.
Orszak Jagiełły uż bramy pominął,
I różnobarwnym sznurem się rozwinął.
Pięć ufców⁹⁶⁵ składa⁹⁶⁶ orszak Jagiełłowy —
Litwy i Rusi cztéry półki⁹⁶⁷ idą,
Tatary śniade⁹⁶⁸, Witebszczanie bieli⁹⁶⁹.

⁹⁶²Marĳ — ǳiś popr. forma D.: Marii. [przypis edytorski]
⁹⁶³pastwa (daw.) — ofiara, zdobycz. [przypis edytorski]
⁹⁶⁴święcić — tu: poświęcić. [przypis edytorski]
⁹⁶⁵ufiec — ǳiś popr.: hufiec. [przypis edytorski]
⁹⁶⁶składać (tu daw.) — tworzyć, stanowić, składać się na coś. [przypis edytorski]
⁹⁶⁷półk — ǳiś popr. pisownia: pułk. [przypis edytorski]
⁹⁶⁸Tatary śniade — ǳiś popr. forma M. ln: śniaǳi Tatarzy. [przypis edytorski]
⁹⁶⁹bieli — ǳiś popr. forma: biali. [przypis edytorski]
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Bogate skóry na barkach im wiszą,
Czarne się łuki na plecach kołyszą,
Sa daki⁹⁷⁰ świecą blachami srébrnemi,
Konie suknami kryte szkarłatnemi;
Na łbach ich szłyki⁹⁷¹ z ǳikich źwierząt⁹⁷² puszczy,
Na piersiach wilków, niedźwieǳi pazury,
I miasto⁹⁷³ zbroi nabĳane skóry,
I tarcze krągłe z gwoźǳiami złotemi
Wiszą błyszczące na rękach wo aków.
Mężne ich lica i ǳikie spó rzenia⁹⁷⁴.
Ani się ludóm stolicy ǳiwu ą:
Nieraz po polskié plądrowali ziemi,
Miasta niszczyli, i z blizka⁹⁷⁵ patrzali
Na cuda owe, gdy w nie ogień mietli⁹⁷⁶.
Wpośrodku ufców wozy skarbne⁹⁷⁷ idą,
A lud e liczy i wielość poǳiwia.
ǲiesięć wielbłądów droższe dary niesie.
Każdy z nich suknem do ziemi oǳiany,
Każdego wieǳie Tatarzyn półnagi,
Ponad ufcami dwie chorągwie wie ą:
Na edné Pogoń⁹⁷⁸ litewska wyszyta,
Druga się w słupy różné barwy mieni.

Bogaty orszak polski się na końcu,
Złotem i srébrem błyszczący przy słońcu,
Rozwinął. Spytek Mielsztyński go wieǳie,
W zbroi złocisté w eżdża ąc na przeǳie;
Za nim Jagiełło na siwym bachmacie;
A wkoło niego adą: Witold dumny,
Skirgiełł okrutny, Swidrygiełło chytry,
Jerzy, Koryga ł, Michał syn Jawnuta,
Borys Olgierdow, pany i bo ary,
Algimund xięcia⁹⁷⁹ Witolda pokrewny,
I starzec Hanul, namiestnik wileński,
Jamund, Suǳimund i z Rusi starszyzna.

Przy ǳwonów dźwiękach, przy ludu okrzykach,
Ciągną orszaki prosto do Wawelu.

Spotkanie

Tam uż królowa, w polskich panów gronie,
Xiążąt Mazowsza, Szlązka⁹⁸⁰, Oleśnicy,
Piękna ak anioł, a ak posąg blada,
Czeka Jagiełły: i słyszy — é ucha
Coraz to bliżé i azdy tętnienie,
I ludu krzyki, i wozów skrzypienie.
Cisza nareście⁹⁸¹ — u zamku stanęli.

⁹⁷⁰sajdak a. sahajdak — skórzany pokrowiec, w którym wożono łuk i strzały. [przypis edytorski]
⁹⁷¹szłyk (daw.) — futrzana czapka. [przypis edytorski]
⁹⁷²źwierząt — ǳiś popr. pisownia: zwierzę. [przypis edytorski]
⁹⁷³miasto (tu daw.) — zamiast. [przypis edytorski]
⁹⁷⁴spójrzenie — ǳiś popr. pisownia: spo rzenie. [przypis edytorski]
⁹⁷⁵z blizka — ǳiś popr. pisownia: z bliska. [przypis edytorski]
⁹⁷⁶mieść (daw.) — rzucać, miotać. [przypis edytorski]
⁹⁷⁷wozy skarbne — wozy ze skarbami. [przypis edytorski]
⁹⁷⁸Pogoń — herb Litwy. [przypis edytorski]
⁹⁷⁹xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
⁹⁸⁰Szlązk — ǳiś popr.: Śląsk. [przypis edytorski]
⁹⁸¹nareście — ǳiś popr.: nareszcie. [przypis edytorski]
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Wchoǳi Jagiełło w królewskie komnaty.
Królewna, xiążę po sobie spó rzeli⁹⁸²,
I sto ą strachem prze ęci obo e.

We dwa dni potém na Skałce, w Krakowie,
Jagiełło z braćmi chrzest przy mował święty;
We trzy dni potém, na starym Wawelu,
Polska i Litwa, w narodów weselu,
Losy na wieki połączyły swo e.
A Witold patrzał, uśmiechał się ǳiko.
— Królem tyś Polski, lecz nie Litwy panem —
Mówił. — Na Litwie eszcze nasza stara
Długo po sercach rosnąć bęǳie wiara.
A kto od ludu odǳielił się Bogiem,
Tego nie przy mie lud za pana swego. —

Jeszcze Jagiełło w Krakowie ucztu e,
A z Litwy gońce śpieszą za gońcami.
Witold się smuci litewskiemi sprawy,
Twarzą się smuci, w sercu radość czu e.
Mistrz Czolner dumnie Dymitra z Gora a
Odrzekł, Jagiełło gdy go w kumy prosił,
I do Krakowa nie chciał na wesele.
On się z Andrze em, Olgierdowym synem,
Nowém przymierzem połączył, i Litwę
Począł pustoszyć i nawracać mieczem.
Nie dosyć edné klęski — Andrzé z Tweru
Litwę plądru e: smoleńscy kniaziowie
Pod Mścisław idą, Jagielle wyǳierać.
Smutną Jagiełło wieść dostał w Krakowie!
Nié ma tam komu granic nagich bronić!

A Witold rzecze: — Ja pó dę, mó bracie! —
Skirgiełł się także z Witoldem wyrywa;
Korybut, Semen Lingwenowicz z niemi
Ciągną z Krakowa. Witold na Podlasie
Półki⁹⁸³ swe zbiera; Skirgiełło Ruś wieǳie.
Zaledwie wiosna śniegi z ziemi zdarła,
Już pod Łukomlą Witold bĳe w ściany;
Dobył, Andrze a załogę wycina,
Swo ą osaǳa, i pod Mścisław leci.

Nad szybką Werchę, pod Mścisławia mury,
Syn Iwanowy Światosław smoleński
Przyciągnął z kniaziem Iwanem i Hlebem,
Z Światosławiczem Jur ą⁹⁸⁴, i mnogiemi
Wo skami z Rusi, i bo ary swemi;
A kędy przeszedł, ciągnąc do Mścisławia,
Krwawemi ślady gościniec zostawia.
Spalili sioła, zaparłszy do domów
Starców i ǳieci, matki i ǳiewice;
Pod ściany chat im głowy kłaść kazali;

⁹⁸²spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁹⁸³półk — ǳiś popr. pisownia: pułk. [przypis edytorski]
⁹⁸⁴Jurja — ǳiś popr. pisownia: Juria. [przypis edytorski]
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Wo skiem ob ąwszy, biedny lud palili;
Popiołem sieli i kościami drogi!
Zniszczał kra wielki i zginął lud mnogi!

Już edénasty ǳień w Mścisławia mury
Bĳą tarany, a z wysokié wieży
Namiestnik próżno wygląda odsieczy.
Dnia ednastego⁹⁸⁵ trwoga na obozie.
Światosław każe odstąpić od murów,
I ponad Werchą szyku e⁹⁸⁶ ze swemi —
Od strony Litwy, gromady czarnemi,
Witold przyciąga. Już proporce wie ą,
I Mścisławianie odżyli naǳie ą.
Litewskie wo ska Witold ze Skirgiełłą
Wiodą; uż wpadli na Rusinów szyki.
Ruś, opasana zamkami i wodą,
Stawi im czoło, lecz wkoło ob ęta.
Światosław ranny, krwią brocząc po ziemi,
W lasy ucieka; za nim ruskie kniazie;
Za niemi Litwa, i w połon⁹⁸⁷ zabiera.
Światosław włócznią przebity umiera;
Iwan, Wasyla syn, rażony strzałą;
Hlebu i Jurĳ⁹⁸⁸ eńcem być dostało;
Bo arów w rzece wytopiła Litwa,
I krwią okryta, z zwycięzkiemi⁹⁸⁹ wrzaski,
Do bram Mścisławia odpocząć przebiegła.

XL
Zielona wiosna Litwy czoło stroi,
I lasy szumią, łąki się zielenią,
I rzeki płyną ku Morzu Białemu⁹⁹⁰,
I róże kwitną, i lilĳe⁹⁹¹ białe; ,
Ga e się święte liściami⁹⁹² ubrały.
Czemuż tak głucho? i wiośniane święto,
Święto pastusze, nikt uż nie obchoǳi?
Czemu nie widać Zniczów, ni kapłanów?
A lud z bo aźnią pogląda na niebo,
Jakby Perkuna lękał się prawicy?

Zielona wiosna Litwy czoło stroi,
I lasy szumią, łąki się zielenią.
Na Turzé Górze sieǳi starzec smutny —
To wejdalota od Znicza ołtarzy.
Szatą się okrył, by łza, co po twarzy
Płynie, w cuǳém się nie odbiła oku.
Patrzy — u ego stóp czy Wilno stare?
Gedyminowe Wilno? Olgierdowe?
Taż to Wilĳa⁹⁹³, w któré się kąpały

⁹⁸⁵jednasty — ǳiś popr. forma: edenasty. [przypis edytorski]
⁹⁸⁶szykować — tu: formować szyki. [przypis edytorski]
⁹⁸⁷połon (daw., z rus.) — niewola. [przypis edytorski]
⁹⁸⁸Jurĳ — ǳiś popr. forma C.: Jurii. [przypis edytorski]
⁹⁸⁹zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
⁹⁹⁰Białe Morze (trad. litew.) — tu: Bałtyk. [przypis edytorski]
⁹⁹¹lilĳa — ǳiś popr. pisownia: lilia. [przypis edytorski]
⁹⁹²liściami — ǳiś popr. forma N. lm: liśćmi. [przypis edytorski]
⁹⁹³Wilĳa — ǳiś: Wilia. [przypis edytorski]
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Tury? i też to lasy poświęcone,
Które Zniczowy ogień podsycały?
Taż Świntoroha mogilna dolina,
Kędy śpią kości starych ǳiǳiawirów⁹⁹⁴?
Gǳie się pomięszał⁹⁹⁵ popiół Gedymina,
I proch Olgierda, i Kie stuta prochy?

Spó rzał⁹⁹⁶ na góry — też⁹⁹⁷, co dawnié , góry?
Spó rzał na miasto — gródże⁹⁹⁸ to nasz stary?
Spó rzał pod stopy — gǳie Znicza świątynia?
Na Antokole — i tam zgasły dymy!
Spó rzał i płacze — na górze wysokié
Trzy krzyże żółte ramiona podniosły,
Świątynia Znicza świéżym krzyżem stro na,
Na Piaskach znamie⁹⁹⁹ chrześcĳańskié wiary.
Na Antokolu krzyż żelazny wbity,
Po mieście krzyże, na zamku, na górach,
Wszęǳie uż! wszęǳie! Gǳie Znicza kapłani?
Żebrzą rozbici, żebrzą rozsypani!
Gǳie ga e święte? — wycięte poległy!
Gǳie Bogi? — patrzcie, do Wilĳ¹⁰⁰⁰ ich wleką,
Młotami bĳą, toporami sieką.
A Perun zasnął, i z nieba asnego
Ni grom zahuczy, ni się wstrzęsie ziemia.

Pod Krzywym Grodem, na Święté Dolinie,
Mnogi lud ścisnął i zamek oblega,
Pod starą swo ę przytulił świątynię;
Ale na szczycie é krzyże spostrzega;
Na zamku drugi kościoł¹⁰⁰¹ ponad głowy
Wzniósł się, i ǳwoni ǳiwacznemi słowy;
A w bramie sto ą: Jagiełło, królowa,
Biskup Boǳanta, wileński Wasiłło¹⁰⁰²;
Słuǳy białemi szatami lud ǳielą¹⁰⁰³;
Kapłani sie ą mięǳy lud naukę,
Na białe szaty kropią świętą wodą,
Imiona da ą, dary, obietnice.
Smutny lud patrzy, ak Bogów zwalono,
Smutnie szy eszcze krzyżowi się kłania,
Uchylił¹⁰⁰⁴ głowy, gdy wodą skropiono,
A łzę, odchoǳąc, za przeszłość uronił.

Trzyǳieści ludu tysięcy ochrzczono,
Wszystkie bałwany¹⁰⁰⁵ na ziemię zwalono,

⁹⁹⁴ǳiǳiawir (daw., z litew.) — bohater, heros. [przypis edytorski]
⁹⁹⁵pomięszać — ǳiś popr. pisownia: pomieszać. [przypis edytorski]
⁹⁹⁶spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
⁹⁹⁷też — tu zaimek wskazu ący te z partykułą ż: czy te, te same. [przypis edytorski]
⁹⁹⁸gródże — gród z partykułą wzmacnia ącą że. [przypis edytorski]
⁹⁹⁹znamie (daw.) — tu: znak, chorągiew; ǳiś popr. pisownia: znamię. [przypis edytorski]

¹⁰⁰⁰Wilĳ — ǳiś popr. forma D.: Wilii. [przypis edytorski]
¹⁰⁰¹kościoł — ǳiś popr. pisownia: kościół. [przypis edytorski]
¹⁰⁰²Wasiłło, Andrzéj Wasiło — Andrze z Krakowa a. Andrze Polak, pierwszy biskup wileński (od  r.).

[przypis edytorski]
¹⁰⁰³ǳielić — tu: obǳielać. [przypis edytorski]
¹⁰⁰⁴uchylić — tu: schylić. [przypis edytorski]
¹⁰⁰⁵bałwan — tu: bożek, rzeźba przedstawia ąca bóstwo. [przypis edytorski]
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Ognie zagasły i ga e wycięto.
Ale kto pamięć z serc ode mie świętą?
Chrzest é nie zmazał: poszła ona z ludem,
Co krok do serca skrwawionego woła:
— Tu był ga święty, tu o ców mogiły,
Tu wasze matki Bogóm¹⁰⁰⁶ się modliły,
Tu wasi o ce wrogów pokonali,
Tu praǳiadowie zdra ców ukarali. —
I lud powrócił do chat swych, na sioła,
Krzyże na piersi kładąc, a w mrok szary¹⁰⁰⁷
Bogóm litewskim oddawał ofiary;
Bał się i Boga chrześcĳan¹⁰⁰⁸, i Perkuna;
Za swą przeszłością wzdychał z serca głębi;
I przyszła chwila, gdy zmięszał¹⁰⁰⁹ dwie wiary,
Nowé się lękał, nie mógł zabyć¹⁰¹⁰ staré .

Litwo! o Litwo! gǳie są ǳieci two e?
Olgierd, Gedymin, Kie stuty, Mindowy?
Gǳie czasy sławy, gdy w zwycięzkich¹⁰¹¹ bo ach
Na świat leciałaś, zabiera ąc ziemie?
Gdy do bram Moskwy edną bĳąc ręką,
Drugąś na lackie wyciągała włości,
Zębami pruskie szarpała wnętrzności,
Nogami siekła po piersiach Mazurów?
Nad Morzem Czarném Tatarzyn wylękły
Łuk u nóg twoich porzucił, kark zgina,
A tyś mu na kark, idąc, nastąpiła,
Z Dniepru się wody i z Dniestru napiła,
Odwieczne Taurów za ęła sadyby,
W słońcu i morzu południa skąpała?
Gǳie wo ny two e? bohatéry two e?
Gǳie Bogi? kędy¹⁰¹² i wielkość, i sława?
Teraz tyś Polski służebną! Na ręku
Dźwigasz uż więzy! Oddałaś im pana;
A za ednego, tysiąc dali Lachy,
Boga i mnichów, panów i niewolę!

Litwo przesławna! gǳie dni two é sławy?
Zgasły! I zaszło słońce dnia two ego,
Co w Rusi, w Polsce, nad morzami dwiema¹⁰¹³,
Świeciło twoim zwycięztwóm¹⁰¹⁴ krwią zlanym!
Czemu o cowie z mogił nie powstali?
Czemu ze Wschodnié nie przybiegli Ziemi
Wypęǳić zdra cę, co sprzedał swą wiarę,
Lud swó i braci! Czemu gromy z nieba,

¹⁰⁰⁶Bogóm się modliły — ǳiś popr.: modliły się do bogów. [przypis edytorski]
¹⁰⁰⁷w mrok szary — o zmierzchu, w ciemnościach; po kry omu, nieofic alnie. [przypis edytorski]
¹⁰⁰⁸chrześcĳan — tu w źródle pisownia: chrześcian. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym mie scu należy

wymawiać ako dwusylabowy: chrześć- an. [przypis edytorski]
¹⁰⁰⁹zmięszać — ǳiś popr. pisownia: zmieszać. [przypis edytorski]
¹⁰¹⁰zabyć (daw.) — zapomnieć. [przypis edytorski]
¹⁰¹¹zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
¹⁰¹²kędy (daw.) — dokąd, którędy; tu: gǳie. [przypis edytorski]
¹⁰¹³nad morzami dwiema — ǳiś popr.: nad dwoma morzami. [przypis edytorski]
¹⁰¹⁴zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
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Kiedy wywracał ołtarze odwieczne,
Na głowę ego nie padły, na głowy
Wszystkich służebnych⁈ Czemu się litewska
Nie wstrzęsła ziemia, nie pożarła w łonie
Przybylców¹⁰¹⁵ chytrych i niewiernych panów⁈

Gdy Mindows¹⁰¹⁶ wiarę litewską porzucił,
Czemu na Litwie eden ęk był tylko,
I eden okrzyk boleści i trwogi?
Czemu w ołtarzach utrzymały Bogi,
A w sercach wiara, podania u ludu?
Dlaczego matki, maluczkie swe ǳieci
Tuląc do piersi, obycza e stare
Z mlékiem dawały i ǳiadowską wiarę?
Dlaczego teraz, kiedy chrzcił Jagiełło, Religia, Przemiana,

Obycza eLud nie zaszemrał? I poszli kapłani
Cicho, milczący? I padły świątynie,
I krzyże wstały, panu ące czoło
Wzniosły, a na twarz runęły bałwany¹⁰¹⁷?
Lud biegł kupami, ochrzcić się pośpieszał?
Czemu? — Bo Litwy asne dni skończyły¹⁰¹⁸,
Bo nowe słońce zaświecić é miało,
Starego życia goǳiny wybiły,
I legła w grobie z dawną swo ą chwałą!
Krótki był ǳień é ! Słońce u zachodu,
Na wschoǳie inné wiary promień świta,
I krzyż za aśniał u kraśnego wschodu —
Lud zachód żegna, nowe słońce wita.

XLI
Kto na wileńskim zamku panu e?
Kto się na Krzywym weseli Groǳie?
Kto dnie i nocy hula, ucztu e?
To Olgierdowicz. We swoim roǳie
Jagiełło wybrał na Wilno pana.
Skirgiełł z wilczemi usiadł oczyma,
Wziął w rękę Litwę, na woǳach trzyma,
A co pociśnie w silné swé dłoni,
To krew wyciska, łzy Litwa roni.

Skirgiełł na Wilnie — Witold poddany,
Witold lennikiem Olgierdowicza.
W Grodnie się rozsiadł, rwie swe ka dany,
W myślach swe wo sko zbiera, rozlicza.
A Skirgiełł w Wilnie, na Krzywym Groǳie,
Mnichów pozbierał z Kĳewskié Rusi¹⁰¹⁹,
Sieǳi przy piwie, sieǳi przy mioǳie,
Pĳe i bĳe, biedny lud dusi.
W zamkowych oknach ǳień i noc blaski,

¹⁰¹⁵przybylec — przybysz. [przypis edytorski]
¹⁰¹⁶Mindows, Mindowe, ǳiś racze Mendog, litew. Mindaugas (ok. –) — wielki książę litewski, uwa-

żany za pierwszego króla Litwinów. [przypis edytorski]
¹⁰¹⁷bałwan — tu: bożek, rzeźba przedstawia ąca bóstwo. [przypis edytorski]
¹⁰¹⁸skończyć — ǳiś popr.: skończyć się. [przypis edytorski]
¹⁰¹⁹z Kĳewskiéj Rusi — z Rusi Kĳowskie . [przypis edytorski]
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Słychać śpiewanie i słychać wrzaski,
ǲień i noc świeci łuna ucztowa¹⁰²⁰;
A lud strwożony tuli się, chowa,
Mĳa Gród Krzywy, do domów zbiega,
I ledwie ǳieckich¹⁰²¹ z dala postrzega,
Jak wróble, astrząb’¹⁰²² gdy na nie bĳe,
W lasy i góry przed niemi kry e.
Skirgiełło w Litwie. Smutno w czużynie¹⁰²³!
Na Rusi przywykł gościć, ucztować.
Ciasno mu tuta w małé drużynie —
Ni z kim się napić, ni z kim polować.

— Po adę na Ruś — woła pĳany —
Niech ǳiką Litwę licho zabierze!
Lud wymęczony, biedny, znękany!
Z adła go wo na, z adło przymierze.
Cisnę a cisnę, i nic wycisnąć,
Ni z niego siłą datku wydusić.
Nieraz krwi struga musi wytrysnąć,
Nim do poboru potrafisz zmusić. —

Woła, i rogi napełniać każe,
Mnichów zwołu e, zwołu e straże,
Saǳa na ławy, przepĳa z niemi;
A gdy znękani żarty pańskiemi,
Słowo mu akie rzekną nieskładnie,
Woła na luǳi, rękoma skinie —
Wiodą w podwórzec — głowa upadnie!
Skirgiełł się śmie e. — Zna mnie, psi synie¹⁰²⁴!

I pusto w groǳie, pusto po siołach,
W kra u, ak gdyby świeżo po wo nie.
W zamku wesoło, na krwawych czołach
Trunek rozlany zabłysnął ho nie.

Skirgiełł weseli¹⁰²⁵, śpiewa, ucztu e,
Ale mu na Ruś tęsknié co chwila;
I róg po rogu duszkiem wychyla,
W drogę się echać, w Kĳew¹⁰²⁶ gotu e.

W Rusi i miody lepsze, i głowy,
Kraśnie sze ǳiéwki, druhy weselsze,
W Rusi bogatsze z ludu obłowy,
I Skirgiełłowe serce tam śmielsze.

Noc była ciemna, wicher wył z burzą,
Grzmiał Perkun w niebie i ziemia drżała,
W wileńskim zamku ognie się kurzą,
A w ogniach cała, w okrzykach cała

¹⁰²⁰ucztowy (daw.) — związany z ucztą, biesiadny. [przypis edytorski]
¹⁰²¹ǳiecki (daw.) — urzędnik, pomaga ący księciu w obowiązkach sądowniczych; egzekutor, komornik.

[przypis edytorski]
¹⁰²²jastrząb’ — dawna pisownia, z zaznaczoną miękkością końcowego b; ǳiś popr.: astrząb. [przypis edytorski]
¹⁰²³czużyna (z rus.) — na obczyźnie. [przypis edytorski]
¹⁰²⁴synie — ǳiś popr. forma W. lp: synu. [przypis edytorski]
¹⁰²⁵weselić — ǳiś popr.: weselić się. [przypis edytorski]
¹⁰²⁶w Kĳew — do Kĳowa. [przypis edytorski]
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Góra Zamkowa w burzy szalała; Uczta, Burza
I słychać było biesiadne krzyki,
I widać było ognie płonące,
Z okien wylatał¹⁰²⁷ głos akiś ǳiki,
I dymy czarne, i skry błyszczące.
W niebie szalało, szalało w groǳie.
Na każdy piorun wykrzyk wtórował¹⁰²⁸ —
Skirgiełł tam w zamku, przy starym mioǳie,
Swych ulubieńców, gości przy mował.

W świetlicy wielkié okna otwarte,
Drzwi wywalone, w środku ogniska;
Dokoła pĳane¹⁰²⁹ postacie sparte¹⁰³⁰, Pĳaństwo, Uczta
Do śpienionego¹⁰³¹ miód le ą pyska.
Ogień im w oczy, ogień na suknie
Skacze iskrami, płomieniem pryska,
Oni nie wiǳą, oni nie słyszą!
Gdy niebios piorun po ziemi huknie,
Aż się krawęǳie ziemi kołyszą.

Pĳani wszyscy! Co w gardło wle ą,
To z pieśnią nazad wy ǳie im z gardła;
Tarza ą w ogniu, z piorunów śmie ą;
Rozum utonął, bo aźń umarła; Alkohol
Miód im pozostał, co w mozgach¹⁰³² światy
Jasne malu e, złotem, szkarłaty,
Co strach odebrał, rozum wygonił,
Ciało obnażył, dusze odsłonił.

W niedźwieǳié skórze, w miękkié pościeli,
Skirgiełł się z swemi druhy weseli.
U ego boku ǳiéwka pĳana,
Tuli się, śmie ąc, do swego pana.
Piersi é nagie, oko é łzawe,
Rozwite¹⁰³³ płyną po ciele włosy,
Usta krwią prysną, zda się, tak krwawe!
Niepo ętemi mówią cóś głosy.
Krew na podłoǳe i krew na ścianie!
Czy a krew? Xiążę¹⁰³⁴! powieǳ mi, panie!
O ca to ǳiéwki, matki ǳiewczyny!
Przyszli wypraszać córkę niebogę,
On ich krwią obmył swe zaślubiny,
Krew prysła w ściany, zlała podłogę.
Potém płaczącé miód w usta leli¹⁰³⁵,
Póki pĳana, póki szalona,
Nie padła na pół martwa w pościeli,
Nie przycisnęła pana do łona.
A teraz patrzy na krew rozlaną!

¹⁰²⁷wylatał — ǳiś popr. forma: wylatywał. [przypis edytorski]
¹⁰²⁸Na każdy piorun wykrzyk wtórował — każdemu piorunowi towarzyszył okrzyk (ucztu ących); uczta Skir-

giełły porównywana est do nieokiełznane , niszczące burzy. [przypis edytorski]
¹⁰²⁹pĳane — rytm wiersza sugeru e wymowę dwusylabową: p a-ne. [przypis edytorski]
¹⁰³⁰sparty (daw.) — oparty, wsparty; tu: leżący lub sieǳący wygodnie. [przypis edytorski]
¹⁰³¹śpieniony — ǳiś popr. pisownia: spieniony. [przypis edytorski]
¹⁰³²w mozgach — w mózgu. [przypis edytorski]
¹⁰³³rozwity — rozpleciony. [przypis edytorski]
¹⁰³⁴xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
¹⁰³⁵leli — ǳiś popr. forma: lali. [przypis edytorski]
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Teraz się śmie e z plam na podłoǳe!
Skirgiełł ku sobie ciśnie pĳaną
I pieśni każe śpiewać nieboǳe.

Rzucił na druhów oczy krwawemi.
— O, ak pĳani! — Klasnął na sługi —
Ogień podłożyć pod pĳanemi!
Niech ich żółtemi podle e strugi.
Zobaczym, ak się będą w płomieniu
Wić podpaleni. Czy ich wytrzeźwi? —
Posłuszna służba xięcia skinieniu,
Lecą pachołcy ku ognióm rzeźwi.
I płoną szaty, płonie świetlica!
Pęki podnoszą! Pan klaszcze w dłonie.
— O akże pięknie drużyna płonie!
Jak im w płomieniach pięknie, do lica¹⁰³⁶!
Pogasić ogień! dosyć płomieni!
Niech mo a przy ǳie tu niedźwieǳica.
A okna zaprzeć i drzwi od sieni.
Zobaczym, ak ich czule uściska! —

Wnet z hucznym śmiechem rozewrą wrota.
Leci zgłodniała pańska służebna,
Wzniosła¹⁰³⁷ na łapy, oczyma błyska,
I na pĳanych, wpółmartwych, miota¹⁰³⁸.
— Odważnaś! Meszko¹⁰³⁹! Byłaś potrzebna!
Ślicznie-bo mo e spełniasz życzenie!
Rwĳ cielska podłe, nie żału strawy! —
W komnacie przestrach, głuche milczenie,
A potém krzyki, potém bó krwawy.
Wzniesie się człowiek, pada rozbity.
Z krwawé mu czaszki źwierz¹⁰⁴⁰ mózg dobywa,
I ssie, cóś mrucząc; a Skirgiełł spity
Zabawce z łoża w dłoń przyklaskiwa¹⁰⁴¹.
— Precz mi z trupami! precz mi z niedźwieǳiem!
Dawa cie rogi! znowu pić bęǳiem!
Druhy tu do mnie! Best e¹⁰⁴²! na nogi!
Co? uż padliście? nie podniesiecie¹⁰⁴³?
Oknem ich, ak psów, rzucić na śmiecie!
Przypęǳić z domów, wołać z ulicy!
Nowi przybędą wnet biesiadnicy.
I precz z tą ǳiewką! wygnać za wrota!
Przywieść mi inną, młódszą¹⁰⁴⁴, weselszą!
Tą akiś zły duch po łożu miota.
Da cie mi młódszą, pięknie szą, śmielszą,
Co się nie zlęknie ognia, źwierzęcia,
Miodu, i swego pana xiążęcia! —

¹⁰³⁶do lica — do twarzy. [przypis edytorski]
¹⁰³⁷wzniosła na łapy — ǳiś: wzniosła się na łapy, t . stanęła pionowo, na dwóch łapach. [przypis edytorski]
¹⁰³⁸miotać — tu: miotać się, rzucać się. [przypis edytorski]
¹⁰³⁹meszka — tu: niedźwiedź. [przypis edytorski]
¹⁰⁴⁰źwierz — ǳiś popr. pisownia: zwierz, zwierzę. [przypis edytorski]
¹⁰⁴¹przyklaskiwa — ǳiś popr. forma: przyklasku e. [przypis edytorski]
¹⁰⁴²bestja — ǳiś popr. pisownia: bestia. [przypis edytorski]
¹⁰⁴³podnieść — tu: podnieść się. [przypis edytorski]
¹⁰⁴⁴młódszy — ǳiś popr. pisownia: młodszy. [przypis edytorski]
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— Kto? do stu czartów! — Skirgiełł zaryczał,
Kiedy we wrotach rogi usłyszy. —
Jaki to tam pies tak zaskowyczał?
Kto śmié w noc poźną¹⁰⁴⁵ drwić z mo é ciszy,
Kiedym przykazał, by z Litwą całą
Wilno usnęło, kamieniem spało,
I tchnąć nie śmiało, i drgnąć nie śmiało? —

Wzniósł się na łoże, a w drzwiach ukaże
Witold. I słuǳy padli na twarze.
On pięść złożywszy, zęby zacisnął,
I klątwą ǳiką w oczy mu prysnął.
— Słuǳy ci czołem, ty bĳ mnie¹⁰⁴⁶, sługo! —
— Ja! tobie? Xiążę! poczekasz długo,
Nim Kie stutowicz czołem uderzy!
Nikomu eszcze nie biłem czołem! —
— To mnie uderzysz, lenniku hardy!
Wiész, że xiążęcą czapkę a wziąłem,
W ręce xiążęcy miecz wziąłem twardy. —
— O! wiém! lecz wiǳę na two ém czole
Miód, nie koronę; a w two é dłoni
Róg, co podżega cię na swawole,
Z głowy ci resztę rozumu goni¹⁰⁴⁷. —
Skirgiełł się porwał, chciał rogiem rzucić,
Ale bezsilny padł na podłogę.
— Po co przyszedłeś? pokó mi kłócić¹⁰⁴⁸!
Idź w swo ę¹⁰⁴⁹ drogę! idź w swo ę drogę!
Albo cię każę ściąć tu przed sobą! —
— Mnie ściąć? Bezsilne, rozpustne źwierzę¹⁰⁵⁰!
Ja bym ulęknąć miał się przed tobą? —
Rzekł, i z uśmiechem za brodę bierze,
Spó rzał¹⁰⁵¹ mu w oczy, głową potrząsa.
Skirgiełł za rękę szarpie i kąsa.
— Patrzcie, o, patrzcie! Pan to tute szy!
Oto Jagiełło dał Litwie pana!
Biedny mó kra u! Pan twó ǳisie szy
I drewnianego niewart bałwana¹⁰⁵².
Niechby Jagiełło wiǳiał cię, xiążę,
W błocie i we krwi obluzganego,
I namiestnika u rzał swo ego,
Jak z podłym¹⁰⁵³ gminem rozpustny wiąże,
Jak wieprzem w błocie podły się tarza,
I na swych braci w szale odgraża!
Litwo! o Litwo! biednaś ty ziemia!
Na takich panów ręceś popadła!
Two e się stare słońce zaciemia¹⁰⁵⁴,
Piękna twarz two a zżółkła, pobladła! —

¹⁰⁴⁵poźną — ǳiś popr. pisownia: późną. [przypis edytorski]
¹⁰⁴⁶ty bĳ mnie — t . ty bĳ mi pokłony. [przypis edytorski]
¹⁰⁴⁷gonić — tu: wyganiać. [przypis edytorski]
¹⁰⁴⁸kłócić — tu: zakłócać. [przypis edytorski]
¹⁰⁴⁹swoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: swo ą. [przypis edytorski]
¹⁰⁵⁰źwierząt — ǳiś popr. pisownia: zwierzę. [przypis edytorski]
¹⁰⁵¹spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
¹⁰⁵²bałwan — tu: bożek, rzeźba przedstawia ąca bóstwo. [przypis edytorski]
¹⁰⁵³podły gmin — nisko uroǳeni, przedstawiciele ludu. [przypis edytorski]
¹⁰⁵⁴zaciemia — ǳiś: zaciemnia. [przypis edytorski]
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Puścił p anego¹⁰⁵⁵ Skirgiełły brodę.
Ten pieni¹⁰⁵⁶ z gniewu, w gniewie bełkocze:
— Na pień lennika! na pień wywiodę!
Serce mu wy em, krew mu wytoczę! —
Witold ramiony¹⁰⁵⁷ ruszył z pogardą.
Na próżno Skirgiełł ciągnął się, wrzasnął,
Chce go pochwycić. On popchnął hardo,
I drzwi za sobą, śmie ąc¹⁰⁵⁸, zatrzasnął.

Jeǳie i duma, śpieszy do Grodna,
W Podlasie bieży, zbiera swe wo e.
— Na Bogi! Litwa lepszego godna!
Skirgiełło! w ręce popadła two e!
Niedługo bęǳie królować źwierzę,
Przy ǳie silnie szy, swo e zabierze. —

Mówił, lecz napaść sił miał za mało.
Walczy sam z sobą, choć wre w nim męztwo¹⁰⁵⁹.
Rozum wątpliwe wskazał zwycięztwo¹⁰⁶⁰;
Każe mu czekać — czekać przystało.
Skirgiełł niedługo w Litwie pobęǳie,
Na Połock rusza — czas Witoldowi;
Pó ǳie na Wilno, w Wilnie usięǳie,
A wówczas biada Polski królowi!

XLII
Rannym snem usnęły i straże, i wo sko,
I Wilna mieszkańce, i zamku załoga.
Na wschoǳie się brzaskiem złociło uż niebo,
Wiatr dźwięki przynosił rozbite z daleka,
I liście esienne, z drzew żółtych urwane.
Na Wilnie śpi wszystko; lecz Hanul Nakiemna,
Co znowu sam został na straży stolicy,
Nie zaśpi, na wieży uż sieǳi wysoko,
Na drogi, na cztéry, posyła on oko:
Na drogę od Grodna, od Lidy po Piaskach,
Na drogę wzgórzystą od zamku trockiego,
Za Wilią na góry i na Antokole.
A wszęǳie spoko nie. Z kościołka¹⁰⁶¹ Marii
Powolnie¹⁰⁶² się ǳwonek na utrznię rozlega.

Lecz cóś¹⁰⁶³ tam ciemnie e w Antokolskié droǳe!
Nie bydło, bo paść go nie pęǳą w tę stronę,
Nie konie załogi z noclegu spęǳone,
Nie Skirgiełł — w Połocku on teraz nad Dźwiną.
A orszak ku bramóm podsuwa się, skrada.
I w duszy Hanula cóś skrycie powiada:
— To wróg się na pańską zasaǳił stolicę! —

¹⁰⁵⁵pjany — ǳiś popr. pisownia: pĳany; tu wymowa dwusylabowa: p a-ny. [przypis edytorski]
¹⁰⁵⁶pieni — tu: pieni się. [przypis edytorski]
¹⁰⁵⁷ramiony ruszył — wzruszył ramionami. [przypis edytorski]
¹⁰⁵⁸śmiać — ǳiś popr.: śmiać się. [przypis edytorski]
¹⁰⁵⁹męztwo — ǳiś popr. pisownia: męstwo. [przypis edytorski]
¹⁰⁶⁰zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
¹⁰⁶¹kościołek — ǳiś popr. pisownia: kościółek. [przypis edytorski]
¹⁰⁶²powolnie (daw.) — powoli, łagodnie. [przypis edytorski]
¹⁰⁶³cóś — ǳiś popr. pisownia: coś. [przypis edytorski]
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Laskami powolnie hufce się zbliża ą,
Wilii brzegami piechotni¹⁰⁶⁴ czołga ą,
A konni rozpierzchli w Popławskié Dolinie,
Migną, to ukażą; któś wnĳǳie¹⁰⁶⁵ i zginie.
Wnet Hanul zatrąbił i woła na straże,
Sam pęǳi ku wrotóm¹⁰⁶⁶, zamykać e każe.
Wybiera swych luǳi, sam konia dosiada,
— Za króla Jagiełłę! — zawołał — tam zdrada! —
Zaledwie dopęǳił, gǳie na Antokole
Kończą się usypy, wał i zaborole¹⁰⁶⁷,
Już postrzegł, że chwila o mieście stanowi.
Pośpiesza ze swemi, we wrotach sadowi,
Po wałach rozsypał żołnierzy wzdłuż drogi,
Sam z garstką wy echał nieliczné załogi.
Już u wrót, u murów przyparte drabiny,
I warty zabite, i ogień zażgniony¹⁰⁶⁸!
Toż samo od liǳkié poczęto uż strony.
Sam Witold, na czele Podlasian i Żmuǳi,
We śnie chciał stolicę podstępem pochwycić;
Lecz nie dał mu Hanul zwycięztwem¹⁰⁶⁹ pocieszyć¹⁰⁷⁰.
I Witold odparty odstąpił ze swemi.
A ognie zgaszono, drabiny złamano.
I Hanul z przestrachu ochłonął ciężkiego,
Pot z czoła zrytego obciera kroplisty,
Rozstawił strażników, na zamek powraca.

Na próżno się Witold o miasto ubiega,
Fortelem, nocami pod mury podkrada!
Już stary nie zaśnie; on czuwa a czuwa;
I czy to noc czarna na niebo zapada,
Czy brzaski poranne u wschodu zaświecą,
Czy wieczór spoko ny na spoczynek woła,
On nie śpi — Witolda zna z dawna, z młodości;
Wié, że się nie zrazi stokrotną przegraną.

I we dwa dni potém znów od Antokola
Na czaty spoko ne Żmudź cicho podpełzła;
Lecz chociaż we wrotach straż widnych¹⁰⁷¹ nie było,
Wnet hufiec się silny zza bramy wytoczył;
A Witold za lasy wierszupskie uskoczył,
Na Wilno gniewliwém pogląda ąc okiem.
Tak wołał po dwakroć od niego odparty:
— Na próżno, Hanulu! Jagiełło! mó bracie!
Na próżno bronicie, daremnie czuwacie!
Na Bogi litewskie, na imie¹⁰⁷² o cowskie,
Na matki mé głowę, na pamięć mych ǳiadów,
Ja panem tu będę! i pręǳé czy poźnié ,
Ja siądę na zamku, a grodem owładnę!

¹⁰⁶⁴piechotni — żołnierze piesi, piechota. [przypis edytorski]
¹⁰⁶⁵wnĳść (daw.) — we ść. [przypis edytorski]
¹⁰⁶⁶wrotóm — ǳiś popr. forma C. lm: wrotom. [przypis edytorski]
¹⁰⁶⁷zaborole — palisada. [przypis edytorski]
¹⁰⁶⁸zażgniony (daw.) — zapalony. [przypis edytorski]
¹⁰⁶⁹zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
¹⁰⁷⁰pocieszyć — tu: cieszyć się. [przypis edytorski]
¹⁰⁷¹straż widnych — ǳiś popr.: widocznych straży. [przypis edytorski]
¹⁰⁷²imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
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Nie waszym to rękóm¹⁰⁷³ na Wilnie panować!
Nie Skirgiełł rozpustny kra wielki utrzyma!
Żegnam cię, stolico! lecz wprędce powitam,
Nawiodę tu wrogów i ludu napęǳę,
I siłą, czy zdradą, czy życia ofiarą,
Choć chwilę przed śmiercią nad Litwą usiędę,
Choć chwilę przed zgonem z koroną na głowie
Od morza do morza płaszcz krwawy roztoczę,
I berło złociste nad Rusią podniosę!
Na próżno! Jagiełło! roǳie Olgierdowy!
Sprzymierzcie się wszyscy, a wszystkich poży ę¹⁰⁷⁴!
I Lachy za wami, Ruś bęǳie za wami,
I Niemcy niech będą, a wszystkich pobĳę! —

XLIII
W komnacie ciemné , za stołem pokrytym
Suknem do dołu, xięgami¹⁰⁷⁵ zasłanym,
Pargaminami¹⁰⁷⁶ zawalonym stosy,
Stał krzyż z hebanu, z ozdoby¹⁰⁷⁷ srébrnemi;
Na nim Zbawiciel; u nóg trupia głowa;
A obraz Boga, sześcią¹⁰⁷⁸ skrzydeł stro ny¹⁰⁷⁹,
Dwóma¹⁰⁸⁰ ku niebu podnosić się zdawał,
Dwóma ku ziemi spuszczał litościwy,
Dwóma okrywał święte ciało swo e;
Na stole złotych dwo e świec¹⁰⁸¹ gorzało;
Zegar piaskowy, szemrząc, pokazywał,
Jak czas nieznacznie po ziarnku upływał.

Nad kartą pisma stary człowiek sieǳiał;
Czarną miał suknię, na nié krzyż wyszyty,
Na głowie czapkę czarną, siwą brodę,
Oczy przygasłe, policzki wychudłe;
Żylastą ręką pargamin uciskał,
Jakby myśl aką wycisnąć chciał z niego;
Podparł się, dumał; potém rzucił kartę,
I troski z czoła sciera ąc¹⁰⁸² uparte,
Przechylił, spó rzał¹⁰⁸³, wykrzyknął zǳiwiony.
Naprzeciw niego, z drugié stołu strony,
Stał niemy człowiek, niewielkié postawy;
Włos ciemny czoło wysokie osłaniał;
Broda bez włosa; twarz bez wąsów, biała,
Mimo kobiécych rysów, w sobie miała
Surowość męzką¹⁰⁸⁴, dumę nieugiętą,
Upor¹⁰⁸⁵ żelazny i wolę zawziętą;
Brwi się na czole schoǳąc namarszczone,

¹⁰⁷³rękóm — ǳiś popr. forma C. lm: rękom. [przypis edytorski]
¹⁰⁷⁴pożyć (daw.) — zwyciężyć, pokonać. [przypis edytorski]
¹⁰⁷⁵xięga — ǳiś popr. pisownia: księga. [przypis edytorski]
¹⁰⁷⁶pargamin — ǳiś: pergamin. [przypis edytorski]
¹⁰⁷⁷z ozdoby — ǳiś popr. forma N. lm: z ozdobami. [przypis edytorski]
¹⁰⁷⁸sześcią skrzydeł — ǳiś popr.: sześcioma skrzydłami. [przypis edytorski]
¹⁰⁷⁹obraz Boga, sześcią skrzydeł strojny — Krucyfix o sześciu skrzydłach nie est wcale wynalazku Autora; po-

dobne ze średnich wieków exystu ą. (Przypis Wydawcy). [przypis redakcy ny]
¹⁰⁸⁰dwóma — ǳiś popr. pisownia: dwoma. [przypis edytorski]
¹⁰⁸¹dwoje świec gorzało — ǳiś popr.: dwie świece gorzały, t . płonęły. [przypis edytorski]
¹⁰⁸²scierać — ǳiś popr. pisownia: ścierać. [przypis edytorski]
¹⁰⁸³spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
¹⁰⁸⁴męzki — ǳiś popr. pisownia: męski. [przypis edytorski]
¹⁰⁸⁵upor — ǳiś popr. pisownia: upór. [przypis edytorski]
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Dwóma brózdami¹⁰⁸⁶ zaorały skórę;
A usta blade i silnie ściśnione
Śmiały się niby, śmiały niewesoło,
Jakby szyǳiły, akby pewne siebie,
Rozkazem, groźbą ciężką zionąć miały.

Starszy był mistrzem Krzyżaków Zakonu,
A młódszy¹⁰⁸⁷ — Witold, co Krzyżaków zdraǳił.
Teraz on nazad do mistrza powraca:
Bo był w Mazowszu, a Jagiełły krewny,
Xiążę¹⁰⁸⁸ Ziemowit odmówił pomocy,
Olgierdowicze powstali na niego,
I nié ma w nikim, prócz mistrza, naǳiei.

— Wy tu! — mistrz z zgrozą i ǳiwem¹⁰⁸⁹ wykrzyka¹⁰⁹⁰.
— Jam tu, w twych rękach — Witold mu odpowié. —
Zdra ca! wszak prawda? to powieǳieć chciałeś?
Więc zdra ca w two e znów przybywa ręce.
Słucha ! na próżno łuǳić się kłamstwami,
Wyście mi synów w Królewcu otruli.
Jam, mszcząc ich śmierci¹⁰⁹¹, Jagielle przebaczył.
Jagiełło Wilno Skirgielle odda e,
Litwę na ręce plugawe powierza,
Mnie kark uginać każe przed tym źwierzem!
Ja znowu do was przychoǳę z przymierzem. Wiadomość
Chcecie? nie chcecie? Słowo — rzecz skończona.
Kłamstwa nie cierpię. Mów mi prawdę gorzką,
A mów otwarcie. Jakem wszedł, wychoǳę,
I wasze zamki popalę po droǳe. —
— Xiążę! — mistrz rzecze — wy nas dobrze znacie.
My także wrogi¹⁰⁹² Jagiełły i Lachów.
Czy możem rękę, którą wyciągacie,
Odepchnąć, aby pomścić się przeszłości?
Lecz cóż zaręczy, że z Jagiełłą znowu
Wy nie złączycie? nie zerwiecie z nami? —
— Ostróżni¹⁰⁹³ bądźcie, mie cie mnie na oku!
Da ę wam słowo i pieczęć na karcie.
Zakon wié, komu i kiedy dowierza.
Chcecie? nie chcecie mo ego przymierza?
Ja potrzebu ę pomocy Zakonu,
I będę waszym, waszym druhem wiernym;
A eśli Litwy rządami owładnę,
Mistrzu! wszak wielkie nagrody weźmiecie! —
— Starą umowę odnowić więc chcecie? —
— Starą lub nową zawrę, byle z wami
Pomścić się na tym wileńskim niedźwieǳiu,
I na zlaszałym¹⁰⁹⁴, bezmozgim¹⁰⁹⁵ Jagielle,
O, i na braciach, Mazowsza xiążętach,

¹⁰⁸⁶brózda — ǳiś popr. pisownia: bruzda. [przypis edytorski]
¹⁰⁸⁷młódszy — ǳiś popr. pisownia: młodszy. [przypis edytorski]
¹⁰⁸⁸xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
¹⁰⁸⁹ǳiw (daw.) — zǳiwienie. [przypis edytorski]
¹⁰⁹⁰wykrzyka — ǳiś popr. forma: wykrzyku e. [przypis edytorski]
¹⁰⁹¹mszcząc ich śmierci — ǳiś: mszcząc się za ich śmierć. [przypis edytorski]
¹⁰⁹²wrogi — ǳiś popr. forma M. lm: wrogowie. [przypis edytorski]
¹⁰⁹³ostróżni — ǳiś popr.: ostrożni. [przypis edytorski]
¹⁰⁹⁴zlaszały — spolonizowany, spolaczony. [przypis edytorski]
¹⁰⁹⁵bezmozgi — ǳiś popr. pisownia: bezmózgi. [przypis edytorski]
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Co teraz skomlą w Jagiełłowych pętach,
I że Jagiełło dał Ziemowitowi
Siostrę swą Olgę¹⁰⁹⁶ i radomską ziemię.
Gdym do nich przyszedł o posiłek¹⁰⁹⁷ prosić,
Zimném we rzeniem na wrota wskazali! —

Mistrz słucha mowy, a wzrok mu się pali.
— Zgoda — rzekł — zgoda. Zawrzemy przymierze.
Chcecie się pomścić? dopomożem szczérze.
I nam Jagiełło stoi w gardle ością,
I nam Mazowsza do adły xiążęta!
Skirgiełł! I Skirgiełł sroższy nad źwierzęta,
ǲiki rozpustnik, pĳaństwem swém wściekły! —

Witold mu rękę poda e. — Więc zgoda.
Mistrzu! każ pisać, każ wo sko gotować.
Mo e mnie czeka na żmuǳkié granicy.
Pó ǳiemy mścić się, polecim plądrować!
Czasu nie traćmy, by Jagiełło z Lachy
Nie ubiegł Wilna, swemi nie obsaǳił,
By Skirgiełł z Rusi wo ska nie sprowaǳił.
Pó ǳiem! —

— Pó ǳiemy. Zwołam utro radę;
Sam na mych braci czele wy dę w pole. —
— A teraz, mistrzu, wyznacz zamek który,
Gǳie bym bezpieczny mógł przebywać z memi.
Mnie uż nie sieǳieć na litewskié ziemi!
Żonę, roǳinę, na zakład¹⁰⁹⁸ ci da ę. —

Mistrz w oczy spó rzał¹⁰⁹⁹. — Sam wybiera , xiążę!
Lecz pomnĳ, kto się raz z Zakonem zwiąże,
Zerwie umowę, Zakon raz przebaczy;
Za drugą zdradę zapłaci swą głową. —

XLIV
Dwóma¹¹⁰⁰ na Litwę drogami
Wo ska się toczą niezmierne:
Jedne się w Niemnie napiły,
Drugie napiły we Dźwinie,
I w biedną Litwę skoczyły.

Kiedy po burzy z pagórków
Potok błotnisty się wali,
I wszystko niszczy po droǳe,
Kłosy na polach wybĳa,
Drzewa po lasach roztrąca,
Mnié zniszczy, niżli w pochoǳie
Krzyżak, gdy we ǳie na Litwę.

— Ochrzczeni! myśmy ochrzczeni!
Myśmy wam bracia w Chrystusie! —
Woła lud, zgiąwszy kolana.

¹⁰⁹⁶Olga — właśc. Aleksandra Olgierdówna (zm. ), była żoną Siemowita IV. [przypis edytorski]
¹⁰⁹⁷posiłek — tu: pomoc, posiłki. [przypis edytorski]
¹⁰⁹⁸na zakład — ako zakładników. [przypis edytorski]
¹⁰⁹⁹spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
¹¹⁰⁰dwóma — ǳiś popr. pisownia: dwoma. [przypis edytorski]
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— My cię chrzcimy krwią i mieczem!
Odpowiada ą Krzyżacy,
I idą w Litwę głęboko,
Ranami ziemię płata ą!
Ciecze krew, płomienie świecą,
Pola w garść idą popiołów,
A lud w krzyżacką niewolę!
Reszta w lasy nago bieży,
Karmi się korą zgłodniała,
Z ǳikiém źwierzęciem po borach!

Witoldu¹¹⁰¹ chce się pod Wilno.
— Rany a Litwy zago ę,
Gdy ą wezmę w ręce mo e.
Teraz mi dobyć stolicę,
Teraz oǳyskać ǳielnicę,
O cowskie Troki dobywać. —

Przyszli pod Trockie Jezioro.
Ale u zamków na straży
Polacy stali wokoło.
Stary im Hanul dowoǳił.
Ob ęli Troki, spalili,
Zamek nietknięty pozostał.
Witold go gniewnie porzucił,
Wo sko do Wilna zawrócił.
— Łatwie szą Wilno zdobyczą. —

I w nocy pod Wilno idą,
Pod Gedyminowe grody.
Ale strzeżone tu bramy,
Ale obsaǳone wały,
I polska wiewa¹¹⁰² chorągiew
Z zamku Turzyska górnego;
Polacy uż i tu siedli;
A Mikoła z Moskorzowa
Przysiągł nie poddać stolicy,
Póki ednego żołnierza,
Dopóki edną choć rękę
Mieć bęǳie na é obronę.
Krzywy Gród wały obsiadły,
Kobylenie, zaborole;
Głębokie rowy Wilii
Wodami toczą dokoła.
A ile razy Krzyżacy
Potkną się na polskie siły,
Wszęǳie zepchnieni¹¹⁰³, cofa ą.
Mistrz brodę szarpie za adły,
Witold włos z głowy wyrywa.
— Bęǳiesz mo e, bęǳiesz — woła —
Choćbym miał całe me życie
Patrzeć na cię i zdobywać,
Choćbym miał ptakiem tam wlecieć,
Choćby się ziemią podkopać!

¹¹⁰¹Witoldu — ǳiś popr. forma C.: Witoldowi. [przypis edytorski]
¹¹⁰²wiewa — powiewa. [przypis edytorski]
¹¹⁰³zepchnieni — ǳiś: zepchnięci. [przypis edytorski]
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Wnet wo sko swo e sprowaǳa —
Wié, że Skirgiełło ma wracać.
W nocy do bramy przychoǳi,
Jakby wiódł z Rusi posiłki.
Lecz próżno w wrotach domaga¹¹⁰⁴,
Aby go wewnątrz puścili:
Bo Mikoła z Moskorzowa
Poznał, czy przeczuwał zdradę.
Z tyłu Witolda zachoǳi
I do odwrótu¹¹⁰⁵ przymusza.
Klnąc Lachów, Witold uchoǳi;
Mistrz za nim ciągnie z swą siłą;
A w droǳe żyzny kra niszczą;
Bo Witold w duszy powiada:
— Niech zna¹¹⁰⁶, z kim walczy, Jagiełło!
Łatwie szy bęǳie do zgody. —
Potém, gdy Malborga¹¹⁰⁷ blizko¹¹⁰⁸,
Witold wiernego Małdrzyka
Jagielle z słowem posyła.
— Chcesz zgody? — odda mi Wilno;
Chcesz zgody? — zerwę z Krzyżaki.
Pręǳé czy poźnié ¹¹⁰⁹, w stolicy
Ja z właǳą wielkoxiążęcą¹¹¹⁰
Usiądę, bracie, usiądę! —

Poseł w polską ziemię śpieszy.
Jagiełło wszystko przyrzeka.
— A teraz z wami, Krzyżacy! —

Nocą z malborskiego zamku
Witold skoczył z garścią swoich.
Żonę i córkę wyprawił
Przodem, na Żmudź swą roǳinną,
Do matki Biruty staré ,
Która na morskim gǳieś brzegu,
Gdy Litwa wkoło się chrzciła,
Wierna starym Bogóm swoim,
Praurymy ogień nieciła.

On sam, wśród nocy, swe siły
Zbiera, szyku e, rozgląda¹¹¹¹.
Z Malborga w mroku wychoǳi.
Trzy zamki z krzyżackich włości
Pali i łupi po droǳe.
Wielki mistrz u rzał trzy łuny,
I odblask wiǳiał pożarny;
Ale nie wieǳiał, co znaczą —
Czy Polacy naszli Prussy¹¹¹²?

¹¹⁰⁴domagać — ǳiś: domagać się. [przypis edytorski]
¹¹⁰⁵odwrótu — ǳiś popr. pisownia: odwrotu. [przypis edytorski]
¹¹⁰⁶znać — tu: wieǳieć. [przypis edytorski]
¹¹⁰⁷Malborg — ǳiś: Malbork. [przypis edytorski]
¹¹⁰⁸blizko — ǳiś popr. pisownia: blisko. [przypis edytorski]
¹¹⁰⁹poźniéj — ǳiś popr. pisownia: późnie . [przypis edytorski]
¹¹¹⁰wielkoxiążęcy — ǳiś popr. pisownia: wielkoksiążęcy. [przypis edytorski]
¹¹¹¹rozglądać (daw.) — przeglądać. [przypis edytorski]
¹¹¹²Prussy — ǳiś popr. pisownia: Prusy. [przypis edytorski]
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Czy z Rusi wrogi¹¹¹³ wyrosły?
Szle¹¹¹⁴ na wszystkie strony posły¹¹¹⁵.
Wszyscy śpieszą z odpowieǳią:
— Witold braci wymordował,
Zamki spalił, zdradę sknował¹¹¹⁶! —
Uszóm mistrz swoim nie wierzy;
Zbiera wo sko, w pogoń śpieszy.
Ale uż Witold w Podlasiu,
Śmie e się z sztuki, radu e.
A do Jagiełły wysyła.
— Odda mi Wilno, mó bracie!
Oto zerwałem z Krzyżaki,
Trzy zamki mnichóm spaliłem. —

Jagiełło w polskié był raǳie.
Dokoła z brody siwemi
Wo ewodowie sieǳieli.
— Co z Witoldem począć? — pytał.
Aż starszy, Spytek z Mielsztyna,
— Co począć? — rzecze. — Dwa razy
Zdraǳił Krzyżaków, roz ątrzył,
Trzeci raz mu nie uwierzą.
Można uż zapomnieć o nim.
Dla Polski wróg to niestraszny.
Oddać mu Wilno‼ Nie, panie!
On by od Polski się z Litwą
Oderwał. Silnego ducha,
Gdy ǳiś, nic nie ma ąc, straszył,
Cóż bęǳie, gdy weźmie Wilno? —

A słowa Spytka z Mielsztyna
Wszystkim do serca trafiły.
Jagiełło posła odprawił,
Na dalsze czasy zostawił
Resztę z Witoldem układów.
A poseł wiǳiał, że w Polsce
Źle o Witolǳie cóś myślą.
Zawiodła zgoda mniemana.

Śpieszy do Grodna posłaniec,
Śpieszy w nadniemeński zamek,
Gǳie Witold sieǳi na wieży
I czeka ego powrótu¹¹¹⁷;
Śpieszy, lecz z głową spuszczoną,
Nie śmié poselstwa ob awić.
Witold rozpoznał na czole
Niedobrą wróżbę przyszłości.

— Mów mi złe, a mów mi skoro!
Na złe lekarstwo est w ręku,
Póki wyleczyć e pora. —
— O panie! — goniec mu szepce —

¹¹¹³wrogi wyrosły — ǳiś popr.: wrogowie wyrośli. [przypis edytorski]
¹¹¹⁴szle — ǳiś popr.: śle. [przypis edytorski]
¹¹¹⁵posły — ǳiś popr. forma B. lm: posłów. [przypis edytorski]
¹¹¹⁶sknować — uknuć. [przypis edytorski]
¹¹¹⁷powrótu — ǳiś popr. pisownia: powrotu. [przypis edytorski]
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W Polsce źle słychać o tobie.
Raǳi¹¹¹⁸, żeś zerwał z Krzyżakiem.
Ani ci Wilna dać myślą.
Bo ą się, byś z większą właǳą
Z polskiego nie chciał uścisku
Wyrwać się swobodny w pole. —
— Tak! więc Polacy się bo ą!
Zgadli! o! zgadli myśl mo ę¹¹¹⁹!
Niech utro wo sko się zbiera;
Niech trzechset¹¹²⁰ luǳi o świcie
Śpieszy drogami różnemi
I do Wilna we ǳie skrycie;
Niech się po mieście rozproszą
I głosu mego czeka ą.
Ja w tropy idę za niemi.
Sprawimy w Wilnie wesele,
Wesele siostrze Ryngali!
Henryk, mazowieckie xiążę¹¹²¹,
Chce Kie stutównę poślubić.
Sprawim wesele w stolicy!
Wszakżeśmy z Jagiełłą w zgoǳie. —

Rzekł, śmiechem usta wykrzywił.
Rozkazy da e, i rano
Z groǳieńskiego zamku śpieszy,
Ku Wilnu idąc dniem, nocą.
A wo sko ego rozbite¹¹²²
Małemi toczy¹¹²³ kłębkami,
Lasy przeǳiera¹¹²⁴, górami.
On sam na orszaku przeǳie,
Trzysta wozów tylko wieǳie.
W trzechset¹¹²⁵ wozach z miodem beczki;
ǲiki źwierz u Białé Wieży¹¹²⁶
Na wielkich łowach pobity;
Skrzynie z wianem i darami;
A pod skrzyńmi¹¹²⁷, pod beczkami,
Cztérechset¹¹²⁸ zbro nych Żmuǳinów.

Mrok padał¹¹²⁹, wozy piaskami
Powoli w miasto ciągnęły;
A miasto spało gǳieś w dole,
I tylko okny drobnemi
W pomroce z dala świeciło.
Wóz piérwszy przybył do bramy.
— Kto? — zapytały się straże.
— Wozy z wianem i przybory
Na Kie stutówné wesele.

¹¹¹⁸raǳi — tu: są raǳi, cieszą się. [przypis edytorski]
¹¹¹⁹moję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: mo ą. [przypis edytorski]
¹¹²⁰trzechset — ǳiś racze : trzystu. [przypis edytorski]
¹¹²¹mazowieckie xiążę — ǳiś popr.: mazowiecki książę. [przypis edytorski]
¹¹²²wojsko jego rozbite — tu: rozproszone, poǳielone na małe odǳiały. [przypis edytorski]
¹¹²³toczyć — tu: podążać, echać. [przypis edytorski]
¹¹²⁴lasy przeǳiera — ǳiś popr.: przeǳiera się lasami. [przypis edytorski]
¹¹²⁵trzechset — ǳiś racze : trzystu. [przypis edytorski]
¹¹²⁶u Białéj Wieży — w Puszczy Białowieskie . [przypis edytorski]
¹¹²⁷pod skrzyńmi — ǳiś popr. forma N. lm: pod skrzyniami. [przypis edytorski]
¹¹²⁸cztérechset — ǳiś: czterystu. [przypis edytorski]
¹¹²⁹mrok padał — zmrok zapadał. [przypis edytorski]
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Witold nas, pan nasz, posyła.
Z Jagiełłą xięciem on w zgoǳie.
Chce się w stolicy weselić. —

I piérwsze wozy uż wchoǳą,
A niecierpliwi żołnierze,
Podnosząc skóry nad głową,
Czeka ą Witolda znaku.
Wtém z zamku Suǳimund stary
Wypadł, ku wrotóm¹¹³⁰ przybiega;
Długi sznur wozów postrzega;
Pyta, ogląda się na nie.
Na ednym skóry zadrgały,
Dwie się twarze ukazały.
Wnet zbro ny ufiec¹¹³¹ obwoǳi
Z krzykiem wozy Witoldowe,
I wpada ą na Żmuǳinów,
I odwala ą opony¹¹³²,
Mordu ą w wozach ukrytych.
Krzyk się rozlega daleko,
Strach napastników owładnął,
Pomoc od bram nie przybywa,
Z zamku załoga napływa,
Nié ma ak walczyć i bronić.
Suǳimund uż wymordował
Jednych, za drugiemi goni.
I Witold, klnąc, bieży drogą;
Bieżąc, do Wilna odwrócił¹¹³³.
— Bęǳiesz mo e! bęǳiesz mo e! —
Rzekł, rękę w górę podnosząc. —
Sto razy padnę popchnięty,
Sto razy wrócę pod bramy,
Aż cię nareście¹¹³⁴ pochwycę;
Aż Litwa w ręku mych¹¹³⁵ cała
Powstanie wielka i sławna;
Aż Jagiełło na swym tronie,
Mistrz zadrży w Marii groǳie¹¹³⁶,
Ruski kniaź na Moskwie białé . —

Raz eszcze okiem, w noc ciemną,
Gniewném rzucił, i znikł w mrokach.

XLV
Gǳie Witold pośpieszał? dokąd z garstką ludu,
Na siwym swym koniu, dniem i nocą goni?
Czy na Żmudź, do matki Kie stuta poddanych,
Po nowe zasiłki, po wo sko licznie sze?
Czy na Ruś do kniaziów zawierać przymierze,
I z niemi na Lachy puścić się w zagony?

¹¹³⁰wrotóm — ǳiś popr. forma C. lm: wrotom. [przypis edytorski]
¹¹³¹ufiec — ǳiś popr.: hufiec. [przypis edytorski]
¹¹³²opona (tu daw.) — zasłona, przykrycie. [przypis edytorski]
¹¹³³odwrócić — tu: zawrócił, wykonał odwrót. [przypis edytorski]
¹¹³⁴nareście — ǳiś popr.: nareszcie. [przypis edytorski]
¹¹³⁵w ręku mych — ǳiś popr.: w moich rękach. [przypis edytorski]
¹¹³⁶Marii gród — Marienburg, Malbork. [przypis edytorski]
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Czy razem z Tatarem pić wodę Dniestrową,
Białogroǳką¹¹³⁷ ordę¹¹³⁸ na Jagiełłę zmawiać?

Nie na Żmudź on śpieszy, nie na Ruś, do Tatar¹¹³⁹ —
Znowu do Krzyżaków z chmurném eǳie czołem.
Dwa ich razy zdraǳił, trzy im zamki spalił,
I krwi ich utoczył, i ziemie spustoszył,
Znowu do nich eǳie, znów o pomoc wzywa.
Lecz mistrz umarł stary; nowego wybrano.
Kto wié, aka bęǳie z nowym mistrzem sprawa?

Z małą garstką ludu do Marii miasta¹¹⁴⁰,
We wrota zastukał, odmieniwszy imie¹¹⁴¹.
Do mistrza z poselstwem z Litwy przyszedł głębi.
I nikt go nie poznał, na zamek wpuszczono.
Na zamkowé sali w nocnym sieǳiał mroku
Mistrz nowy, komturów otoczony radą.
Jakieś xięgi patrzą¹¹⁴², listy przed się kładą,
I cicho cóś¹¹⁴³ szepcą, a czoła zmarszczyli.
Wtém podwórzec tętni, trąbka się ozwała.
— Do mistrza! Nieznany chce się wiǳieć xiążę¹¹⁴⁴. —
Wnet bracia w krużganki rozbiegli się cicho;
Mistrz sam się pozostał¹¹⁴⁵, usiadł w wzniosłym tronie,
Czeka. Drzwi otwarły¹¹⁴⁶ — Witold wchoǳi dumnie.
On spó rzał¹¹⁴⁷ i porwał¹¹⁴⁸, i stoi milczący,
Bo poznał Witolda, a boi się zdrady,
I lęka, czy zamku nie ubiegł¹¹⁴⁹ ze swemi?
— Cny mistrzu! — rzekł Witold — otom u was znowu!
Z prośbą po raz trzeci, do was, do Zakonu. —
— Z prośbą? do Zakonu? Wy ze mnie szyǳicie! —
— Na Boga, nie szyǳę. Jagiełło mnie zdraǳił,
Ja zdraǳam Jagiełłę, i do was znów idę. —
— Lecz Zakon ci, panie, trzy razy wszak wiary
Dotrzymał, nie zawiódł. —

— O! Zakon dotrzymał
Obietnic, gdy dwo e w kolebce struł ǳieci! —
Mistrz głowę opuścił.

— Zapomnim przeszłości.
Jam u was! — pomożcie¹¹⁵⁰! Zapłacę Krzyżakóm
I sławą, i ziemią, i wo ną z Lachami,
Zapłacę sowicie, co dla mnie zrobicie. —

Mistrz czoło pociera, komturów zwołu e.
Już wieść się rozeszła, że Witold na zamku,

¹¹³⁷Białogród — miasto nad limanem Dniestru, ǳiś Biłgorod-Dnistrovśky na terytorium płd.-zach. Ukrainy;
w starożytności kolonia grecka i rzymska, potem miasto bizanty skie, w XIII w. tatarskie. [przypis edytorski]

¹¹³⁸orda — organizac a państwowa lub wo skowa ludów mongolsko-tatarskich. [przypis edytorski]
¹¹³⁹Tatar — ǳiś popr. forma D.: Tatarów. [przypis edytorski]
¹¹⁴⁰Marii miasto — Marienburg, Malbork. [przypis edytorski]
¹¹⁴¹imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
¹¹⁴²xięgi patrzą — ogląda ą księgi. [przypis edytorski]
¹¹⁴³cóś — ǳiś popr. pisownia: coś. [przypis edytorski]
¹¹⁴⁴xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
¹¹⁴⁵pozostać się — ǳiś: pozostać, zostać. [przypis edytorski]
¹¹⁴⁶drzwi otwarły — ǳiś popr.: drzwi się otworzyły. [przypis edytorski]
¹¹⁴⁷spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
¹¹⁴⁸porwać — tu: zerwać się z mie sca, wstać gwałtownie. [przypis edytorski]
¹¹⁴⁹zamku nie ubiegł ze swemi — nie opanował zamku ze swoimi ludźmi. [przypis edytorski]
¹¹⁵⁰pomożcie — ǳiś popr. pisownia: pomóżcie. [przypis edytorski]
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Więc śpieszą i wkoło siada ą naraǳać¹¹⁵¹.
Długo w noc się sporzą¹¹⁵² i ostro ściera ą.
A Witold uśmiécha¹¹⁵³. On pewny, że znowu
Odepchnąć go nie śmią. I nim ǳień zaświtał,
Na karcie przymierza ciśniono¹¹⁵⁴ pieczęcie.

— Teraz — rzekł do mistrza — nie tak nam wo ować.
Ja pó dę do swoich, od chaty do chaty,
Od sioła do sioła; a kto łuk naciągnie,
Kto procą wyrzuci, kto pałkę podniesie,
Ja wszystkich zabiorę; a spęǳę wam tłumy
Ze Żmuǳi, z Podlasia, od Rusi, ze stepu,
Gǳie konie tatarskie w morzu się kąpa ą¹¹⁵⁵;
Ja pó dę i płacić, i prosić, i silić¹¹⁵⁶,
Ja zbiorę wam wo sko ak chmurę szarańczy,
By Litwę zalało, zniszczyło, za adło,
Jak pomor¹¹⁵⁷, ak pożar na kark é upadło.
Wy, mistrzu, pó ǳiecie po Niemcach, po braciach,
W zamorskie krainy, w daleki kra waszy¹¹⁵⁸,
I w imie¹¹⁵⁹ swé wiary zwołacie do bo u
I panów, i xiążąt, szlachtę, gmin i miasta.
Niech wo sko potężne, olbrzymie wyrasta.
Nie czas nam garstkami walczyć uż małemi.
Nam Litwę za echać, i ednym obozem
Od morza do morza położyć széroko.
Ja idę do swoich; do swoich wy szlĳcie¹¹⁶⁰,
I proście, i płaćcie; zwoła cie Krzyżowych.
A teraz milczenie! Siły swe gotu my,
I w próżné się walce nie możmy¹¹⁶¹ przed czasem. —

Tak mówił. Z iskrzącém mistrz słuchał go okiem;
Szedł myślą zniszczenia za wo ska potokiem,
I wiǳiał Jagiełłę, ak konał w ob ęciu
Nawały krzyżackié , ak ziemia széroko
Płonęła, gorzała i krwią się zlewała.
Aż twarz mu kraśniała i pierś mu buchała.
Za rękę Witolda pochwycił i trzyma.
— Czas drogi — rzekł Witold — do Grodna pośpieszam.
Jagiełło w Podlasiu uż zamki mi bierze.
Nim Grodna dosięże i mnie tam zastanie,
Zbiera cie swe wo sko, zbiera cie, na Boga!
Ja gońców rozeszlę¹¹⁶² na ǳiewięć pokoleń —
Co ży e powstanie, co ży e zgromaǳę! —

Naza utrz o świcie znów Witold się pęǳi¹¹⁶³.
Nie zasnął, nie spoczął. Gǳie sen mu? spoczynek?

¹¹⁵¹naraǳać — ǳiś popr.: naraǳać się. [przypis edytorski]
¹¹⁵²sporzyć się — prowaǳić spór, kłócić się. [przypis edytorski]
¹¹⁵³uśmiéchać — ǳiś popr.: uśmiechać się. [przypis edytorski]
¹¹⁵⁴cisnąć — tu: wyciskać, przybĳać. [przypis edytorski]
¹¹⁵⁵kąpają się — ǳiś popr. forma: kąpią się. [przypis edytorski]
¹¹⁵⁶silić — tu: zmuszać. [przypis edytorski]
¹¹⁵⁷pomor — ǳiś popr. pisownia: pomór. [przypis edytorski]
¹¹⁵⁸waszy — ǳiś popr.: wasz. [przypis edytorski]
¹¹⁵⁹imie — ǳiś popr. pisownia: imię. [przypis edytorski]
¹¹⁶⁰szlĳcie — ǳiś popr.: ślĳcie, t . posyła cie. [przypis edytorski]
¹¹⁶¹możyć się (daw.) — wyniszczać się. [przypis edytorski]
¹¹⁶²rozeszlę — ǳiś popr.: roześlę. [przypis edytorski]
¹¹⁶³pęǳić się — ǳiś popr.: pęǳić. [przypis edytorski]

   Anafielas. Pieśń III. Witoldowe boje 



Jagiełło dni ǳiesięć pod Brześciem uż stoi.
Choć mrozy mu wo sko, choć głód go pożywa¹¹⁶⁴,
On krokiem od Bugu nie poszedł, aż w groǳie
Załogę osaǳił, i Hinczę z Rogowa
W ǳieǳinie Kie stuta na straży postawił.
Ciągnie na Kamieniec¹¹⁶⁵, łatwo go zdobywa,
Bo mie sce to płaskie i rzeka obléwa
Niewielka, ni strome broniły urwiska.
Choć ǳiewięć swych tylko do szturmu wiódł secin¹¹⁶⁶,
Na wieży zamczyska uż orzeł powiewa,
A Zyndram Miaskowski w Kamieńcu dowoǳi.
Już ciągnie do Grodna. A Witold pośpiesza
Na odsiecz zamkowi. I nie zbiegł¹¹⁶⁷ na porę.
Jagiełło po lodach przez Niemen przeprawił,
Dokoła zamczyska swó obóz rozstawił,
A szturmem nie mogąc, chce dobyć go głodem,
I czeka posiłków od braci, od Rusi.
Skirgiełło zwołany, Włoǳimierz kĳowski,
Korybut z Siewierza, pod Grodno przyciągną.

Stał Witold naprzeciw za rzeką i lody¹¹⁶⁸;
Chce przebyć, do zamku dostać się swo ego,
Lecz Niemen széroko rozpuścił swe wody,
Kry chwycił, rozerwał, Jagiełłę odgroǳił.
A Witold z przeciwné góry się szańcu e,
I patrzy, ak bĳą do murów tarany,
Jak ego pomocy załoga wyzywa¹¹⁶⁹,
Klnie Polskę z Jagiełłą, rwie włosy na głowie,
I gońca za gońcem posyła co nocy:
— Nie poddać mu zamku, choć wszystkim wyginąć! —

Jagiełło chciał ode ść, lecz polscy woǳowie
Wciąż mówią: — Dobęǳiem! — i wciąż go trzyma ą.
Już w polskim obozie głód ciężki blademi
Rozpiął się skrzydłami; i żołnierz wymiera,
Chleb z ością i kłosem przegniłym pożera;
Dla koni daleko szuka ą posiłku,
I strzechy odarte zgłodniałym rzuca ą;
Mrą luǳie w obozie! Jagiełło chce wracać,
Polacy nie da ą, i mówią: — Zdobęǳiem! —

A Witold? On patrzy, na oczach mu żarem
Pali się chęć zemsty. Nie przebrnąć za Niemen,
Ni dostać na zamek. Coǳiennie załoga
Posyła, woła ąc: — Ratu nas! giniemy! —
On patrzy i duma; co począć, sam nie wié;
Klnie cały świat boży w rospaczy¹¹⁷⁰ i gniewie.
Na koniec pomyślał — przez rzekę łańcuchem
Zarzucił i łoǳie do ogniw posplatał¹¹⁷¹,

¹¹⁶⁴pożywać (daw.) — pokonywać, zwycieżać. [przypis edytorski]
¹¹⁶⁵Kamieniec, daw. Kamieniec Litewski, (brus. Камянец) — miasto w ǳisie sze zachodnie Białorusi. [przy-

pis edytorski]
¹¹⁶⁶secina — tu: odǳiał wo ska, setka. [przypis edytorski]
¹¹⁶⁷zbiegł — tu: zdążył. [przypis edytorski]
¹¹⁶⁸lody — ǳiś popr. forma N. lm: lodami. [przypis edytorski]
¹¹⁶⁹wyzywać — tu: wzywać. [przypis edytorski]
¹¹⁷⁰rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
¹¹⁷¹do ogniw posplatał — połączył w łańcuch. [przypis edytorski]
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Wo sko swe przez Niemen do zamku przeprawia.
Wtém z góry puścili Polacy bierwiona¹¹⁷²,
I kłody ogromne, i sosny z gałęźmi,
A Niemen e niesie na łoǳie Witolda,
A Niemen o łoǳie drzewami uderza,
I toną w niemnowych wód głębi Litwini,
Łańcuch się rozǳiera, czółna pęd porywa,
A z mnogié wyprawy, na stronę przeciwną,
Na obóz Jagiełły eden człek przybywa.

Na próżno, gdy płynął do wroga ku brzegu¹¹⁷³,
Witold nań zawołał, by raczé utonął,
Niż sam szedł w niewolę; na próżno strzałami
Na zdra cę puszczali¹¹⁷⁴, bo zdra ca wypłynął,
I wszystko powieǳiał, co Witold zamyślał.
Polacy do zamku na nowo szturmu ą,
Już mury się walą, rowy napełnia ą,
I wieże rozbite pada ą na głowy,
Polaków i Litwę gruchocząc pod sobą!

Wyłomem Jagiełły cisną się żołnierze.
I nie chce uż Witold bezsilny poglądać
Na swo ę sromotę. — Obozy — rzekł — związać¹¹⁷⁵. —
Siadł na koń, milczący ku Prussóm¹¹⁷⁶ pogonił.

XLVI
Nigdy, ak Litwa pamięcią zasięże¹¹⁷⁷,
Strasznie sza na nią powódź nie spłynęła!
Ani tatarska tak straszną nawała,
Ni lackie wo ny w Olgierdowé ziemi!
Od czasów, kiedy wzdęte rzek powoǳie
Zlały ezioro u Białego Morza¹¹⁷⁸;
Kiedy się ziemia pod Perkuna dłonią
Trzęsła, i w góry, w doliny skra ała,
Wodami cała spłynąwszy wysoko;
Od czasu, kiedy z wschodnié przyszłe¹¹⁷⁹ ziemi
Olbrzymów plemie¹¹⁸⁰ w bursztynowych brzegach
Usiadło¹¹⁸¹ — wo sk się nie zebrało tyle
Na Litwę biedną! Zda się, kopytami
Ziemię rozdepcą¹¹⁸², z rzek wodę wypĳą,
Jedną mogiłą cały kra pokry ą.

Powstał mistrz. Wielkim głosem ku zachodu¹¹⁸³
Zawołał braci. Z daleka, zza morza,
Kędy się słońce kąpie w oceanie,
Idą rycerze na mistrza wołanie:

¹¹⁷²bierwiona (daw.) — kawałki drzewa. [przypis edytorski]
¹¹⁷³ku brzegu — ǳiś popr. forma C. lp: ku brzegowi. [przypis edytorski]
¹¹⁷⁴strzałami na zdrajcę puszczali — strzelali do zdra cy. [przypis edytorski]
¹¹⁷⁵związać — tu: spakować. [przypis edytorski]
¹¹⁷⁶Prussy — ǳiś popr. pisownia: Prusy. [przypis edytorski]
¹¹⁷⁷zasięże (daw.) — sięgnie. [przypis edytorski]
¹¹⁷⁸Białe Morze (trad. litew.) — tu: Bałtyk. [przypis edytorski]
¹¹⁷⁹przyszłe — tu: przybyłe. [przypis edytorski]
¹¹⁸⁰plemie — ǳiś popr. pisownia: plemię. [przypis edytorski]
¹¹⁸¹z wschodniej przyszłe ziemi olbrzymów plemie w bursztynowych brzegach usiadło — mity litewskie. [przypis

edytorski]
¹¹⁸²rozdepcą — ǳiś racze : rozdepczą. [przypis edytorski]
¹¹⁸³ku zachodu — ǳiś popr. forma C.: ku zachodowi. [przypis edytorski]
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Z angielskié ziemi, z ancuzkiego¹¹⁸⁴ kra u,
Z niemieckich lasów liczne ufce¹¹⁸⁵ płyną,
A każdym ufcem ǳielny mąż dowoǳi;
Idą łucznicy z dalekié gǳieś ziemi,
Wloką się ǳiała z paszczami strasznemi;
Chorągwie ǳiwne nad wo skiem szeleszczą.
Obcych ęzyki piérwszy raz o lasy
Litwy odbite, nigdy niesłychane,
Pieśnią rycerską powietrze wzrusza ą.
Konie rycerzy — olbrzymiego rodu,
Postawy silne, a każdy na sobie
Dźwiga żelazną, świecącą zbroicę,
W żelaznym szłyku blade czoło kry e,
W żelazne wiżos¹¹⁸⁶ nogi obuł silne,
I łuk na plecach dźwiga, co go w Litwie
Ni podnieść człeku, ni wypuścić strzały.
Łupem ednego obcych wo sk żołnierza
ǲiesięciu Litwy mężów byś uzbroił.

A wszystkich Witold na Litwę sprowaǳił!
Na Litwę swo ę! On rzekł w duszy hardé :
— Musi być mo ą! a będę panować
Choćby nad pustą litewską mogiłą!
Choćby nad puszczą z ǳikiemi źwierzęty¹¹⁸⁷! —
On rzekł i zwołał ufce wo owników;
A ak się chmura czarna w tro e¹¹⁸⁸ ǳieli,
Kiedy ą wiatr rozporze¹¹⁸⁹ na szmaty,
Tak wielkie wo sko rozbiło na tro e,
I iǳie, Litwie śmierć niosąc i klęski!

Na polach Kowna piérwsi się gromaǳą,
Złączyli wszyscy i ciągną pod Troki.
Zamek nie ustał; ǳiała go podarły;
Upadły wieże, bramy się rozwarły.
Weszli zwyciężcy¹¹⁹⁰ na zwaliska grodu.
Miasto spłonęło, lud poszedł w niewolę,
Trupy pływa ą po mętném eziorze.
Pusto i głucho! tylko rybitw¹¹⁹¹ biały
Skrzydełka kąpie, muska ego wody;
Tylko się krucy¹¹⁹² na ruinach chmurą
Zwalili, szarpać kościotrupy krwawe.
A Witold westchnął, patrząc na zniszczenie,
I wskazał ręką — ku Wilnu pó ǳiemy! —

Idą pod Wilno. Na Szyszkińskiém Polu
Skirgiełł im z garścią Rusi zaparł drogę,
Z nim Światosławicz Hleb i syn Jawnuta,
Siemion Zasławski, kniaź Hleb Czartoryski,
I Iwan Lwowicz, i ruskie bo ary.

¹¹⁸⁴francuzki — ǳiś popr. pisownia: ancuski. [przypis edytorski]
¹¹⁸⁵ufiec — ǳiś popr.: hufiec. [przypis edytorski]
¹¹⁸⁶wiżos (z litew.) — obuwie. [przypis edytorski]
¹¹⁸⁷z ǳikiemi źwierzęty — ǳiś popr. forma N. lm: z ǳikimi zwierzętami. [przypis edytorski]
¹¹⁸⁸w troje — tu: na trzy części. [przypis edytorski]
¹¹⁸⁹rozporać (daw.) — rozpruć. [przypis edytorski]
¹¹⁹⁰zwyciężca — ǳiś popr.: zwycięzca. [przypis edytorski]
¹¹⁹¹rybitw biały — tu: ptak polu ący na ryby, prawdopodobnie rybitwa a. rybołów. [przypis edytorski]
¹¹⁹²krucy — ǳiś popr. forma M. lm: kruki. [przypis edytorski]
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Sparły¹¹⁹³ się wo ska u stóp gór w dolinie;
A Niemcy, w prawą rozciągnąwszy stronę,
Ob ęli swoim żelaznym uściskiem
Ruś, co bezsilna z rospaczą¹¹⁹⁴ walczyła.
I wze dą krzyki, i zaświecą strzały.
Jak tur się ǳiki rzucił mięǳy wrogów
Witold, i miecza dobywszy asnego,
Szuka Skirgiełły, bo pragnie krwi ego.
Poza nim Niemcy gonią Ruś wylękłą,
I aż pod Werki¹¹⁹⁵ wybiegli za niemi.
Ziemia się trzęsie zryta kopytami,
Zielona trawa sczerniała, kraśnie e,
Krew, czérwonemi płynąc strumieniami,
Z pagórków, szumiąc, w doliny się le e.

Lipcowe słońce nad głowy rycerzy
Sie e promieńmi¹¹⁹⁶ z płomieni zbitemi;
A czarne chmury, z wiatry gorącemi
W twarz Rusi idąc, piaskiem w oczy sypią,
Jakby się także z Witoldem zmówiły.
Już ruskie wo ska rozbite na poły,
Część leży w dole, nieforemna bryła,
Którą niemieckie roztłoczyły¹¹⁹⁷ konie,
Luǳi, rumaki w edno ciało zbiły.
Druga część próżno ku Werkóm ubiegła¹¹⁹⁸,
Jazda krzyżacka ściga ą w pogoni.
A droga, kędy przeszli wo ownicy,
Trupami, końmi, człońkami¹¹⁹⁹ znaczona,
Kędyś w zaroślach garścią mięsa kończy.
Trzecia część, któré Skirgiełło dowoǳi,
Już tył podała, i śpiesznie uchoǳi
Na stare Wilno. Witold z mieczem w dłoni,
Krwią zlany cały, ślad w ślad za nim goni.
Ciężkie niemieckie ufce się zostały,
Z Witoldem tylko eden poczet mały.
Lecz gǳie strach pęǳi, dosyć garści luǳi.
Noc pada, xiężyc¹²⁰⁰ na niebie się wznosi,
Skirgiełł uchoǳi, Witold w plecach ego
Krwawi miecz wielki, obcina, zabiera;
Aż na przedmieścia wileńskiego grodu,
Bramy minąwszy, za Skirgiełłem wpada.
Tu żołnierz mordów i klęski niesyty,
Ogień pod domy rozrzuca széroko;
Wiater¹²⁰¹ się z burzą zrywa ąc i gromy¹²⁰²,
Pęǳi płomieniem na przedmieścia chatki!
I fala ognia, ak rzeka wylana,
Płynie po dachach, lud z domostw wygania,
Szérzy się, iǳie, roznosi, rozlewa.

¹¹⁹³sparły się wojska — wo ska oparły się o siebie, t . zderzyły się, starły się. [przypis edytorski]
¹¹⁹⁴rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
¹¹⁹⁵Werki — ǳiś: prawobrzeżna ǳielnica Wilna. [przypis edytorski]
¹¹⁹⁶promieńmi — ǳiś popr.: promieniami. [przypis edytorski]
¹¹⁹⁷roztłoczyć — rozdeptać, rozbić na miazgę. [przypis edytorski]
¹¹⁹⁸ubiegać — tu: uciekać. [przypis edytorski]
¹¹⁹⁹człońkami — ǳiś popr. pisownia: członkami. [przypis edytorski]
¹²⁰⁰xiężyc — ǳiś popr. pisownia: księżyc. [przypis edytorski]
¹²⁰¹wiater — ǳiś popr.: wiatr. [przypis edytorski]
¹²⁰²gromy — ǳiś popr. forma N. lm: gromami. [przypis edytorski]
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Wszystko, co ży e, w Krzywy Gród ucieka.
Co pozostało, napastnik rozsieka.

A burza, warcząc nad Witolda głową,
Piorunem z niebios i gradem pomaga,
Płomień rozdyma¹²⁰³ i prze mu e strachem!
Już akby edno płomienne ezioro,
Domostwa Piasków krwawym ogniem gorą!
Witold się patrzy, i luǳi rozgania
Pomagać burzy i zniszczenie szérzyć!
Chciał za Skirgiełłą do zamku uderzyć,
Lecz świéży z Grodu Krzywego posiłek
Stanął mu w poprzek. — Więc na utro reszta —
Rzekł, i na Piaskach, w zniszczonym klasztorze,
Obóz rozbĳa i na swoich czeka.

Naza utrz rano wo sko się przywleka.
Przybyli Niemcy obciążeni łupem,
Wioząc starszyznę, mięǳy bitwy trupem
Na polu walki poległą bez sławy.
Hleb Światosławicz, Siemion syn Jawnuta,
Zasławski xiążę¹²⁰⁴, i Hleb Czartoryski,
I Iwan Lwowicz, życie utracili.
Cieszą się Niemcy z wygranego bo u.
Dobra to wróżba! Wnet zamek obsiedli
Dokoła, wo ska i ǳiała obwiedli;
Z spalonych przedmieść deski osmalone
Zwłóczą, i budy dla starszych gotu ą;
Inni szałasy z gałęzi zielonych
Stawią¹²⁰⁵; a patrząc na zamkowe mury,
Śmie ą się, myśląc, że utro tam będą
Gościć wesoło na krwawych komnatach.
Lecz łatwié było Skirgiełłę słabego
Pożyć¹²⁰⁶ na polu, niż Gedyminowe
Dostać zamczysko: bo polska w nim siła
I ruskie wo sko zbiło ocalone.
Na górnym zamku Moskorzowski wieǳie
Polską załogę: na dolnym Korygiełł
Dowoǳi Rusią i garstką litewską.
Tu lud się z miasta wylękły zgromaǳił,
Z skarby swo emi i ubogiém mieniem;
Co żyło w Wilnie, pod mury uciekło,
Drżące ze zgliszczów za wały przywlekło;
I padli męże¹²⁰⁷, starcowie¹²⁰⁸, niewiasty,
Z łzawemi oczy patrząc na pogorzel,
Tuląc ku sobie, wygląda ąc chwili,
W które by w własné obronie walczyli.

Cicho na zamkach. Na górnym powiewa
Polska chorągiew; na nié krzyż czérwony,
Wielki, widoczny, bĳe mnichów w oczy,

¹²⁰³rozdymać — tu: rozdymać się. [przypis edytorski]
¹²⁰⁴xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
¹²⁰⁵stawią — ǳiś popr. forma: stawia ą. [przypis edytorski]
¹²⁰⁶pożyć (daw.) — zwyciężyć, pokonać. [przypis edytorski]
¹²⁰⁷męże — ǳiś popr. forma M. lm: mężowie, t . mężczyźni. [przypis edytorski]
¹²⁰⁸starcowie — ǳiś popr. forma M. lm: starcy. [przypis edytorski]
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Aby wieǳieli, że nie na pogany¹²⁰⁹
Wyszli — chrześcĳańską¹²¹⁰ krew ta wo na toczy.
Piérwszych dni ǳiała burzące przywiedli
Niemcy, stawili, zamek okrąża ą,
Liczą wyżyny, wpatru ą w parowy,
Tarany stawią¹²¹¹ i drabiny wiążą;
Potém stanęli, i ognistym mieczem
Opaszą zamki, ścisną e żelazem.
Próżno! załoga broni się, ak wściekła;
Na Krzywym Groǳie o cowie i ǳieci,
Każdy z swém mieniem, skarby na droższemi¹²¹²,
Chce ważyć¹²¹³ życie, by drugim ocalić;
I ile razy z bram wyrwą wileńce¹²¹⁴,
Tylekroć Niemców tłoczą pod nogami,
Sieką i bĳą, aż rzezią bezsilni¹²¹⁵,
Nazad do zamku powrócą oddychać¹²¹⁶.

A w nocy ani zasnąć, ni odpocząć!
To ogień rzucą, to na dą od boku,
To porwą eńców. I nié ma spoko u!
Wo na straszliwa, bo wo na bez bo u,
A w ciągłé trwoǳe, ni wygrać naǳiei.

Mistrz marszczy czoło, graf Algard się gniewa.
— Dopókiż bęǳiem stać pod tym szałasem?
Patrzeć, ak ǳieci, na tę garść poganów¹²¹⁷?
Nam trzeba ǳiałać, całą rzucić siłą. —
— Czeka cie — Witold w ucho mistrzu¹²¹⁸ szepce —
Jutro wy wszystkich sposobcie do bo u.
Na Krzywym Groǳie z dwóch stron pożar rzucą.
Płomień ich wewnątrz, my zewnątrz napadniem,
Obu zamkami i Wilnem owładniem. —

I kilku swoich wysłał pota emnie.
Niemcy tymczasem sieǳą pod namioty¹²¹⁹,
Spĳa ą miody i kości rzuca ą,
To z psy na łowy w lasy się puszcza ą.
Aż nadszedł wieczór. Niebo asne było,
Xiężyc¹²²⁰ nie świecił, tylko piaskiem złotym
Gwiazdy na niebie błyszczą rozsypane.

Cicho w obozach. Wtém nagle zaświszczą
Z dwu stron płomienie nad parkan wybuchłe;
Krzyki za niemi. Wo sko uż gotowe
W Krzywy Gród pęǳi i bramy wywala.
Srogiemi ęki wrzeszczy lud zamknięty.

¹²⁰⁹na pogany — ǳiś popr.: na pogan. [przypis edytorski]
¹²¹⁰chrześcĳańską — tu w źródle pisownia: chrześciańską. Rytm wiersza sugeru e, że wyraz ten w tym mie scu

należy wymawiać ako trzysylabowy: chrześć- ań-ską. [przypis edytorski]
¹²¹¹stawią — ǳiś popr. forma: stawia ą. [przypis edytorski]
¹²¹²skarby najdroższemi — ǳiś popr. forma N. lm: na droższymi skarbami. [przypis edytorski]
¹²¹³ważyć — tu: ryzykować. [przypis edytorski]
¹²¹⁴wileńce — mieszkańcy Wilna. [przypis edytorski]
¹²¹⁵bezsilny — tu: zmęczony. [przypis edytorski]
¹²¹⁶oddychać (tu daw.) — odpoczywać. [przypis edytorski]
¹²¹⁷poganów — ǳiś popr.: pogan. [przypis edytorski]
¹²¹⁸mistrzu — ǳiś popr. forma C. lp: mistrzowi. [przypis edytorski]
¹²¹⁹pod namioty — ǳiś popr. forma N. lm: pod namiotami. [przypis edytorski]
¹²²⁰xiężyc — ǳiś popr. pisownia: księżyc. [przypis edytorski]
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Na próżno woǳe¹²²¹ w ǳieǳińce go pęǳą,
Stawią w szeregi — każdy matkę, żonę,
ǲiecię porywa, ze skarbem ucieka.
Wybito bramy; lecz tłum, pęǳąc ślepy,
Na mur żelazny Krzyżowców napada;
Cofa się; ztamtąd¹²²² płomienie go pieką,
Tu miecz go siecze i o ziemię wali,
Konie tratu ą, mordu ą łucznicy.
Woǳe i luǳie głowy postradali.
Ani ratować, ni bić się i bronić!
Xiążę Korygiełł z Narymundem pińskim
Garść ludu wkoło siebie zgromaǳili,
Ścisnęli szyki, do bramy skoczyli;
Lecz ciężka walka — Niemiec murem stoi,
I prze ich w ogień. Z rospaczą¹²²³ nań lecą,
Bĳą o zbro e — na próżno; uż zbro e
Pieką ak ogień, szaty na nich palą¹²²⁴,
Pęka ą łuki i pałki się kruszą,
Na głowach włosy płoną, całe ciała
Niebieski płomień syczący przebiega,
A Niemiec prze ich, ściele pod nogami,
Tnie mieczem, płata, i uciec nie da e!

Wrzask pod niebiosa wzniósł się przeraźliwy;
Brzęk mieczy, ognia trzaskanie i syki,
Hymnem zniszczenia śpiewa ą ogromnym;
Góra się Turza asnością oblała,
I Łyse wkoło sto ą w ogniu Góry;
A niebo czarne, na niebie obłoki
Żeglu ą krwawe, że w pożarnym¹²²⁵ blasku
Gwiazdy pogasły. Na wysokié wieży
Stoi Świdrygiełł, Moskorzowski stoi,
Xiążę pĳane¹²²⁶ śmie e się szalono¹²²⁷,
A stary Polak klęczy z złożonemi
Rękoma na krzyż, modli się gorąco,
I łzy mu płyną po zwiędłych policzkach.

Nareście¹²²⁸ pożar przygasać zaczyna,
Dym tylko gęsty ku niebu się wznosi,
Głównie¹²²⁹ gore ą w stos wielki zwalone,
Trzaska ą mury w ogniu rozżarzone,
I ęki słychać i niemieckie krzyki,
Dokoła grodu, akby wał széroki,
Ciała zabitych leżą usypane.
Niemcy e szarpią, ako krucy¹²³⁰ czarni;
Zasiedli w zgliszczach nad ogniem gasnącym;
A śmiech ich ǳiki do zamku górnego
Doszedł, aż zadrżał Moskorzowski stary.

¹²²¹woǳe — ǳiś popr. forma M. ln: woǳowie. [przypis edytorski]
¹²²²ztamtąd — ǳiś popr. pisownia: stamtąd. [przypis edytorski]
¹²²³rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
¹²²⁴palić — tu: palić się. [przypis edytorski]
¹²²⁵pożarnym blask — blask pożaru. [przypis edytorski]
¹²²⁶xiążę pĳane — ǳiś popr.: pĳany książę. [przypis edytorski]
¹²²⁷szalono — ǳiś: szaleńczo. [przypis edytorski]
¹²²⁸nareście — ǳiś popr.: nareszcie. [przypis edytorski]
¹²²⁹głównia — ǳiś popr. pisownia: głownia, t . płonący kawał drzewa. [przypis edytorski]
¹²³⁰krucy — ǳiś popr. forma M. lm: kruki. [przypis edytorski]
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Na czarnym koniu, z rozczochranym włosem,
Nagiemi ręki¹²³¹, krwią spiekłą zlanemi,
Pęǳi ku muróm Turzego Zamczyska
Jeźǳiec od Niemców, a na długié włóczni
Chwie e, potrząsa bladą trupa głową,
Po nié włos złoty spływa rozpuszczony,
Oczy otwarte, usta wykrzywione.
— To Korygiełło! — czarny eźǳiec woła. —
Patrza , Skirgiełło! brata twego głowa!
Patrz, stary Lachu! Tak poniesiem wasze! —
Aż Moskorzowski ukrył¹²³² twarz rękoma,
A Skirgiełł, pieniąc, na ziemię się rzucił.

Straszny był ranek, gdy pobo owisko,
Trupem okryte, popiołem i gruzem,
Brzask oblał ranny, i z górnego grodu
Upadły oczy oblężonych na nie.
Na górnym groǳie zgiełk i niepoko e;
Niewielka siła Polaków została;
Skirgiełł dwór tylko ruski ma przy sobie.
Dwóch woǳów było. Na górze wyniosłé
Zamek niewielki. Siły wycieńczone.
Wilno spłonęło, spłonął zamek dolny.
Znikąd odsieczy wyglądać, pomocy.
A wróg opasał, i szyǳąc, spoziera
Na gród, ak chłopcy na gniazdo ptaszęce,
Które, gdy zechcą, wezmą w swo e ręce.
I niechęć eszcze dwóch woǳów niezgodnych
Przyszła ostatek odebrać naǳiei.
Bo Moskorzowski, przez Jagiełłę dany,
Nie chciał Skirgiełły pĳanych rozkazów
Słuchać. Skirgiełło próżno kark mu zginał,
Szalony, zamek przebiegał z drużyną,
Sam na nim panem. Ilekroć z dowódźcą¹²³³
Ze dą się, kłótnia straszliwa wybucha.
Kniaź rozkazu e, a starzec nie słucha.
— Jam tuta panem, nieposłuszny sługo!
Lub idź, lub mo e wypełnia rozkazy. —
Stary stał niemy. — Jagiełło mnie wsaǳił,
On moim panem. Zostanę, obronię,
Ani ztąd¹²³⁴ pó dę, póki on ode mnie
Nie weźmie właǳy. — ǲień i noc się oba
Waśnią, a Niemiec do zamku szturmu e;

ǲiała na zgliszczach w długi rząd postawił,
ǲień i noc kule rzuca zapalone.
Mury się walą! Moskorzowski stoi,
Luǳi zachęca, wyłomy zapycha,
Ziemią nanosi, wory wełnianemi,
Gruzem i gliną; a gdy Niemcy zbliżą¹²³⁵,
To belki dachów ciska i kamienie,
Wrzątek im le e i smołę na głowy,

¹²³¹nagiemi ręki — ǳiś popr. forma N. lm: nagimi rękami. [przypis edytorski]
¹²³²ukryć — tu: zakryć. [przypis edytorski]
¹²³³dowódźca — ǳiś popr.: dowódca. [przypis edytorski]
¹²³⁴ztąd — ǳiś popr. pisownia: stąd. [przypis edytorski]
¹²³⁵zbliżyć — tu: zbliżyć się. [przypis edytorski]
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Jak psów ich pęǳi od bramy zamkowé ;
Czy z tyłu idą, czy z przodu, czy wkoło
Opaszą zewsząd — starzec się podwa a:
Wszęǳie go widać, ak po blankach leci,
I piersią zbro ną wyłomy zasłania.

Witold się wścieka, Niemiec zęby zgrzyta.
— Cóż to? zaklęta twierǳa, niedobyta¹²³⁶?
To gniazdo wróble na góry wierzchołku! —
I coraz silnié szturmu ą — na próżno.
Na zgliszczach miesiąc, dwa, ątrząc się, leżą,
Aż tęskną obcym wo na być poczyna.
Próżno ich Witold prosi i zaklina.
Co ǳień z nowemi hufcami odchoǳą.
Mistrz Witoldowi rzekł: — Na próżno dłużé
Stać tu. Wrócimy. Teraz w kra pożeniem¹²³⁷,
Bo trzeba gości łupem przy ąć ho nym,
Krwią i pożarem nakarmić do syta. —

Obóz się ruszył. Witold się obraca
Ku zamku¹²³⁸, nie chce żegnać bez naǳiei;
Okiem mu tylko rzucił — Do wiǳenia! —

XLVII
Zaledwie spoczęło wo sko Witoldowe,
Krzyżacy po zamkach zno ny pot otarli,
I zbro e zrąbane na nowo przekuli,
I łuki nagięli, strzały zaostrzyli,
A wiosna się w ga ach ozwała wesoła.
— Pod Wilno! pod Wilno! — znów Witold zakrzyczał. —
Pod Wilno! na Litwę! Mnie nie spać spoko nie,
Aż Litwę odbiorę, aż wezmę stolicę.
O! chodźmy znów, mistrzu! Patrz w okno — askółki
Lata ą pod okny, bociany klekoczą,
I orzeł pociągnął gǳieś w chmury wysoko.
Już wiosna — biegnĳmy! uż pora do bo u! —

Znów wo sko krzyżackie od zamków się zbiera,
I bracia powstali z legowisk zimowych,
Przywǳieli szyszaki i miecze przypięli,
Świętą pieśń zanócą¹²³⁹, na konie wsiada ą,
Z Witoldem na czele do Litwy rusza ą.

Lecz nie tak im raźnie, bo liczba ich mnie sza.
Krzyżowcy za morza do domów wrócili.
Jagiełło tymczasem do Wilna poskoczył,
Gród wyższy umocnił, gród niższy otoczył
Nowemi osady, płotami, wałami,
I bramy nasrożył¹²⁴⁰, i ǳiała rozstawił,
Skirgiełłę na Kĳew¹²⁴¹ zarząǳać odprawił,
A Jaszka nad Wilnem dowódźcą posaǳił.

¹²³⁶niedobyty — ǳiś: niezdobyty. [przypis edytorski]
¹²³⁷pożeniem (daw.) — pognamy, popęǳimy. [przypis edytorski]
¹²³⁸ku zamku — ǳiś popr. forma C. lp: ku zamkowi. [przypis edytorski]
¹²³⁹zanócić — ǳiś popr. pisownia: zanucić. [przypis edytorski]
¹²⁴⁰nasrożyć — tu: uzbroić. [przypis edytorski]
¹²⁴¹Kĳew — ǳiś popr.: Kĳów. [przypis edytorski]
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Jaszko z Oleśnicy, mąż młody i ǳielny,
Sam eden na zamku; i począł się pilnie
Zakrzątać obroną. ǲień i noc zasiłki¹²⁴²
Zawożą, załogę wzmacnia ą, a zamki
Na nowo z popiołów i zgliszcza powstały.
Już czeka Krzyżaków, i pewien sam siebie
Wygląda na wieży, rychło się nagonią?

Ot szlakiem się cisną, ot obóz uż kładą.
Lecz wprzódy się Jaszko uwinął, i miasto
W perzynę obrócił, by nie miał wróg dachu,
Od burzy osłony, lud wygnał na lasy;
Sam w zamkach szydersko¹²⁴³ śmie e się, patrza ąc,
Jak Krzyżak Krzywy Gród otoczył obozem,
Przy Marĳ¹²⁴⁴ na Piaskach kościołku¹²⁴⁵ położył.

Noc padła¹²⁴⁶. — Niedługo mnichóm tu popasać! —
Rzekł Jaszko, i swoich przebuǳa¹²⁴⁷, szyku e;
W piérwszym śnie¹²⁴⁸ otworzył zamczysko, napada
Na obóz Witoldow¹²⁴⁹. Zaledwie stróżowie
Znak dali pobudki, i ciężkich swych zbroi
Krzyżacy nie zwlekli, nie dosiedli koni,
Już Jaszko na karku, uciera się z niemi.
Noc całą walczyli. Nad świtem, gdy mnichy¹²⁵⁰
Na konie się zwiedli i w zbro e ubrali,
On obóz rozbiwszy, do zamku ucieka.

Mistrz smutno, o brzasku, na pole pogląda,
Trupy swe policzył, popatrzał na mury.
— Ciągnĳmy — rzekł — dalé . Na Wilno nie przyszła
Goǳina. Dobęǳiem go poźnié , Witolǳie! —
Na próżno go Witold zaklina, namawia,
Korzyści, widoki i sławę przedstawia.
On milczy, a wo sku ściągać się rozkazał.
Już obóz w milczeniu zwĳa się, Krzyżacy
Na konie usiedli, a Witold za niemi
Odciąga, klnąc mistrza, i oczy odwrócił.
— Raz eszcze na próżno! raz może ostatni!
Lecz znowu powrócę, powrócę, zdobędę! —

Odchoǳą; lecz idą po Litwie płomieniem;
Nad Wilią Gród Nowy rozryli; nad Świętą¹²⁵¹
Zwrócą się, Wiłkomierz obegnać i palić;
A sioła po droǳe, gǳie puste, zażegną¹²⁵²,
Gǳie lud est, to w pęta, i gna ą na Prussy¹²⁵³.
Aż przyszli nad Niemen. Nad Niemnem mistrz każe
Trzy zamki u brzegów swym luǳióm budować.

¹²⁴²zasiłki — tu: posiłki, dodatkowe wo sko. [przypis edytorski]
¹²⁴³szydersko — ǳiś: szyderczo. [przypis edytorski]
¹²⁴⁴Marĳ — ǳiś popr. forma D.: Marii. [przypis edytorski]
¹²⁴⁵kościołek — ǳiś popr. pisownia: kościółek. [przypis edytorski]
¹²⁴⁶noc padła — noc zapadła. [przypis edytorski]
¹²⁴⁷przebuǳać — buǳić. [przypis edytorski]
¹²⁴⁸w piérwszym śnie — w czasie pierwszego snu. [przypis edytorski]
¹²⁴⁹Witoldow — ǳiś: Witolda a. Witoldowy. [przypis edytorski]
¹²⁵⁰mnichy — ǳiś popr. forma M. lm: mnisi. [przypis edytorski]
¹²⁵¹Święta — rzeka na terytorium Litwy, prawy dopływ Wilii. [przypis edytorski]
¹²⁵²zażegną — podpalą. [przypis edytorski]
¹²⁵³Prussy — ǳiś popr. pisownia: Prusy. [przypis edytorski]
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Trzy staną od granic zakonników straże,
By dawać znak mnichóm, gǳie wo nę gotować,
By ciągle na oku mieć Litwę, i szpony
Zapuszczać w nią głębié , i drzeć é wątrobę,
Co wiecznie odrasta, by zawsze ą zżerał.
Metemburg Witoldu¹²⁵⁴ mistrz w darze odda e.
Dla niego, dla niego danina to licha!
On całé chce Litwy, nie zamku ednego.

Odeszli; a Wigand na nowe groǳiska,
Wysłany przez Jaszka, z Lachami naciska;
Trwogą e obegnał, lecz z niczém powrócił;
A w droǳe zachorzał, i trupem z wyprawy
Na Świętą Dolinę odpocząć przy echał.
Dano znać Witoldu, że Wigand nie ży e,
Brat luby Jagiełły. On szepnął: — Czas zgody.
Skirgiełło w Kĳewie, a siędę na Wilnie.
Dość przecie paliłem, dość krwi uż wylałem.
Czas za krew, pożogę, sięgnąć po zapłatę. —

XLVIII
Xiężna¹²⁵⁵ Zofja¹²⁵⁶ Witoldowa
Kwitnie, ak róża w ogroǳie,
Jak nad Wilią liǉe¹²⁵⁷ kwitną.
Nié ma równé é w uroǳie.
Złote kosy do nóg płyną,
Niebieskiemi błyska oczy,
Białe liczko zrumienione,
Usta uśmiechem rozwarte,
Ząbki ak kwiateczki białe,
A na czole o ca duma,
A w we rzeniu dobroć matki.

Sława o nié zapłynęła
Na moskiewski gród Wasila.
I Dymitrowicz wysyła
Do Witolda posły swo e,
Posły swo e, swaty, dary.
— Da mi Zofję — a ci bratem,
Ja ci będę sprzymierzeńcem. —

Xiążę Witold głową wzrusza,
Długo myśli, długo duma;
Aż rzekł posłóm: — Dobrze, zgoda.
Niecha Wasil przyśle posły.
Dam mu Zofją¹²⁵⁸, i przymierze
Zawrzem z sobą na wiek wieków. —

Wstrząsł Jagiełło się na tronie;
Polskim panóm pobielały
Z strachu lica; siwe brody
Wzięli w ręce i dumali;

¹²⁵⁴Witoldu — ǳiś popr. forma C.: Witoldowi. [przypis edytorski]
¹²⁵⁵xiężna — ǳiś popr. pisownia: księżna. [przypis edytorski]
¹²⁵⁶Zofja — ǳiś popr. pisownia: Zofia. [przypis edytorski]
¹²⁵⁷liǉa — ǳiś popr. pisownia: lilia. [przypis edytorski]
¹²⁵⁸Zofją — ǳiś popr. forma B.: Zofię. [przypis edytorski]
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Powieǳieli Jagiełłowi¹²⁵⁹:
— Zwoła , Panie, brata twego,
Da Witoldu¹²⁶⁰ Wilno, Litwę.
Niecha Polsce hołd przysięże,
Niecha wiernie trzyma z nami.
Zły na wroga, dobrym druhem,
Dobrym sprzymierzeńcem bęǳie. —

I Jagiełło śle Henryka.
Henryk, mazowiecki xiążę,
Witoldowi dawno znany —
Kie stutową córkę młodą,
Piękną Ryngalę zaswatał¹²⁶¹.
I wesele zgotowano,
Zebrał Witold dla nié wiano¹²⁶²;
Ale Henryk w dom powrócił,
Bracia Henryka obsiedli,
Narzucili suknię mniszą,
Serce chłodem obrzucili —
Henryk zabył¹²⁶³ narzeczoné .
Teraz ku nié Jagiełłowe
Znowu poselstwo go wieǳie.

Na malborski gród przybywa.
Tam wesele — Zofja młoda
Z włosem sieǳi rozplecionym
Mięǳy ǳiewczęty kraśnemi¹²⁶⁴,
Jak w trawie fi ołek¹²⁶⁵ wonny.
Matka płacze, kry e oczy,
O ciec usiadł na uboczy¹²⁶⁶,
I podparty silną dłonią
Marzy o czémś, ani słucha
Jęku córki, ǳiewic śpiewu.

Ryngala siostra ponuro
Na wianek patrzy ruciany,
Duma w ciemnym kra u¹²⁶⁷ sali.

Wkoło światła asno gorą¹²⁶⁸,
Choǳą krzyżowi rycerze,
Ruskie szepcą cóś bo ary¹²⁶⁹.
Wtém drzwi na rozcież otwarły,
I wszedł Henryk w sukni mniszé .

Nikł nie witał, nikt nie poznał.
On do Witolda podchoǳi.
Dumném okiem kniaź go zmierzył,

¹²⁵⁹Jagiełłowi — ǳiś popr. forma C.: Jagielle. [przypis edytorski]
¹²⁶⁰Witoldu — ǳiś popr. forma C.: Witoldowi. [przypis edytorski]
¹²⁶¹zaswatać — tu: prosić o rękę. [przypis edytorski]
¹²⁶²wiano (daw.) — ślubny dar męża dla żony, zabezpieczenie posagu. Tu nie asne: czy choǳi o posag, który

Witold zgromaǳił dla córki, czy może zebrał oznacza tu dostał. [przypis edytorski]
¹²⁶³zabyć (daw.) — zapomnieć. [przypis edytorski]
¹²⁶⁴ǳiewczęty kraśnemi — ǳiś popr. forma N. lm: krasnymi (t . ładnymi) ǳiewczętami. [przypis edytorski]
¹²⁶⁵fijołek — ǳiś popr. pisownia: fiołek. [przypis edytorski]
¹²⁶⁶na uboczy — ǳiś: na uboczu. [przypis edytorski]
¹²⁶⁷kraj — tu: skra , kąt. [przypis edytorski]
¹²⁶⁸goreć a. gorzeć — płonąć, palić się. [przypis edytorski]
¹²⁶⁹ruskie bojary — ǳiś popr. forma M. lm: ruscy bo arzy. [przypis edytorski]
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Nie dał ręki, wzgardą wita.
— Cóż na zamek nasz was wieǳie?
Czyli¹²⁷⁰ pamięć umów dawnych,
Które dawno potargałeś? —

— Cicho, xiążę! — Henryk rzecze —
Nie tu mie sce, nie w biesiaǳie,
O ważnie szych mówić sprawach.
Jestem na Zofi ¹²⁷¹ weselu.
Gdy zechcecie wieǳieć więcé ,
Wszak wielki zamek xiążęcy —
Inne mie sce na rozmowę
Zna ǳiem. Jam poseł Jagiełły. —

Na te słowa ta emnicze
Lica Witolda się palą;
Wstał, radość mu z oczów¹²⁷² błyska,
Choǳi, obrzędy przyśpiesza,
Sam córkę saǳa za stołem,
Sam przewodniczy biesiaǳie.
A mistrz, wiǳąc go wesołym,
Na karb zamężcia¹²⁷³ to kłaǳie.
I Anna, postrzegłszy, z cicha
Jego się szczęściem uśmiecha.
I Zofi ¹²⁷⁴ oczy za łzami
Błysły tęsknemi uśmiechy,
Jakby matce dla pociechy,
Jakby o cu na zapłatę,
Że szczęście, radość é wróży.

Jedna Ryngala nieśmiało,
Smutno sieǳi w końcu stoła;
Rzuci okiem na Henryka,
Wzrok odwraca i unika,
By nie spotkać się z we rzeniem.
On ą postrzegł — w ego sercu
Stary pożar się rozpalił,
Sukni swé zapomniał mniszé ¹²⁷⁵,
Porwał puhar¹²⁷⁶, patrzy na nią,
Myśl gǳieś pęǳi w młode kra e,
Znowu swaty é przysyła.
Lecz Ryngala spuszcza oko,
Łza na ręce z powiek spada.
— Można wiarołomnym wierzyć? —

Ale uczcie koniec szumné .
Witold żegna swoich gości,
Zofję w czoło pocałował,
Oddał matce. Matka z łzami
Do swych piersi przytuliła.
A! ostatni raz to może

¹²⁷⁰czyli (tu daw.) — czy, czy też; czyżby. [przypis edytorski]
¹²⁷¹Zofij — ǳiś popr. forma D.: Zofii. [przypis edytorski]
¹²⁷²oczów — ǳiś popr. forma D. lm: oczu. [przypis edytorski]
¹²⁷³zamężcie — małżeństwo, zamążpó ście. [przypis edytorski]
¹²⁷⁴Zofij — ǳiś popr. forma D.: Zofii. [przypis edytorski]
¹²⁷⁵sukni swéj zapomniał mniszéj — zapomniał, że należy do duchowieństwa. [przypis edytorski]
¹²⁷⁶puhar — ǳiś popr. pisownia: puchar. [przypis edytorski]
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Na ǳiewicze wieǳie łoże,
I uśpi ą snem ǳiecinnym,
Snem młodości, snem niewinnym,
Za którym asne marzenia
Sto ą ze skrzydły złotemi¹²⁷⁷,
W których świat w niebo się zmienia,
W których słoǳié niż na ziemi!

Henryk eszcze stoi w sali,
Witold za ręce go chwyta.
— Chodź, mó gościu! — szepce cicho —
Chodź! chodź za mną! Ja chcę wieǳieć,
Z czém Jagiełło cię przysyła. —

Weszli w Witolda komnatę.
Nagie ściany, twarde łoże, Dom, Mężczyzna, Asceta
Skóra niedźwieǳia na ziemi,
Na ścianie na krzyż dwa miecze,
W środku ognisko niezgasłe,
Znicz — litewskim obycza em,
Żadnych bogactw, ni wygody,
Gliniany kubek do wody,
Trąbka mieǳią okowana¹²⁷⁸,
A dokoła biała ściana
Dymem ognia okopcona.

Witold drzwi opatrzył, ściany,
Obszedł dokoła komnaty,
W okno wy rzał, i na czaty
Sługę u sieni postawił.
— Mów! — zawołał — co mi niesiesz?
— Xiążę! estem posłem zgody.
Dość uż wo ny, dość zniszczenia.
Jagiełło da e ci Wilno
I wielkoxiążęcą¹²⁷⁹ właǳę.
Zerwiesz na zawsze z Zakonem,
Na wieczność Polsce przysiężesz¹²⁸⁰ —
Litwa two a. Ty é chciałeś,
Dla nié krew swo ę¹²⁸¹ i cuǳą
Strumieniem szérokim lałeś.
Mów, czy poselstwo przy mu esz? —

Witoldowi głos drży w piersi.
— Xiążę! — rzecze — raz uż drugi
Jagiełło takie śle posły.
Raz zerwałem uż z Zakonem,
On obietnic nie dotrzymał.
Może znowu mnie uwoǳi¹²⁸²? —
— Słowo ego — słowo mo e.
Idź i zabierz. Wilno two e.
Oleśnicki ma rozkazy.
Dosyć ci zapukać w wrota. —

¹²⁷⁷skrzydły złotemi — ǳiś popr. forma N. lm: złotymi skrzydłami. [przypis edytorski]
¹²⁷⁸okowany — okuty. [przypis edytorski]
¹²⁷⁹wielkoxiążęcy — ǳiś popr. pisownia: wielkoksiążęcy. [przypis edytorski]
¹²⁸⁰przysiężesz — ǳiś popr. forma: przysięgniesz. [przypis edytorski]
¹²⁸¹swoję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: swo ą. [przypis edytorski]
¹²⁸²uwoǳić — tu: zwoǳić, oszukiwać. [przypis edytorski]
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— Słowo! słowo! — zadumany
Witold wtórzył¹²⁸³. — Marne słowo,
Kiedy słowa wiatr rozwiewa. —
— A więc karta? — Henryk rzecze —
Oto polskie są pieczęcie. —
— Karta! karta! — Witold znowu —
Kartóm głupcy tylko wierzą.
Trzy-m¹²⁸⁴ pieczęcią mo ą cisnął
Dla Zakonu, trzy zerwałem,
Gdym chciał zerwać, myślał zdraǳić.
— Czegóż więcé możesz żądać? —
— Właǳy! Litwy! Wilna mego! —
— A więc śpiesz, i idź po niego. —
— Dobrze — cicho Witold rzecze. —
Słowo biorę, biorę kartę.
Lecz na Bogi nasze stare,
I na nową klnę się wiarę,
Jeśli król zawieǳie słowo,
Ja wskroś Polskę prze dę całą
I powrócę z ego głową,
Choćby mnie kosztować miało
Własną mo ę! — Pięścią cisnął¹²⁸⁵,
Zęby zgrzytnął, okiem błysnął.

Siadł, i rękę Henrykowi
Podał. Długo w noc się czarną
U ogniska ich rozmowa
Ciągnie, zrywa, rozpoczyna,
I rozżarza, i ucina.

Po północy kury¹²⁸⁶ piały,
Kiedy Henryk do komnaty
Wszedł i rzucił¹²⁸⁷ na posłanie.
Lecz sen powiek mu nie klei,
Bo wciąż przed nim, w wianku ruty,
Snu e się obraz Ryngali;
Zda się, słyszy głos é smutny,
I serce żywié mu bĳe.
— Mieć ą mogłem, mieć nie chciałem! —

W marach, mękach, sen żelazny
U ął go w ob ęcia swo e.
A wciąż mary mu się snu ą
W weselnych rucianych wiankach,
Pieśni smutne w uszy bĳą;
Wiǳi siebie u ołtarzy,
Od ołtarza gǳieś wysoko
Iǳie, iǳie w trumnę czarną.
Z lewé strony pieśń żałoby,
Z prawé pieśń nócą¹²⁸⁸ weselną.
Słońce w okna zaświeciło,
Gdy się wiǳenie skończyło.

¹²⁸³wtórzyć (daw.) — tu: powtarzać. [przypis edytorski]
¹²⁸⁴trzy-m (…) cisnął — trzy cisnąłem; ǳiś popr. pisownia: trzym. [przypis edytorski]
¹²⁸⁵pięścią cisnął — zacisnął pięść. [przypis edytorski]
¹²⁸⁶kur (daw.) — kogut. [przypis edytorski]
¹²⁸⁷rzucić — tu: rzucić się. [przypis edytorski]
¹²⁸⁸nócić — ǳiś popr. pisownia: nucić. [przypis edytorski]
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W podwórcu uż pełno koni,
Wozy wiodą, znoszą skrzynie,
I wielbłądóm na ramiona
Kładną¹²⁸⁹ ciężkie Zofi ¹²⁹⁰ wiano.
Jeźdźce¹²⁹¹ w podróż się sposobią.
Środkiem Witold się przechaǳa,
Wszęǳie spó rzy¹²⁹², powié słowo,
Lud zwołu e i zgromaǳa.

Wtém mu Anna za ǳie drogę.
— Mężu! Panie! — rzecze cicho —
Czegoż ǳiecię tak ci prędko
Z twego domu w świat wyprawiać?
ǲień mi eszcze, ǳień da eden! —
— ǲień — nie; dwa dni, Anno mo a!
My z nią eǳiem, a ą wiodę.
Każ sposobić swé czelaǳi. —
— Lecz tyś wczora nie wspominał?
Chciałeś długo posłów wstrzymać. —
— Wczora , Anno! wczora przeszło,
Przyszło ǳisia . Rób, co każę. —

Poszła Anna. Mistrz mu drogę
Zaszedł. — Dokądże tak skoro? —
— Chcę me ǳiecko przeprowaǳić.
Pora ciężka. Niech ucieka.
Poźnié wiatry, poźnié burze.
A Moskwa, wiész! o! daleka!
Wasyl niecierpliwie czeka.
Posły¹²⁹³ nawet mnie prosili,
Bym nie zwlekał edné chwili.
I wy, mistrzu, wy też z nami?
Dłużé poǳielcie gościnę¹²⁹⁴.
Ja na zamki mo e adę. —
— Jedźcie z Bogiem, edźcie sami.
Mnie w Królewiec trzeba śpieszyć. —
— Cóż! dni kilka? — I ǳień drogi. —
— Mamyż rozstać się tak prędko? —
— Prędko, prawda; nie na długo.
Powraca cie — czas nam w Litwę! —
— O! powrócę! am gotowy!
Luǳi tylko więcé zbiorę;
Algimunda ślę w Podlasie,
W Litwę wysyłam Małdrzyka;
Na Żmuǳi matka żołnierzy
Kupi mi, wyśle tu do mnie.
Czeka cie mnie, mistrzu, zbro no.
Wkrótce znów wy ǳiemy w pole. —

¹²⁸⁹kładną — ǳiś popr. forma: kładą. [przypis edytorski]
¹²⁹⁰Zofij — ǳiś popr. forma D.: Zofii. [przypis edytorski]
¹²⁹¹jeźdźce — ǳiś popr. forma M. lm: eźdźcy. [przypis edytorski]
¹²⁹²spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
¹²⁹³posły — ǳiś popr. forma M. lm: posłowie. [przypis edytorski]
¹²⁹⁴poǳielić gościnę — tu: skorzystać z gościnności; Witold namawia mistrza, żeby został w ego zamku.

[przypis edytorski]
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XLIX
Malborskie wieże na niebie czerniały,
Słońce świeciło. Witold piersią całą
Odetchnął; spó rzał¹²⁹⁵ na zamkowe ściany.
— Bądź mi zdrów, mistrzu! niewolo Zakonu!
Kłamstwo tak długie, upokorzeń tyle!
Przecież się z wami rozstanę na wieki,
I Litwa mo a! am na Wilnie panem!
Krwią-m¹²⁹⁶ się dowalczył serca u Jagiełły.
O! gdyby pręǳé usiąść na stolicy,
I cienióm o ca położyć na grobie
Czapkę xiążęcą¹²⁹⁷ i miecz mó skrwawiony! —
— Do Metemburga! — zawołał czelaǳi. —
Wy edźcie z xiężną i posły ruskiemi.
Moi zostaną. — Gǳie Witold prowaǳi?
Na Ritterwerder. Serce uż mu bĳe,
By pomścić swoich na Zakonie ǳieci¹²⁹⁸.
On nie zapomniał niemowląt potrutych! —
— Na Ritterwerder! — Pod wrota podchoǳi,
Trąbką zaśpiewa. Trąbka to im znana.
Dwa lata Witold był gościem Zakonu.
Więc most spuszcza ą. On do zamku wpada,
Ale nie gościem, wrogiem leci wściekłym.
— W pień ciąć załogę! — na swoich zakrzyknął.
Litwa się wali na bezbronnych braci.
Pełen podwórzec rannych i zabitych.
Co ży e, w zamku komnaty ubiega¹²⁹⁹.
Jedni się chronią, druǳy prą za niemi.
Na cztéry rogi pali się budowa¹³⁰⁰.

Mnichów wywlekli na brzeg Niemna, wiążą
Kamień u szyi, i w litewskich wodach
Topią! Za chwilę nic nie pozostało.
Wzgórze i zgliszcze! kupa tylko kości!
A Niemen płynie, ak płynął od wieka,
Choć w sine głębie sto trupów upadło!

Dwa dni, dwie nocy leci bez oddechu
Witold, po droǳe woła lud do siebie,
Na Zakon ątrzy, podburza, wywoǳi.
Wtém zbieg, niewolnik, za wo skiem przypada.
— Krzyżacy gonią! — Gonią! — Witold woła. —
— Za tobą, kniaziu! — On wo sko rozkłada;
Sam w lesie ciemnym ze swemi zasiada,
Gǳie błotem wązka¹³⁰¹ ścieżka się przesuwa,
Długa a ciemna; z obu stron sosnowe
Stare się wznoszą litewskie olbrzymy;
I strumień wĳe, ziemię rwąc głęboko;
A trzęsawiska, zielonemi trawy

¹²⁹⁵spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
¹²⁹⁶krwią-m się dowalczył — wywalczyłem krwią; ǳiś popr. pisownia: krwiąm. [przypis edytorski]
¹²⁹⁷xiążęcy — ǳiś popr. pisownia: książęcy. [przypis edytorski]
¹²⁹⁸pomścić swoich na Zakonie ǳieci — zemścić się na Zakonie za śmierć swoich ǳieci. [przypis edytorski]
¹²⁹⁹ubiegać — tu: uciekać. [przypis edytorski]
¹³⁰⁰budowa — tu: budowla. [przypis edytorski]
¹³⁰¹wązki — ǳiś popr. pisownia: wąski. [przypis edytorski]
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I żółtém kwieciem ukryte¹³⁰², tak śmie ą¹³⁰³,
Jak śmie ą usta fałszywego człeka!
Wpośród nich olchy i dęby wyrosły,
Mięǳy sosnami blady liść wyniosły;
Z drzewa ściętego pomost środkiem słany
Groblą się długą wciąż boru wywĳa.

Z obu stron grobli Witold się zasaǳił,
Drzewa podcina, odwróty¹³⁰⁴ zamyka,
Przód im odsłania i czeka w milczeniu.
Aż tentent¹³⁰⁵ kopyt słychać w oddaleniu.
Znać z ciężkich kroków, że krzyżackie konie
Żelazem zbro nych w pole braci niosą.
Zmrok pada. Komtur w las puszczać rozkaże.
Lecz ledwie w lesie — drzewa chwiać¹³⁰⁶ poczęły,
Grad strzał się sypie, z tyłu luǳie zbro ni,
Z przodu sam Witold naciera na braci.
Pada ą rzędem, ak sznurem ciągnęli,
Biegą¹³⁰⁷ ich konie, a Litwa zwycięzka¹³⁰⁸,
Z okrzykiem; Łado!¹³⁰⁹ walki dokonywa¹³¹⁰,
I krwią się Niemców nasyca szczęśliwa.

W zamkowym kościele
Śpiew wielki, zwycięzki¹³¹¹ o sklepienia bĳe,

Wie ą w podwórcu chorągwie litewskie,
Na wyższym groǳie wiater¹³¹² Pogoń¹³¹³ wzdyma.

Otwarte bramy,
Domy otwarte,
Lud na ulice
Płynie ściśnięty,
Całą zalega
Świętą Dolinę.

Nie pogrzeb, nie stosy;
Weselny to obrzęd, obrzęd to radośny¹³¹⁴.

ǲwony się z wieży oǳywa ą tłumnie,
A głos im ludu wtóru e do śpiewu,

I światła płoną,
Kaǳidła dymią.
Andrzé Wasiło¹³¹⁵

¹³⁰²ukryty — tu: zakryty. [przypis edytorski]
¹³⁰³śmiać — ǳiś popr.: śmiać się. [przypis edytorski]
¹³⁰⁴odwróty — ǳiś popr. pisownia: odwroty. [przypis edytorski]
¹³⁰⁵tentent — ǳiś popr. pisownia: tętent. [przypis edytorski]
¹³⁰⁶chwiać — ǳiś popr.: chwiać się. [przypis edytorski]
¹³⁰⁷biegą — ǳiś popr. forma: biegną; tu: ucieka ą. [przypis edytorski]
¹³⁰⁸zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
¹³⁰⁹Łado a. Łada — domniemane bóstwo słowiańskie, wymieniane przez chrześcĳańskich kronikarzy ako

bóstwo wo ny (męskie) lub płodności (żeńskie); ǳiś badacze powątpiewa ą w autentyczność tych przekazów.
[przypis edytorski]

¹³¹⁰dokonywa — ǳiś popr.: dokonu e; tu: kończy, dopełnia. [przypis edytorski]
¹³¹¹zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
¹³¹²wiater — ǳiś popr.: wiatr. [przypis edytorski]
¹³¹³Pogoń — herb Litwy. [przypis edytorski]
¹³¹⁴radośny — ǳiś popr. pisownia: radosny. [przypis edytorski]
¹³¹⁵Andrzéj Wasiło — Andrze z Krakowa a. Andrze Polak, pierwszy biskup wileński (od  r.). [przypis

edytorski]
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Stał u ołtarza,
Witold na tronie
Sieǳi wysokim.

Pod dachem złocistym
Jagiełło z Jadwigą, w złotogłów przybrani,

W koronach, z berły¹³¹⁶ stanęli w milczeniu;
Dokoła polscy cisną się panowie.

Litwa zdumiała¹³¹⁷
Kościoł¹³¹⁸ napełnia;
A na ołtarzu,
Kędy niedawno
Znicz płonął stary,
Kapłan mszą¹³¹⁹ śpiewa.

Potém wziął z ołtarza
Koronę xiążęcą perłami naszytą,

Laskę xiążęcą, biały miecz błyszczący,
I świat¹³²⁰, zbawienia uwieńczony znakiem.

Witold poklęka¹³²¹,
Głowę pochylił;
I starca ręka
Na ego skronie
Koronę kładnie¹³²²
Z błogosławieństwem.

Na ego ramiona
Płaszcz rzucą szkarłatny, a w ręce marszałek

Właǳa

Miecz nagi da e, z słowy poważnemi¹³²³:
— Oto miecz właǳy nad ludami twemi.

Kara ¹³²⁴ nas, Panie!
Bądź sprawiedliwy;
A miłosierǳie
Niech w sercu two ém
Srogość hamu e,
Karę łagoǳi! —

A potém mu laskę
Poda ą złocistą, i drugi mu rzecze:

— Panie! to godło łaski i poko u.
Miecz niech na obce służy ci narody.

Nas rządź¹³²⁵ tą laską,
Sercem rządź two ém,
Słowem poko u,
Łaski twé słowem.

¹³¹⁶z berły — ǳiś popr. forma N. lm: z berłami. [przypis edytorski]
¹³¹⁷zdumiały — ǳiś: zdumiony, zǳiwiony. [przypis edytorski]
¹³¹⁸kościoł — ǳiś popr. pisownia: kościół. [przypis edytorski]
¹³¹⁹mszą — ǳiś popr. forma B. lp: mszę. [przypis edytorski]
¹³²⁰świat zbawienia uwieńczony znakiem — insygnium, symbol właǳy, zwany abłkiem królewskim. [przypis

edytorski]
¹³²¹poklękać — ǳiś: klękać, klęknąć. [przypis edytorski]
¹³²²kładnie — ǳiś popr. forma: kłaǳie. [przypis edytorski]
¹³²³z słowy poważnemi — ǳiś popr. forma N. lm: z poważnymi słowami. [przypis edytorski]
¹³²⁴karaj — ǳiś popr. forma: karz. [przypis edytorski]
¹³²⁵nas rządź — ǳiś popr.: nami rządź. [przypis edytorski]
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Więcé łagodność
Sprawi, niż bo aźń. —

Siadł Witold na tronie.
I idą Litwini składać mu przysięgę;

Klęka ą, ręce pokładli na xięgę¹³²⁶,
Służyć mu wiernie zaklęli¹³²⁷ do zgonu.

Witold spoziera
Dumnie dokoła,
Berło podnosi,
Wstrząsa koroną,
Mieczem w powietrzu
Zamachnął asnym.

I ozwą się śpiewy
Zwycięzkie¹³²⁸, wesołe, o kościoł¹³²⁹ odbĳą¹³³⁰.

Powstał Jagiełło, powstała królowa.
ǲwony się w mieście z wszystkich wież ozwały.

A Witold w duszy
Rzekł dumnie swo é :
— Jam pan nad Litwą,
Jam pan nad wami!
Schylcie mi czoła,
Pokłoń się, ziemio! —

A Litwa się cała
Przed panem pokłania¹³³¹; i ludy é klękły¹³³²;

Puszcze szumiały, rzeki zamruczały,
Kwiaty w dolinach pochyliły głowy.

Z morza¹³³³ do morza
Zadrżała ziemia,
Góry schyliły¹³³⁴,
Doliny wstrzęsły,
O cowskie duchy
W dłonie plasnęły.

Rauda
Głucho, spoko nie, nad Trockiém Jeziorem,
Szumią gǳieś lasy z liści obnażone,
Czernie e ziemia, a chmury się szare
Ciągną z zachodu, biegąc¹³³⁵ kędyś śpiesznie,
Z piersią deszczami i wiatrem nabrzękłą.

¹³²⁶xięga — ǳiś popr. pisownia: księga. [przypis edytorski]
¹³²⁷zakląć (tu daw.) — przysiąc. [przypis edytorski]
¹³²⁸zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
¹³²⁹kościoł — ǳiś popr. pisownia: kościół. [przypis edytorski]
¹³³⁰odbić — tu: odbić się. [przypis edytorski]
¹³³¹pokłaniać (daw.) — kłaniać się, składać pokłon. [przypis edytorski]
¹³³²klękły — ǳiś popr. forma: klęknęły. [przypis edytorski]
¹³³³z morza — tu ǳiś popr.: od morza. [przypis edytorski]
¹³³⁴schylić — tu: schylić się. [przypis edytorski]
¹³³⁵biegąc — ǳiś popr. forma: biegnąc. [przypis edytorski]
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W powietrzu ęki, ak gdyby się duchy
Ozwały razem z powietrza i ziemi,
Jakby żywioły, kłócąc¹³³⁶, rozmawiały
Słowy smutnemi, głosy straszliwemi¹³³⁷.

Głucho, spoko nie, nad Trockiém Jeziorem,
A wody ego w ciemné sto ą szacie;
Gǳieniegǳie tylko fala podniesiona
Błyśnie, podbieży i u brzegu skona;
Rybitw¹³³⁸, żałośnie śpiewa ąc, podlata¹³³⁹,
Białemi skrzydły¹³⁴⁰ ezioro zamiata,
To się podniesie w powietrze, to pada,
I ponad wodą sunie niespoko ny.

U wrót zamczyska stoi straż litewska,
Wsparta na dłoniach, smutnym wzrokiem goni
Po czarnych lasach i po wyschłé błoni¹³⁴¹,
A słowem edném nie zrywa milczenia.
Zda się, cóś cięży nad zamkiem, nad kra em.
Na niebie, ziemi, nad usty luǳkiemi¹³⁴²,
Smutek szaremi zawisnął skrzydłami,
Nad trocki ostrow¹³⁴³, nad litewskie grody.

A w zamku smutno także, pusto, głucho.
Czeladź, stąpa ąc po krużgankach grodu,
Boi się głosem swym cichość przebuǳić;
Miga, ak cienie, lub siada na ziemi
Na dłoniach sparta¹³⁴⁴; płacze łzy gorzkiemi.

Nie ten to zamek, Kie stuta ǳieǳina,
Gǳie saǳił¹³⁴⁵ żonę, gǳie piérwszego syna
Dała Biruta, gǳie z zwycięztw¹³⁴⁶ się swoich
Cieszył, i rogi złocone nalewał,
Gǳie u ogniska druhów swych gromaǳił.
Mury obrosły smutkami i cierniem,
Z wierzchołka wieży wiatr zniszczenie głosi,
Szepcze cóś o nié falami eziora.
Chwila, a wszystko w prochy się rozleci,
I nie zostanie kamień na kamieniu,
Nic nie zostanie u ludów w wspomnieniu.

Czemuż tak cicho na trockiém zamczysku?
Czemu esienny wiatr ęczy tak smutnie¹³⁴⁷?
I luǳie płaczą? ognie niezatlone¹³⁴⁸
Gasną w ogniskach, dymią zapomnione¹³⁴⁹?

¹³³⁶kłócić — tu: kłócić się a. mieszać się. [przypis edytorski]
¹³³⁷słowy smutnemi, głosy straszliwemi — ǳiś popr. forma N. lm: smutnymi słowami, straszliwymi głosami.

[przypis edytorski]
¹³³⁸rybitw — tu: ptak polu ący na ryby, prawdopodobnie rybitwa. [przypis edytorski]
¹³³⁹podlata — ǳiś popr. forma: podlatu e. [przypis edytorski]
¹³⁴⁰białemi skrzydły — ǳiś popr. forma N. lm: białymi skrzydłami. [przypis edytorski]
¹³⁴¹błoń a. błonie — rozległa łąka, pusta przestrzeń pokryta trawą. [przypis edytorski]
¹³⁴²usty luǳkiemi — ǳiś popr. forma N. lm: luǳkimi ustami. [przypis edytorski]
¹³⁴³ostrow — ǳiś popr. pisownia: ostrów, t . wyspa. [przypis edytorski]
¹³⁴⁴sparty (daw.) — tu: oparty. [przypis edytorski]
¹³⁴⁵saǳić — tu: osaǳić. [przypis edytorski]
¹³⁴⁶zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
¹³⁴⁷smutnie — ǳiś: smutno. [przypis edytorski]
¹³⁴⁸niezatlony — niezapalony. [przypis edytorski]
¹³⁴⁹zapomniony — ǳiś popr.: zapomniany. [przypis edytorski]

   Anafielas. Pieśń III. Witoldowe boje 



Patrzcie — ostatni bohatér na Litwie
W czarné komnacie, na boleści łożu,
Leży i czeka bezsilny skonania.
Witold to wielki, lecz nie Witold młody,
Którego oko dumą się i siłą,
Ufnością w sobie i męztwem¹³⁵⁰ świeciło;
Nie ten to Witold. Złamany walkami,
Z oczy zgasłemi, dłońmi bezsilnemi,
Blada twarz kością przegląda zpod¹³⁵¹ skóry,
Czoło się zryło, policzki zaklęsły,
Usta zapadły, a pierś, niegdyś pełną
Marzeń, naǳiei, teraz smutek wzdyma.

U ego łoża, młoda, druga żona¹³⁵²,
Z suchemi oczy, padła zamyślona;
Niepokó tylko widać na é twarzy,
Nié ma miłości, nié ma w nié rospaczy¹³⁵³.

Stary Algimund klęczał u nóg pana,
Nogi cału e, na piersi rozgrzewa,
Łzami srébrzystą brodę swo ę zlewa;
Wiǳi śmierć blizką¹³⁵⁴ nad Witolda głową,
A nie chce wierzyć w koniec bohatéra,
I eszcze okiem w twarzy życia szuka,
Jeszcze się cieszy marami¹³⁵⁵ próżnemi.

Cicho — i lampa, co u łoża błyska,
W trzy twarze smutne światłem swo ém pryska:
Oświeca razem Witoldową żałość,
Juǉanny¹³⁵⁶ smutek, Algimunda boleść
W ciszy wieczorné , którą wiatr ękami
Jakby pogrzebną¹³⁵⁷ śmierć śpiewał zawczasu,
Przerywa tylko. Słychać ciężkie tchnienie
Piersi rozbité starca bezsilnego.

Wtém szelest cichy — wzniosła się zasłona,
Zadrgała lampa, i wszedł kapłan stary,
Postawy męzkié ¹³⁵⁸, rycerskiego lica,
Brwi namarszczonych; w żółté ego twarzy
Surowość patrzy, rozum beznamiętny,
Z dwóch oczu czarnych męztwo świeci dumne;
Lecz usta wyraz Chrystusa miłości
Złagoǳił, u ął i w uśmiech przegina.

Spó rzał¹³⁵⁹ nań Witold i wstrząsł się, a oczy
Zamknął na chwilę; potém e otworzył,
Z dumą i gniewem skierował na mnicha,
Nie mogąc ręką, wzrokiem go odpycha,

¹³⁵⁰męztwo — ǳiś popr. pisownia: męstwo. [przypis edytorski]
¹³⁵¹zpod — ǳiś popr. pisownia: spod. [przypis edytorski]
¹³⁵²druga żona — księżniczka Julianna Holszańska (–). [przypis edytorski]
¹³⁵³rospacz — ǳiś popr. pisownia: rozpacz. [przypis edytorski]
¹³⁵⁴blizki — ǳiś popr. pisownia: bliski. [przypis edytorski]
¹³⁵⁵mara — tu: przywiǳenie, wyobrażenie. [przypis edytorski]
¹³⁵⁶Juǉanna — ǳiś popr. pisownia: Julianna. [przypis edytorski]
¹³⁵⁷pogrzebny — pogrzebowy. [przypis edytorski]
¹³⁵⁸męzki — ǳiś popr. pisownia: męski. [przypis edytorski]
¹³⁵⁹spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
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On iǳie; ani ulęknął¹³⁶⁰ się gniewu;
Słowo poszepnął i u łoża siada.

— Xiążę¹³⁶¹! — rzekł cicho — czas myśleć o duszy.
Dopóki życie niesie nas, ak fala,
Walczymy z życiem, lub nieść mu się da em;
Lecz gdy nas fale do brzegu wyrzucą,
Spoko ną myślą czas dumać o końcu.
A sprawy ziemskie w té chwili ostatnié
Wiǳim, ak piasku ziarna, co e ǳieci
Sypią z uśmiechem, igra ąc, swawolne.
Czém wielkość świata? czém duma człowieka?
Gdy mu się zgonem przywiera powieka,
Marne igraszki, znikome to ǳie e,
Któremi wielkie serce nie bole e.
Wszystko, co duszą, co sercem wstrząsało,
Zda się drobnostką. Boleści, roskosze¹³⁶²,
Ziarna to piasku na wieczności brzegu.
Xiążę! pomyślcie, kona ąc, o duszy.
Po waszych ręku¹³⁶³ wiele krwi się lało,
Trzęśliście losem ludów, życiem luǳi.
Z two é wielkości cóż ci pozostało?
Boleść ostatnia! żal i zawieǳione
Naǳie e tylko! Nie myśl o koronie.
Chciałeś nad Litwą być królem i panem,
Byłeś — korony brakło two é skroni.
Walczyłeś z nami o błyskotkę marną,
Aż śmierć z té walki wyniosłeś. O panie!
O! w chwili zgonu czém ci ta korona?

— Korona! — Witold krzyknął, wsta ąc z łoża
Litwa — wy ęknął. — Umrę bez korony!

Patriota

Umrę i Polsce zostawię ǳieǳictwo!
Litwę poddaną! Jam ą chciał mieć panią!
Jam chciał ą wiǳieć od morza do morza
Wielką, swobodną, niepodległą, silną!
Na trzy dni tylko da cie, na goǳinę
Koronę Litwy! Z śmiertelnego łoża
Wstanę i pó dę, i słupy zabĳę,
Gǳie é granice; murem się odgroǳę
Od Polski waszé . Przy litewskiém łonie
Polska pĳawką, co z nié krew wysysa.
Wiarę i ęzyk, o ców obycza e,
Wszystko wyssała! i wyssie do reszty!
Nic nie zostanie, tylko cień wybladły
Bez sił i życia, akim a ǳiś estem!
Przy ǳie zgon długi, ciężki, i na próżno
Zawoła śmierci. Bęǳie żyć musiała
Związana, ranna, bezsilna, zdeptana!

¹³⁶⁰ani ulęknął się — ǳiś: nie uląkł się, nie przestraszył się. [przypis edytorski]
¹³⁶¹xiążę — ǳiś popr. pisownia: książę. [przypis edytorski]
¹³⁶²roskosz — ǳiś popr. pisownia: rozkosz. [przypis edytorski]
¹³⁶³po waszych ręku — ǳiś popr.: po waszych rękach; ręku est dawną formą liczby podwó ne , o znaczeniu

dwóch rękach. [przypis edytorski]
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Korony! słucha , Zbigniewie¹³⁶⁴! korony!
Na dwa dni da cie! Niech ą mam na skroni!
Niech umrę tylko z tą myślą zwycięzką¹³⁶⁵,
Żem mo ę¹³⁶⁶ Litwę swobodną zostawił.
Potém rzucicie w błoto tę koronę,
Zedrzecie z głowy. Lecz da cie na chwilę,
Korony da cie! Niech na skroń ą włożę,
Niech ą poczu ę chwilę i z nią skonam —

— Xiążę! — rzeki Zbigniew kardynał powolnie —
Próżne twe chęci. Walczyłeś mozolnie,
By Litwie two é wywalczyć koronę,
Ale na próżno. Nie teraz, o panie,
O nié ci myśleć i o nią ci prosić.
Ty wiǳisz lepié , że chęć, co ci piersi
Napełnia, wrogóm¹³⁶⁷ twoim wyszła z głowy.
Polska i Litwa złączone na wieki.
Obu im siłę da e połączenie.
Rozerwĳ — obie bezsilne upadną.
Zygmunt chciał zguby, gdy tę myśl zatrutą
Rzucił ci w łono na ziarno niezgody.
Jednością sto ą dwa wielkie narody.
Rozǳiel e ǳisia — utro wróg napadnie,
Rozkra e w szmaty, i, ak Chrystusowe
Szaty u krzyża, rozegra e w kości.
Panie! czyż mało sławy ci, wielkości?
Ty wziąłeś Litwę zniszczoną, osłabłą,
Rzucasz ą wielką, silną i potężną,
Ty posunąłeś granice na Rusi,
Zatknąłeś słupy u Dniepru i Pontu¹³⁶⁸,
Tatarskich carów zmusiłeś hołdować!
Małoż ci eszcze? Witolǳie! czyż mało? —

— Mało mi eszcze! — Witold rzekł z zapałem. —
Nie to¹³⁶⁹ marzyłem, nie tego a chciałem!
Maż¹³⁷⁰ wiecznie Litwa, ak wasza służebna,
Kra szaty nosić za polską królową?
O! nie! Jam chciał é koronować skronie,
Płaszcz dać ramionóm¹³⁷¹, berło dać é w dłonie,
I tron é złoty mięǳy morza dwóma¹³⁷²
Postawić — próżno! odumrę¹³⁷³ służebną!

Słucha — zawołał — słucha mnie, Zbigniewie!
Znasz ty me życie? znasz ty prace mo e?
Wszystko to próżne! i zdrady, i bo e,
I krew wylana strumieniem po ziemi,
I duma, która truła żywot cały.

¹³⁶⁴Zbigniew — Zbigniew Oleśnicki (–), biskup krakowski, pierwszy kardynał narodowości polskie ,
doradca Władysława II Jagiełły i Władysława III Warneńczyka; przeciwny koronowaniu Witolda. [przypis edy-
torski]

¹³⁶⁵zwycięzki — ǳiś popr. pisownia: zwycięski. [przypis edytorski]
¹³⁶⁶moję — ǳiś popr. forma B. lp r.ż.: mo ą. [przypis edytorski]
¹³⁶⁷wrogóm — ǳiś popr. forma C. lm: wrogom. [przypis edytorski]
¹³⁶⁸Pont (łac. Pontus Euxinus) — Morze Czarne. [przypis edytorski]
¹³⁶⁹nie to marzyłem — ǳiś: nie o tym marzyłem. [przypis edytorski]
¹³⁷⁰maż — tu: czasownik mieć z partykułą ż; czy ma, czyżby miała. [przypis edytorski]
¹³⁷¹ramionóm — ǳiś popr. forma C. lm: ramionom. [przypis edytorski]
¹³⁷²dwóma — ǳiś popr. pisownia: dwoma. [przypis edytorski]
¹³⁷³odumrzeć — pozostawić kogoś a. coś, umiera ąc, osierocić. [przypis edytorski]
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Słucha ! Mnie oczy zagasną za chwilę
Na długą wieczność. A teraz przed niemi
Wiǳę — marami ciągnie życie całe,
Ofiary wszystkie, ofiar moich cienie,
Wo ny i wrogi¹³⁷⁴, druhy poświęcone¹³⁷⁵ —
Wszystko dla Litwy, wszystko za koronę,
Któré w skonania, w zgonu nawet chwili
Wyście mi eszcze dać pozazdrościli. —

Smutnie się Zbigniew uśmiechnął i rzecze:
— Xiążę! cóż by ci dodała korona? —
— Korona — życie — Witold mu przerywa —
Litwa potężna i Litwa szczęśliwa.
Słucha , biskupie! powiém¹³⁷⁶ życie całe,
Powiém ci mo e życie, co się marnie
Kończy, ze zwycięztw¹³⁷⁷ mieniąc¹³⁷⁸ na męczarnie.

O ciec mó skonał z Jagiełły rozkazu,
ǲieci mi Krzyżak potruł niemowlęta,
A am Jagielle podał rękę zgody,
A am z Krzyżakiem trzy razy się bratał,
Bo w piersi mo é edna myśl gorzała,
Duszę ob ęła, głową zawładała¹³⁷⁹,
Nad całém życiem świeciła mi gwiazdą —
Litwę połączyć, Litwę wyswoboǳić,
I wielkie państwo stworzyć ręką silną.

I am pracował, am trzykroć pod Wilno
Zdradą podchoǳił, am krzyżackie tłumy
Na drogą ziemię prowaǳił z zniszczeniem,
Aż siadłem przecie na Olgierda tronie
I wziąłem Litwę w zakrwawione dłonie.
To nie był koniec. To życia początek.
Zdraǳiłem Zakon — powstał na mnie groźny,
Bracia Jagiełły poddać¹³⁸⁰ mi nie chcieli,
Ruś się zburzyła, Prussy¹³⁸¹ całe wstały —
Jam stał i czekał. Swidrygiełł z Zakonem,
Skirgiełł się z Rusią na Litwę obalił,
Zniszczył mi włości, Podlasie wypalił,
Lud mó rozproszył, zamki mi wywrócił —
Jam cierpiał, walcząc; to wo ną, to zgodą,
Nienasycone gardła im nalewał,
Bo utro swo e odebrać spoǳiewał.

Siadłem na tronie; lecz Olgierdowicze,
Dumni, że bracia Jagiełły, ni dani
Oddać, ni właǳy me uznawać chcieli.
Poszedłem na nich, Ruś podbiłem znowu,
Nowogród, Owrucz, Żytomierz za ąłem,

¹³⁷⁴wrogi — ǳiś popr. forma M. lm: wrogowie. [przypis edytorski]
¹³⁷⁵druhy poświęcone — poświęceni (lub: ofiarni) przy aciele. [przypis edytorski]
¹³⁷⁶powiém — tu: opowiem. [przypis edytorski]
¹³⁷⁷zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
¹³⁷⁸mienić (daw.) — tu: zmieniać się. [przypis edytorski]
¹³⁷⁹zawładać — ǳiś: władać. [przypis edytorski]
¹³⁸⁰poddać — tu: poddać się. [przypis edytorski]
¹³⁸¹Prussy — ǳiś popr. pisownia: Prusy. [przypis edytorski]
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Głowy-m¹³⁸² ich zniżył i karków nagiąłem,
Jednym zabrałem, drugim dał ǳielnice,
Jednych na drugich pchałem. Jak ostrego
Miecza się w bo u używa, am braci
Na braci użył, przy aciół na wrogów.
A kiedy miecz się stępił w ciężkim bo u,
Skruszyłem, by go nie pod ął kto drugi.

Trucizną zginął Wigand brat Jagiełły,
Bo Wigand zasiąść miał na Litwy tronie;
Skirgiełł trucizną umiera w Kĳewie¹³⁸³;
A kto zgotował obie? nikt z was nie wié.
Jam e zgotował, by dwóch nieprzy aciół
Usunąć z drogi, Kĳow¹³⁸⁴ Algimunda
Rękę mą prawą u rzał na stolicy;
Nowogród wielki podbiłem mé włości;
Z Twerem przy aźnią złączyłem, bym silnié
Resztę mych wrogów i Zakon pożywał¹³⁸⁵.

I Bóg mi sprzy ał. Ledwie myśl zawzięta,
Ręka wzniesiona, uż głowa ucięta.
Padały grody i padały głowy.
Braci Jagiełły zabiłem w okowy.
Świdrygiełł dumny niosł ciężkie ka dany,
I błagać poszedł Polski radne pany.
Jam Ruś przelatał z Jerzym Światosławem,
Z Hlebem się darłem, z Rezańskim Olegiem,
I panowanie rozszérza ąc Litwy,
Nad Don i Wołgę szedłem toczyć bitwy.
ǲikie Tatarów ordy twarzą padły,
Właǳę uznały i karki pokładły
Pod nogi mo e. Jam ich wiódł w niewolę,
Litewską kazał uprawiać im rolę.
Tysiące ludu z nadmorskié krainy,
Ze stepu przyszło siąść w litewskie lasy.
Carami Tatar¹³⁸⁶ rzucałem, ak ǳieci
Kule rzuca ą, i miotałem niemi,
Puszcza ąc wza em, aby się własnemi
Zębami edli, rękoma szarpali,
Za to mi co rok dań bogatą słali.
Wiǳiało Wilno, akem ręką mo ą
Czapki xiążęce na ich wkładał skronie,
Miecze im dawał, by swą krew toczyli.
Wszystko dla Litwy! i wszystko na próżno!

Pomnę, o, pomnę sromotne ofiary
I ciężkie bo e. Nie zawsze zwycięzko¹³⁸⁷,
Często musiałem z pohańbioną twarzą
Uchoǳić, ręką miecz ściska ąc próżno
I mówiąc w duszy: utro mi nagroǳi.
Pomnę, nad Worsklą¹³⁸⁸ — skwarne było lato,

¹³⁸²Głowy-m im zniżył — zniżyłem ich głowy. [przypis edytorski]
¹³⁸³Kĳew — ǳiś popr.: Kĳów. [przypis edytorski]
¹³⁸⁴Kĳow — ǳiś popr. pisownia: Kĳów. [przypis edytorski]
¹³⁸⁵pożywać (daw.) — zwalczać, pokonywać. [przypis edytorski]
¹³⁸⁶Tatar — ǳiś popr. forma D.: Tatarów. [przypis edytorski]
¹³⁸⁷zwycięzko — ǳiś popr. pisownia: zwycięsko. [przypis edytorski]
¹³⁸⁸nad Worsklą — bitwa wo sk litewskich i ruskich z Tatarami w  r. [przypis edytorski]
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Polska się młoǳież pod mó bok skupiła,
Szliśmy na Tatar, na Timur Kutłuka.
Stoim na stepie, słońce łby nam pali.
Po drugié stronie rzeki tabor leży,
W arach, na wzgórzach, po wielkié równinie.
Timur mi posły¹³⁸⁹ z pytaniem przysyła;
— Dlaczego wo nę niesiesz w kra ci obcy?
Czyliśmy kiedy twą Litwę niszczyli? —
Jam odpowieǳiał — Bóg mnie u kolebki
Naznaczył ręką na właǳcę¹³⁹⁰ narodów.
Skłońcie mi głowy, lub idźcie w niewolę. —
Timur daninę dawał, am odrzucił;
Przysłał podarki, popchnąłem e nogą.
I Tatar powstał z ślepiami czarnemi,
Rzekł: — Lepié umrzeć! — Pomnę bitwę srogą.
Z polską młoǳieżą na Tatar iǳiemy.
Pierzchli, lecz kołem, ak siecią, nas biorą.
Plączą dokoła. Ledwiem z straszné rzezi
Uszedł do swoich, a orda rozlana,
Z brzegów wyszedłszy, Ruś mi pustoszyła.
Jam wszystko scierpiał¹³⁹¹, za wszystko zapłacił.
Byłem nad morzem w tatarskié krainie,
Kędy słonemi eziory nasiane
Stepy się ziemskie z stepem morza wiążą.
Tam miecz Witoldow¹³⁹² w Poncie¹³⁹³ się zanurzył.
Z koniem do morza w echałem i wody
Pod panowanie litewskie za ąłem.
Wszystko na próżno! Klęski i zwycięztwa¹³⁹⁴,
Jedne ni drugie nie zmogły mnie przecie.
Padłem, wstawałem. Zwycięzcą-m¹³⁹⁵ nie spoczął,
Lecz szedłem dalé , szedłem bez ustanku,
I Litwy coraz szérzyłem granice,
Aby stanęła od Polski silnie sza,
Aby poczwarę, co é gryzła łono,
Mogła nawza em za boki pochwycić,
W bok się é wpoić¹³⁹⁶ i krwią é nasycić.

Nareszcie przyszła chwila, com ą życiem
Okupił całém, i Zygmunt koronę
Litwy mi da e. Wsta e Polska cała,
Piersiami swemi ostatnie zwycięztwo¹³⁹⁷
Zaparła, murem mięǳy mną, koroną,
Mięǳy mną, Litwą, stanęła i stoi.
Zbigniewie! padłem! Z namowy to two é !
Tyś w Łucku panów radnych na mnie burzył,
Tyś w Jagiełłowych piersiach pożar dmuchał.
Starzec bezsilny ak o ca cię słuchał.
Ciesz się — zwycięztwo two e. Tyś mnie zabił!
Two a to ręka serce z piersi staré

¹³⁸⁹posły — ǳiś popr. forma B. lm: posłów. [przypis edytorski]
¹³⁹⁰właǳca — ǳiś popr.: władca. [przypis edytorski]
¹³⁹¹scierpieć — ǳiś popr. pisownia: ścierpieć. [przypis edytorski]
¹³⁹²Witoldow — ǳiś: Witolda a. Witoldowy. [przypis edytorski]
¹³⁹³Pont (łac. Pontus Euxinus) — Morze Czarne. [przypis edytorski]
¹³⁹⁴zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
¹³⁹⁵zwycięzcą-m nie spoczął — będąc zwycięzcą nie spocząłem. [przypis edytorski]
¹³⁹⁶wpoić — tu: wpić. [przypis edytorski]
¹³⁹⁷zwycięztwo — ǳiś popr. pisownia: zwycięstwo. [przypis edytorski]
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Wyrwała chłodna, i drze bez litości!
Lecz słucha eszcze! Myślisz, że w twé Raǳie
Pan twó ma, ak ty, czystych tylko luǳi?
O! nie! Jam waszych przekupił połowę
Za mo e złoto; każde słowo wasze,
Każdy ruch w Polsce wieǳiałem¹³⁹⁸, i głosy
Jam im poddawał. Wyście mi koronę,
Z głowy Jagiełły zd ąwszy, oddać chcieli.
Mnie nie korony waszé , ale Litwie
Trzeba potęgi, potrzeba swobody.
Na trzy dni tylko da cie mi koronę!
Litwo! o Litwo! am ci oddał życie.
Wszystko dla ciebie święcone¹³⁹⁹ — stracone.
Trzy dni, Zbigniewie! na ǳień da koronę!

— Na trzy dni życia — rzeki biskup ponuro —
Nié masz w twe piersi. Chcesz trzy dni królować! —

— Na trzy dni życia! — Witold się porywa. —
Bez nié a umrę. Da ą, a żyć będę.
Ona uleczy, ona mnie odżywi.
Zbó co! Zbigniewie! odda mi koronę! —

Xiążę! — u zgonu myśli cię szalone
Porwały. Próżno! Coś stracił, nie wróci,
A życie leci, a śmierć nad twém łożem.
Bóg cię z rachunkiem na niebiosach czeka.
Czas asném okiem rzucić w przeszłość ciemną,
Czas swoim wrogóm¹⁴⁰⁰ przewiny darować.
Xiążę! — i ukląkł — przebacz mnie piérwszemu!
Nigdy a karku nie zgiąłem nikomu¹⁴⁰¹,
Lecz przebaczenia proszę u skonania
Dla duszy two é , byś nie poszedł z świata
Z urazą w sercu i gniewem na duszy. —

Witold nań spó rzał¹⁴⁰², na łoże opada,
Dwie łzy się spiekłe z oczu wydobyły,
Milczy, a twarz mu pobladła, rumieniec
Chwilę kwitnący, zagasnął pod łzami.

— Przebaczyć! — cicho rzecze — im przebaczyć!
W życiu-m¹⁴⁰³ nikomu nigdy nie przebaczył,
A ty chcesz, starcze, bym zabó cy, tobie,
Darował winę! O! nigdy! o! nigdy! —

— Xiążę! na duszy nie czu ę a winy,
Dla ciebie tylko błagam przebaczenia.
Noc iǳie, płyną liczone goǳiny,
Śmierć coraz bliżé — niech w chwili ostatnié
Z światem i ludźmi zgoǳi uścisk bratni. —

¹³⁹⁸wieǳieć — tu: znać. [przypis edytorski]
¹³⁹⁹święcony — tu: poświęcony. [przypis edytorski]
¹⁴⁰⁰wrogóm — ǳiś popr. forma C. lm: wrogom. [przypis edytorski]
¹⁴⁰¹karku nie zgiąłem nikomu — tu: przed nikim. [przypis edytorski]
¹⁴⁰²spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
¹⁴⁰³w życiu-m nikomu nigdy nie przebaczył — w życiu nikomu nigdy nie przebaczyłem. [przypis edytorski]
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Wtém drzwi uchylą, i starzec się siwy
Wsuwa przed łoże. To Jagiełło stary.
Wszedł, naprzód w progu zastanowił¹⁴⁰⁴ trwożnie,
U rzał Zbigniewa i wzrokiem go bada.
Witold osłabłą wznosi z łoża głowę,
Rzucił oczyma w lice Jagiełłowe,
Rękę wyciągnął. — Bracie mó ! o bracie!
Przebacz! — zawołał. (Piérwszy to raz w życiu
Wyrzekł to słowo). — Czu ę, śmierć przychoǳi.
Przebacz, ak a wam mó zgon chcę przebaczyć!
Wyście zabili mnie — wy, Litwa, Korona. —
Słowa umarły, on upadł bezsilny.

Jagiełło płakał, a Zbigniew surowo
Powstał, i żonę przywoǳąc xiążęcą,
— Królu! — rzekł — Witold opiekę nad wdową
Odda e tobie. Bądź o cem sierocie. —
I Witold rękę wyciągnął gorącą.
— Bracie mó ! pomnĳ na ǳiecięce lata!
W tym samym zamku myśmy e przebyli,
W te że komnacie. Gdy Olgierd z Kie stutem,
O cowie nasi, gnali się na Lachów,
My z tobą tuta , u brzegów eziora,
Biegli za ptakiem, pływali za kwiatem,
Szczęśliwe czasy! Co po asnym ranku?
Skwarnych dniach burzy? My ǳiś starce oba!
Obu nas lata złamały i zgniotły,
Obu się ciężko życie dało w znaki!
Tyś brat mó zawsze, bądź Juǉannie¹⁴⁰⁵ o cem. —

Jagiełło milczał, ale ściskał rękę,
Okiem przyrzekał, i upadł na piersi
Brata Witolda.

— Bądź mi zdrów, Jagiełło!
Bądź zdrowa, żono! bądź, o Litwo, zdrowa,
Litwo! Korono! Litwo nieszczęśliwa!
Ja zamknę oczy, ty padniesz rozdarta.
O! ciężko myśleć, kra u mó , o tobie!
Ty się rozpadniesz, ty umrzesz mym zgonem! —

Wtém we drzwi wszystkie tłumami się cisną
Słuǳy i czeladź, ostatni raz panu
Czołem uderzyć, rękę ucałować.
Płacz po komnacie, płacz po zamku szérzy.
Starcy na ziemię pada ą ze łkaniem.
I nagle cisza. Zbigniew wchoǳi, w ręku
Niesie ostatni pokarm choré duszy —
Z Bogiem przychoǳi. Ciżba rozstępu e.
W milczeniu smutném kilka słów szemrało.
ǲwonek zadźwięczał, chory padł na łoże.

Spoko nié teraz oko mu błyskało,
Piersi powolnié , lżé powietrze brały.
— Odsłońcie okno — rzekł — niech świat zobaczę,
I Litwę mo ę, i Trockie Jezioro,

¹⁴⁰⁴zastanowić — tu: zatrzymać się. [przypis edytorski]
¹⁴⁰⁵Juǉanna — ǳiś popr. pisownia: Julianna. [przypis edytorski]
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Podnieście starca — niech raz eszcze oko
Wzleci po górach, po lasach, po wodach,
Niech e pożegna, ak was pożegnało. —

Spadła zasłona, i noc widać ciemną;
Na tle é chmurném gwiazdy rzadkie płoną,
Miga ą, gasną; a Trockie Jezioro
Falami bĳe o milczące brzegi,
I krzyk pełedy¹⁴⁰⁶ w dali się rozlega.

Wstał Witold, spó rzał¹⁴⁰⁷, zadumał¹⁴⁰⁸, i głowa
Schyliła, oczy zamknęły¹⁴⁰⁹ na wieki!
Gwiazda błyszcząca z niebios się zsunęła
I zgasła w dali na czarnych obłokach.

Koniec Witoldowych bojów
i Anafielas

¹⁴⁰⁶pełeda (z litew. pelėda) — sowa. [przypis edytorski]
¹⁴⁰⁷spójrzeć — ǳiś popr. pisownia: spo rzeć. [przypis edytorski]
¹⁴⁰⁸zadumać — ǳiś popr.: zadumać się. [przypis edytorski]
¹⁴⁰⁹zamknąć — tu: zamknąć się. [przypis edytorski]

Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod wa-
runkiem zachowania warunków licenc i i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór est w domenie publiczne .
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licenc i Wolne Sztuki ..
Fundac a Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.() Ustawy
o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystu ąc zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o
zapisach licenc i oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapozna się z
nimi, zanim udostępnisz dale nasze książki.
E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/kraszewski-anafielas-piesn-iii
Tekst opracowany na podstawie: J.I. Kraszewski, Anafielas. Pieśń z podań Litwy. Pieśń trzecia i ostatnia, nakł
i druk Józef Zawaǳki. Wilno .
Wydawca: Fundac a Nowoczesna Polska
Utwór powstał w ramach konkursu ”Współpraca w ǳieǳinie dyplomac i publiczne ”, realizowanego
za pośrednictwem MSZ RP w roku . Zezwala się na dowolne wykorzystanie utworu, pod warunkiem
zachowania ww. informac i, w tym informac i o stosowane licenc i, o posiadaczach praw oraz o konkursie
”Współpraca w ǳieǳinie dyplomac i publiczne ”. Publikac a wyraża edynie poglądy autora i nie może
byc utożsamiana z ofic alnym stanowiskiem Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP.
Opracowanie redakcy ne i przypisy: Anna Kowalska, Dorota Kowalska, Paulina Choromańska.
Wesprzyj Wolne Lektury!
Wolne Lektury to pro ekt fundac i Nowoczesna Polska – organizac i pożytku publicznego ǳiała ące na rzecz
wolności korzystania z dóbr kultury.
Co roku do domeny publiczne przechoǳi twórczość kole nych autorów. ǲięki Two emu wsparciu bęǳiemy
e mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
Jak możesz pomóc?
Przekaż % podatku na rozwó Wolnych Lektur: Fundac a Nowoczesna Polska, KRS .
Dołącz do Towarzystwa Przy aciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwĳać bibliotekę.
Przekaż darowiznę na konto: szczegóły na stronie Fundac i.
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